KAZANIA 


NA NIEDZIELE CAŁEGO ROKU 
' ` X. ANTONIEGO GLAŻYNSKIEGO 
Societatis JESU- 
TOMI K IIL 
Od VI. Niedzieli po Swiątkach 


aż do końica Roku. 


a u. = NE % 
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PosST (e WSURA” Ge, ABPROBATIO. 

Ego infra scriptus legi Conciones, opis pot- 
humum p. m- Radi Patris ANTONII GLAŻYN- 
SKI ex Societate JESU Presbyteri, in qużbus 
non modó nihil fidei Catholicae contrarium 
reperi, verum omnia folide, fimpliciter, diluci- 
deq; pertraćtata, 8: quæ ad confirmandam reli- 
gionem, augendamq; pietatem non parum mo- 
menti fint allatura. Ita cenfeo, fi iis, ad quos 
pertinet, haud aliter videbitur.  Nesu fi Anne 
1729. Menfe Januar. D. 27. 
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NA NIEDZIELĘ VII. PO SWIĄTKACH. 
© chętnym przefławaniu na zeządzenia 
Opatrzności Bofkiey. 

1. Przeftawaymy chętnie na zrządzeniu Opa* 
trzności Bofkiey, a będziem ią nafię łafkawą mie- 
li. Odkaty a + © 9 =- = 0% 

II. Przeftawaymy chętnie na zrządzeniu Opa- 
trzności Bofkiey , i będziem w fobie fpokoyne, 
i pomysle Życie mieli. Od karty = x6. 


r ea waz EEE 


NA NIEDZIELE VIU. PQ SWIĄTKACH. i 
O Chciwości. 

T. Ponieważ chciwości zda fię, że wfzyftka 

mieć trzeba, więc chciwym ukąznią fig w tey 


mierze granice prawa Bofkiego iprzyrodzonegoą 
Od karty = „m > = = 20a 
TI: Ponieważ chciwość niepatrzy, co komu 


winna, więc chciwym przekładają fio obowiąz 
ki i reguły re R. Od kariy =- = -7 3% 
I. Ponieważ chciwość wmawia, że ma fiufz- 

s = nę 


ne racye nżywania i zatrzymania cndzych rzeczy, | 
więc zabiegaiąc pozorom, dowodzi fię,iak one fą 
falfzywe i niebeśpieczne. Od kariy - - 39. 


NA NIEDZIELĘ 1X. PO SWIĄTKACH. 
O Ufzanowamis. Kościotow. 
I. Y Małe nieufzanowanie Kościoła więkfzym 
ieft grzechem, niżeli ludzie rozumieją. Od kar: St. 
1L Y Małe nieufzanowanie Kościoła więkfzey 
podpada karze, niżeli ludziefzdzą. Odkar: - 6r. 


NA NIEDZIELĘ X: PO-SWIĄTKACH, 
O Szukamiu próżney chtwały, 

I Nic innego w fercu nafzym próżney chwa- 
ły chciwym nie znaydziemy, tylko slepa miebae 
cza OŚĆ; Że rzeczy tak nikczemney fzakamy. 02 
kariy = A = = - 69. 

II. ZFlaniebną podźość umyffu, że rzeczy tak 
nieprzyftoyney fłażym. Od karty - =~ - 7% 

ITE. Niezbożną niewiadomość lub zapomnienie 
Boga, Že rzecz Jemu famemu powinną, fobie 


przywłafzczamy. Od karty = =- =- =- 4 go 


- NA NIEDZIELĘ XI. PO SWIĄTKACH. 
s © IWzprawie Biiżniego. 


I. Przekłada Rok 2 powinność upomnie- 
nia 


nizi naprawy bliźniego. Od karty = = = 80» 
TI. Zbiia wymówki od .tey powinności. Od 
karty 3 > - > - 69: 
"qr. Ułatwia trudności w tym zachodzące, ü- 
kazuiąc fpofob tey poprawy: Od karty = IOL 


NA NIEDZIELĘ XII. PO SWIĄTKACH. 
O Przyimowaniu upommienia. 

I. Jeśli weyrzemy fzczerze w fiebie, uznamy, 
Że upominania i ftrofowania, fą to lekarftwa ran 
nafzych. Od karty = z = IÔ 

II. Jeśli weyrzemy %68 affekt i iniencyą upo- 
sminaiących, i przyke ość, którą Gmi ztąd pono- 
fzą, uznamy, Że ufzanowania raczey, iuż pa- 
deyrzenią godni Tą. Odkarty - = --= H6. 


NANIEDZIELĘ XII. PO SWIĄTKACH. 
-Q Czci Kapłanow. 

TIL. Gdybyśmy przeniknęli, iakiey Chryftus 
wyciąga po nas czci Kapłanow fwoich dla wlas 
dzy, mocy i świątości, którą oni fprawuią, by= 
foby to niemałą pobudką do czci więkfzey, ni7 
Żęli onym wyrządzamy. Od karty = = 125. 

II. Byłoby to wielką pomocą do uprzątnie- 
nia przefzkod s i zbawienia dufz nafzych. 

Qd 


Od har. ty sż a = q 


*. I3% 


NA NIEDZIELĘ XIV; PO SWIĄTKACH, 

O Zackowaniu Przykazań Bofkich, 
Dozachowania przykązań Bofkich nadewfzyft» , 
ko fufzność ich przy mufza, Od kasty a 343- 


m mn O 


oaz) 


NA NIEDZIELĘ XV. PO SWIĄTKACH. 
Do zachowania Przykazań Bofkich pożytek 
ich obfity zachęca każdego. Od. karty = 16o." 


Pautan 


| NA NIEDZIELĘ XVI. PO SWIĄTKĄCĘ. 
O: znofzeniu chorob. 
I. Jak fię mamy fprawować w chorobie. Og 


arty: æ% s =. =. æ ITT 
1I. Jak fię mamy fprawować pa chorobie. 
Od karty a z m. = =  -1854 
peace ono) 


N A NIEDZIELĘ XVIL. PO. SWIĄTKACH. 

© Miłości Bofkiey, do ktdrey pobudki wtych 
ftowach fą zawarte: Będzie[z: miłował Pana Boa 
ga twoiego. Od karty. =< ~ = 100 
a mj 

"NA NIEDZIELĘ XVIII. PO ŚWIĄTKACH. 

O fłuchoniu Kazań, 

I. Jako, potrzebna ieft do ftuchania Kazań dos 

bra dyfpozycya. Qd kariy s-e = = Zog 


II, Jaka ona być powinna. Od karty - - 307- 


- NA NIEDZIELĘ XIX, PO SWIĄTKACH, 
(9) Pęzeznaczeniu, 

ł Co e przeznaczeniu i wiedzieć, i niewie» 
dzieć powinniśmy, Żebyśmy fię ciekawością źle 
niennieśli, Od karty = - - 316. 

II. Co mamy czynić, abyśmy beśpieczni byli. 
Od karty ao - - 3242 


NA NIEDZIELĘ XX. PO SWIĄTKRACH. 
Q Modlitwie. 
I. Zawfze nam Modlitwa: potrzebna, 04 
karty = = > ” - 33% 
JI, Teraz naypotrzebnieyfzą. Od kariy - 34s 


eem e 


NA NIEDZIELĘ XXI. PO SWI ĄTKĄCH. 
O Mitofieedziu Bo/kim. 
I. Cięfzkość długu grzechowego. Odkat: 349: 


IL. Gotowość i łatwość miłofierdzia Bofkiega 
ku pokutuiącym. Od karty «= 2 g5iją 
TIL. Przefzkodą  Miłofierdziu Bofkiemu ieft 


gniew i zemfta w fercnzatrzymana, Qd M: 35a 
m zm na 


| TANIE Z 
NA NIEDZIELĘ XXII. PO SWIĄTKACH, 
Q Befiitucyia 


R 


I. Kiedy przy nas zoftałe powinność reftitu= 
cyi. Od karty z z aż._=> 300 

I. Jaka przy nas zoftaie powinność reftitu- 
cyi- Odkarty =- ~ SR = 2704 


NA NIEDZIELĘ XXII. PO SWIĄTKACH. 
O złey Ufności. 

I. Niezbożna ieft ufność w zabobonach. Od 
karty = < - - = «384. | 
_ IL Próżna ieft ufność w rzeczy ftworzoney. 
Od karty =-  - Ró w". 390. 


NA NIEDZIELĘ XXIV. PO SWIĄTKACH. 
Orozfiewaniu niezgod. > 
I. Ktotliwy iakimkolwiek fpofobem ludzkiey zgo- 
dy rozrywacz iet nieprzyiazny Bogu. Odkar: 401. 
II. Jeft nieprzyiazny ludziom, Od kar: - 409. 
TI. Jeft nieprzyiazny fobie. Od kar: - 415. 


NA NIEDZIELĘ OSTATNIĄ PO SWIĄT: 

© Gkolicznościach oftatniego Jądu. 

I. Przeminie z Niebem i z ziemią wfzyftko to, 
co nas na świecie kontentować mogło, a przea 
minie zokropnym zamiefzaniem, z okrutnym ferc 
nafzych ucifkiem, Od kar: - - 221. 

II. Przeminie prędzey, hiżeli fię każdy fpodzie- 

„wać 


wać. może. Od karty 5 425. 


NA NIEDZIELĘ 1. ADW ENTU. 
Dwie terzeczy, w które grzefźnicy natym fwie- 
cie naybarziey dufaią: Skrytość "grzefznikow 
przed oczyma Świata, j chytra udathość wymó- 
wek ich przed fprawiedliwością Bofką, iakohay* 
więcey teraz ludzi do grzechu śmiało pociągaią; 
żaknayciężey ich na Sądzie Bofkim'w fwey nadziei 
ofzukaią. Bo wtedy. 
1. Skrytość ona wfzyftko wynurzy i ukaże. 
Od karty [E- - 435. 
11. Udatność ona wymowek upadnie i za ie- 
dno głupftwo od całego świata poczytana bg- 
dzie. Od karty = ; 44r, 


NA NIEDZIEŁĘ II. ADWENTU. 
W Którą przypadła Uraczyfłośś niepokatanego 
Poczęcia MARTI. 

I. Wybiera Bóg Matkę fobie, i niczym Jey 
 maypierwey niezdobi, tylko łafką fwoią: ztąd 
bierzmy przed fię cenę i poważanie łafki Bofkiey 
nad wfzyfikie Ozdoby Natury. Od karz = 449- 

H. Wybiera Bóg Matkę fobie, i od niezego 
Jey barziey nieochrania, iako od fkazy i grzechu; 
ztąd bierzmy przed fię obrzydzenie i nienawiść 


grzechu 


grzechu nad wizyftkie utraty i fzkody Życia Od 
karty RAR > 4' 


k 
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NA NIEDZIELE IH-ADWENTU 

O Powolności fafce Bofkiey przez natchmies 

nia wzywciącey. 

I. Natchnienia, upominania i przeftrogi Swięe 
te nic innego nie fg, iedno łafka Bofka: więc fu- 
chać ich trzeba. Od kar: - = 464: 

H. Natchnienia, upominania, przeftrogi łafki 
 Bolkiey dziwnie łafkawie z nami fię obchadzą, 
gdy fwego w nas fkutku dochodzą: więc 2a- 
dney w fłachaniuich trudności lękać fig nie trze« 
ba. Od kaw: = = 472% 


NA NIEDZIELĘ IV. ADWENTY. 
O mierze i liczbie przuney tafk Bofkich: 

1. Uważmy pewną miarę, liczbę, i wagę, i 
pewny czas fwdy łafk Bofkich, a uznamy, żepa 
wypłynieniu ich, iąko zwyczayna, tak fprawie- 
dliwa naftępuie kara grzefznikow przezopufzcze. —. 
mie ich ód łafkiBofkiey, Od kars = = 479: | 

H. Uważmy okropne i niefzczęśliwe fkutki, 
które pochodzą z takiego opufzczenia grzefzni- 
kow od łafki, a uznamy, źe ta kara nayftrafziiwa 
| fza ieft. Qd karty. a E a 
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NA NIEDZIELĘ . 
VIL po SWIĄTKAĆH 
JP ktorą przypadało Święto Opatrzności | 
Bofkizy. 


Non omnis, qui dicit mihi Domine, Domine, i 
fintrabit in regnum coelorum, fed qui facit vG= 
funtatem Patris -mei, qui in coelis.eft, ipfe intras 
(. bit in regnum ecelorum: Matthe 7. 

b Nie každy, który mi mówi, Panie, Panie, 
g gowidzie do.trólefiioa Niebie/fkiego ale który czym 
kę iiwotą O cA mego, który jeft w Niebiefiech, tem: 
k enden do Króleftwa Miebięfkiego. 


INabożeśitwo to wafze CC. w 
Chryftufie NN. które dzifia wy 
tym Keściele do Bolkiey Q= 
z: X. Giaż: Tom. IIL A 


8 Kazanie 


patrzności widzę, daje mi pochop do mò- 


"wienia 0 niey. Ze wfzytkich dofkonałuści 
P. BoaAa nafzego niema Żadney i ludziom 
m lizey, i oraz ludzkim obmowom podlegley= 
_fzey, jako naywyżiza Opatrzność jego. Któ- 
tyż człowiek w jakimkolwiek przypadku GCZU | 
ku niebu niepodnofi? a to jeft znak natural- 
nego inftynktu, naturalnego przywiązania ser- 
ca do tey Opatrzności, od którey wfzyftko 
pochodzi. "£ znowu, któryż jeft Człowiek, 
: któryby nad niepoiętemi tey Opatrzności: rzą- 
dami przynamniey nie podziwił fię, którey 
“nikt rzec nieśmiałby, czemu tak czynifz? jedni 
iey cale niewierzą w fwoich bydlęcych Żą*- 
dzach zatopieni:  Drudzy niec o nią niedbają, 
ftaraniom fwoim i przemyfłom dufając: inni 
pomrukiwają, i jakby mniey czułą, i mniey 
fprawiedliwą pomawiają, lub na niejakie od 
niey opufzczenie {woje narzekają. 

Tak trzymam CC. że Żaden z was nie jelt, 
i niechce być z liczby tych ludzi Opatrzności 
Bofkiey ufzczypliwych. Potępiacie wy pier- 
wfzych niedowiarftwo, jako bezrozumne, jako . 


'to, które famym świata tego, à w nim TZe« 
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Na Niedzielę VII. po Swiątkach > 
czy tak różnych, tak uftawicznie odmiennych, 
tak zgodńego i fiatecznego ułożenia i _utrzy= 
mywania rozważaniem do poznania Naywyż- 
fzego i naywiękfzego tego wfzytkiego fpraw= 
cy i Autora BoGA ( bo któż inny to wfzyftko 
czynić i fprawować może? ) przywieść fię nie= 
daje. © których własnie mówi jedeń Apoftoli 
guæcuwng; quidem ignorant; blafohema: ats ques 
cunqz autem naturaliter tanquam muta anima- 
tja norunt, in his corrumpuntur. (a) Czegokóć > 
wiek prawi niewiedzą. bluźnią; à cokolwiek z 
przyrodzenia, jako nieme bydięta rozumieją; 
<w tym fię pfuj ją:  Brzydzicie fię wy i drugich 
niedbalftwem,' a nje dufając fwoim przemsfłom 


nciekacie fię pod OQycowfką Opatrzność BóGa 


wafzego. - Samo to waze do Kościofi zgrów ; 


madzenie fię znakiem mi jet tego. Ale boję. 
fię CC. aby. miedzy wami niebył kr óry; coby 
kiedy w przypadkach fwoich na tę Opatrzne ść 
maywyżfzą niepomruknął, niejakby a 
fprawiedliwości albo pamięci na fẹ od niey 


wyciągając, boby to było równą pierwfzey 


aeeai 


®© Jude iQ. z NSSS Az 


Kazanie 
AmiezbożŻnością; ale nieco na umknienie ód waż 
fey łafka wości, se Bokóyn nie i trofkliwie uty 
dkując. : ; 
"CC. NN. Boa jet nieomylna wW fwych obie» 
3 gnicach prawda, to wy wierzycie: Boa jeft hie- 
Akofńczona w fwych ebietnicach dobroć, nies 
4kończona w wykonaniu swych Gzamy fow 
mvfzechmocnośc, i to wy wiernie wyznajecie: 
swięc z.Jęgo ftrony Żadna miedofkonałość w O- 


.pstrzności Jego około was znaleść Tie niemo- 


i 0a to.koniecznie z glebo skim wiary, wyzna ; 
li+m przyftać muficie. Zkąd Że te umknienie. 
od was łalkawości j<x? weyrzycie w fiebie, 
weyrzycie w nąboż.ńftwo  wafze do niey- 
Czy nie temu tò nabužeńftwu wafzemu daje 
_przymówkę Chryftus w dzifieyfzey Ewan- 
zelii: Nie każdy, który mi. mowi. Panie; Pa» 
Pate, 10 idzie do  Królęftwa Nażbuefk iego. 'Wzy- 
-wacie wy Opatrzności Pańfkiey, odmawiacie 


= 


modlitwy i. pacierze, pościcie dni pewne, wpi- 


%: 


/  fujecie fię w Braćtwo; czy jużeź to doffatecznę 

do niey nabożcńftwo? nie CC. alekto czyni wo- 
Ža Qyca mego, który jeft w niebie, mówi Chry- 
tus, ten wnidzie -do Msoieftwa Niebtefkiego, 


Na Niedzielę VTT po Swiątkach g 
Eoż to jeit czynić wolą Oyca Ni=biefkiego? 
Słuchaycie: przełcżę wam 0 tym me > TS 
dzifieyfzym kazaniūs ; 

Wola Bofka-jeft zrządzenie O'atrzności je= 
go. Czymé'tedy woią. Bofką; jelt przeftawać 
chętnie 1 na, zrządżenia Oratrzności jego. Oprócz: 
tedy. onego naboż: ńftwa walzego dobrowolź 
nego, dołoźiie teź (taranta! i pilności, bez 
którey: zbawieni być niemożecie, abyście prze“ 
Rawali chętnie na wfzelikim zrządzeniu Opa=- 
trzności Bofkiey, x tak i opatrzność tę łafkas 
wą ku: fobie uczynicie, i fami w tro fktiwyche 
3% niebeśpiec żnych myślach Btrwogach wafzych: > 
fpakoyność i pomy ślność: znaydżiecie. ©toż 
materia i „podział: dalszego Kazania. Przeftae 
waymy chętnie. na zrządzeniu- Opatrzności Bor 
fkiey, å będziem ią na fię tafkawą' mieli, to ag: 
pierizey:: części.. Przeftawaymy : chętnie na zrząc- 


dzeniu Opatrzności Bofkiey, a będziem w f0=- 


bie fpokoyne i pomyśłne Życie mieli; tò 18 


„drugiey części przelczę. Day Panie aby to bys 
ło z zbawiernym pczytkiem dufz nafzych, ZB. 
przyczyną, Matki Twoiey.. Avs MARIA 


y 


6 ; Kazanie Ć 
: OZIN 1. 
Afkawą na fię Opatrzność Bofką mieć bę> 
dziem CC. jeśli na zrządzeniu iey chętnie. 
przeftawać będziem. Czemuż to? bo przefta* 
jąc chętnie na zrządzeniu Opatrzności Bofkiey 
uczynim to, czego Boe od Das naybarziey wy« 
ciąga. Boc jeft ftworcą nafzym, ftwóorzył nas 
Z niczego,.ftworzył nas na obraz i podobień- 


fwo. eai Tym ray a ftworcy:. 


ściwym Panem 


5. pierw stym i nsybliżć zym Qycem nafzym, 
wyciągającym od nas raywiękfzey miłości i 
naypilnieyfzego naśladowania. A tych my naa 
fzych ku Boau powinności, tego poddańftwa, 
| po flafzeńftwa, tey miłości. i naśladowania nie= 
możem inaczey wypełnić, tylko chętnie prze» 
ftejąc na zrządzeniu Opatrzności Jega. « Coż 
to jeft być ftworzeniem B: fkin? jeft to w kas 
Żócy naymnieyfzey rzeczy iftotnie- i uftawi-. 
cznie zoftawać pod mocą i władzą Wfzechmo=* 
«rości Bofkiey, tak iż riętylko bez nicy nie” 


ezynić i nic być niemożemy, ale też to czy” 


Na. Niedzielę VII. po o Siwiątkach a 23 
nić itak być, to jeft w każdey naymnieyfzey 


rzeczy iftotnie i aftawicznie iey UNA być 
chętnie powinniśmy. To fama natura 1 ifto- 
ta jeft ftworzenia, tak zoftawać pod mocą Bo- 
fką; a nie zoftawać, lub nie chcieć zoftawać tak 
pod mocą Botka. jeft to niebyć. lub niechcieć 
- być ftworzeniem; A niebyć lub niechcieć być 
ftworzeniem, jeft to być, lub. chcieć. R *al- 
Bo. niczym. albo. Bogiem.. 
Tak. wfzeltkie- ftworzenie nierozumne; i wole 
ney wol niemające zoftaje pod mocą Bofką,. 
nietylko to czyniąc, co im. wlana od. BOGA uas 
aa własn: ść, ale też. i to co im moc Bos 
fka przeciwko naturze czynić każe; i jako ogień 
i z natury fwey pali, i przeciwko natucze SS. 
trzech Pachołąt, i innych Chry ftufowych Mę-- 
czenników chłodzi. A gdy które takie two“ 
rzenie: w naturalney fwey włafności uftaiący 
niezgodne do fużenia Opatrzności ftaje fię. rze* 
eza. tą. być: przeftaje; jako. to, we. wfzytkich 
rzeczy. świata tego: dniach widziemy. Roz 
zumne. zaś i wolney woli à do nieś niertele 
ności uczynione ftworzenie, jakim jett czło- 


wiek, kiedy: takoż zoftaje i trwa chernig pod tą 


Kazanie: 
mocą ftworcy fwego, jaka wierne i miłeftwos 
rzenie, z ftworcą swym w wieczney fzczęśliwo-. 
Ści łączy fię; à kiedy z pod tey mocy upgrną: 
wolą wydziera fię, na wiski od tworcy fwe-- 
go odrzucone, cząftkę z tym, co.niechciał być: 


ftworzeniewm, ale chciał być TOR voym BoGv,to: 


jeft z-€zartęm, odbiera. Chcięć tedy zofławać: 


w mercy woli fwoicy, mimo woli Bofkiey, jet - 


to chcieć niebyć „ftworzeniem;. jef to fiebie. 
s wcze gubić. Wolność woli nafzey dla te=- 
go tylko mam dana jef od ftworcy nafzego,, 
abyśmy. chętnie i dobrowolnie mocy i woli. 
Jego Pańfkiey poddając fię, zafłużyli fobie. na 
eue wiecznie fzczęśliwą zapłatę, do którey on 
mas ftworzył; żadną zaś miarą nie jeft nam da-. 
ma ta wolność nato, abyśmy iey przeciwko lub. 
mimo woli ftworcy nafzego używali, chyba 
byś my fie tworcy fwemu równać a zatym t 
bie wiecznie gubić chcieli... 
„ Propria voluntas foli DEO competit (b) wo- 
sa jeden Ociec S, włafną wolą rządzić fię fas 


memu tylko Boeu przyzwoita. Bo włafną 


- (oj. S. Ansile Lede dimil: c, g 
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wolą rządzić fię, jeft to Żadnego innego pras 
wa piepotrzebować, i niefiofować fię tylko 
do włafney woli;a Żadnego innego prawa niepo- 
trzebować, i nieftotować fię, tylko do włafney: 
woli, jeft to z iftoty fwoiey niemieć żadnego in- 
nego nad fobą przeł: źonego i wyźizego,. do 
czego zaiftć trzeba koniecznie i niemieć ža- 
dnego innego początku tylko z fiebie famego, 
3 mieć wolą włainą z iftoty swey nieomylnie. 
prawą i d«fkonale świętą, co wfzyftko. fame= 
mu tylko Bocu przyzwoita jeft, bo on od ni- 
kogo początku fwego niebierze, ale z fiebie 
ma wiecznie, 4 od niego wfzytko. pochodzi,. 
i wola Jego nieomylnie jeft prawa, i niefkoń- 
czenie święta. Przetoż Jemu famemu jedy“ 
nie przyzwoito wyciągać od nas tey podda-- 
ności, iż on jet fam naywyżlzym, i właści=- 


wym Panem, à cożkolwiek chce, i każe, to i<- 


ftotnie święte, i prawe jeft, i tego pofłufzeń=" 


fwa, iżbyśmy jako ftworzenię jemu poddane. 


bez jego mocy i woli nic dobrego czynić i” 


chcieć niemogący, w Kkażdey naymnieyfzey 
rzeczy z iltoty nafzey i uftawicznie chętnie zg 


jego wolą chodzili, na jego Zzrządzeniu przez 


za Kazanie 
ftawali, nieśmiejąc nawet i pomyślić: czemu. 
tak czyni? według iftotney powinności pod- 
dańftwa nafzego ku Panu fwemu, à Panti nay- 
wyżfzemu, à Panu niefkończenie Prawemu i 
Swiętemu.. ah 

Tak to jet w famey rzeczy, ale ta fama 
jedna uwaga mogłaby komu uczynić fmutrą i 
'tetryczn ą flażbę Bofką: u uważaycie daley CC.. 


Że ten ftworca wafz jak tworząc: was. z ni-- 


= czego, ftał fię Panem wafzym wyciągaiącym 
_ tak tworząc was na obraz i 'podobieńftwo. 


©d was miłości, i naśladowania.  Podobief-. 
ftwo nafze do P. Boea na famym tylko rożue 


mie, i woli nafzey zafadza fię. , Szczupła to. 


drości, i dobroci, Że my rozumem nafzym mo». 
Żemy co prawego poznawać, i wolą nślżą mo- 
źemy co dobrego chcieć: ale Że fzczupła też 
barzo cząfteczka, przeto też ani wfzytko, co 
jet prawego poznać, ani wizytko co; jeft 
dobrego żądać zawfze z fiebie możemy; ja- 


ko w rozumieniu mylamy fię, tak iw żąda=- 


od was naygłębfzey uniżoności i pofłufzeńftwasj 


fwoie, ftal fię Qycemc wafzym, wyciąfającym.. 


jeft ‘barzo cząfteczka oney: niefkończoney, mą-. 


| 


i 


Na Niedzielę VII. po Swiątkach IE 
niu ofzukiwamy fię, nieprawe za prawe mając 
złe za dobre kładąc Do powiękfzenia tedy i 
wydofkonalenia tego fzczupłego podobieńftwa 
nafzego z Bogiem, powinniśmy zawfze.: CC. 
mieć oczy nafze obracone na ten obraz i po* 
dobieńftwa nafze, na tego Oyca vafzego, który: 
jeft w niebie; jako on nas za na, obraz È 
podobieńftwo fwoje udzielając nam światła ros 
“zumu i wolności woli, tak my na obraz i po= 
dobieńftwo jego powinniśmy ftofowść i ro- 
zum, i ferce nafze: nic innego niepoważając: 
fobie, tylko .co on poważa, nic innego nie żą: 
dając, tylko czego on Żąda i chce. Na takim. 
ftofówaniu rozumu i ferca nafzego. do rozu 
mienia i woli P. Boca, którą on w- fwoeich 
przykazapiach i natchuieniach; w fwoim po-= 
wfzechnym zrządzeniu świata ogłafza i poka=" 
zuje, zależy prawdziwa Synowska miłość, któe 
rąśmy Jemu jako Qycu oświadczać powinni. 
Tane albowiem jakieżkolwiek oświadczenia mi- 
łości albo obłudne fa, alba niedoftateczne: flo- 
wnie oświadczać fię z miłością ku Bocu, Żar= 
liwością unofić fię przeciwko. niedofkonało< 


Ściom cudzym, na zepfowanerświata obycza” 


Te Kazanie: 

je, na zagęfzczone w fądach niefprawiedfiwer- 
ści, w rządach. zdzierftwa, w fąfiędztwach niew. 
wierności i tam daley narzekać, aw fobie fax. 
mym w rzeczy nic nieczy ypić, fwoim- -omyłko m: 
i pobłażać, nic: fię na- fwoje obyczaje nie ogląs 
dać, niczego- cierpliwie nieznofić, umartwienia: 

a swych *chęci. nieznąć; jeft'to nie miłość ku Bo=. 
GS, ale wierutna obłuda, Ale teź znowu rze 
czą famą w rozmaitych - cnotach ewiczyć: ies 
| jałmużny chętnie. dawać, modlitwy nabożnier 


pilnować, dobrowolne pofty pomnażaćj ciało: 


martwić; ï w tym pobożności ćwiczeni fufwe= 
> go tylko- upodobania fiachać;. mniey fobie wa~ 
Żąc, albo. iza. zie mając to, co im powinność: 
ftanu iurzędu, ce zwierzchność ORA 
Wość; co trefankowy przypadek: czynić, dać, 
cierpieć każe, Jefe to oświadczenie milości kę 
Boav cale niedofkonałe i miedoftateczne. Do». 
fkonała- miłość: ku. Bocu na tym zależy, aby= 
śmy we wfzytkich Chrześciańfkich ftanowi (w e-. 
mu przyzwoitych ciotach; we wfytkich: fprax. 
Sa wach i.myślach nalzych, famey tylko woli i upo=: . 
„, dobania-Bofkiego- «wypełnienia fzukali, ` nic.natus- 
rajnemu u podobaniuwłafney woli uiepozwajaląca 


Na Niedzisłę VII. po Swieftkach IG 
+. „Domine, wata me vis facere? 16) było to S. 
Pawla Apoftoła po dufkonałym nawróceniu 
fwoim pierwfze do BoGA ozwanie fię: Panie 
«g0 chcefz abym czyni? ja z gorliwości o pra=' 
iwo twoje,przez-Moyżefza nam dane, za nie- 
<zbożnych lądzę tych, co nową jakąś Jezufo- 
"wą Ewangelią opówiadaią, idę ich łapać i wią- 
zać! ja fortunę, ja trudy i-fatygi, ja Życie mo- 
je łożyć gotowem za całość tego prawa two» > 
jego! Nie, mówi Pan: Ronane to twoje 
przeciwne jet memu, gorliwość ta -twoja, © 
prawo Moyżefzewe «mnie famego prześladuje. 
„Uczynność ta twoja ku. mnie, jeft (zczerą zło- 
ścią, trzebać i rozumienie i wolą odmienić:nie 
potępiać tę-nową Ewangelią, ale iey wierzyć 
i ją opowiadać mafz. Nie dla Mayżefzowego 
prawa czynić, aleć dla. Ewangelii wiele cier= 
pieć trzeba. Tak na rozumieniu i woli swey 
naprawiony od Chryftufa Paweł dziwną wiary 
mauką, dziwnieyfzą jefzcze cierpienia -miłością 
tchnął przez całe Życie, którym też pod tys 


 mańfki miecz wydanym oświadczenie one fwey 


(©) ii: 9. 


14 > Kazanie i 
ku Boć miłości zapieczętował. Podobnież 
i my CC. we wfzytkich okolicznościach Ży cia 
nafzego ztym fię do Boaa nafzego odzywać 
mamy: Paniel co chcefz, abym czynił? myla mi 
fię rozum. zda mi fię, Że wtym i tym niedo- 
brze fię zemną dzieje, chciałbym aby tak 
albo tak przynamniey było. Nieprzeftaway- 
myż na tym rozumieniu i Żądzy nafzey. Tru- 
dno fię nam uftrzedż aby w przypadkach nie- 
pomyślnych, nieodezwałafię czafem niecierpli- 
*wość nafza, móże fię jefzcze z czym wymó- 
wić ułomność rafza, jak mówi Auguftyn S. 
ale wietż- poftrzegamy fię uważając, Że jefte- 
śmy poddani w mocy naywyżizego Pana! Ze 
jefteśmy Synowie w miłości naylepfzego Oy- 
ca! à poprawując rozumienie i wolą nafzę, 
mówmy z Apoftołem: Panie! co chcefz abym 
czynił? mówmy. z Chryftufem: nie moja Qycze, 
ale twoja niech fię dzieje wola! Oycze (nalz, 
Któryś jeft w niebie: bądź wola twoja jako w 
niebie tak i na ziemi! cożkolwiek ty fądzifz 
© mnie, to mufi być prawe i fłufzne cożkol- 
wiek ty chcefz czynić ze .mną, to mufi być- 
dobre. Dofięgafz ty od końca aż do końca 


< 


Na Niedzielę VIT. zo Swiątkach TS 
«nożnie, jako Pan Wfizechmocny, a rozrzą- 
dzafz wfzytko wdzięcznie, jako QOycieć dobro= 
tliwy, jako mi óznaymuje Duch twóy nay- 
świętizy Aitingit À fine ufq; ad finem fortiter, 
63 dufponit omnta fvavttevr. (d) Przetoż wfzel- 
kiemu Pańikiey X Oycowikiey twey Opatrzno* 
ści zrządzeniu zupełnie fię poddaię, gotowem 
wfzytko czynić, lab cierpieć cożkolwiek ty do 
czynienia lub cierpienia O mńie rozrządzifz. 

"Tak nie inaczey, CC! przeftawaymy chętnie 
na zrządzenia Opatrzności Bofkiey: niezakła= 
daymy nafzey przyfługi, nafzego przypodobania 


fię Boau, na jakich niezwyczaynych i według 


mniemania ludzkiego, heroicznych cenotach! 


przed Bogiem nayheroicznieyfza, cnota wfzel= 
kich cnot matka i pomnożycielka, w kaźdey' 
maymnieyfzey rzeczy chętnie przeftawać na 
woli i zrządzeniu Opatrzności Bofkiey: à gdy 
tak na woli i zrządzeniu Opatrzności Bofkiey 
przeftawać, à tym famym to czynić będziem, 
czego ona od nas naybarziey wyciąga, i- 


szali iey na fię łafkawą n'euczynim? Słuchay= 


mad PAZERA 


(a) «Sap: 8-- 


16 


«cie co'mówi Pan przez Proroka: Waytko ta 


Kazamie 


Y veka moja uczyniła, i wjzytko to fiato. fie; mó+ 
wi Pan; ale na kogož, prawi weyrzę, jedno na 
ubożuchnego 2 fiwufzonego duchem, à na dr-żą= 
«ego na. fłowa moje. (e) Łafkawą, łafkawą na fie 
„Opatrzność Bolka mieć będziem, jeśli na zrzą- 
„dzeniu jey chetnie przeftawać będziem; à a gdy 
tak łafkawą mieć będziem, izaliż Życia wfo- 
śbie Ipokoynego, i Topyiinaib, mieć. nie BEŻ 
X sdziem? = gazowe 
A "ez ESC IL 
E dwuch przyczyn ńiefpokoyne i niepos 
myślne bywać zwykło Życie nafze ludzkiez f j 
„jedna jeft z irony- rządow nad nami, kiedy j je hd 
RY podeyrzeniu mamy, jakby niefzczerze nafze- 


go dobrafzukały; druga jeft zitrony nas famy ch, 
kiedy my w fobie tworzym zdania: i żądze” 
przeciwne temu, co fię około nas rożtządzay | 
te dwa zrzodła niefpokoyności zatamowawizy, i 
miemożna niedoznawać tak fpokoynego i po 

amyślnego ; Życia, jakie tylko na świecie podos | 


*bne być może. Mogąż te dwie przyczyny 


(D Jsaiz 66. 
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: Zycie nafze miefzać, kiedy na zrządzeniu Opa- 


trzności Bofkiey chętnie przeftawać zechcemy? 


pierwfza tu w cale mieysca mieć niemoże, dru- 


ga cale mieć nie pówinna. 


Możnaż fię czego w rządach Opatrzno Sri 
Bodkiey obawiać? Opatrzność ta we wfzytkich 
Opatrzności  włafnościach jeft niefkoficzenie 
dofkonała: wie ona i widzi wfzytko, niema ža- 
nego fiworzenia niewidzialnego przed obliczno” 
ścią iey (f) jako mówi Apoftoł. cjzy wfzyt- 
ho, mim fiworzone było, znajome Jefi, tak i po 
dokończeniu na wfzytko patrza (g) niema nie 


zakrytego oczom iey, dodwieku aż do wieku 


- przepatruje. (W) jako świadczy fam Duch S. u 


Ekklezyaftika. Nietrzeba tey Opatrzności ob- 
chodzić inawiedzać kraje Świata, aby je roz- 
rządziła, napełnia Boa fobą świat cały, i na 
każdym naymnieyfzym mieyscu fam fig cały 
nieroztargniony nayduje. Zatym to idzie, co 
naucza S. Auguftyn, że Boa tak o każdym z 
mas ma fłaranie, jakby jego tylko jednego pil- 
Kaz: X. Glaż: Tom: III. B 


amsaa a 


CE) Hleb: a. (g) Eick 23. Q) Ecci 39- 


"8 Karane | 
mował, i tak o wfzytkich razem ma ftaranie, 
jak o każdym z ofobna;.a to beż Żadney: prze 
cy, bez Żadnego utrudzenia, bez Ż:dnego roz- 
targnienia; bo w jego ręku, w jego oOczach,na 
jego -łonie-rzecz każda zoftaje, naywiękfza Ë 
naymnieyfza. Ani trzeba mu -więcey myślić œ 
"rzeczy wielkiey, niżeli małev, jako nietrzeba 
"mu było więkfzey mocy użyć do ftworzenia 
rzeczy wielkiey, aniżeli 'małey,jak tylko jedne- 
„go Aowa: fiat niech fię ftanie. .Pufiltum € 
magnum ipfe fecit, €5 oequaliter cura efi illi de 
omnibus. (i)smówi Mędrzec: małego prawi £ 
wielkiego en uczynił, i jednaką o wfzytkie ma 
pieczą. c = 

Ale co fię ja nad tym wykładaniem bawię, 
mad czym..Apoftoł-z trzeciego Nieba powró> 
«iwfzy z zadumieniem woła: 'O głębokości bo% 
gow, madrosci i wiadomości Bofkiey! jak są 
miecgarnione fądy jego, À niedościgłe drogi jegog 
£k) abowiem zmego, iprzezeń, i w nim jef 
iselzytko. A jako niefk. ńczenie-wfzytko fobą 


ta Opatrzność cgarnia, tak teź z niefkończoną 


©) Sap: 6. (E) Rom: Ik 


Wa Niedzielę VIT. po Swiątkach _ 16 
dobrocią wizytko opatruje. WTzytnie rzeczy 
dla fiedie famego uczynił Pam mówi Salomon 
(D Jeżeliż dla fiebie fam*go, to jeft dla chwa* 
fy fwey wfzytko czyni i fprawuje, tedy i zrząs 
dzenie około nas dla fiebie famego fprawuje, £ 
'którą żądzą i myślą cnce dla fiebie chwały fwey» 
tąż famą Żądzą i myślą bawi figę około zarzą- 
dzenia nafzego; zatym jako 'nic złego dla fieè 
bie famego czynić i chcieć niemoże, ták iw 
rozrządzeniu około nas nic ziego czynić i 
chcieć niemoże; mićniefz bowiem wjzytko toj zfł, 
mówi mędrzec: į nic ńiemai/zż tw nienawiści EA 
tego, coś uczynić (m) I jako niepodobpa jet. 
aby kiedy o (wey chwale niemyślii w fwych 
fprawach i zrządzeniu, tak niepodobna jeft, 
aby oraz 6 nafzym dobrym niemyślił, bo i 
<hwała Jego, fzczęście dufzy nafzey, i fzczę= 
ście nafze wieczne, jeft chwała jego. Iza- 
di może jezdziec chcieć konia (wego, na któ- 
rym fam fiedzi, pędzć na przepiść? Ty:uże 
podobieńitwem zda fię wyrażać Pan u Proro= 


ka epatrzność fwoię o dobrym na'zym, gdy 


—J 


QD) Zrovb; 16. (m) Sap: Le Ba 


Zw Kazanie 

mówi: Chwałą moją okiefznam cię, abyś nies 
zginął? laude mea mfrenabo te, ne intereas (n) 
niema tedy, niema czego w rządach Opatrzno= 
ści Bofkicy obawiać fię, i niemożna. Cale, z 
ftrony Opatrzności  B.-fkiey, fpokoyne i po» 
apyślne Życie nafze być powińno. 

Ale z ftrony nafzey druga ona przyczyna, 
drugie zrzódło niefpokoyności nafzey, trudniey= 
fze bywa do zatamowania. . Zdania one i żą” 
dze nafze przeciwne temu. co Opatrzność Bo- 
fka o nas rozrządza, tak nas i niechcących 
częftokroć napadzią, Że czafem i wielu świę= 
tym dufzom rie dają pokoju, jako to i Dawid 
© (obie w swych pialmach wyznaje. Ale nie- 
rofpaczaymy CC: myśli te i Żądze nafze rzą- 
dom Opatrzności Bofkiey przeciwne, wten czas 
tylko fpokoyność i pomyślność nafzę mięfza- 
"ją, kiedy fię nimi dobrowolnie bawim; «A jako 
w nich o fobie rozumiemy, takiemi fię też w 
fobie ftajemy. — Kiędy fobie w przypadkach ` 
na(zych myślemy, Ż śmy niefzczęśliwi, Że nas 


łafkawa Opatrzność B: fka mija, kiedy fię bo- 


samean ang PE 


(n) 4fai: 48. 


Na Niedzielę VIT. po Swiątkach s 
jemy utrapienia, uboltwa, nędzy: w ten czaś 
„już tym famym, że tak myślemy, tym famym 
nie(zczęśliwi, od łafkawey Oyatrzncści cpus 
fzczeni, tym famym utrapieni, ubodzy, nędznł 
jefteśmy. Decz wyrzućmy tylko te m sli m 
ferca, sany fię raz na zawfze na tym wise 
ry fundamencie, Że jak Boa jeft BoGTEM, rak 
nie może nas nigdy i na jeden moment z fwey 
Opatrzności wypuścić, Że cokolwiek na nas 
złego przypada, to nam miłującym Boca È 
czyniącym to, co on od nas wyciąga, niemo- 
Ze inaczey, tylko na dobre wyniść; wezmiy tyle 
ko fobie we zwyczay, one na upodobaniu Bo= 
fkim polegsiących ludzi, nabożne weftchnienież 
Dominus eft, quod bonum eft, in oculis fuis fa- 
ciat! (o) Pan jeft, cokolwiek fię mu podoba, 
miech czyni! Sicut Domino placuit, ita fantan 
eft; fit nomen Dommi benedium! (p) Jak fiğ 


-Panu podobało, tak fię ftało, niech imie Pań- : 


fkie będzie pochwalone! à bv niewiem jak nas 
kto za niefzczęśliwych fądził, my jednak w fo- 
bie dziwney fpokoynośc i, dziwney wefoł ści 


(o) 1. Reg. 3. (p) Job: i 


az Kazanie, 
derca, jakby w naywiękfzey pomyślności ko» 
fztowzać będziem. x : 

Takto jeft zapewne, nemo aliorum fenfu mia 
fer efi, fed Juo. co prawdziwie powiedział Sal- 
vianus: Żaden. niemoże być nędzny cudzym 
zdaniem, ale tylko fwoim, kiedy fobie roi. że 
JR nędznym. A zatym choćby cudze zdanie 
kogo fądziło za nędznegó, niemoże być dla 
niego nędznym, kiedy mu ferce fwoje praw- 
dziwie świadczy, że jeft fzczęśliwy. Ale jako - 
komu ferce fwoje prawdziwie świadczy ć mos 
Że, Że jeft Ge wy. kiedy. on prawdziwie jet 
w nędzy? oto: tek, CU. żaden niemoże być 
fzczęśliwym, tylko ten, co tym jeft, czym chce 
być: a kto a wolą Bcfką zgadza fię, chce za- 
wre tym być, czym go Boa chce mieć. A | 
że go Boa chce tym czafem mieć w nędzy, © 
więc tym jeft, czym chce być, więc jeft fzczę- | 
śliwy, więc jeft w ferev fpokoyny i wefoły. 

Izaliż my, CC, damy fię zwyciężyć. onym 
światowym politykom, onym, jak ich zówie- 
cie, dobrey fortuny kawalerom? móy Boże!. | 
jaką- po fobie w różnych przypadkach fpokoy- | 
ność i wefciość pokazują, tą tylko regułą świas 


Na Niedzielę VIT. po Swiątkach: ag 
towa wfzelkie fobie frafunki rozbijaiącz że czło» 
wieka mądrego człowieka: uczciwego nic niea 
powinno m ę(zać, przypadki to- fą:zwyczayn€e; 
à jak przypadają». tak też przemijaią. My CC. 
mie tą płochą: imaginacy4, ale nieomylhą wia= 
zy, prawdą, rządziemy fię, nas nie ten powierz= 
chny blafk światówey udatności, ale ferdeczna 
miłości. Bofk ey dodkość zagrzewa! Ach Cc. 
zawftydzą oni nas przed cały m- <wiatem na 
fądzie Bofkim, Że lepiey oni mogli fwe myśli 
i żądze wiirzymać, ftofując fię do świata, nii 
Zeli my ftofuiąc fię dó woli i zrządzenia Opae 
trzaości B fkiey* 

Nakoniec uważcie fobie, cC iż żadnym ið- 
nym fpofobem. fpokoynego i pomyślnego Ży* 
cia. na. Świecie mieć” niemożńa, tylko chętnie 
przeftając'na zrządzeniu naywy Źlzey Opatrzna- 
ści. lzaliż ci, co. fwoim przemyfłom dufaiąe; 
zrządzenie około fiebietey Opatrzności chcą 
poprawić, co uftawicznie fwe doczesne fżczę” 
ście obmyślając. frafją fię, zabiegają, pracują, 
jakby. ta jedna ich zabawka była walczyć z O= 
patrznością Bofką, czy. oni © fobie lepiey radzą, 
ezy Opatrzność Bofka a-nich, izali mówię ci 
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ludzie pokoy kiedy w fwym, Życiu mają? Quis 
refitit ei, E pacem habuit: Cq) pyta fię Job S. 
na co odpowiedzieć nic niemożna: ktoż fię pra- 
wi Bocu fprzeciwił, à miał pokoy? oni budu- 
ją, A Pan to wywraca; oni zafiewają, à Pan 
wykorzenia; Oni do gumien zbieraią, 4 Pan. 
to wydmucha; oni dzien i noc czują, 4 Pan ich 
rady w jednym momencie obala. . Nietrzeba. 


mi z tym fię długo przed wami rozwodzić, 


świadomfi wy tego jefteście, aniżeli ja. Nifi . 


Dominus æd ficaverit domum, in- vanum labo= 
raveruni, què æd: ficant eam; nifi Dominus cu* 
ficdierit civitatem, fruftra vigilat, gui cuflodit 
eam. (r) pięknie i prawdziwie śpiewa Dawid: 
Jeśli Pan niezbuduje domu, proźno pracowali, 
którzy go budują; jeśli Pan niebędzie frzegł. 
miafta, próżno czuje, który go ftrzeże. 
Daymyż i my tę chwałę Opatrzności Bofkiey 
CC. "wyznawając z ferca, że w ręku iey wfzytko; 
Że bez niey nic fię ftać niemcże, że zrządze= 
niu Jey nikt fię oprzeć niemoże, źe wfzelkie 


iey zrzędzenie jeft kardzo dobre; a z tym po- 


Frese 


D goi: 1. O gGob:g. 
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Na Niedzielę VII. po Swiątkach 25 
kornym wyznaniem, łączmy dofkonałe do niey 
nabożeńftwo nafze, i to czyniąć, czego ona 
od nas wyciąga, i na tym chętnie przefłaląc, 
Co ona o nas rożrządza, à BOG Pan nafz nay- 
wyżfzy, i Ociec nafz naydobrotliwfzy, widząc 
wclą fwoię. bez Żadney przeciwności w nas 
wypełnioną, wyleie na nas obfita lafkę, i bło- 
gofławieńftwo fwoie, czyniące nam fpokoyne 
i pomyślne Życie, i doczesne i wieczne. 
—,BożE, którego opatrzność w fwoim zrzą- 
dzeniu niemyla fię, ciebie pokornie profim, a= 
byś wfzytkie rzeczy fzkodliwe od nas oddalił, 
à wfzytkie nam pożyteczne dać raczył, przez 
Pana nafzego JEZUSA Chryftufa, który z to.. 
bą i Duchem świętym Żyie i króluje Boa na 
wieki wiekow. Amen. RE 


i 
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"NA NIEDZIELĘ VI. po SWIĄTKACH:. 
Taudavit Dominus viliicum. iniquitatis, quia. 

prudenter- feciffet Luc: 16: 

Pochwalił Pan. Szafótcza awa > 


Że roftropuie uczynił. | 


fi Adng miarą CCE. niemożna. chwalić: tego: | ; 


fżafirza niefprawiedliwego,. którego Pan, 


jego pochwali, iż. roftropnie fobie pos | 


„Rąpił. Jeżeli roftropnie fobie: poftąpił, że. | 


.przyiacioł fobie ziednał; izaliż rostropnie po=. 
ftąpił, Że z: Pańfkich dóbr, z krzywdą. Pań 
fką, fobie tych: przyiacłoł zjednał?. Jeżeli Ran 
pochwalił jego dowcip w- niefprawiedliwo- 
ści, pewnie famą' tak dowcipną * niefprawie- 


— dliwością: barziey fię zbrzydził, niż. piere 


wfzym dobr fwoich rofprafzaniem: _ Pierwey 
on zafłużył, aby był rachunkow fłuchany, i m 
fzafarftwa złożony; à teraz pokazał, że go za 
fzafarza cale niemożna było mieć: bespiecznie;. 
gdy tak dowcipnie mogł. być dla Pana niefpra= 
wiedliwy. Chwalebny dowcip; gdyby niefłu» 
Żył niefprawiedliwey chciwości. Chciał fię om 


| wfpomodz, à nie mogąc, z cudzych dobr wfpa= 


modz fię umyślił; i nie patrząc, co już: Pana 


Na Niedzielę VITI. po Swiątkach XF 
winiem miafto tego coby miał fzkody Pańfkie 
nggrad zać. więcey ich. przyczyni, rozumiejący. 
ża to ffufznie moył czynić, ponieważ i kopać 
nieum ał, i Żebrzeć fię wftydził. Przetoż, acz 
go Pan pochwalił, że roftropnie fobie poftąpił, 
fzafartkwa mu. jednak nieprzywrócił. Odnioft 
on pochwałę z dowcipu. fwego> ale odebrał 
karę z niefprawiedliwości fwoiey;. odnicft po= 
chwałę. ale próżną, owfzem. haniebną, bo ode 
aot pochwałę fzafarza niefprawiedliwegos 
laudavit Dominus- villicum iniquitatis. Niech 
go kto chce tak chwali, użalenia on niź po- 
chwały godnieyfzy, Że dowcipu fwego, któ» 
regoby mógł użyć do fprawiediiwego fzafówa= 
mia, użył do chytrego zapomożenia fię z Pań= 


fka krzywdą, d z fwoim upadkiem. Ani go Chry= 


ftus Pan nam zachwala, ale tylko obrót dowcie 


pu jego w niefprawiedliwości, ukazuje nam: na 
| zawftydzenie leniwego dowcipu nafzego: w 
przemyflach fprawiedliwości i miłofierdzia. 
Tak CC. można chwalić tych wfzytkich, 
których, gdy chciwość jeft nienasycona, nie 
miepatrzy co komu winna, à dowcip fwòy na 


to tylko wyfila, aby przy nieśłufznych zbio” 


ii 
| 
| 
; 


AE a 
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rach fłufznie fię utrzymywać zdała.  Użalenia 
godni ludzie! godni i pomocy. Boc by to dał, 
aby im dzifia pomoc moja niebyła prożna! 
Ponieważ: ich chciwości zda fię, że wfzytko 
| mieć trzeba, więc im trzeba ukazać w tey mie= 
rze granice prawa Bofkiego i natury: uczynię 
to w pierutfzey części, Ponieważ. ich chciwość 
niepatrzy co komu winna, więc im trzeba. 
pizełóżyć obowiązki i reguły reftytucyizuczy-. 
nię to w drugiey części; ponieważ ich chciw „ość 
wmawia. im, że ma fłufzne racye używania i 
zatrzymania cudzych rzeczy, więc ich pozo= 
rom trzeba zabiec i one fałfzywe i niebespie=- 


czne pokazać: uczynię to 10- trzeciey części Kaz- 


zania. Zich ftrony: rzeczy cudzych. przywła= 
fzczanie, reftytucyi zaniedbanie, i w tey mierze: 
na fałf(zywych dowodach poleganie; a z moiey: 
firony: ich chciwości okryślenie, reftytucyi ob- 
wwarowanie, i fałfzywych pozorow obaleniez, 
to cel i materya całego kazania za Twoią po* 
mocą M. B. AVE. MARIA. 
CZĘSC R 

Hciwości do przywłafzczenia cudzych rze= 

czy fkwapliwey, ciafne granice i forowe 


Lmin 


Na Niedzielę VIII. po Swiątkach 29 
©pifać prawa, niemnieyfze u P. Boca było fta= 
ranie, jako czci i honoru fwego daniny. prze= 
pifać. Owfzem zda fię, Że 'więcey myślid o 
zatłumieniu tey między ludzmi chciwości, ani- 
Želi o rozfzerzeniu fobie powinnych ofiar. Prze* 
toż tak wiele rozkazow, praw, konftytucyi, 
kanonow -o nagrodzeniu uczynionych bliźnie= 
mu krzywd 1 (zkód, z ftarym i nowym, w 
Kościelnym i politycznym prawie czytamy» 
które wfzytkie nietylko palcem Bofkim pifa= 
ne, lub ufty wydane, ale też i od innych zwierz 
chności poftanowione, fą pewnie Boca famego 
prawa; bo Żadna zwierzchność, która „to fta- 
nowiła, niebyła, tylko od BoGa, jak mówi A- 
poftół. Przetoż Bac, gdy fwoię krzywdę, i 
zniewagę na famo fowo Żałującego, i poprawę 
obiecującego, -kaže Kapłanom przyfpowiedzi 
odpufzczać, krzywdę jednak i fzkodę uczynio* 
ną bliźniemu, nie inaczey przy fpowiedzi chce 
odpuścić, ażby ona w całości ukrzywdzonemu 
nagrodzona była. Myśli poftanowienie to Pa- 
ma BoGa nafzego CC. dzieło jeft przezacne O+- 
;patrzności, mądrości, dobroci i fprawiedliwo= 


ści jego miefkońiczoney: bo jakież prefżę nie- 


go Kazania 

byłoby fłafzności i fprawiedliwości w Życiu 
fudzkim zam'ęfzanie, gdyby to prawo i na fer- 
cach od natury, i ma kamieniach od Prawo- 
dawców, fyfowane niebyła? 

To prawe Boa zaraz przy ftworzenpiu na 
fercu ludzkim napifał: tegoż prawa wykonania 
zaraz chciał mieć dowód, kiedy poźywania o=' 
woców w raju 'pierwfzemu człowiekowi pe- 
wne granice określił. Nie trzeba żadnego 
nauczyciela, aby nam to ‘prawo -opowiadano» 
i iego uczono. Poganie, i naysrożfze narody, 
za jedyny te związek 'zycia towarzyfkiego po* 
czytali; fami nawet nayzłośliwfi i wfzytkie in- 
me prawa depcący libertynowie, tego *'przy- 
maymniey pozoru fprawiedliwości acz preteń- 
dowaney, w famych bezprawiach fwoich chwy= 
«ają fię. I więc, rzecz barzo dziwna, i jedna 
«himera jeft, którą w ladziach ze dwuch bar- 
go przeciwnych rzeczy złożoną widać, to jeft: 
ferce - pragnieniem chwały  fprawiedliwości 
tchnące, i oraz chciwością cudzych rzeczy 
pałające. Nic gwałtu i niefłufzności: niemy- 
ślić, swoim fię kontentować, w kontraktach 
mbłudy niemieć, rzeczy fobie powierzone wiet 


Na Niedziele VALE po Swiątkach 38 
mie fzafować, i Żadnego ufzczerbky, dla fwe- 
go zyfku Panu nieczy nić, pożytkom i korzy* 
ści innych nieprzefzkadzać, „niczyich rzeczy 
mieprzywłafzczać, nikomu niefzkodzić, niekrasć 
mie wydzierać; tego wfzytkiego jak fobie pos 
-wfzechnie Żżyczemy, tak gdy temu ¿przeciwne 
'poftępki w drugich poftrzegamy, ffurowi 2 
«gniewliwi *tajemy fie: A jednak przy takiey © 
fprawiedliwość gorliwości, nic fię nie umniey= | 
fza, i nic fię niewitydzi chciwość mienia jak 
maywięcey: i procz złodzieyftwa i. zdzierftwas 
*których imion uczciwość używać i' kochać niee 
„pozwała, „pzadko  znaydziefz, któryby w chei- 
«wym zbieraniu pogaćtw, fprawiedliwości i fio- 
„dmemu przykazaniu .Bofkiemu "niekradniys 
wbrew niebył przeciwny: 

Skwapliwie «przedawać ʻi kupować rzeczy 
rtajemnie lub gwałtownie z cudzego domu wy= 
niefione, lub trefunkiem znalezione; w 'ban- 
edlach i kupiectwie zdradę, fałiz i ofzukanie u* 
"kryć; miary i wagi nieznacznie fałfzować; W 
‘robocie i pracy, za którą fię zapłata bierze» 
"miebyć wiernym i pilnym; niedopłacać fogom 


â najemnikom; niewypłacać powianyćkh poda. 


ER i POPOWO CKE 
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tków, cłow, i dziefięcin; niepoŻyczać bez zy- 
fku i lichwy; niewcześnie, z uciemiężeniem i 


bez miłofierdzia odbierać długi, à fwoim kre- 


ZE: giae 


dytorom długo przewlekać i niewypłacać, lub 
i 


róŻnemi racyami do kofztu i do ufłąpienia ja-. 


kiey części ich przymufzać; w fądach krefkę i 
dekret na ważnieyfze podarki fkłaniać; z pod- 


danych wymyślnemi tytułami, ze krwią i ze 
łzami u bogich, podatki wybierać; krzywdzą - 
cych, fzkodzących, wydzieraiących, nietylko 


niepofkramiać gdy możefz i powinieneś, ale 


też chwalić, bronić, z nimi fię fprzymierzać, 


t 

| 

| 
jak mowi Boe przez Pfalmiftę: fi uidebas fu- | 
wem, currebas cum illo. (a) jeśliś widział zło- | 
dzieja, biegałeś z nim; i przez Izaifza Proroka: | 
Principes veftri — socii furum, omnes diligunt | 
minera, feguuutur retributiones (b) Panowie | 
wafi (prawi) towarzyfze złodziejow, wfzyscy 
miłują dary, a idą za nagrodą; te wfzytkie dzie= 
ła, acz w drugich nienawidzim fprawiedliwie, 
w fobie rożnemi pozorami pokrywamy chci- 


wie; i więc u nas imie tylko fprawiedliwo= 


= (a) Pfal: 49. (b) Zfai: x. 


Na Niedzielę TITE po Swiątkach 33 
Ści "mahonot, rzecz zaś całą Rzidwidkojiwiść 
która pod płafzczykiem fprawiedliweści, tək 
już fwoje rofpoftarła granice, iż brzydfzey “i 
więkfzey w famych Żydach, (£ chociaż nie ink 
fzych, tylko;żydowfkich przemyfłow przeciw- 
ko wfzelkim prawom używać, niewiem jako, 
niewftydziemy fię ) brzydfzey mówię i więk“ 
fzey chciwości w famych Żydach nieznaydzie- 
my. O jakoż trudno, ówfzem cale niepodobno, 
tarą chciwość z prawem natry i Bofkim «po 
godzić! 

Jakoż fię ta chciwość zgodzi ztym ' prawem 
matury: czego fobie nieżyczyfz, tego drugie- 
mu nie czyń? jakoż fię ta chciwość zgodzi „z 
prawem Bofkim? Boa przykazuie, abyś niczą* 
dał bezprawnie żadney rzeczy bliźniego twe- 
go, à ta-chciwość nietylko Żądze, ale też i re~ 
ge do nich ściągać, za flufzno mieć chce. Boe 
mówi w Przypowieściach fwoich: Że kto ble- 
rze.'co u Qyca fwego, abo u Matki, a mówi, że 
to nie grzech, jeft toewarzyfzem mężoboycy. 
Qui fubtrahit alquid a Patre fuo, €E à matros 
& dicit hoc non effe- peccatum, particeps homi- 


Kaz: K, Giaż: Tom. LI © 
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cıdæ efl (c) à ta chciwość, cudzą fortunę fwym 
dziedziktwem czynić, chce mieć za fłufzno. Boa 
ofiary tey, którą kto z cudzey rzeczy i fortu- 
my czyni, tak nienawidzi, i nią fię brzy dzi, jako 
fie brzydzi igniewa Ociec, gdy mu w oczach 
Jego, Syna zabijają, jako fię z tym oświadcza 
w Ekklezyaftyka: qu: offert /acr:ficrum ex fubftana 


„Zia pauperum, quafi qui Ù fi mat filum m cone 
_fpeflu patris fui. (d) To jei: kto ofiaruje «fia* 


rę z majętności ubogich, jako który rzeże ku 
ofierze Syna przed oczyma Oyca jego: a ta 
chciwość nie Boau fprawiedliwemu, ale fobie 


ofiarę z cudzego czynić, chce mieć za fłufznoż 


„Boce ofobliwfze przekłęćtwa zsyła na domy 


One, które rzecz cudzą i wydartą mkrywająż - 
maldito veniet ad domum furis (mówi przez 
Zacharyafza Proroka ) € commorabitur in me- 
dio domys ejus, €F: confumet eam. (e) Przeklę- 
ćtwo prawi przyidzie w dom złodzieja, i bę* 
dzie miefzkać w pośrzudku domu jego, i znifz= 
czy go; i znowu chciwości grozi mówiąc: qui 


fcftnat dtar: E? alris invidet, ignorat, quod ze 


(c, Prov: 28. (d) Eccle: 34: X) Zadz5 


Na Niedzielę PIII. po Swiątkach ` 85 
geas fupervemiet ei. Œ) Kto fię prętko. chce 
zbogacić, à innym zayrzy, niewie, iż nań przyi- 
dzie niedoftatek: à ta chciwość, dom fwoy 
chciwie zewfząd i bez plewidła cudzych rzer 
czy zapomodz i napełnić, chce mieć za. fłufzno. 
Owoż jako chciwości zda fię, Że iey wfzytka 
mieć trzeba i godzi fię; owoż jako oftre pra- 
wa Bofkie i natury przekakuje. Ale izaliż prze. 
fkoczy on termin fprawiedliwości, która furo» 
wą reftytucyą wfzytkiego naznacza? Divitias, 
guas devoravit, euomet, E9 de ventre illins, €26= 
irahst eas DEUS. (g) Bogaftwa, które pożar- 
ła zízuci à z brzucha iey, Boa je wyciągnie. 
Słufzna i nieuchronna reftytucya! ale ona nie 
patrzy co komu winna: trzebaż iey przełożyć 
obówiązki i reguły reftytucyi. 

CZES CH 
" GR grzech ciągnie za fobą obowiązek 
pokuty i ządosyć uczynienia obrażonemu 
Boav, ale grzech niefłufznego przywłafzczenia 
fobie cudzych rzeczy, lub uczynioney. drugie- 


mu fzkody, jako-też i uiętey ffawy, zaciąga 


Œj Prov: 28. (g) Qobl: 20, - C2 
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dwojaką obligacyą: jedwę wzgłędem Bowa, ać 
byś przed nim pokutował, drugą względem 
biżniego ukrzywdzonego, abyś mu zadofyć 
uczynił; które obligzcye*tak '4 w pokucie nie- 
rozdzielne, iż bez jedney z nićh, pokuta być 
- nie može. T:zeba pokutować przed Bogiem, 
choćbyś wprzód uczynił zadofyć ukrzyw dżo- 
memu bliźniemu, boś obraził BoGa, prawa je- 
go przeftępując; i nie można przebłagać Boga 
_ ga przeftępftwo tego prawa, aż uczyni(z za- 
dofyć ukrzywdzonemu bliźniemu. iSi res aties 
tæ, propter quam peccatum efi, cum yeddi po- 
efl, non redditur, non agitur poenitentia, fed fin- 
gitur; ( nauka jeft S Auguftyna ) fi autem veraci- 
ter agiiuv, non dimittitur p ccatum, nifi rejłiku= 
ażur ablatum. to jeft: jeśli rzecz cudza, dla 
ktòrev zgrzefzyło fię, gdy można oddać, nie" 
będzie oddana, tam nie*czynim pokutę, ale 
zmyślamy; jeśli zaś” prawdziwie ją czynić chce- 
ani „nie będzie grzech odpifzczony, aż krzywda 
będzie nagrodzona. Przetóż “Zaden fpowie- 
dnik takiego penitenta rozgrzefzyć nie pó» 
winien i nie może, który czynić nadgrodę krzy: 
wdy niechce, albo ją do teftamentu odkładaj . 


Na Niedzielę. PITI. po Swiątkack sP 
chyba Żeby inaczey tak prętko iey uczynić nie= 
mogł, co rozfadkiem rottropnego fpowiednika 
fanowiono być ma, à nie roziądkiem fas 
mego’ penitenta, ba jego pretenfye i racye za» 
ite fą podeyrzane, jako przy k« ńcu obaczemys. 

To prawo fwoje tak Boa chce mieć, zachow 
wade, iż.prędzey winney fobie jukiey. ofiary 


i daniny zwłokę sierj 


kę lub uc 


lenie farysfakcyi za uczynioną krzye 


wdę: Bądź! winien jefteś fto złotych biźniex 
mu, w których go ukrzywdz łeś, i fto złotych: 
Kościołowi, które dać pośubiłeś; jeśli jedne. 
tylko fto-mafz, wprzód czynić mafz zadofyć: 
fprawiedliwości, oddając je ukrzywdzonemu. 
bliźniemu, aniżeli dobrowolney pobożności, 
dodając Kościołowi. l więc za pewną rzecz» 
mieć powinniśmy CC, że gdyby kto tyfiąc rae. 
zy fpowiadał fię, krwawo płakał, pościł, «-mar4. 
twit fię, na Kościoły i jałmużny dawał, a nies. 
chciał zadosyć uczynić temu, którego ykrzy 
wdził, nigdyby z Bogiem do tafki nieprzyfzedł,: 
non agitur poemiteutia, jed fingituri. Zmyślenieg. 
zmyślenie byłoby to pokuty, hie pokuta., 

Q Boże móy. w jakie tu fumnielia zawiłe» 


28 Kazanie 

ści wchodzą oni ludzie, co urzędy i godności 
chciwie chwytają, à powinnościom ich albo dla 
naturalney niefpofobności niemogą, albo dla 
rozwięzłego lub interefowanego życia niechcą 
zadofyć uczynić, à z tey ich niefpofobności i 
niedbalftwa, inni niefprawiedliwe dekreta, zby- 
tne podatki, niefufzne kofzty, i różne gwał= 
ty ifzkody ponofić mufzą! w jakie tu fumnie= 
nia zawiłości wchodzą oni ludzie, co rozkae 
zem,radą,zezwoleniem, pochlebftwem, ochroną, 


pomocą, i przeciwko fwey powinności zanie- 


dbaniem, i zamilczeniem, wielu fzkod cudzych 


uczeftnikami ftaią fię, i od powinności zadofyć* 
uczynienia, niewiadomością wymawiać fię zwy= 
czay mają! w jakie fumnienia zawiłości zacho» 
dzą oni ludzie, którzy zawiedzione. dziedzie 
ćtwa, i Boa wie, jakim prawem zebrane fortu- 
ny, fpokoynie i fłufznie fobie fużące być 
rozumieją! niechcą w,ich prawa pilnie wey- 
rzeć, wlzytek fkrupuł na famnienie niebofzczy= 
ków przódków fwych zwalaiąc, za fkrupuł fo- 
bie maią o ich prawie i flufzności wątpić i 
pytać fię! tym S. Chryfoftom tak mówi: nie 
Ę wydarłeś, ale mafz to, co jeft cudzego; inny 


Na Niedzielę VIII. po Swiątkach 369 
złupił, ale ty trzymafz! inny wydarł, ale ty tes 
go używafz! alius /poliąuft, EF tu poffides! illa: 
raputt,, EF tu. frueris! 

Móy: Boże. pełny: świat tych zbrodniow chcie- 
wości, à nigdzież! niewidać: zadofyćczynienia g: 
reftytucyi? czemuż to% bo ch ciwość. nie patrzy? 
co. kómu, wiana,, à: obowiązki: Lreguły: wfzyte- 
kie fprawiedliwey; i nieuchronney: reftytucyłp, 
rożhemi fobie: czerni; i ćmi powłokami i pret 
tensyami. Obaczmyż już, jak flufzne fą te ra” 
cye: i pretensye iey..  Chciwość: perswadnie fas- 
bie: Że. ma fłufzne: racye: używania i zatrzymae- 
nią. cudzych: rzeczy,. trzebaź iey pozorom. za= 
biec,, i one. fał(zywe: à. niehespieczne. pokazać. 
to. koniec: kazania.. : 

CZĘS C HR 

Ic- uciefznieyfzego widzieć: niemożna jako: 

` ślepego, z: drugim. biiącego. fię; bo w tey- 
bitwie, wfżytkie:one- jegospocifki zamachy, z: 
wielką. pracą:i przemy ffem.czynione,, fą próźne. 
A śmiechu: gadne.. Podobny: nam: CC. widok 
czynić: może, ona. ślepa: cliciwość świata, 0 któe 
tey tu. mówim.. Zbiera: ona. i: zewfząd: garnie 


bogactwa, cała. cięfzko. i ciałem. i rozumem 


4Q Kuzówie: 


pracuje itrudzifię, à te zyfki i zbiory fwole niam 


flufzne,. nazywa krwawą pracą fwoią. I pewnie, 


czyniąc uwagę na one ciężary i pod atki, kto- 


remi ucifka poddańftwo; na one narzekania, 
płacze i nędze, któremi płaci kredytorom, fłu= 
gom, i robotnikom; na onę krew, którą wya 
cifka prawie z ubo gich, z wdów. i fierot; pe-= 


wnie cały on zbior chciwości, nic innego, tyls 


ko krew jedna będzie. Oby fię zjawił ZNOWU-. 


pw S. Mąż, który u pewnego nieludzkiegewa. || 


swych poddanych Pana, na ukazanie niefpra= 
. wiedliwych. i krwawych zbiorów jego. obrus: 
u fotu jego kręcąc, krew. hoyna z niego wy. 
cisnzł!: = 
Ale na coż nam te cuda? mamy pawo Bofkie- 

i natury, mamy: sieprzekupnego w fobie sędzie= 


580. fumnienie własnesggbamy rostropnych i fpta= 


wiedliwych fpowiednikow: gdybyśmy ich fłu- 


chuć ehcieli, niebłądziliby śmy w  fzacowaniu 
prec i zbiorów palzych. Coż ślepa chciwość 
czyni? albo gardzi tym wí fzytkim, jakby po- 
Lcźrą tylko i fkrupulatrą radą; <nie, Paho- 
viel rzecz to jeft nieuckronney pówinncści ł 


iprawiedliwości, iż mcgąe, 4 nie czyniąc iey 


Na Niedzielę VIIE po Swiątkach 4I 
madofyć, niemožva Źadnym ipoiobem ípodzie- 
wać lię zbawienia! albo też reżnemi racyami 
tłumi, wycieńfza, zwleka tę powinność fwo ę; 
nie, Panowie! żaden pozor, oprocz jawney nie= 
fpofobności, która jednak nie znofi, ale” tylka 
do lepfzego czafu zawiefza tę powinność, Ża= 
den mowię pozor, nie może od niey uwolnić: 

Jakież ta chciwość ma przyczyny, że nie». 
€zyni zadosyć ukrzywdzonym ftronom? sam, 
mówi, połezebnię: potrzebę tę: nie + /yg0dami, 
mciechami, zb;tsami i przepyfznemi kofztami 


mierzyć trzeba, Znieś ją z potrzebą ukrzyw= 


dzonego, «jeśli równą potrzebę w nim ztay= 
dziefz, już nie on, ale ty, jako niefppawiedli- 
wy cudzey rzeczy pofiadacz, potrzebę tę: po» 
„nofić powinieneś. 

Jesli wfzytko mam wwócić, dzieciom, mówi, 
po mnie Żebrzeć przyiizie. Owoż ślepy chci- 
wości zamach! jaka ślepota, na cielefney mi= 
łości i falfzywym miłofierdziu fwoię pobożność 
i zbawienie zakładać! dla dzieci pracować ż 
zbierać, a na fiebie nie pamiętać, co cię zatym 
czeka? coż tedy, to więc chcefz w wiecznych 


oguiach gorzeć za tych, którzy na ciebie po- 


42 Kazanie: 

tym ani wipomną? jeśli i bogatych 1 fzczęćlia 
wych chcefz zoftawić, czemuż im zawiedziow. 
ne i niepewne, i które ich zawfze do uftąpie= 
nia ukrzywdzonym obowiązować będą, dobra 
i zbiory zoftawujefz? o jako lepiey daleko. 
fobie i dzieciom fwym peradził on, który 
wizytkę fortunę na ubogie, i na wypłacenia. 
fprawiedliwości wydawfży, famę im tylko nie- 
zawodną Opatrzność Rofką teftamentem od- 
Kazał. Jeśli inaczey domowi twemu. poradzić: 
nie możefz. tylko z krzywdą innych, nie wy- 
noś go wyfoko, pomiarkuy: zbytnie wydatki, 
nftąp z tego urzędu i ftopnia godności, na któe 
rym cię taż chciwość ofadziła, uymiy kofztów,,. 
które na uciechy, rozrywki, i próżne wyfady: 
łożyfz. O jako ta mi głośno i wyraźnie czye 
wa fię on Chryftufow wyrok: facilińs: efè came- 
lum per foramen acus transire, quam: divitem 
śnirare in vegnum celorum (h) łacniey jeft wiel- 
błądowi przeyść przez ucho igielne, aniżelk 
chciwemu bogaczowi. wniść do. krdleftwa nie=- 
biefkiego! 


O a ZZA" A 


(Çh) Matthi 19a 


Na Niedzielę PIII. po Swiątkach 43 
Jakoż, mówi, fłuwę utrzymam? za złodzieja 
mam fię udawać, głofząc lię z seftytucyą? Radź 
o twey fławie jak możefz, ale więcey radź © 
zbawieniu dufzy twoiey: nie jeft to rzecz tae 
ka, aby za poradą i pomocą wiernych i roftro= 
pnych przyiacioł, nie mogła fię ftać z ochroną 
twey fawy; à dotego, czy nie więkfzyź jeft 
blafk fławy fprawiedliwości, który cię itu i na 
wieki oświeci, aniżeli jeft cień niefławy, którey: 
fie tu próżno lękafz2 
Potym, mówifz, magrodzę, kiedy fie lepieg 
tofpomogę. Ofzukanie to ślepey chciwości! im 
więcey tobie bogaltw przyraftać będzie, tym 
„ więcey chciwości; która, już podwyżizonym 
ftanem, już pomnożonemi niby potrzebnemżł 
do utrzymania uczciwie onego fłanu kofztami, 
nowe trudności do reftytucyt mnożyć będzie. 
Czym prędzey rwiy te fidła chciwości, i z nich 
fe wyryway! prędzey, ufay Bocu, ptędzey fię 
wfpomożefz, gdy tego mola w domu twoim 
wfzytko pfuiącego, chciwość mówię, cudzey 
rzeczy wygubifz. 
Nagrodzę, mówi, wfzytko jafmużnami, fune 


dufzami. Nie patrzy Boa na bogate i hoyne 


44 Hazaniż 

ofiary, ale na czyfte i iprawićdliwe force cfa- 
ruiącego: Mifericovdiam voio, €5 ncn jacrtficiuną 
woła On. Miłofierdzia, które z fprawiecliwo. 
ści ma fię czynić ukrzywdzonym, til. fieśdzia, 
chcę, A bie ofiary. Naylepfza jsłwńżna, nay- 
wfpanialfzy fundufż, oddać to, eo komu na! ŻY, 


coś: od niego ni iefiafznie, lub nad fłufzn: ść.ja= 


kimkolwiek pozorem: wykręcił Inne jałmu- 


Żny i ofiary, więcey prożney wyftawności i 


włafnego naturalnego upodobania mają, ná 
e. 


choty, i Boav: powinnego uuiżenia; à one z 
zdzieriwa poczynione fundufze, będą barziey: 
świadećtwem' i pamiątką u ludzi niefprawiedli= 
wości twoiey, niż pobożney hoyności: w faa 
mychże onych Kościołach, i przy tychże oł 
tarzach, będą na-cię-ukrzywdzeni fkuteczniey: 
do Boca wołali! 

Teftameniem, mówifz, wfzythim magrodzić, 
każę. Owoż” oftatni, śmiechu, niewiem, czy 
płaczu:godnieyfzy, słepcy eliciwości ukłąciTe= 
flamentem nagrodzićrofkażefz; o zacna i świę= 
ta ofiara, w ten czas to czyn'ć, kiedy już na- 
dziei niemafz, abyś zatrzymać mogł! jeżeli kiea 


dy, tedy przy śmierci naypewsiey, taka pokus 


Na Niedzielę VIII. po Swiątkach 45 
ta fałfzywa jelt: czy możefz rostropnie Tefta- 
mentom wierzyć? tak wieleś razy fam na fałf(zo= 
wanie, wykręcanie, nie wykonanie teftamen- 
tów patrzał i narzekał, à zkądzeć nadzieja, że 
lepfzych ekzekutorów zołtawifz? czemuż fię ra- 
czey niefpodziewafz, że dziedzicy twoi tobież 
podobni być zechcą, i tę nagrodę ukrzywdzo- 
nych, znowu do teftamentu odłożą? czemu fig 
mieboifz, abys takim teraz umyfłu poftanowie- 
miem, Życia fobie nie ujął? fłachavno profzę, 
jakńię ja tego tobie niepł cho obawiam: Uxrzy« 

wdzony woła do Boga, aby na krzywdę jego» 
i ma niefprawiedliwość twoię weyrzał i rozfą« 
dził! à ty mówifz: teftamentem mu przy śmier- 
ci nagrodzić każę: coż P. Boa iprawiedliwy? 
Sucha obudwuch, zgoda mówi na te: niech u< 
krzywdzony czym prędzey odbiera teftamen- 
tem od tego Pana nagrodę, niech ten Pan czym 
prędzey umiera. He Panowie! jakże to nies 
bacznie z fiebie famych -Zartujecie? Coż gdy 
Śmierć przed teftamentem ciebie zafkoczy? © 
jako tam darmo na zwłokę reftytucyi narze= 
kać będziefz! 

Ale daymy to, Że wfzytko według myśli 


46 Kazanie 

twey poydzie, uczynifz teftament, ekzekuto= 
rowie wiernie wfzytko wykonaią, czy jużeż 
ty czyfty i fprawiedliwy? à łzy one krwawe i 
narzekania, à nędze i ucifki one, które ukrzyw- 
dzeni przez długi czas niemając nagrody zno- 
fili, kto nagrodzi? Pignora quidem- wveddemus 
aggreftibus mówiła jedna S. Królowa Polika 
fwemu mężowi, gdy go dó zupełney reftytu< 
cyi, upominała: Pignora quidem reddemus ag- 
greftibus, ceterum, lachrymas tulorum quis reddet? 
zaftawy prawi i wziątki niefłufzne oddamy 
chłopkom, ale łzy ich kto odda? coż tu my* 
Slifz? jakże temi łzami oblany i takiemi Żało- 
bami obciążony, jako ozdobnie i śmiało na 
fądzie Bofkim ftaniefz? 

Tdźże! idź już ślepa chciwości! czyń, coć fię 
podoba: obciążay poddanych, zdzieray fiero* 
ty, wycieńczay innych fortuny wykrętnym 
prawem, lub zwlekaniem wypłacenia dłu- 
gów do teftamentu: nędznych ludzi fubftancyą 
zbogacay fię, i krwią ich nasycay fię! ale wiedz, 
Że po krótkim czafie, oprocz doczefney kary 
mad twym domem wifzącey, niebędzieć inne- 
go mieysca po śmierci, tylko piekło, to je: 


Na Niedzielę PIII. po Swiątkach 47 
gmieysce wizelkiey nędzy 1 ubóftwa! mieysce 
wiecznego płaczu i zgrzytania zębówi teraz 
Boa znofi to wfzytko do czafu, zbierając Żnia 
wo zug i chwały wieczney dla ukrzywdza= 
nych, z ich łez i cierpliwości; ale ty z nich 
i zę złości twoiey czego fię fpodziewafz? 

Ach Boża nafz, co nam pomoże, co nam 
pomože, gdybyśmy świat cały fobie zyfkali, 
jeżeli dufzę nafzę na wieki, na wieki utracie= 
my! co nam pomoże, gdybyśmy wfzytkie te 
bogactwa świata tego zebrali, których tylko 
«chcieć i żądać możemy, gdybyśmy dom i po» 
tomftwo bogate i fzczęśliwe widzieli, gdyby= 
my flawę wiekopomną na świecie z nafzego 
przemyfłu zoftawili, i famemi tylko dowci= 
pnemi pozorami kredytorów i ukrzywdzo= 
mych ludzi ufpokoiwfzy, fpokoynie wifzyt- 
ko pofiadając, fpokoynie Życie zakończyli;co 
to wfzytko pomoże? jeżeli oprocz tych prac 
$ mozołow, które w zbieraniu ponofim, i oprocz 
Onego udręczenia ferca przy śmierci, które 
Z opufzczenia tych zbiorów doznawać będziem 
mufieli, fami nad to po Śmierci wiecznie nędzni 


dybodzy zoftaniemy, A na fądzie Bolkiey fpra* 


KRazamie 


48 
wiedliwości, haniebną i fzyderfką pochwafę 
tylko niefprawiediiwego fzafarza ufłyfzawizy, 
cząftkę fwoię z obłudnikami odbierzemy, nie- 


mając - -takich fzczyrych przyiacioł, którzy 


z 


by nas do wiecznych przybytkow  _przyielił | 


NA NIEDZIELĘ IX. po SWIĄTKACH. 
Cum appropinquaret JESUS Jerufalem,- vie 


Wens civitatem flevit: fuper illam. Luc: rg. 
Gdy fię przybliżać JEZUS do Szale 
seidząc maka, „płakał nad nim. 
Ył to wjazd on tryumfalny Chryftufa Pa- 
B na do Jeruzalem CC. wzrufzeniem całe- 
go miafła i okolicy, wyściełaniem drogi 
fukniami i.palmami, wefołemi i chwalebremi 
okrzykami, prawie po Krolewfku odprawiony; 
kiedy zbliżaiąc fię Pan do miafta, uyrzawizy 
je, płakał nad nim. Rzecz dziwna! tryumfal- 
mie, z wefelem mnogiego ludu, wjeźdza do 
miafia, à nad miaitem płacze; coź za przyczy* 
ma tego płaczu? przyftąpmy bliżey do Pana, 
pofłuchaymy, co płacząc mówi: Miafto,Miaftot 
gdybyś, prawi; poznało, co jeft ku pokojowi 
twemu, lecz to teraz zakryto od oczu twoich? 


Na Niedzielę TX. po Świąt: 40 
_ przyidą na cię dni, obtoczą cię nieprzyjaciełetwoi, 
zrównaią cię zziemią, niezoftawią wtobie ka- 
mienia na kamieniu, dla tego,iżeś niepoznało cza= 
su nawiedzenia twego! Okropne proroctwo! 
ftrafzliwe fpuftofzenie, na ukaranie niepoznania 
wonym mieście czasu nawiedzenia (wego od 
Pana! 
Zda fię Że dofyć iaśnie oświadcza to Miafto poż 
znanie fwoie nawiedzenia Pańfkiego, kiedy go 
| tak tryumfalnie iako Króla, iako Mefsyafza fwe- 
go przyimuie : Mufi być iefzcze iakieś zakryteod 
oczu w tym mieście niepoznanie Pana. Poitąp- 
my daley za Panem, Obaczym, nuż też nam uka- 
Żeto tak cięfźkie niepoznanie fiebie. Jedzie Pan 
profto przed Kościoł, w chodzi do Kośeioła, wi- 
dzi tam, nie w. famymci. Kościele, ale w pier- 
wfzey i naypofpolitfzey fieniiego:przedawaiących 
i kupuiących. te rzeczy, które do ofiar Bofkich 
Wtamtym Kościele fłużyć mogły. I wnet okrzy- 
knie ich ogromnie. Napisano ieft: Dom moy, 
dom modlitwy ieft, À wyście go uczynili iafkiniąę 
zboyeow! i niecierpiąc tego, na tych miaft ich 
wfzyftkich powyganiał . Przypomnicie CC. Że to 
iuż drugiraz Pan wtym Kościele czyni, raz na 
Kaz: X, Glaż: Tom III. . D 
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początku opowiadania swego, gdzie tczyniw= 
fzy niby bicz z powrozków, wypędził wfzyfi- 
kich z. Kościoła podobnym handlem bawiących 
fię; drugi taz to czyni przy końcu opowiadania 
swego, kilką dniami przed Męką swoią, i do te=- 
go powtórnego wygnania takich ludzi z Kościo- 
ła, całym onym tryumfalnym wiazdem swoim 
zmierzać zda fię . Czy nie tóż samo Kościoła nie- 
uszanowanie było przyczyną Panu onego pła- 
czu jego? i celem onego okropnego Proroctwa 
o spuftoszeriu M afta? Icóż wy CC. o nieufzano- 
wania Kościoła rozumiecie? niemogłoż to być 
Panu. przyczyną płaczu? i celem tak cięfzkiego 
ukarania 2 Alboż mały torozumiecie grzech, choć 
msełe Kościoła nieufzanowanie 2 Zapewne, zape- 
wne widzę wy tak rozumiecie, sama ta codzięn- 
na w Kościele Chryftusowym iuż daleko SŚwięt- 
szym niefkromność, rozumienie to wasze iaśnie' 
wydaie. s ; 

Panie! gorliwy czci domu Qyca twego obroń- 
co, dopomoż mi; abym tym małouważnym a 
podobno iuż i małowiernym Chrześcianom ro- 
zumienie to nie Chrześciańfkie z korzenia wyt 
wał! CC. i małe Kościoła nieuszanowanie więk- 
szym ieft grzechem, aniżeli rozumiecie ; więk- 


` 


Na Niedzielę IX: po Swiąt: BE 
szey podpada karze; a niżeli sądzicie: Oto dwa 
punkta;. których we dwuch częściach Kazania te- 
go dowodzić chcę : Ale bym naymocniey ia tey 
prawdy dowodził; nieuczyti ona wam Żadnego 
pożytecznego wrażenia, ie śli wy samifklonnym 
ku-czci tego Pana sercem, niebędziecie go pro- 
fić.o łafkę oświecenia i poznania, iako w Koe 
ściele jego po Chrześciańfku zachować fię ma- 
cie. Dayże'ją Panie za przyczyną Matki twoiey 
ue Viar ie 

Nieuszano wanie Kościoła większym ieftgrze= 
chem, CCIaniżeli rozumiecie; ż samey to dzi- 
fieyszey Ewangelij poznać możecie. Dwoiakim 
tu barzo znacznym sposobem pokazai Pan, iak 
barzo mu-to nieuszanowanie niepodoba fig: 

Użył tu naprzód znacznego barzo cudu. Czy 
nie cud żeto-był 2 Chryftus, ieden co do powierz- 
chowney poftaci-cziowiek-nie:.zbroyny, nie ZOł- 
nierftwem otoczony, nie powagą i godnościąia= 
ką ludzką ogromny, woczach Kapłanów i Do- 
ktorów Zydowfkich: sobie- giównie nięprzyiaze - 
ny.ch, którzy go iuż na śmierć tylko fzukali, na 
których on pożytek cały i zyfk ztych to przye 
awoitych, iak fig im zdało przy Kościele han- 

Da- 
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dlów spływał, kupę onę niemałą chciwych prze. 

kupniów, ftarym 10Ż na tym mieyfcu zwyczaiem 

śmiałych, tak łacno bez. oparcia Żadnego wy. 

gnał? czyież to być-mogła dzieło, ieśli nie sa. | 
mey tylko taiącey fie w nim mocy jego Bofkiey? 

, któsą iednych serca tak przeraził, drugich umy- 

y tak podziwieniem powiązał, Że nikt fig mù 

. sam w'Oney sprawie sprzeciwić i oftać nieśmiał, 

Użył tu powtóre Pan osobl.wszey gorliwości i 

w działaniu i wfłowach, iakiey nigdy w ftrofo- 

waniu inszych grzechów niepakazał: bo gdy 

insze grzechy ofirym tylko, i to z pokorą zaw- 
sze i cichością złączonym firofowaniem karał; 
tu nietylko fłowy gromił, alś' też własną ręką 
ftoły i ftołki tych przekupniów powywracał: ani 
dopuścił nikomu, aby naczynie tylkoiakie przez 
Kościoł przenofił; iako dokłada S. Marek Çi) 
Ten sposob poftępowania tu Pafńfkiego tak dzi- 
woy, i tak gorliwy, nic ianego niewyraża, tyl- 
ko wielką w nim i gorliwą miłość ezci mieysce 
Bogu poświęconego, æ cięszką nienawiść nay- 
mnieyszego nieuszanowania iego; nic innego 


niepokazuie, tylko wielką przed Bogiem obrzy* 


menena) 


Ki) Marc Ir 


Na Niedziele TX. po Świąt: 3Z 
dliwość tego grzechm, który nayciższemninay- 
łafkawszemu Panu do pokazania iakiego gniewu 
przyczyną być może, iakiego gniewu nigdzieź 
w nim niepoftrzeżóno. Odziwney łagodrościi 
cichcści Zbawicielowey Duch S. tak przepowia- 
dał: niebędzie fig wadzuł, ami będzie wota, i nikt 
nię ufłyszy po ulicach głosu jego, trzciny zgniecio= 
ney niezłamie, i mu kurzącego fie nie zagafi. (k) 
sam Że Pan o sobie mówił: Że miebył (naon czas} 
pofłanym od Boga na świat, aby sądził świat, ale 
izby świat być zbawion przezeń. (1) Przyiście 
zaś swoie, ua sąd Świata, w'oftatrie czasy O» 
znaymował. Owo iednak znalazł fię grzech ies 
den taki, który do odmiany tego porządku są- 
dzenia, i do naruszenia nieiakiego obiecaney cie 
chości swojey przymufł Pana, Że bez pobłażać 
nia i odwłóki do osądzenia i ukarania jego zta- 
ką gorliwością, i ukazaniem mocy swojey por- 
wał fię; a ten grzech nie inny był, tylko zwy* 
czayne tam przy Kościele, i na w czas potrze=, 
bne rzeczy do Ofiar należących przedawanie, 2 
zatym lekkie tylko nieuszanowanie Kościoła. 

Jnne cięsze nierówne grzechy świata przeż 


aeee aeng EET 


(k) Fsaie 42. (1) Joan: 3. 
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Anjołów, przez Proroków, przeż inne rzeczy 


fiworzone karał; Adama przez Anjoła z raju wy: | 
gnal, świat cały niegodziwą lubieżnością pała- x 
iący potopem wód zalał, Sodomczyków wspo» | 
mnienia niegodną niecnotą bawiących fię ogniem 

z Nieba spuszczonym spalił, Dawida i Grzesz- | 
mika i Chełpliwego przez Proroka upominał» 
przez Anioła powietrzem karał; jedno tylko nie: 
uszanowanie Kościoła ieft takim grzechem, do X 
którego ukarania, sam ręki swey ubóstwio- |; 
ney używał, iakby cześć Kościoła była pryn- | 
cypalnym punktem honoru Bofkiego, a nieusza* | 
nowanie jego było naywiększym znieważeniem | 
Boga. O! CC. barzo na rozumie tępi i niewa | 
Źni iefteście, jeśli ztąd niepoznajecie, Że nieusza- 


nowanie Kościoła jeft to grzech cięszy, aniżeli 


POETĘ TYT 


onim rozumiecie. 

Ale któryż to Kościoł był, którego niensza- 
nowanie tak cięszkie Panu zdało fię? byf Kościoł, 
| w którym nic podobnego w Swiątościach nie 
było, jakie są teraz w naszych Kościołach. Ja- | 


f 
| 


ko rzecz sama zacnieysza jeft, aniżeli cień jey; 
jako Tajemnica sama poważnieysza jeit, aniżeli 
figora i obraz iey; jako Chryłtus godnieyszy jeft 
aniżeli manna; tak Kościoły nasze, w których | 


Na Medzielę TX. po Swiąt: 3a 
gama rzecz, sama Tajemnica wiary, sam Chry- 
ftus w Sakramencie utajony zoftaje, godnieysze 
są uszanowania, aniżeli Kościoł ów Zydowfki, 
w którym cień, figura tylko tajemnicy wiary , 
w którym manna tylko zoftawała. Jakże ciężfze 
nieró wnie Chryftusowi być. mufi nieuszanowa* 
nie tych Kościołów , aniżeli onego Kościoła. 
Jeżeli tam w przyfionku Kościoła onego.rzecz 
taka, która do uczczenia samegoź Kościoła 
fiużyła, była jednak nieuszanowaniem onego 
'Kościoła przeto, Że nieprzykościełe, ale na ryn- 
ku czyniona być powinna była; jakimże nieu- 
 szanowaniem naszych nayświętszych Kościołów 
być muszą te nieprzyftoyności w nich źe samych 
dopuszczone, które nigdziesz czynione być niee 
powinne? Jeśli tam nieczceił Kościoła ten, co 
przy Kościele bydlęta do ofiary przedawał; ja- 
kož nieczci ten, co w samych tych przybytkach 

_ Swiątości, duszę swą myślami, rozmowami, i 
całą poftacią swoją niegodziwości, zgorszenia, 
i niefkromności pełnemi ezarta zaprzedaje, idru- 
gich do-tegoż przytomnemu Bogu obelżywego 
sfrymarku pociąga? Jeśli tam nieczcił Kościoła, 


i dem modlitwy obracał w iafkinią zbóyców» 
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ten, co go obracał niejako w dom Kupiectwa; 
O cóż wy czynicie ztemi przybytkami Swiąto= 
ści, którzy je obracacie sobie w dom i mieysce 
nieuczciwych próżvości, ciekawości, i mało nie 
jawnych niewftvdów? N.euszanowanie ono tam 
Kościoła zda fię Że nic niemiało do zgorszenia, 
owszem flużyć zdało fię do przypomnienia kaž- 
demu, aby bez ofiary niewchodził do Kościoła: 


a jednak tak cięszkim frofowaniemi wyrzuce- 
niem fkarane było ód nayciższego Pana: wasza 
wfłowach, w ftrojeniu fię, w chodzeniu niefkroa 
mnośc, CC. w tych Kościołach waszych cóż ko- 


mu Swiętego przypomnieć może?i owszem prze- 
<iwnie, co komu gorszącego na myśl nie przy- 
wiedzie? Boiż innych większych rzeczy niewfpo- 
mnę, kto będzie śmiał te same próżne witania i 
rozmowy, te ciekawe oczu rzucania, te niefkro- 
mne w niewiaftach ftrojenia fię, te lekkomyślne 
przechadzania, śmiechy, Żarty; kto mówię bę- 
dzie śmiał wymawiać je, Że nie są tey Swiątości 
zniewagą, a drugim żgorszeniem 2? 

Tak jet CC. tak jeft zapewne: są to dzieła 
takie, które tu łacno poftrz Żonebyć mogą, po- 
bożnieysze oczy obrażają, nietylko i innym bliž- 
szym, ale częftokroć i Kapłanowi przy Ołtarzu 


- Na Niedzielę LX=po Świąt: BZ 
w Nayświętfzey i nayftraszliwszey ofierze prze- 
Szkadzają: sąto dzieła takie, które nietylkoin= 
nych do podobnego grzechu pociągnąć mogą, 
ale też samą rzeczą fkutecznie pociągają, tą per- 
fwazyą, Że to nie jeft grzecherń, ponieważ od 
wielu i pospolicie czyni fię, na czym sama treść 
i złość zgorszenia zależy: i chociaż na innym 
mieyscu, wszytko to ucźciwie dziać by fię mo- 
gło; na tym jednak świątości mieyscu, niczym 
innym być niemoże, tylko grzechem i zgorsze- 
niem . Gorszą fię z takich poftępków waszych 
młodzi Chrześcianie, i z młodości swojey nie- 
szanować Kościołów uczą fię od was, zawsze 
niemal górszemi znich wychodząc, aniżeli przy- 
szli! Gorszą fię Heretycy i jako o waszych Ko- 
ściołach trzymają, Że tu nie niema świątości, 
tak w tym mniemaniu swoim, ź waszychże poftę- 
pkow utwierdzają fię, iż nic tu niewieraycie przy- 
tomney świątości! Gorsząfię nowo nawrócee 
ni Chrześcianie; a chociaż wysokich nauczylifię 
wiary S. tajemnic,wchodząc jednak z wami do tych 
nayświętszych Kościołów, rozumieją, że albo 
nic wiary swojey nieodmienili, albo jeszcze na 
jakieś wolnieyszey rospufty mieysce przyszli? 
Bo pódźcie proszę do Tatarlkichi Tureckich me” 


z: Kazanie 
czetów, w których nic innego tylko sprósność 
i spuftoszenie mieszka, a jednak oni na onych 


swey modlitwy mi:yscach, z jaką fkromnością, 


milczeniem, uszanowaniem ftawają, mnie tru- | 


dno wymówić, i tradno byłoby wierzyć, adyby | 


otym wszelkiey wiary go ini pisarze, z doświad- 


czenia swego nieświadczyl:, gdyby do pado- 
bney fkromności i uszanowania mieysc Bożych, 
samiż Turcy, ciekawie czafem. przypatrujących 
fię tam Chrześceian, pilnie nieupominali. Z tey 


rzeczy, móy Boże! do jakiey mię myśli, doja- | 


kiey żądzy gorliwość domu twoj: go prowadzi! 


' Ządałbym, CC. aby albo turecka fkromność z 


sza świątość znafzych Kościołów do tureckich 
meczetów przeniofła fię! i 

Wiaro! wiaro Swięta Chrześciańfka! jeftesże 
ty w tych Chrześcianach, ktorzy. do Kościołów 
fwoich, o których wierzyć powinni Że są miey- 
sca nayświętsze, tak wchodzą, i tak fie. w nich 
bawią, jakby o nich trzymali, że są miey sca nay- 
pospolitsze? gdzie wszelki blafk godności ga” 
'anąć, wszelka pycha w proch fię rozsypywać i 
upadać przed Papem Z: ftępów powinna; gdzie 
nie innego za ozdobę, esoby i imienia swego 


im 


ich meczetów do naszych Kościołów „aibo nar | 


Na Niedzielę TX. po Świąt: 59 
Chrześcianin nofić na sobie niepowinien, tylko 
Chrześciańfkiey pobożności cnoty, tylko poko- 
rę, fkromność, cichość, i wnętrzney pokuty a 
fkruszonego serca nieobłudne znaki, tam oniswo= 
je tytuły, swoje godności, swoje próżności iak 
na targ przynoszą? gdzie nie na co innego, tyl- 
ko na uczczenie Naywyższego Pana, na prze- 
błaganie ftrafzliwego Sędziego, na rozmowę Z 
nayłafkawszym Qycem przychodzić trzeba, i tyl, 
ko jedną myślą, wfzyftkie inne interefsa w do- 


mu porzuciwszy; bawić fię trzeba; tam oni te 


iakim przypadkiem czynią; a samego tylko in- 
terefsu próżney chwały i ukazowania fię, pró- 
Żney ciekawości, i ukontentowania oczu, iż nie 
rzekę, jawnego pogardzenia i zelżenią Pańfkiego 
szukają! gdzie nie z inną intencyą wchodzić pa~ 
leży, tylko aby świątość tego mieysca powine 
mą sobie cześć od Chrześcianina odebrała, i sam- 
Że Chrześcianin od świątości tego mieyscanieia- 
ko fię poświęcił; tam oni i świątości tegomiey 
sca zniewagę i drugim zgorszenie, a sobie po- 
tępienie czynią! 

Swięta Chrześciańfka wiaro, jefteśże ty w tych 
Chrześcianach ? Przyszły, przyszły, widzę, one 
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czasy , o których mówił Zbawiciel: Filius komie 
mis VENIENS, PURAS, inveniet fidem im terra? <m) 
Syn prawi człowieczy przyfzedfzy, izali rozu- 
miefz, znaydzie wiąrę na ziemi? boco to za 
wiara, zwiękfzą bacznością wchodzić na poko» 
je Królewfkie i Xiążęce, 'aniżeli na progi tych 
przybytków świątości? co to za wiara: 'z wię- 
kfzą: f(kromnością obcować w oczach Pańfkich 
i Rodzicielfkich, aniżeli woczach utajonego w 
Sakramencie Chryftusa? Co toza wiara; przy tych 
spowiedniczych trybunałach tego fię dopu» 
ścić, '© co przy nichże nieraz należałoby fię są- 
dzić? : 

O! Swięta Chrześciańika wiaro; cóż ty wtych 
Chrześcianach czynifz? czynisz to, Żefię tylko 
dziwować nad nimi Pan przez Proroka mifi: Quid 
efti, quod Dilelfitus meus in domo mea fetit scelera 
multat (n) Cóż to ieft, Że mły mdy w domu 
moim czynił złości wiele! miły móy dla imienia 
wiary, którą fię zafzczyca, czynił złości wiele 
sv domu moim dla nieufzanowania iego. Ale póź 
kiż ten miły czyniący złości wiele w domu Pań- 
śkim będzie Panu mły? Niecierpią, niecierpią 


RZ RADER ZIE ZZOZ MEERN 


(m) Luc: 18: (n) Qeri «r. 


Na Niedzielę IX. po Świąt: Ór 
té złości długiey odwłóki: w netże ten miły fta- 
je ię nieprzyjacielem, wnetżć te złości od: 
biorą karę, a karę więkfzą, aniżeli fię spodzie 
wają. I małe albowiem nieufzanowanie Kościo- 
la, CC. jako więkfzym jeft grzechem, aniżeli 
rozumiecie; tak więkfzey podpada karze, ani- 
Zeli sądzicie .. 

CZĘ S CEU 
Dyby małe iakie nieufzanowanie Kościoła 
'Bóg,CC.w oczach: wafżych fkarał „albo ognieta 
fpadalącym, albo niewidomą ręką, albo zbiciem, 
zranieniem, lub cięfzką chorobą ciała, albo na- 
głą śmiercią; nieprzeraziłożby to serca. wasze- 
go ? niebyłażby to kara nad spodzianie i sąd 
wafz więkfza 2 były, były te kary, CC. w fta» 
rym teftamencie, były przed czasy: ale czy 
mnieylzym grzechem ftało fię teraz nieufzano- 
wanie Kościoła, że tak'ch jawnych kar iego nie- 
widziemy? Niewidziemy prawda tak jawnych kar 
jego; ale kary ieszcze nad te wszytkie ftrafz- 
liwfzey doznajemy, którą też w ftarym teftamen- 

cie Bog groził przez Proroków... 
Przez jednego mówi: Nieufaycie w fławiech 
kłamftwa mówiącz Kościoź Pań/ki, Kościoł Pate 


M 


z Kazanie: 
< fki, Kosciot Pań/ki jeft: (o) Uczynię prawi do- 


mowi temu; w ktorym wzywano imienia mego, 


i wktdrymwy uficie jakom'uczynił Silo . tojeft: 


Że jako w Silo Arka Pańfka w przybytku swoim 
nienfżanowana od Synów Helinie dała po woy- 
nie Żadney pomocy Jzraelitom, ale z wielką ich 
klęfką wpadła- w ręce nieprzyiacioł, tak i wafze 
to nieufżanowanie Kńścioła, fpuftofzeniem. te- 


goż Kościoła ukarane będzie, a próźńa ona ufta- 


nie kłamliwa chluba i padzieja wafza:: Kościoł - 


Pańfki, Kościoł Pańfki, Kościoł Pańfki jeti 
Drugiemu Prorekowi ukazując Bóg w Du- 
chu: obrzydliwość 1 nieufżzanowanie Kościoła 
swego, mówił mu: idzi/zżć co ci tw czynią: 
obrzydliwości wielkie; iè 1 daleko odfiąpić mufzę 
od świątnice mojey: (p) Przetoż i ja będę czy» 
nił wzapalczywości mojeęy, agdy będą wołać 
do ufzu moich głosem wielkim niewyfłucham ich, 
niewyfłucham ich: kara to, CC. nad wfzytkie 
frafzliwiza! albo utracić Kościoł Boży jedynę 
swey wpotrzebach ucieczki nadzieję; «lbo pró” 
žao do niego uciekać fię, i Żadhey pociechy z 
swych modlitw nieodnofić . Utraciliśmy już tak 


(o) JEY: 7.v. 4, 5x4, (p) Ezeri 8, v6. E? 18.. 
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Na Niedzielę IX. po; Swiątz 63 


wiele Kościołów ; ktore w-kacerfkie i Tureckia 


ręce wpadły; utraciliśmy nayświętfze męki i 


Śmierci Pańfkiey mieyfce Jerozolimę, zjakieyże 
przyczyny ? niecźytamy tam Żadney osobliw= 
fzey wyrządzoney niezboźności, owfzem zofo- 
bliwfzym nabożęńitwem czczone: było s zprzy- 
szyi nieufzanowania. świątości Sor 22 Ko- 
ja utraciiiśmy ong naypożądańlzą świę- 
ość w Jerozolimie. 
ak jeden Oeiec S. Kościoły nazwał fun- 


damientem świata. Jakoż przy fkofńiczeniuswia= . 
P 


_ ta naywiękfzy zamach złości Antychryfta obro: 


, ei fię na wywrócenie tych to-świata fundamene 


tów , na znifzezćnie nayświę fzey ofiary, a fpu- 


 fofzenie Kościełów, Już ci niemało widać po 


ftronach tego tó: Antichryita przefłania. Bogu 


dzięki, Że jefzcze u nas te fundamenta tak ha- 


niebnieniezpadają: ale jeżeli fpuftofzenia ich nie» 
doznajemy , niepoznajemyź próżney częftokroć 
ucieczki: nafzey do nich? Wy tu opogodę Bo- 
ga proficie, a defzcze w polach urodzay pso* 
wać niepszeftają; wy oQ'defzcz proficie, a upały 
urodzay wypalają. Wy opokoy wnętrzny i ze~ 
wnę'rzny wołacie, a wam ftrony różne woy= 
ną grożą, a u.was jedność i zgoda Panów śmier 
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telnie roztywa fię. Niech „Kapłan u Ołtarza ręce 
i oczy wnofi, niech nayświętfzą ofiarę za was “ 
i żądze wafze czyni, wy jednak sami przy tey | 
ofierze nienaboźni, niefkromńni, próżni, świego- | 


tliwi, i zdłużfzego nabożeńftwa tęfkhiwi, samiż | 
tę Ofiarę za was niefkuteczną i próżną czynicie, - 
famifz ją wniwecz sobie- obracacie: dla którego i 
nieczci odftąpić daleko: Pań mufi od świątnice 
swey,a gdy wołać do niego będziecie; nie wyfłu- 

„ cha, niewyfłucha was. O!CC. któż fię tey kary nie- 
przelęknie? a ponieważ Bóg taką karą znać dajęsże | 
nieufzanowanie- Kościołów jego jeft więkfzym | 
grzechem, aniżeli rozumiemy; któż zwyczay- 
nych tu lekkomyślnoścti swoich w nieufzanowa- 
niu jego za ofobliwfzy grzech: niepotępi, i jako 
naywiękfzey {kazy modlitw tuswoich ftrzedź fię | 
pilnie na potym niepoftanówi? 

O Panie ty Kościoły twoje nie tak. dla chwa- 
ły twojey, jako dla nafzey potrzeby twoją przy« | 
tomnością poświęcalz, bo mówifz : Dom moy, | 

dom modlitwy jeft: to jeft:: dom. nadziej, dom | 
ucieczki nafzey w:potrzebach nafzych; my też | 
tu ciebie pokornie profim z: Dawidem s. Non 

nobis ,. Domine non nobis, sed:nomini.tuo da 
gloriam, , super. misericordia tua €5 veritate tuð. 


Na Niedzielę X. po Swiąt: 64 
ne quando dicant geużes ; ubi eft Deus eorum. (g) 
Nie nam, Panie, nie nam, ale imieniowi twému 
day chwałę dla miłofierdzia twego, i dla prawdy 
twoiey, aby snadź nierzekli nieprzyiaciele nafi < 
gdzi:fz jeft Bóg ich? Dla mił. fiercziatwego idla 
prawdy twojey obietnicy nieopufzczzy tey świą- 
tnice twojey. A kiedykolwiek fłudzy twoi bła- 
3 gać cię tu będą: 5? deprecati fuerint in loco ifto, 
dimitte peccata servis tuis; E dorè eos viam bow 
nam, per quam ingrediantur. (r) Kiedykolwiek 
cię profić będą na tym mieyfcu, odpuść grzechy 
: fugam twoim, a naucz ich drogi dobrey , ktd- 
rąby chedzili,iktórąby do domu wieczneychwa* 
dy twey przyfzli. Amen. 

„NA NIEDZIELĘ X. PO SWIĄTKACH. 
Omnis, qui se exaltat, humiliabitur. Łuc: tg. 


ma 


Wfzelki ktory fie podwyżfza poniżon będzie. 
lelkie, wielkie jeft ofzukanieLudzi próżney 
chwały. chciwych, CC.NN.Nigdy tak przy». 
rodzona cięszkość rzeczy naturalnych zgóry do 


nfkości niedąży ; jako ich próżna chwała pod- 


(q) Psal: x13. (r) 4. Parak: 6. 
Kaz: X. Glaz: Tom IIR E 


amiuwmajtie 


Reza iza r: RZ AAE 


Kazanie 


wyżlzających fię pohiża. Ciężkość PE ę 


rzeczy naturalnych nie dąży do nifkości tylko z 
góry, i niemoże rzecz iaka być poniźona, tylko 
gdy w przód podwyżfzona będzie; próżna zaś 
chwała tak Ludzi jey chciwych poniża, że g „dy 


fię nią naybarziey podwyższać zdaią, w ten czas 


maybarziey poniżeni znayduią fię. Twięc flowa 


te Chryitusowe: to fie podwyzżfza będzię po- 
miżóny: inie tak rozumieć trzeba, , jakby tylko 
po. podwyżfzenia iego nafiępowało poniżenie; 
jako raczey; że samym mniemanym podwy Ższe- 


niem poniża fię: tym samym zbowiem Że fię pró- 
"Żnąchwałą unofi, żefię ufiebie podwyżfza, nic 


fię nic nie podwyższa, ale fię haniebnie poniżai 


PES IE SORE NW 


upada. Zaty m które. może byc większe, jako lus 


dzi próżney chwały chciwych oszukanie? Ale 


kto ztych ludzi da temu wiarę? 


Móy Bože! sam fię tego oszukania boję, gdy 


onim ludzi przeftrzegać iak naybarziey chcę : 
myśląc sobie z Apoftolem: Ne. forte- cum. alijs 
przdicauero, ipse reprobus efficiar. (s) gdy innym 
podłość próżźney chwały ukazuję, bać mi fiętrze= 


o zzz 


(s) 1. Cor: 9» - 


Na Niedzielę X: po Swiąt: 67 
ba, abym jey na samym sobie niepokazał. Tak to 
jeft rzecz pospolita, Że trudno znaleść człowie- 
ka, któryby jey niepodlegał, ttudno znaleść ftań 
iwiek człowieka, w którymby jey niepodlegał. 
Naywyżfii nayniżf,, grzefznicy i Ss. świeccy i Du- 
chowni, przełożeni i poddani tey obłudzie po- 
dlegaiąq; i nieznacznie, i w ten czas nawet, gdy- 
fię jey chronią, jey jednak podlegają, Dziecinne 
lata , te chciwość próżney chwały ubiega; a 
w nay ftarfzych i zgrzybiałych naymniey niefta- 
rzeje: iż ją fłufznie jeden Filozof oftatnim odzie- 
niem nazwał, z którego nie w przód wyzuwa- 
my fię, aż fię i z ciala wyzujemy - 

Ale czy przetoź otym milczeć mamy, Żefię 
wtym wszyfcy znaydujemy?odkryimy, odkryi- 
my. sobiebeż pochlebftyza toaszukanie, Słucha- 
cze, więcey tu nam pomoże pokorne zawiłydze- 
nie, które usprawiedliwiło Publikana, aniżeli po* 
Chlebna chwały imaginacya, która pohańbiła Fa- 
ryzeusza: i żeby pomogło s< prośmy pokornie 
Pańa chwały, aby nie nam ale imieniowi swemu 
dając chwałę, sprawiło w nas dzifieyszym Ka» 
zaniem, iżby zbawienne nafze £ próŻney chwa- 
lyzawftydzenie było ku naywiękfzey czcii chwa» 

Ez. 
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le jego: Za twoją przyczyną Matko Bofka. de 
Maria. 

Wielki on i złotaufty wschodniego Kościoła 
Doktor Chryzoftom święty, mówiąc raz do lu- 
du Antiocheńfkiego o próżney chwale, trojaką 
wytknął przygonę ludziom tey chwały chci- 
"wym : niebaczność, podłośćumyfłu, i niewiado: 


-mość Boga. Sądząc, że ch ciwość w nich próżney 


chwały nie może pochodzić, tylko ztycht:zech 


zrzódeł : zgłupftwa, z podłości umyfłu, i z nie 
wiadomości Boga. Y pēwnie, CC. jeśliuważym 
próżney chwały nikczemność, jey nieprzyftoy- 
„ność, i jey chciwości Bofkiemu prawu uwłacza- 
jącą niezbożność: nic innego w sercu nafzym 
próżney chwały chciwym nieznaydziemy, tyl 
ko: ślepą miebaczność, że rzeczy tak nikczemney 
szukamy ; haniebną podłość umy/fłu, że fzeczy tak 
nieprzyftoyney fużym; msezbożną niewiadomość 
tub zapomnienie Boga , Że rzecz jemu samemu 
powinną sebieprzywłafzczamy. Co jeśli wfzyft« 
ko jaśnie ja wam póczęści w tym Kazaniu poka: 
Żę: izali niejawne oszukanie i zawitydzenie na- 
sze odkryję, Że gdzie podwyż(zenia szukamy» 
tam nayhaniebniey upadamy? 


Na Niedzielę X. po Swiąt: | óg - 
CZES l. 


ASP czy nieślepa to niebaczność, przez 
całe Życie ztaką Żądzą i pracą rzeczy tak 
nikczemney szukać, jaka jeft ludzka chwała? ktg- 
ra imie, imie tylko ma chwały, wrzeczy zaś samey 
nic niema i mieć niemoże; bo czy to fię obey- 
rzysz na tych, ktorzy cię chwalą, czy nato z czem 
go cię chwalą, czy na sposob samego chwalenia , 
zewszą ` próżność chwały a niechwałę uznasz. 
Któż cię chwali? mądrzy mądremu jako nic pra- 
wie niema dziwnego, tak pospolicie fkąpy ieft 
w chwaleniu: ty fię jednak z tego wynofifz, Ze cię 
wielu ich chwali, patrzże jeżeli w tey zgrai chwal- 
cow, niechełpisz fię z tych pochwały, któtzy 
gdyby o tobie milczeli, tub cię ganili, zanic byś 
(iebie poczytał? czy nieśmiałbyśfię z Demofte- 
nesa? idzie on rynkiem, spotyka go jedna ba- 
ba i zawoła nań: Owo on wielki człowiek imd- 
 wca; to on fłysząc tak fię o sobie zapomniał, iż 
wszyftkie swe publiczne prace jedną tą chwałą 
obficie nagrodzone byćtwierdżił. Niech cię igo- 
dhieyfi chwałą, niegodnieysza wszak i od nich 
chwała : bo jak wiele ich chwali ziekkomyślno* 
ści i bez wyboru? jak wiele icł chwali z pochleb- 
ftwa, abyć'fię przypodobali, aby od ciebie jaką 
-pomoc ipofługę albo podobnąż chwałe odnieśli? 


a 


TO : go n 

iak wiele ich chwali ze zwyczaju, rozumiejąc Že 

tak trzeba przed drugiemi möwić, mniey to SO- 

bie ważąc co mówić, ponieważ ich ta chwała 

nic niekosztuje, Ee 
Czy niesamże częftokroć tak drugich chwali {22 


przeciwko własnemu zdaniu, dla zwyczaju, dlą 


.pochlebftwa, Że drugich. fłyfzyfz chwaiących, 

i 5 żebyś nieuraził chwalonego ? wiedz Że i a= 

( tak dr udzy chwalą. Czy nieżdarzyło fię be cci w 
/takiey kompanij, gdzie przytomnego. - zg” 
a gdy wyfzedł, ganiono: i wyśmiewano ? wiedz 
Že i ztobą tak czynią. Czyś nie doznał tego ; 
Że prędszy zawsze do chwałenia mniey baczny 
aniżeli roftropny? mniey uczony aniżeli mądry ? 
bojaźliwy aniżeli cnotliwy? gdzieito fię częfto* 
kroćchwali, czego-by nienależało chwalić, alba 


nie tak barzo chwalić? i możnalz takich ludzi 


SCO wyRofić fię, chwałą nieszczyrą, wymu- 

szoną, chwałą takich ludzi, którym $ TrA 

fe nieprzyftoyno jeft, i 
Ale daymy to, Że fię ty na chwale ludzi bezź Ža 

dnego wypaczenia godnych zasadzasz ; cóż jeft, 

z czego cię chwalą? iż niewspomnę rzeczy w: 

„Sobie jawnie znikomych i obłudnych, urody, uła- 

| Żenia ciała, układności w obcowaniu, gładkości 


| 


Na Niedzielę X. po Świąt: 7i 
wchodzeniu i tańcu, modyi ozdoby ftroienia fię, 
i innych próżności śmiechu barziey niź chwały 
w róozumnym człowieku godnych,same one nay= 
przednieysze chwały fundamenta rozumu i du= 
szy przymioty, umieiętnośćicnota jak są w so-- 
bie częftokroć obłudne, iak w ludziach niepewne? 
gdziefz jeft ze wfzech miar dofkonała i grunto- 
«na umiejętność, któraby zupełną chwałę, od- 
nieść mogła? to pewna, Że sama ta niezmierność 
i rozmaitość kfiąg umiejętność ludzką wspiera- 
jąca, niedoftatek w nich umiejętności pokazuje, a 
naypewnieyszey mądrości, zdają fię być tekfię- 
gi, które o próżności ludzkiey umiejętności piszą. 
O cnocie zaś jak omylne ludzkie zdania, jak różne 
i sobie przeciwne? iak częfto przeciwneprawdzie 
iBogu? jak częftoto chwalim, co Bog nasadzie 
swoim 'potępi? jak częfto sami doznajemy, że 
nas ztey cnoty chwalą, ktoórey my w sobie nie» 
mamy? jak częfto sobie pochlebiamy okazałością 
tey cnoty, którą niefłuszna i fkryta intencya w 
samą niecnotę przemienia ? Z/fł via quæ videtur 
homini jufla; rea, EF noviffima ejus deducunt ad 
mortem. (t) Przypowieść Ducha Swiętego: Jeft 


(t) Prov: 14. E? 16. i ` 
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prawi droga, ktora fię zda człowiekowi sprawie« 
dliwa, profta, a ofłatki jey przyprowadzają da | 


śmierci: Niemasz tedy cale wnas nic pewnego, | 


ną czymbyśmy chwałę twoję uludzi pewnie za: 


sadzać mogli; nie jeft nici chwała sama u ludzi, 


któ abyśmy na tym, co mamy chwalebnego, zasa« | 
dzić mogli. 


Bo cóż jeft za sposob i natura tey chwały? nie 
innego. tylko myśl i ffowa ludzkie; cóż nad to 
wszy ftko barziey zaikomegosco barziey admien- 
nego.i nieftatecznego 2 cóż tedy jeft ztakich rze- 
czy chwałę sobie formować? jeżeli nie na powie< 
trzu swdy portret malować? To wiem odpoczą= 
tku, mówił jeden u Joba, że chwała uiezbożnych, 

krotka, Jeft,.a wf le obłudnika jako mgnienie okaż 
Jako sen odlątujący y znalezion niebędzie , przeminie 


Jako widzenie nocne; oko ktore go widziało mieny= 


szy, ani mań więcey. patrzyć będzie mieysce ŻEeGQ+ 
Çu) Q! próżnośći „ © obłudo, onieftateczności " 
chwały tak: nam ulubioney! Pódźmyż z tąd w dal- 
szą tey nikczemności uwagę; CC. kiedy nas lu« 
dzie nam podobni chwalą, kiedy w nas, rzeczy: 


znikome i niepewne chwalą, kiedy tak. krótko, 
a A A 


-(u) cab: 20. 


Na Niedzielę X. po Swiąt: 73 
obłudnie, i: yieftatecznie a „CÓŻ mamy za po- 
Żytek z takiey chw ały 

Mów mi prosze cię, mówiSwięty Chryzoftom, 
cóż ztąd masz dobrego, Że fię na cię wszyscy 
zapatrują? yróżaachwał=, i nicwięcey; bo wróć 
fię tylko do domuizoft.ń sim jeden, aoto wfzyft- 
ko wnet uftało; ; wszedłeś na Publiczne mieysce, 
oczy przytomnych na fię obróćiteś, i coż ci wię- 
cey zoftało ? nic, zgafło wszyftko iznikseło, ia- 
Ko dym na wiatr fię rozefzło. Jakież to prawi 
głupfiwo, iakie fzaleńftwo tym fię dymem kar- 
mić ? dymem ? dymem nietylko próżnym, ak też 
gorzko trapiącym. Bo czy może być kto barzieg 
| ntrapiony, jako człowiek ludzkiey chwały chci- 
wy? trapi go nadzieja gorąca podobania fig in- 
nym, trapi zimna bojaźń niepodobania fię? czy 
to on otrzy ma, czego żąda, czy nie otrzymazaw= 
sze nędzny, zawfzeniefpokoyny w sobie: nieo 
trzyma, to fię gryzie niefkutecznością prac fwo- 
ich; otrzyma, to fię gryzie wydatkiem wielkich 
dóbr nazachwyceniejednego łagodnego wiatru 
wydanych, i tak gdy fię innym chce podobać, fo~ 
bje sam nigdy fię niepodoba. Nad to w samym 
pomyślnym biegu chwały jego, lada go kto nę- 
dznym uczynić może, i ten częftokroć, którego 
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on za nie ma fobie. 


Przykładem tego Aman pierwfzy Miniftet 


Monarchy Perfkiego , bógactwy, honorem, i | 


chwałą nad wszyftkie Kfiążęta od Króla swego | 


wywyższony, przed którym wszyscy na kola- | 
Hi 


na zrofkazu Królewfkiego upadać powinni by- 
fi, gdy mu tey chwały jeden wzgardzony od nie- 
go Mardocheusz czynić niechciał, nędznym fię 
być mienił, mówiąc przed Żoną i przyiaciołmi: 
Choć to wfzyftko mam, zdami fię jakbym nic nie- 
miał, poki będę patrzyć na Mordecheufza Zyda 
fiedzącego przede drzwiami Kroleiefkiemi . (w) 
Onędzny ftan człowieka próżney chwały chci- 
wego! iako srogie wiatry naciche morze wpad- 
szy, cale wzrufzaią,ipiasek zwodą miefzaią, mós 
wi S. Chryzoftom, tak chciwość próźney chwa* 
ły, gdy fię wczyi umyfł wkradnie, wszyftko w 
nim wzrufza, i miesza go całego. ` 
Ani jeden tylko Aman tego doznaie: pospo* 
lita to jeft ludzi w sobie wyniofiych barzo.-Bo 
jako niepodobno jeft wszyftkim fię podobać, tak 
niepodobno jeft tego nieukontentowania w S0- 


bie niedoznać. Jednemu fię spodobasz, a drugie- 


ameen REA OAZY ZZ 


(w) Efter. 6. 


| 
| 
| 


$ 


i „myśli, obadwa fię'ofzu 
f 


Na Niedzielę X. po Swiąt: 3-25 

goi dziefiątego obrazifz. Jeden cię chwali, a 
drudzy nic o tym niewiedzą, nic tego ni 'euwa- 
Żaią, nic otym niemyślą z czego fię chełpisz, w 


tenczas nawet, gdy wfzyftkich oczy nacię obró- 


conebyć widzifz. Owfzem przetiwnegocośtwey ` 


‘chwale myslą i mówią. Każdy bowiem fwojey 
fie chwały żądzą pali. Ty od niego czekasz chwa- 


iy, a on od ciebie! ty 6 swoim, a on óswoim 


chu godai. Ty od drugich chwały Żąd: 


 zzazdrości swoją ,niechwałą być sądzą ciebie 


chwalić; a on: wsobie dumni fiebie tylko nade- 


wszyftkieh i bad ciebie wyhoszą, wsz yftkiemi i» 


tobą gardzą. Ty ad nich chwałę na pozor odbie+ 
rafz, a onicię między sobą ganią i wyśmiewają; 
ibyć że može więkfza niebaczność, większy nie- 
rozum, jako tak obłódney, tak niepewney, tak 
nikczemney chwały fzukać? ale nie tylko wielka 


 niebaczność jelt; jeft i haniebna umyfłu podłość, 


ba wieika jelt nieprzyftoyność próźney chwale 
flużyć. 
CZOROSC ZAJ. 
da fię napozor sama tylko być umyfłu wspa- 
niałość; szukać ułudzi chwały; ale weyrza* 
wfzy pilniey, ezym fię ten umyf bawi, ijak iie 
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„ne jeft bezrozumne serce jego. (y) Ze albo niepo- 


znawfzy, nie jako Boga chwali, a si dziękuje, ale 


SSR ~ „Kazanie 

obraca, niemożna mu przyfądzić tylko oftatńią 

podłość. Bawi fię myślami cale podłemi, a-obra- | 

cafię według inszych zdania, jako jeden najemnik 

iniewolnik. Podłe fa zawfze jego myśli we wľzyft- 

kim tym, zezego próżney chwały szuka. < 
Jeżelichwały szuka zumiejętności i enoty,te | 


albo powierzchowne tylko i obłudne,i więcey oka- 


załości niź dofkonałości mające zbiera; albo na- 
dętością chwały tak próżne czyni, iż ani imienia 
umiejętności i cnoty niesą godne;bo mówi Apo- 
ftoł: testi kto mniema, żeby co umiał, iefzcze nit | 


wie jako mu umieć potrzebą. (x) Zawfze zaś ten 


. 13 > e e e. a 
mniema o sobie, żeby co umiał, który z umieję- 
tności ludzkiey chwały szuka;i więc według te- 


goż Apoftsutkcześnnieje w myslach, fwoich i zacmio 
znaie Boga, który daie umiejętność, albo go po“ 
sobie chwałę czyni; a cnoty w nim ani pytay ; bo 


ponieważ cnota dla fiebie samey czyniona być 


powinna, i sama sobie ieft naywiększą nagrodą; 


i to ieft własna umyfiu wspaniałość, tak o cnocie 


trzymać i jey rabywać; tedy tam ani imie 


imo 


mememe ZZ 


(x) 1. Cor: 8, (y) Rom: i- 


: Na Niedzielę X. po Świąt: `: TY 
cnoty otrzymać fig może, gdzie tak podło o niey 
trzytnają ; za cnotę próżną chwałę kupując, cno- 
tę dla próźney chwały czyniąc, cnocie próżną 


chwałę za nagrodę naznaczając, a zatym próżną 


chwałę więcey aniżeli cnotę (zacując; gdyż zaw- 


{ze nagroda większego szacunku być mufi, ani- 


| żelizafiuga. Nędzna to cnota, która tak próŻney 


chwale fluży , która od próżney chwały rofkazu 
czeka, aby co czyniła, wftrzemiężliwość aby po- 


ściła, religia aby ofiarowała, hoyność aby co da= 


rowała, miłofierdzie, aby ubogiego wspomaga- 


ło, zatym nietylko cnotami być prętko przefta- 
ja gdy próżney chwały niewidzą, ale też i gdy 
‘fie wydają, sobąż fię same zabijają: taka albo- 
wiem chytra próżney chwały złość, iż cnoty fa- 
memi cnotami zabija, mówiświęty Chryzostom. 
Poff samymże poftem gładzi, modlitwę samąż 
modlitwą truje, miłofierdzie tymże miłofierdziem 
nifzczy ; zlekarftwa czyni truciznę, zuzdroówie- 


nia chorobę sprawuje; nędzneź tam cnoty, nę- 


| dzny i umyfł, tak podło cnotę fzacujący! 


Ajeżeli on około umiejętności icnoty tak po- 
dłych jeft myśli, cóż mówić o innych jego ba- 
gatelach,któremifię ludziom podobać itara? Przy- 
ftoiż to rozumnemu umyfowi połowę wieku 


R TE 


szk 
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pisze: wspaniały umyfl, mówił Ary ftoteles; ani | 
fięchwałąi podchlebfitwem ludzkim unofi, anina 
ganą ipotwarzą przerazić nieda ię. Przynaymnie- | 
byś równym z nimi prawem: pofiąpit; niedbają 
oniotwe zdanie, niedbałbyś i ty oich: ale darmo; | 
_ podłość umyfłu twego niewolnikiem cię Sich liczy: 
'niła, jakby na ich zdaniu chwała, jako na tronie 
fiedząca teć dawała rofkazy : czyń fię wszyftkich || 
fuga, o dufzy niemyśl, © cnotę niedbay, zwol- | 
-ności Chryfiusowey zimodą światową niezgod 
ney śmiey fię, otwym nakoniec! zbawienitzapo: a 
miiy. Jeślić co zda fię dobrego uczynić, to nie 


- iatencyą podobania fie Bogu,ale dla oka ludzkie: 
go uczynić móżefz: hoynieysz zą jałmużnę dać, od 
jedzeniai napoju wftczymać: fès dlużey fię w Kor 
Ściele zabawić, gniew zatrzymać, zemfty zanie- 
chać, honor ofiarowany odmówić; pracąć w tym 
i przykrość ponie ść trzeba, ale wfzelką i inną na- 
grodą wieczną od. Boga obiecana nieuwodzić fię; 


każe co Chryftus i sumnienie, jeśli ludzie tego 


ńiechwalą, nieczynić; zakazuje czego Chryftus; 


„jeśli to światu miło czynić; przeciwko swoim 


Żądzom, według cudżego guftu Żyć; © okrutne 


rofkazy! czego bojaźń Bofkiego sądu i piekła, 


-czego miłość Boga, jego wieczna nagroda, je* 


Na Niedzielę X. po Swiąt: 79 


, swego dnia każdego bawić fię na układaniu wło- 


sow , naupiękrzeniu twarzy, na wybieraniu mo- 
dy i ftrojeniu fię; aby drugą połowę Życia na prg- 
żnych rozrywkach, na lekkomyślnych Żartach, 
na uciechach i balach ftrawiła fię? iZ nie wspomńę 
innych nieprzyftoynieyszych intencyi; przyftoiż 
tomówię wszyftko rozumnemuumyfłowi? przy- 


| ftoi tak iako przyftoi onym umyfłom, co fię na , 


urząd uciech wfzyftkich po dworach poświęczją; : 
którym, gdy naylepiey szaleją, i od rzeczy co 
czynią i mówią, w ten czas naylepiey pochlebu- 
jecie i to chwalicie, aby daley was cieszyć nie* 
przefawali „ Użalenia godne umyfły, jeżeli nie- 
wzgardy! podłemi cale bawią fię myślami, a sa- 
me jako najemnicze iniewolnicze według innych 
zdania płocho fię obracają. > 

Jak Że ten umyfł niezwać > któ- 
ry dla próźney chwały wolność traci, w tym na- 
wet fłuży, którym nic niepowinien! ani o niego 
iojego zdanie .mniey dbają, i poty mu tylko po- 
chlebiają , pókifię do nich ftosuje, a on ich po- 
waża, a on ich zdania i mowy 'szacuje, a on im 
nadfkakuje, 4 on według ich zdania i guftu MÓ- 
wić i ftroić fię, chodzić i Żyć mufi. 
- Nikt fucinawet z pogan wspaniałości nieprzy- 


Kazanie 
' jego obietnice, jego pogróżki, jego łafki i dobro- 
dzieyftwa, jego Majeftat i powaga wymodz na 
tobie niemoże, to wymaga różna znikomey | 
chwały nadzieja, próżna ludzkiego “oka i zdania 
bojąźń!o podłościchciwego próŻney chwały umy- 
fu! ojaka podłość! sch ktoby mu dał zdobyć fię 
między ludzmi na onę Apoftclfką wspaniałość: 
" Mihi autem pro m.nime eft, ut d vobisjudicer; qui 
autem judicat me, Dominus efl. Ato umnie nay» | 
mnieyszaieft być od was sadzone m,a DY mię 
sądzi Pan jet. - $ DE 
Ale jako fię taki umyf na tę 5 aniólość: zdo” | 
będzie; ponie waż przy oney ślepey jego nieba- ` 
czności, iż rzeczy tak nikczemney fzuka;i przy i 
tey jego podłości, iż rzeczy tak nieprzyftoyney | 
fiuży : niezboźna iefzcze niewiadomość, lub za- 


pomnienie B ga(wiąże fie, iż rzecz jemu samemu 


à OE: sobie śmie przywłafzczać . 
CZZIĘGS C Ae 

G» u tych ludzi była jaka wiadomość Boga 
pamięć na: iego, czyby mogli mimo wzglę: 
du na Boga, chwały sobie uludzi szukać? Bóg 
jeft Pan niefkończonego Majeftatu, Bóg ieft Roż= 
sądnik nayfkrytszych rzeczy niefkończoney 1 
przenikającey mądrości i prawdy. Bóg jeft ode 


e 


Na Niedzielę X. po Świąt: SI 
dawca niefkończoney fprawiedliwwości i wfzech- 
mocności; jeft Pan niefkończo nego -Majeftatu, 
sam možny, Krol Króljw, i Pam pamiących, 
(z) więc jemu zamemm honor i chwała, iermu ho- 

mor i panowamie wieczne, (a) tak mówi Apoftof; 
‘którego honotu i chwały nikomu uftąpić nie mo- 
że, bez uymy własności swojey; Ego Dominus, 
hac eft nomen meum, gloriam meam alteruon da- 
bo, (b) mówi sam przez Proroka: ja Pan, toieft 
własne imiemoje, chwały mojey drugiemu nie- 
dam; niedopuszczę tego, aby fię kto chlubił w so- 
bie anie wemnie; gui gloriatur in Domino glorte- 
żur, (c) woła Apoftoł, ktofię zachwala, niech fię 
w Panu zachwala. Poki tak powinna chwała Pa- 
nu daiefię, póty ieft prawdziwa i rzetelna chwa-. 
ła; iakŻefię od Pana odwraca, a nafiebie ściąga, 
przeftaie być chwałą, ieft próżna, kłamliwachwas 
| ła jako zrzeczy cudzych: bo cóż masz czegobyś 
od Pana niewziął? mówi Apoftol; a ieśliś wziął, 
toż [ię zachwalasz, iakbyś niewziąć? iakby to twoie 
było? Kto szuka chwały sobie z daru twego Pa- 


KS) x. Tim: 1. (2) t. Tima. (b) 7sm 42CC) Gor. 10. 
(a) 1. Cor. 4. 
Kaz: X. Glaż: Tom ITIL. E AE 


ER 


Więc ieśli jakachwała” nasza być: może, ta n 


Kazanie 


nie, mówi święty Chryżoftom, choć go % darń 


twego chwalą łudzie, ty go iednak potępiafż, bo 
zdaru twęgo fwoiey, nie twoiey chwazy. fzukie 
Jakże może człowiek, o tym wiedzieć, a mimo 
względu na Boga 'chwały ‘Sobie fprawiedliwie 
sziikać ? j : 

Jeft Bo, $toz zsądnik nayfktytszych rzeczy, nies 
o R i przenikaiącey mądrości i prawdy; 
bo człowiek widzi to, co fig pokazuie,; a Pampótrzy 
na Ser ce, e) mdwi samże Pan | przez Proroka, E 


kogo, tylko ad Pana pochodzić prawdziwamoże, 
Staw sobie na myśli (iwa teatra spektatorów, ie- 
«dno na ziemi podobnych tobiejlidzi ,drugie'na 
Niebie Boga i dworu iego przemoźnego;'o pier- 
wfzym sami poganie mówil* dość mi, gdy ną nii 
ieft kilku, dość:gdy ieden, dość gdy Żadnego nie- 
maíz. O drugim mówił GrzegorziNyfsehiki; Bóg À 
'sam wielki spektator; i Job'tym fig w utrapieniu 
ciefzył: oto na Niebie świadek móy; tu tedy obie- 
tay, zkąd chwały czekać maíz, 'niezabraniać fig 
albowiem Żądać chwały, mówi święty: Chryzo-, 


ftom, ale abyś aa diec, szukał chwały, 


Ni 7 à zc CE 
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Na Niedzielę XI. po Świąt: 83 
ktorajeft od Boga;ipewniegdybyśfięnatęchwa- 
łę zapatrzył, nie Żądałbyś ziemfkiey;boiako któ- 
tych serce urodą fię ciała daie uwodzić, uyrza= 
wizy 'cudnieyfzą , prędxo. pierwfzey zapomina ; 
tak których umyfł chwałą fię uwodzi, użnawfzy 
tę niebiefką i prawdziwą, porzuci ziemiką i obłu- 
dńą, mówi tenże święty. Czego my, ieśli w fo- 
bie niedoznaiemy, Chrześcianie, iakOŻ możem 
sobie tuszyć; Że iet w nas wiadomość Boga i 
chwały iego? toż nam WY EE ać moŻua na óczy, 


co wyfzucał Chryftus niektórym Zydetn: guomo= 


tło vos potefiis credere, quż gloriam i znuicem ac- 


tipitis, E&F gloriam quë a solo DEO efi, non dua- 
ritis? (£) jakoż wy; prawi, możecie wierzyć, ktd- 


tzy chwałę ieden od drugiego bierzecie, a chwa- 


ły, która od samego Bóga ieft, niefzukacie 2 

Na koniec iet Bóg oddawca niefkończoney 
Sprawiedliwości i wszechmóchości; Ard; ieśli 
dobrze czynić będziefz, nie 6dniefiefz; a ieśli żle, 
natychimiafi wie dyżwiach grzech tujoy niebędzie 2 
mówił Bóg do Kaita z chwały Ablabtata fwego; 
a zfwóiey pogardy przed niebem śmucącego fię: 
esli. powi dobrze czynić pedziefz; odniefiefz po- 


© goan. 5: Fa 
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koy sumnieńia; wesele, chwałę i przed ziemią i 
przed Niebem; a ieśli źle czynić będziefz, natych 
miaft we drzwiach grzech twóy będzie, wfzyft- 
kim iawny „iako pies na uwięzi niefpokoyny,fzcze- 
Kaiący;bo sprawiedliwy oddawca, iako fię kto wy” 
mofi i był wrofkofzach, tyle mu dawać każe i żało* 
ści, (g) i przez co kto grzejzy, przez tog karam 
bywa. (h) Wfzechmocny oddawca: iż wtym, w 
czyns kto zarzefzył, ani fię zataić ,miemoże; (i) t 
kitókolwiek go wielbić będzie, oh żeż go wwielbi, a 
ktokolwiek nim wzgardzi, (K) bezecny zoftamie. 


Tak sprawiedliwie i i wfzechmocnie oddał He: 


rodowi Agryppie, tak Antiochowi hardymi ej 
bie ufającym Królom, bezecną ich śmiercią karząc, 
tak oddał tyfiącznym, tak odda każdemu pyfzne- 
mu i pokornemu, pysznemu fię fprzeciwiaiąc, a 
pokornemu łafkę, a zatymichwałę daiąc. Zatym 
jako naywiękfza tam przed ñim pokornych chwa- 
ła, tak naywiękfze bedzie próżney chwały ahci- 

wych pohańbienie; i gdyby w nich innych hanie: 
bnych gr zechow niebyło, samaż ta próźney chwa- 
dy chciwość haniebna im będzie, którą Za 


e 


(g) Apoc: 18. (h)„Sap.1x. G) "Sap. wo. CH: A 


Reg. 2% 


Na Niedzielę X. po SŚwiąz ©, 85 
samiż haniebną sobie być rozumieją; gdyż fię 
znią Żaden odkryć nieśmie,.Żaden iey w drogim 
niechwali, każdy fię iey wftydzi, każdy ią w fo- 
bie pokorą i pobłażaniem pokrywa.- Ę 

` Oiakiż tam z niey wftyd będzie przeć Bogiem 
; Niebem? gdy ftaniecie iako dąb, którego liście 
opadło , używam tege podobieńftwa Hieronima 
świętego z JZaiasza Proroka: cum fueritis ficu 
gúercus de fluentibus foliis. QI) Jako dąb krzywy» 
szpetny, chropawy; którego liście próżney i po= 
zorney uludzi chwały opadło: i cóż tam pomo= 
że być od ludzi chwalony, kiedy cię Bóg ganić 
będzie ? Obroniż cię ta chwała ludzka kiedy on 
sądzić będzie? uwolniż cię ta załeta ludzka, kie- 
dy on potępiać cię bedzie? odebrałeś nagrodę 
swaię, którey u ludzi fzukafeś, któraiużiako pro- 
zna opadła i znikneła; iakieyże nagrody od Bo- 
gas spadziewać fię możefz, o którą mniey dba- 
leś? 

Amen dico vobis receperunt mercedem fuam. (m) 
Za prawde mowię wam, rzecze zpogardą odwra- 
caiący fię od nich sędzia Chryftus, iako iuż mö- 
wil: odebrali nagrodę swoię. Być że może, aby 


(QD Jsa (m) Math: 6 
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g6 Kazamie o 
człowiek to wiedzący i i tego pamiętny, moósł mi» 
mo względu na Bęga, próżney chwały szukać? 
szuka iednak, i rzeczy tak nikczemney szńka, 4: 
irzeczy tak ńieprzy ftoyney uży! Niema, njema w 
nimwiadomości i pamięci AE a taki podłego 
ieftumyfłtu; taki w głupftwie wiecznym zaad i 
iako niebaczny ieft, tak na wieki na fwoie glupfiwa | 
narzekać będzie; Utfnam sperent | ade 

rent, Ge novis(funa prauidereni | (n) 

l Bóg by to dał! aby. ci tefaz mądrzy byli,, i ro- 


ET i oftateczne rzeczy opatrowali; aby POs 
znawfzy to próźney chwały oszukanie, prawdzie 
wey i wieczney chwały szukali, nieżądaiąc pró+ 
žno odludzi byéthwalonemi, ale ftaraiąc fię prawa 
dziwie w sobie być chwal baemi. 
30 Panie! który nam przy <azuiefz + tak niechay 
"świeci światłość wafzą przed ludzmi,aby widzie= 
li uczynki wasze dobre, i chwalili Qyca wafzego, 
który iet w Niebiefiech; który wszytko. widzifź 
wfkry tości, a oddaiefz jawnie i na wieki! ty- nie 
zazdrościfz nam chwały, ale od oszukania nas 
odwodząc, prawdziwą i wieczną nam w Niebie 
chwałę dać gotuiefz! ty nam racz dać tę mądrość 
P R. ZZ ZZA 


(n) Deut, 33. : 5 


m mo NO 


Na Niedzielę AI. po Swiąt: 87 

i tę umyfłu wspaniałość, Ze ebyśmy wfzelką pró- : 
Źnością świata gardząc, a twoiey iedynie we- 
wfzyftkim "chwały fzukaiąc, z niey fie tylko ma 


wieki z tobą ciefzyć pragneli. Amen. 


DAŁ 20 PRZOD POADZOA ETATE 


NA NIEDZ BĘ XI. PO.SW JĄTKACH. 


i surdum 8 mutuńm, & erpreban= 
Adducunt e » 


tur eum, utimponatilli manum. Marci 7, 


Przywodzą do niego głuchego i niemego, È 


profili go, o, ubu włożył nań TĘkĘ. 
Ezeli tych poiług którzy chórych do Chry- 
Musa przywodzili i przy uofili, aby ich ciała le= 


czył, była tak zawfze miła Chryftufowi, iż ich ni- 
gdy swey Żądzy fkutku próźnych nie odprawo- 
wał; iakoż miła mu ief tych pofługa, którzy al- 
bo z ńjewiadomości błędnie, albo ze złości upor= 
5 nie grzeszących do Chryftusa, to ieft do. uznania 
prawdy nauki iego, i do pokuty a poprawy Życia 
swego przywodzą? Tych pofługa, którzy cho- 
rych na zleczenie do Chryftusa przywodzijli, by- 
ła tylko okazyą Chryftusowizaby leczącć ciała, le~ 
czył ich dusze; gdyż do tego iedhego końca 
wfzyftkie swe cuda obracał: tych: zaś pofluga, któ- 
rzy grzeszących 36 poprawy Życia przywodzą, 
ieft fameyże oi intencyi Chry ftifowey Wy- 


58 Kazanie 
konanie. Tych pofługa, którzy chorych do Chry- 
ftusa przy wodzili, byla uczynkiem miłofierdzia i 
użaleniem nad ciałem ich, które Bog ręką ftwo- 
rzył; tych zaś pofługa, którzy grzelzących do 
poprawy Życia przywodzą, ieft uczynkiem miło- 
fierdzia i użaleniem nad ginącą:duszą ich, którą 
Bóg krwią fwoją odkupit: milfzaź, milfza nierów= 
nie Chryftusowi ieft pofiuga,grzefzących do Chry- 
ftusa, do Uznania prawdy nauki iego, i do poku» 
ty a poprawy Życia drzywodzić, aniżeli chorych 
do zleczenia ciała przynofić. ` > 

Alemiędzy nami Chrześcianie, gdy miłofierdzie 
około ciała kliźnich iako tako obchodzi fię, mi- 
łofierdzie to około duszy nierównie zacniey- 
sze , niewiem iako fłabieie iupada. Oto prywa- 
tne po domach niecnoty:i zgorszenia iużfię na 
dwor wynoszą, iuż oczy innych obrażaią, iuż 
fie wieloma fłyfzeć daią: óto czytanie kfiąg zaka» 
zanych i znich wyfsana nie Katolickich zdań za- 
raza publicznie bez względu na panuiącą Katos 
licką wiatę, bezpiecznie z pogardą Kościelney 
kary wfzędzie fię fzerzy,i co dzień pokaznie. Urzę: 
dy na te przez szpary patrzą, sąfiedzi temu po- 
chlebuią, innicnic o to niedbaią, inni próżno mię- 
dzy sobą szepcą i ufkarżaią fię. Niemasz, niema 


Na Niedzielę XI. po Swiąt: 89 
między nami tego przezacnego i naymillzego 
Chryftusowi miłofierdzia, aby kto około tych 
chorych ftar anie podiat, aby,ieślido uznania pra- 
wdy, nauki prawey; i do pokuty a poprawy Ży- 
čia nieprzywiodł, przynaymniey do Chryftusa, do 


Kościoła jego na zleczenie odniofł i przyprowa- 


-dził. Jedni nic o to niedbeją,iak by w tymżźżadney 


owioności niemieli, drudzy od tego tóŻnie fi 
p P 


wymawiaią; inni niewiedzą, iak tu sobie poftąpić 


mają! 
Z tey przyczyny, Chrześcianie, abytn i ja mię- 


dzy temi nienalazl fię mey powinności winnym, 


| naypierwey obligacyą i powinność upomnienia 


i naprawy bliźniego wam przełożyć, i wnet wy- 
pn : 2 
mówkom od tego wafzym uczynić zadosyć, na- 


koniec trudnośći wtym, fposob tey poprawy uka- 
zuiąc, ułacnić mam wolą; i to będzie materyą 


kazania mojego. Panie, któryś dobrze wfzyftko 
Uczynił, i głucheś uczynił, że fłyfzą, i nieme Że 
mówią, spraw tę w nas dzifia łafkę, abyśmy otym 
i tak mówili i tak fiuchali, iż by to było z dusz 


nafzych pożytkiem, za twoią: przyczyną Matko 


.Bofka Ave Maria. 


CZ JSC I. 
WIelu jeft barzo tego zdania, Że nauczyć, upo- 


aoe a 


go Kazanie 
mnieć, poprawić grzeszącego i błądzącego człoa 
wieka, nie ieft rzecz przykazana nikomu, chyba | 
tylko przełożonym Dochownvm, urzędom i Ma- 
giftratom, itym,co pewnym ftanemi zwierzceknoe 


ścią swoią dą tego są mac innym za 


prywatnego ftant lud ie inaczey to czynić 


należy. tylko ile rada, a nie pi zanie do tego 


s pn Z: APES EEE E 
ich przynaglić może. Ale 


w tym wielce mylą; 


iw ZE 


bę tę rzecz i Pan Bog w wielu mieyscach pism | 


świętego nieradząc alt przykszniąc wizy ftkim | 
każdemu zosobna naznacza: i powizechnie "Teo. 
łogowie po S. Tomaszu uczą, Że tu przykazanie 
cięszka obowiązniące anie lekka tylko rada jeftu 
Ta zaś ieft rÓŻność między zwierzchnościamii | 
prywatnemi; że na zwierzchności zoftaiący, ieśli 


temu przykazaniu zańiedbywaiąc na poprawę pu: 


blicznega zgorszenia nieczynią zadosyć, nietyl- 
ko przeciwko miłości, ale też przeciwko spra- 
wiedliwościcięszkogrzeszą: prywatni ząśprze: | 
ciwka A miłości tu wykroćzyć mogą. Dawszy tea 


dy pierwszym pokoy, którzy i zwierzchności 


| swey niegodniby byli, gdyby o tey swey powini 


ności niewiedzieli, mówię o prywatney poprawie, 


zwłaszcza Że i zwierzchnością, obciążeni wiele 


oprócz niey maią domowy ch i własnychtytułów» 


| Ną Niedziele XI. po Swiąte 
| dla których do prywatney bliźaiego poprawy 


obowiązany: ch fiebie znać powinni. 

Tey zaś prywatney powinności niech sobię 
Żaden lekce ważyć nie śmie, z tey racyi, że do 
| niey prawem tylko milości obowiązany ieft. Bo 
czy lekkaż to obligacya : miłować Boga nade- 
i „wszyftko, miłować bliźniego iako fiebie famego? 


. 


| prawo to miłości, ieit końcem wielkiego prawa, 
lik mówi Apoftot: finis precepii eft charitas, CO) 
gi od tego pri rawa miłości wfzyitek zakon i proro- 
1 cy : zawisł; iak uczy:Chryftus: Umęiyersa lex peń= 
Ji del EF propkeie. (p) aiako według Apoftołatym. : 
| | dny praweńł wizelkie prawo zachownuie iez 
Omnis ehim lec umo sermone impletur: diliges | 
proximum tunm, ficut te tosum,(Qq ) bo, prawi, wfzeł= 
| kie prawo w iedney fię mowie wypełnia; O REŻ 
| miło wał bliźniego twego iaka fis obie famego;taki ie_ 
| żeli według S.Jakóbs,choćby kto zachował w fzyft= 
ko prawo,a wiednym by vpadł,ftaiefię winien wizy- A: 
| fikiego; tedy to barziey otym prawie miłościpo* 
| trzeba mówić, że go nieząchowując, Żadnego - 7 
niezachowuie. Niezachowuie zaś tego prawami- 


3 


tości, kto” R iego części, gorli- 
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wości o chwałę Bofką, i miłofierdzia iego nad gi~ 


nącym, wiecznie bliźnim nie ma, zaniedbywaijąc 
poprawy grzeszącego. 
A naprzód: przeftępuie prawo miłości Bofkiey, 


_ kto niedba O poprawę cudzego grzechu: tym sa- 
mym albowiem niedba, aby Bog był miłowany od | 


drugich, niedba aby Bog miał swdy honor nie- 


naruszony u innych; lekce waży, Że Bog cierpi 


uszczerbek chwały swoiey Od innych, a małaż 
to wina? a niepodobnieyfzeż to dzieło do niena- 
wiści, aniżeli do miłości? kiedy fyfzyfz, Żeskto 
szarpie horor tego Króla, którego szczerze po- 
ważafz sobie, albo tego przyiaciela, którego u- 
przeymie kochasz, chociaż nieprzytomni są tey 


obeldze, wnet fig ohonor ich uy muiefz, bronifz 


-nietylko fłowy ale też i życiem twoim, a to dla 


próżney tylko fławy swoiey, i utrzymania wła- 
snego zdania o nich, lub dla mniemaney przyiaźni, 
iakby ion przylaciel toż dla ciebie uczynić gotow 
był; iak że mam. sądzić otym, gdy fłysząc i Wi- 
dząc zniewagę Króla Królow, i nayłafkawszego 
Oycai Zbawiciela swego,milczyfz iednak i uśmie* 
chafz fię mimo wfzelkiego poruszenia? niemożna 
inaczey sądzić, tylko że Boga, i honor, i przyjaźń 
iego mniey sobie poważafz, i kochafz, aniżeli 


= o w o ŚĆ A EZ 


0 En 


| Na Niedzielę XT. po Świąt: 93 
człowieka; albo raczey że Boga cale lekce wa- 
żyfz, gdy nicfię iego zniewagą nieporufzafz. Jza- 
liż kochaiący Boga może bez dotknienia serca 
swego patrzyć naiego wzgardę i obrazę? nie za- : 
pewne: ale fiẹ wnet cały niegodziwością rzeczy 
miefża, i zapala do zemfty, iako Dawid boleie i 
wzdycha; iako Jeremiafz, upomina, ftrofuje, od 
złego odwodzi, iako Tobiafz; karze, gromi, od 


zatwardziałychi poprawy nieprzyimuiących wy- 


, łącza fię; iako Machabeufz: bo to ieft prawdzi- 


wa miłość Boga: nie owy i leniwym affektem, 
ale rzeczą samą przemienić fię w affekt Bofki, ie= 


_ go, nie swoim Żyć duchem, pragnąć, Żądać, fzu- 


kać tego wszędzie, czego on pragnie, szukai 
żąda, a tego nienawidzieć , tym fię brzydzić, te- 
mu przeszkadzać, czego Bóg nienawidzi i czym. 
fię brzydzi; a ztym nietylko w sobie, ale ilebyć 
może i wdrzgich niecierpieć, niedopufzczać grze- 


cchu, a dopuszczony prętko i fkutecznie wyry- 


wać. Czego ieśli nieczyni, ieśli we wszyftkim 
tym ftygnie; próżno w leniwym sercu wzdycha, 
próżnooczy w Niebo podnofi, próżno fię oświad- 
cza, że kocha Boga nadewfzyftka: nic go od wi- 


my zaniedbaney miłości Bofkiey niewymówi, o- 


*wfzem teyże złości, którą takim zaniedbaniem 


04 P i UKazanie : 

cierpi i dopufzcza, teyže cudzey złości fam uczeg- 

tnikiem ftaie fię : iako da tey poprawy bliźniego 

pobudzaiąć fie mawiał S. Proipet: 7n omnibus pei 

cantibus pecco, quando non inerepo; we wizyitkich 

prawi tych grzeszących sam grzeszę, kiedy ich 
nieupomiinam; i S. Bernard uczy: Ffi consentiti 

filere, tum arguere poteriś; ty n samymi, prawi; na 

to, zezwalasz, gdy na to milczysz, co ftrofować 

możesz. 

Nie mniey teź winnym ftaiefię nieźachowis 
ney miłości bliźniego; kto oiego poprawę hied= 
ba: bo cóż mi to zamiiość, gdy nic O tym ftara* 
mia niemasz, októrym mówilż: Że go miłuiesz | 
iako fiebie, widząc go na dufzy gińąćego ? taki 
fiebie miłuiesz ? takież o swoiey dufzy masz ftas 
ranie? ale; ach! boię fię, abym to mowiąc; bafziey 
tzecży nieofłabił, aniżeli tym sposobem mówie: | 
nia do pilnieyszego © poprawie drugich ftarania 
zachęcił! A małoż i tu podobno przytomnych, 
bodaybym fię mylał! małoż mówię ieft, ed 0 
swoim zbawieniu i tyle ftafańia hie tnaią, ile fta- 
radia o drugich zbawienie mił. ść bliźniego po 
nich wyciąga? ale ia do tych nic tu nie mówię, à 
bym snadź niekazał ślepemu prowadzić ślepego; 


albo mającemu wswytm oku balke, nieradził wył 


Na Niedzielę Xi. po Świąt: 95 
mować żdźbło z oka drugiego. Obłudniku; mo- 
wił takim Chryftus, wyrzuć pierwey tram z oka 
twego, atedy przeyrzyjz; abyś wyrzucił żdźbło 
z oka bratatwoiego. (r) Brzetoż ieśli z pożytkiem 
koga upofmnieć chcefz, mówi S. Auguftyn, patrz 
abyśfam nie był godny upomnienia, przynamniey 
%v tym Oco drugiego chcefz upomnieć. Dö tych 
tedy mowię, których serca cóżkolwiek dotyka 
miłość własnego żbawienia, alitość nadcudzym 
miefzczęściem. 


„Jeżeli nie ludzkie niemiłofierdzie ieft, widzieć 


Mmagiego'a nie póktyć, głodnego anie nakarmić, 


potrzebnego a nie wspomodz: jakaż miłość bę= 
‘dzie widzieć grzeszącego, a milczeć? mieć w do- 
mu swoim zgorszenie a cierpieć? patrzać nacn- 
day wiecznego niebeśpieczeńftwa upadek; a nię- 
ratować? Jeżeli przeciwko miłości bliźniego ieft 
według ftarego prawa: widzieć wołu brata fwe- 
igo' albo owcę błądzącą, a minąć i nieptzywieść 


libratu swemu, albo widzieć ofla brata swegó,abo 


| wołu upadłego na dfodze, a niepodnieść go ż 


nim; iakaż. miłość będzie: widzieć błądzącege 


| bliźniego ż drogi zbawienia, a nienaprowadzić go 


4 CA zh z ESS 


í 


Y) Luc: 6.3 


I 


69 Kazanie 
nania? widząc ną wieczne zatracenie przez grzech 
upadałącego a niepodzwignąć ? Hean! cadit- 
afinus; E3 eft qui sublevet cum; perit anima, nemo efi 


qui reputet! żali fię Bernard święty; prze Bóg, co 


fię dzieje? upada komu ofici, i jeff ktoby podzwi- 


gtął;giniedusza,i niemaktoby to uważał! Myślicie 


podobno,iakby fi fię od tego wymówić: przypomnę 


sam wasze wymowki. 
CZ BAE Eh 

Ca mnie, mówicie, do kogo? dość mam z 
= fiebie, ze fig. såm pilnnię,m co mi do drugiego? 
obyście tak mówili, gdy fię okazya próźney cen* 
sury i obmowy podaie! wten czasby mowić na- 
leżało; a co mnie do drugiego? Czy ftoi, czy U= 
pada, Panu swemu ftoi albo upada, a ja co zacz 
jeftem, abym sądził flugę cudzego? każdy z nas 


za fiebie da liczbę Bogu. Kiedy zaś idzie o popra: 


wę cięszko grzeszącegoibłądzącego bliźniego, 
niefluszno ieft mówić, acomnie do kogo? Bo je- 
éli ty przylaciel, krewny, towarzysz, sąfiad, go- 


spodatz, Pan, o swoim przyjacielu, sąfiedzie, do- 


mowniku, fłudze tak mówisz! a co to do mnie? 
do kogoź, to proszę, będzie należało? komuź 
tę tego poprawę zoftawi(z, z którym ty sam tyl- 
ko podobno mówić możesz, o którego grzechu 


Na Niedzielę XI. po Swiąte 97 
taliemnym ty sam ieden wiesz. | 
Niedobrze ta wymówka Kaimowi udała fię, 
gdy spytany od Boga o Ablu bracie swoim odfie= 
bie zabitym, odpowiedział: aza ia firóż ieftem 
brata mego? (r) niedobrze tąodpowiedzią Żydo- 
wscy kapłani rozpaczaiącego Judasza na potę- 
pienie popchneli mówiąc mu: a co nam do tego, 
żeś zgrzeszyłwydaiąc krew niewinną? ty fie patrze 
Niefkładayże fię podobną wymówką; bo każde- 
mu zosobna dał Bóg rofkazanie o bliźnim swo- 
im, iak mówi Eklezyaftyk: mandavit ilis unicu- 
iq; de proximo suo. (s) bodociebie mówi Chry- 
fus wEwangelij: Si peccaverit in te frater tuus; | 
vade €? corripe illum inter te E? ipsum solum. Ct) 
Jeśliby brat twóy zgrzeszył przed tobą, idź au- 
pomni go sam a sam. ; 

Ma,mówicie,rozumi lataymożefię ifam pofirzedz: 
nie, odpowiada S. Chryzoftom, niemoże fię sańa 
obaczyć, namiętnością maiąc zmieszany umyfł 
podobnieyszy ieft do pijanego, niż trzeźwego i 


¡zdrowego rozumu, niemoże być dobrym sędzią 


w fwoiey fi prawie, przyiacielikiey potrzebuie prze- 


(r) 4. Gen: (8) Eccl: 17. (t) Mąż: 1g. 
Kax: X. Glaž: Tom 111. G 
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frogi. 

Boig fię, mówisz, abym go nieuraził na fiebież 
Wierzę boisz fię, abyś nieutracił miłey zabawy; 
wiernego flugi; a nieboisz fię, abyś nieftracił tey 
duszy, za którą Chryftus krew swoię przelał? 
boisz fię abyś nieuraził przyiaciela , a nieboisz (ię, 
abyś nieuraził Boga? ach wymówka haniebna 
Chrześcianinowi, niegodna odpowiedzi! duż alijs 
mon eft utilis,dic mihi quomodo erit Chriftianus?mó* 
wiS. Chryzo: kto innym nie ieft pożyteczny m, la- 
koż, proszę, może trwać Chrześcianinem? toieft 
treść Życia naszego, mówi tenże S. tymfię zna- 
kiem poznawamy, czy iefteśmy Chtześcianie , ie- 
Śli nietylko tego, co do nas należy , przeftrzega* 
my, ale teżi bliźnich naszych wykraczaiących 
naprawuiemy i nauczamy » Ztego nas wszyscy 
poznawać będą , iak mówi Chry ftus, Że iefteśmy 
uczniami jego, ieśli miłość zobopolną zachowa- 
my. Ach miłość ona przyiaćiela, fugi, brata, o- 
poprawę ich zboiaźni urazy niedbaiąca , niego- 
dnieysza nad onę miłość, którą kochasz konia; 
bydlę, psa, swoim tylko pożytkiem okryślona. 
Lepfze fą ftrofowania, mówiS. Ambroży, aniże* 
li pobłaŻania w przyiaźni. Choćby za złe miałto 


przyiaciel, choćby fię urażał, ty go-iednak upo* 
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minay, mówi tenże Swięty; on fię urązi, ale cię 
Bog umiłuje, mówi święty Chryżoftom; on zra« 
zu tym fię obruszy, ale poftrzegszy fie w sobie, 
wielce fię tobie obowiązanym uzna. Qui corris 
pit hominem; gratiam pofiea inveniet apud eum, 
mówi Duch święty, magis guam ille, qui per lin= 
gom blandimenta decipit (u) Kto, prawi, ftrofuie 
€złowieka, większą potym łafkę naydzie u niego, 
kiżli ten, który łagodnym ięzykiem zwodzi. 

Prawda Że dla poprawy drugiego nie iefteś oa 


- bowiązańy w dawać fię,w znaczne niebeśpieczeń- 


ftwo Życia, zdrowia, i fławy własney; ale te tu 
niebespieczeńftwa niepłocho sobie imaginować 
trzeba; ani lada niebeśspieczenftwo cię odftraszać 


, powiano od tegó; zwłaszcza gdy niebeśpieczeń- 


ftwo duszy bliźniego pewnieysże i bliższe widzi 
fig; bo wiedzieć i obawiaćfię z drugiey- ftrony 
potrzeba, Że iak uczy S. Auguftyn, między inne- 
mi przyczynami czemu dobrzy i sprawiedliwi ró= 
Żne nieszczęśliwe przygody i przeciwności cjet= 
pią równie ze złemi, ieft ta: iŻ chociaż z niemi nie 
są w grzechu, grzechy ich iednak boiaźliwie po» 


błażaią. gure iftam vitam cum eis amaróm sentis 


(u) Prov: 18. Gz 


ie] 


"go w 
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unt, cujus amando dulcedinem petcantibus eis ama: 
vi effé noluerunt- Ćw), Słusznie prawi życia tego 
ze zlemi przykrego doznaią, którego fłodkiey 


- śpokoyności żądaiąc, grzeszącym im przykremł 


być niechcieli. 

Wątpię, mówisz, aby mu upominanie moie by- 
fo pożyteczne: zkądżeć ta wątpliwość? zkądże 
ta niegodziwa i potępiaiąca rospacz o nim, iak 
by fię nie mogł poprawić, ponieważeś tego iefzcze 
mirazu niedoznał? lekarftwa gdy iedne nieczy* 


"nią fkutku, co raz innych używasz: iako ciała, , 


tak i duszy choroby nieraz.em fię, ale powoli le= 
czą Ale byś dobrze © poży tku upominania twe- 
ątpił, nie przeto go masz cale zaniechać, 
boć vieprzykazano abyś 'go poprawił, zleczył, 
czynił dofkonałym,ale,idź,mówi Chryft: iupomni 
go. Ty upominaiąc będziesz inftrumentem ina» 
rzędziem Bogu, a Bóg sam serce iego naprawo- 
wać będzie przy twoim upominaniu. Ztąd mówi 
S. Grzegorz, niechay nikt niemowi: nie mogę u 
pominpać, niezgodny ieftem do frofowania,ile mo» 
sz tyle czyń, i dosy réci na tym, wolny iefteś, 


że 
niebędziesz odpowiadał za zgubę brata twego» 
maei aeee eea nne 


(w) Lib. 1. Cap. 9» 


Na Niedzielę XF po Świąt:  . TOT 
saktórąbyś odpowiadał, gdybyś nieupominał, Rze 
cupera proximum secundum virtutem tuam. (x) 
"mówi Duch S. odyfkuy bliźniego według móżno= 
ści twoiey. Ależeta boiaźń niepożytku naybaf- 


ziey odfitęczać może od tak zbawiennego dzie- 


ła, owoż do Ułacnienia zachodzących tu trudno-. 


ści, niech fluży oftatni punkt Kazania, 


# CZESC MI 


Ielkiey i rozmaitey wszy fikim wszyftko ftas 

iącey fięrofiropnościibacznościtu potrzer 
ba, prawda; ale temu dosyć obficie zabiega nana 
ką swoią Chry ftus mądrość niefkończona, gdy 
sposob poprawienia bliźniego taki nam przepifu< 
ie. Naprzód mówi: ieśliby z grzeszyć brot twoy, 
idz i firofuy go, między tobą i mm samym, (Y) 
Co. obiaśniaiąc S: Auguftyn mówi; Corripe inten= 
dens coryettioni, parcens pudori. Strofuy go, praz 
wi, Żądaiąc poprawy, anieczyniąc zniewagi. Jna» 
czey ieśli sam tylko wiesz o grzechu iego, a7 
chcefz go przed drugiemi ftrofować, mówi tenże 


S. niepoprawiacz iefteś, ale zdrayca i niefiuszny: 


_ gwałciciel fławy iego. 


Strofówanie wafze powinne być podobne dą 


arD 


TES Esch: 29. G) Mat: 183 , 
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zwierciadła, które niepokazuje rzeczy inaczeyę 
aniżeli ieft w sobie, niepokazuie plamy tylko tey 
twarzy, która fię w nim przegląda, a po iey odey- 
sciu prócz jey więcey nikomu niepokazuie, nies 
pokazuie więcey tey plamy, która i iuż raz otartą 
i zmyta iet. Z kąd iasno ieft iako z opisu tey ro* 


ftropney miłości wykraczaią ci, co miafto Oso= 


bnego upominania, przedi innemi obmawiaią, ofla- ; 


- wiaią,-w gniewie mu on wyftępek naoczy wyrzi= 


-cają, niepewne powieści w pewnąiiawną potwarz 
obracaią. :Y pewnie wtakiey poprawie niespo* 
dziewać fię pożytku, gdzie więcey broździ gniew 
niżeli uwaga, nienawiść niżeli miłość, pycha i 
wzgarda niżeli gorliwość, uprzedzaiące podey+ 
rzenie niżeli prawda, 

Miłość mówi S. Bernard, gdy firofuie. cicha 
ieft, gdy poprawia szczera ieft, nabożnie zwykłą 
srożeć, bez zdrady głafkać, umie cierpliwie gnie« 
wać fię;i 1 pokornie I mścić fie, Taka miłość nigdy 
„bez pożytku nieftrofuie. Nigdyż o grzech drugie 
go ftrofować nie ważmy iię, mówi S. Auguftyn, 
chyba gdy cale pewni iefteśmy, Że to z miłości 


czynić chcemy. 


Tak ftrofuiącego: ieśli uffucha ten, którego ftroe_ 


*uiesz, pozyszczesz brata twego; mówi Chryftus, 


à 
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Jeśli zaś nieufłucha, oto uczy daley, weźmi zso+ 
bą ieszcze iednego abo dwu, aby w uściech dwu 
abo trzech świadkow ftaneło wszelkie fowo: iż 
by przyich ważnieysze było ftrofowanie twoie. 
Którą nieuftałącą trofkliwość i Apoftol wyrażąe 
iąc mówi; S7ufła opportunć, importuńć, argue, ob- 
secra, increpa in omni patientia E? dofirina; (z) 
nalegay, prawi, w czas, nie wczas, karz, proś, łayę 
z wfzelaką cierpliwością i nauką, toieft, Że iaka - 
w.chorobach ciała, tak i w chorobach duszy we= 
dług różności umyfłu, humorow, czasu i oko- 


- [iczności wszelkich sposobów i przemyfłow u- 


£ywać poty potrzęba, póki nieginie cale nadzieja 
poprawy. 
Aieśliby i tak fię niepoprawił, ieśliby nieufłu- 
chał, oto trzeci ftopień poprawienia: powiedź 
mowi Chry ftus Kościołowi, to ieft zwierzchno= 
ści kościelney, aby go ta z większą powagąifku= 
tkiem upomniała. | : 
Aieśliby Kościoła nienfuchał, mówi na ofta- 
tek Chryftus, niech ci będzie iako poganin i pu- 
blikan, toieft; wyłącz fię odniego, nięprzebyway 
znim, abyś fię nie zdał pochwalać uporu iego, nuż 
tym oftatnim sposobem da fię przełomać, i ku pos 
—— Loo ZZ ROZ TRZA 


E = ZOZ? 
(z) 4. Tim: 4. 
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prawie nakłonić. To dofkonały i ze wszech miar. 

roftropny poprawienia bliźniego z przepisu nay» 

wyżźfzey: mądrości sposob. 
Aiako ieft w sobie dofkonały i wszelkim tru- 

dnościom, trwogom,niesnafkom roftropnie barzo. 


zabiegaiący;tak gdy podobną dzielnością i roftro- 


_ pnością używany będzie, niepodobna innego fpo< 
dziewać fię fkatku, tylko pozyfkania brata twegog- 


Lmiratus es fratrem tuum. Jeśli zaś tak pozy (ze 
czefz brata twego, to ieft: iż onza namową i ftae 
faniem twoima za łafką Bofką z grzechu powfta- 
nie, od przepaści piekielney nad którą iuż upa« 
śłaiący ftanął był, nazad fię cofnie, do Chryftusa 
przez prawą pokutę i lepsze Życie obróci fię; tes 
dy o iaka z tąd tobie na wieki chwała, iaka nagro- 
da, jakieli od niego samego i od całego nieba 
dziękii powinszowania! pozyfkałeś brata twego: 
to ieft izginął był, atyś go znalazł, umarł był, a 
tyś go do Życia przywrócił, ślepy byt, a tyś mu 
oczy otworzył, od żywota wiecznego na śmierć. 
więczną zbłądził był. a tyś go na drogę prawą na" 
prowadził; fialeśmufię ślepemu okiem, chromemu 
nogą, ftałeśmufię wodzem, naywiernieyszym 
przyjacielem, Anjołem ftróżem: wyświadczyłeś 

mu większą łafkę, aniżeli ów Anjoł, co Lota zo* 


Á 


| 


Na Niedzielę NIF po Stigt: IO5 
gnia Sodomfkiego gwałtem wyprowadził, albo 
co Piotra Apoftoła rozbiwfzy fowem kayda- 
ny zwięzienia uwolnił, albo co Tobiasza od ro- 
Żnych niebeśpieczeńftw drogi ratował: tyś mu. 
więcey wyświadczył, gdyśgo z grzechu wy- 
wiodł. š 

Owfzem ftałeś mu fię nieiako Chryftufem i zbae 
wicielem, gdy ftałeś fię Chryftusowi inftrumen= 
tem i pomocnikiem zbawienia jego, iżby można 
One psalmu fłowa tobie przypisać: Proteftor ful- 


lyationum Chrifli sui. (a) Obrońca wielorakiego 


dzieła zbawienia Chryftusa swoiego. Przetoż cię 
z Chryfłusem wieczna w jasności świętych jego; 
czeka chwała, bo którzy do sprawiedliwości nau- 
czaią innych , będą mówi, Prorok iaśnieć ia» 


ko jasność nieba i gwiazdy na a nieuftaiącą wies 
cznuść. ZBÓR 


NA NIEDZIELĘ XII, PO ŚWIĄT: 


GQuis horum trium videtur tibi proximus fuifse 


illi, qui incidit inlatrones? at ille dixit: qui fecit mi- 
sericordiam inilum. Zuce ro. 

Ktoryż ztych trzech zda fię tobie bliżnim być 

onemu? co był wpadt między zboyce,a on czekł: Ktos 

ry uczyził miłofierdzie nad nim. 


(a) Pfał. 27:. 


roń |. Kazanie 
Vto to omylne u Zydow mniemanie, Że przyż 
= kazanie, omiłości bliźniego nie daley fię u 
nich rozciągać miało; jak tylko granice Pańftwa, 
Narodu, i Religij ich rozciągały fię, Rozumieli że 
Zyd tylko Żydowi był bliźnim, i jego tylko pos 


winien był kochać jako Gabin samego, innego zaś | 


Narodu i Religij człowiek niebył itm bliZznim, aiae 
ko nieprzyiaciela nienawidzieć go powinni byli; 
Poprawił ich to mniemanie Chryftus, u Mateufza 
S. w Roz: 5. poprawił i tu w tey Ewargelij, gdy 


przykładem Samarytana, który będąc inney. Re: 


ligj. i nieprzyjazny Żydom, żydowi jednak. od 
zbóycow ranionemu miłofierdzie tak wielkie wy= 


świadczył; przykładem, mówię tego Samarytana 


ukazał Chryftustemu Doktorowi Zydowfkiemu 
pytaiącemu fię; kto ieft moim bliźnim? że nięswe= 
go tylko Narodu i Religij, ale każdego człowie= 
kaza bliźniego mieć powinięn, igdy w ciężkiey 
potrzebie widzi zoftaiącega ratować go powie 
nien, mówiąc mu nakoniec: Vade EF tu fac simis 
litor. Jázzei ty czyń take : 

Nauka ta Zydom dana, jeft nauka nam Chrzer. 
źciąnie Ewangelij uczniom dana. Przyięcie tey 
Ewangelii niemoże być bez zachowania tey naus 


kiiey. Samarytan nieprzyiazny Religij i Ņarodos 


Na Niedzielę XII. po Swiąt: 107 
wi Zydow fkiemu, czynimiłofierdzie nad Żydem; 
Zyd zraniony niewzdryga fię dawać nieprzyia- 
zney ręce dotykać i leczyć swe rany; w okoli- 
czhości takiey potrzeby poznają fię oba być so< 
bie bliźni, ftaią fię sobie przyjaciele. Równy u nas 


. powinien być wzgląd nakażdego człowieka, ido 


czynienia mu m łofierdzia w potrzebie,i do uzna 


kpi przyiazney jego ręki, gdy takie miłofierdzie 


odbieramy. 

Rozómieć to trzebą o każdym uczynku, ale ją 
dziś cheę tylko rozumieć o uczynkach miłofier= 
dzia duchownego, miedzy którymi pierwsze sąs 
Grzefzących upomnieć,naprawić,nie umiejętnych 
nauczyć,o świecićzymówiłem otym w przefzłą Nies 
dzielę dó czynienia takiego miłofierdzia pobu- 
dzając. Przełożyłem powinność tego w[zyftkich 
obowiązującą. odrzuciłem wymówki płoche, u- 


kazałem fpofob od famego Chry: Pana podany: ale 


nie obyczayność tych, których by upominać na- 
leżało, jako was od tego miłofierdzia nayprędzey 
odftręczyć może, tak mnie powinność zoftawuie 
przeftrzec ich, aby tak upominających nie mieli 
was za nieprzyiacioł, ale za bliźnich, nie mieli za 
raniących ale za leczących. 

Wielka jeft wtym i powfzechna omyłka nafza 


108 Kazanie 
ludzie; Że upominania; ftrofowania, i poprawie. 
nia. grzechow” naszych nieprzyiazne sobie być 
rozumiemy , nimi fię obrażamy, ga złe je sobie 
mamy. Ale weyrzymy tylko szczerze w Siebie, 
a uznamy, Że to są lekarftwa ran naszych, weys 
rzymy wa deki, i intencyą upominających i przys 
krość którą oni ztąd pońofzą a uznamy Że usza- 
nowania raczry niż podeyrzewią godnieyfi są. Te 
dwa punkta chcę przełożyć, chcąc i fiebie i ka» 
żd:go z'wąs do cierpliwóy nietylko Chrześciani« 
nowi, ale też roząmnemu człowiekowi przyftoya 
mney wupominańiu attencyi zachęcić, Day Panie 
aby to było z 2bawiennym pożytkiem dufz nafzyche 
Za twoją przyczyną, Panno Nayświętsza, Ave: 
Maria. 
CAR SCE 
A” wiele ieft przyczyn, dła których cierpli< 
> wie; pokornie, łafkawie, nadto i chciwie. 
przyjmować powinniśmy cudze upominania, i 
przeftrzegania, dla ktdtkości jednak i ułacnienia 
pamięci, wszyftkie ja tu wedwuch okolicznoe 
ściach, jakom namienił, zamknąćchcę;a te są: Po- 
trzeba nasza nieuchronna, i wzgląd powinny na 
tych, którzy nas upominają. Potrzeba ta nafza 
jeft taka, Że bez upominania, i przeftrzeganiacu= 


| 


| 


| -Na Niedzielę XII. po Swiąt: 109 
| dzego wfzyscy łacno błądzić, nietylko możemy, 
lecz mufiemy. 
Bo czyż może być taka poboźność, albo taka 
mądrość, i taka pilność, któraby nakształt Boga 
bez daney omyłki i przygany: w cnocie ftać, ktd- 
raby wszyftko wiedzieć, wszyftkiemu w czas po- 
| radzićizabiec mogła? O mądrości i pilności ludze 
| .kiey mówi naymędrfzy Salomon: Cbogiżationes 
mortalium timidæ EF incerta providentia nofira 3 
(b) Myśli, prawi, ludzkie bojaźliwe są i nie pe- 

- wne opatrzności nasze, i niewiem jakby zdrowe- 
go rozsądku być mogł, któryby inaczey osobie 
trzymać chciał. 


Kto może mądrą polityką i biegłością > 
nia równać fię Dawidowi Królowi? á on w po- 
srzodku pochlebnych i mniey wierńych dworzan. 

swoich, nie od poftronnych ale domowych i wła» 

| fnychfynow,nieraz niebeśpiecz eńftwo,i zamięfza- 

| mie domu i Pańftwa ucierpiał, gdy wiedzieć nie 
mogł, co jego synowie czynili, i jako pod nim ç 
Królującym jawnie i głośno panować chcieli; co 
mówi pismo o Absalonie i Adoniaszu. 


jka 


Kto pilnością i QOycowfką uczynnością wy- 


(b) Sap. 9. | 


nz 


~- pd wg 


Kazanie 


przedził Jakóba Patryarchę? a on ozaprzedanym | 


w niewolą od swychże braci Jdzefie przez dziee 
fięć lat niewiedział, ale go jakby od zwierza po- 
Żartego daremnie opłakiwał, kiedy zgromady 


fwoich dość liczney jednego wiernego upotmi: | 


nacza nienalazł, co by go Oniezbożności w do: 
mü ukty tey przeftrzegł. 
Niewięcey można dufać pobożności seda 


nawet i wscifłym onym z Bogiem zjednoczeniu 
zoftającey : nikogo albowiem Bóg przez swoje . 


oświeceńia nie prowadzi na ziemi tak; aby więk- 


szey połowy tego oświecenia niezoftawowału* , 


pominaniom ludzkim. (c) O kim Bog zdałfię więka 


fze mieć ftaranie, jako o PawleS. aby go ukfztał* 


tował Apoftołem, i Doktorem Swiata całego, a 
uczynił go fobienaczynień wybranym do nofze« 
nią imienia swego przed narody i Królmi; do któ» 
tego nawrócenia, nietak jako innych Apoftołow 
na ziemi w podłości ludzkiey żyjący, ale z Nie- 
ba już tam królnjący sam przyszedł, g-omem 
swym z konia zrzucił, i okrzykiem swym, do o» 
nych.pełnych pokory, i powolności fłów przy 
mufił. Pomine quidme vis facere? Panie co:chcefz 


ZETOR 
t 


(c) AR: g. 


7 


Na Niedzielę XII. po Swiąt: TI 
abytń czynił? Tego jednak Apoftofa nie fam przez 
fię ani przez Anjoła nauczać chciał, co miał czy- | 
nić; ale do jednego z Uczniow Apoftolikich o- 
delat. 

O kim Bóg może mieć Większe ftaranie, i komu 
pilnieyfze przy uftawiczney przytomności daje o- 
świecenia, jako temu Namieftnikówiśwemu, któż 
fego nam wszyftkim miafto fiebie na ziemi ñu- 
chać rofkazał, i który w wyrokach wiary i oby= 
czajow nigdy pobłądzić niemoże? mówię o Nay- 
świętszym Rzymfkim Papieżu? a on jednak i do 
tych wyroków nigdy bez porady innych Bifku- 


_ pow i Doktorow przyftępować niezwykł. Cóż 


to?izali niedówietza aGyftencyi Ducha S? nic to; 
ale Że wie dobrze, iż Duch S: nietylko przez fig 
ale i częściey przez innych ludzi oświeca; jako 
oświecił Piotra S. upomnieniem Pawłowytm, o= 
ktorym S.Paweł pisząc do Galatow.(d)wspotmina: 
Jako oświecał onego Wielkiego i famym nieprzy- 
iaciołom ftraszńego Grzegorza Pap: uktórego 
acź nie raz Duch S. wpoftaci ślicznego gołębia do 
ucha mówiący był widziany, on jednak ztym fię 
w jednym swym liście oświadczył, ab omnibus 


Çd) Gak 2 


| Kazame 
corripi E? ab omnibus emendari paratus sum, imo 


` hunc solum amicum æftimo, pet cujus lingvammeæ 


mentis maculas tergo: (e) Gotow prawi, od wszy- 


` ftkich ftrofowania, i upominania przyiąć, owfzem 


tego jednego przyjaciela sobie szacuję, którego 
upominaniem duszy mey zmazy śŚcierać mogę. 
Któż znas więcey sobie mądrości i pobożności 
obiecować może, aniżeli mieli ci tak wielcy lu- 


„dzie? a oni nietylko fię ftrofowaniem nieobraża- 


- li pamiętni nauki Eklezyaftyka: Vir prudens EF 


disciplinatus non murmurabit correptus. (£). Mąż a 


roftropny i(ćwiczony die będzie szemrał ftrofo- 


wany, ale też ftrofującym fiebie osobliwszy af- 


fekti szacunek oświadczy, ftając fię nam żywym 
przykładem oney przypowieści Ducha S. Argue 


Sapientem €5 diliget te. Strofuy mądrego a bę= 


„dzie cię kochał. 
Wspomnimy jeszcze na onego wielce od Bo» 


ga oświeconego, co dziennie z Bogiem obcują- - 


cego widomie wodza ludu Boeżego i prawoda- 
wcę jego Moyżefza; a on od Jetra jednego z Po- 
gan przyjaciela twego ftrofowanieiradę tak pokore 


ZZO ZZOZ CZY 


niei chętnie przyimuje,jakby o wlaney fobie od Bo= 


zma m m 


(e) i. 2. Ep. 37. (£) £ecł RA 


Na Niedzielę XIT. po Świąt: II 
gazapomniał roftropneści,W ipo mnimy inaonych 
famym tylka rozumem przyrodzonym rządzących 
fie Pogańfkich Filozofow;d onitwierdzili, iż więs 
cey fię cieszyć przyftoi, gdy nas ftrofują,aniżeli gdy 
nam pochlebują. Pochlebców za gorfzyck nad nie- 
przyiacioł poczytając: 4 oni sądzili samych nie- 
przyiacioł dla tego sobie być pożytecznych, ipo% 
trzeknych, iż fię zich przymówek wiele nauczyć 
mogli. Prawdziwie ze wfzyftkich tych przy kła- 
dów,i świadectw jasno fię pokazuje: Že nigdy tak 
wiele ch wały nie fpływa na tych co mądrzei pobo- 
Znie ftrofują, iako na tych. co roftropnie i pokor- 


nie ftrofowania przyimują. 


Nie tak dziwujemy fię i chwalemy Jetra, Że 


| Moyzesza poprawił, mówi'S. Chryzoftom, jako 
tego samego S$. Prawodawcę, Żelię niewitydził 

à tę poprawę przyiąć, i ją do wieczney pamięci, w 
Kfięgach zoftawić; bo znał to, prawi, dobrze, Że | 


| częftokroć.podleyszy i proftszy domyfi to po- 


ftrzeże, co wysoki i mądty dowć'p pominie;i Że 
ftrofowania pożytecznie sobie vżyć niepospoli« 
tey to, ale naywyższey uniiejętności zaleta jeft i 
chwała. Ale ile po własneymiłości pafsya, ani tey 
chwały, ani pożytku, ani potrzeby tu swojey 
` Kaz: X. Glgż: Tom III; Ho 


zad 


x113 ~- Kazanie 
niezna. Trafiafię to tey pafsyi naszey ludziom, 
co ioczom naszym: upatrują one wysokie i da- 


` lekie na Niebie gwiazdy . poftrzegają na fłońcu i 


Kiężycu, fkazy i zacmienia, d na swych bewiach 
i powiekach i włlolka bez zwierciadła niewidzą: 
tak i miłość własna, to cónamje ft naybli iżźszego . 
i naydotkliwszego, pobłaża i tai, a poftronne ida- : 
lekie rzeczy, obróty, obyczaje, nasza ciekawość, 


nienawiść, zazdrość lub ione pafsye nam poka- j 


_zują,imas nimi zabawiają. Opłakana kondycya 


przyrodzenia naszego! bez. zwierciadła. jako w 
oku źdzbła i i proszku tak w obyczajach omyłki 
i przygany widzieć niemożemy: 

Miały by nam za zwierciadła ftażyć natchnie- 
nia Bofkie, reflexye sumnienia; ale zgielkiem 
zwierzchnich zabaw i próżności tumim: ; Miały 
by nam za, zwierciadło użyć kaznodzieyfkie u- 
pomiaania, Spowiednicze ftrofowania, ale ich u- 
nikamy - Cóż nam nasze omyłki odkryie, iuka- 


Że? jeżeli jeszcze przyiacielfkim i prywatnym 
przeftrogom i upominaniom przy ftępu do fiebie 
zabronim? Ża przykro sobie mamy, to przyła- 
cielfkie i prywatne omyłek maszych odkrycie 
i ukazanie,toćbyza przykro mieć należało,gdy nam 


zwierciadło na twarzy plamy ukazuje, a-jędnak 


1 


Na Niedzielę XTI. po Swigg II4. 
go na to używamy i chowamy; toćby za przy- 
kro mieć należało, gdy nas fłudży przefitrzega- 
ją, gdy abo suknia na nas niedobrze leży,albowłos/ 


na głowie niedobrze ułożany, á jednak im to 


"za powinność mamy: Czy takżeśmy zdziecinieli, 


Że tey przykrości upomnienia bez kwilenia fię 


zniść niemóżćm, i łajać będziem upotminającym, 
którzy płacim barwierzowi źelażem nas i ogniem 
leczącemu £ i ; 

Zbawienna, zbawienna ta przykrość, mówi.S. 
Augultyn, którey prawda, i miłość używaią, aby 
czlowiek grzech swóy poczuł. Salutaris ama- 
ritudo qua veritas EF charitas utuntur ut homo pec- 
catum sentiat. Przykre nam cudze upominania; 
ale czy niebarziey przykra ma być ona w przypo» 
wieściach święta przymówka: Qui odit increpa= 
tiones imfipien$ eft.(g) Kto nienawidzi frofowania 


_ głupijeft? Moy Boże! w jaką nieflawę, w jakie nie- 


beśpieczeńfitwo zachodzą ci ludzie, co niemają i 
mięćniechcą,aby im kto przed oczy ichźże samych 
pofławił, aby im omyłki odkrył i ukazał,i do po- 
ftrzeżenia ię upomniał roqui Corripientem dura 
cirvice contemnit repentinus ei superveniet inten 


ritus. (h) Mówi Duch święty na człowieka, pra- 


(e) Frov. 12. Œ) Prov. 29, H2, 


x153 Kazanie 
wi, ktery ftrofującega twardym karkiem wzgat- 
dza, nagłe przyidzie zginienie. 

Tak przyszło na Sodomitow, ogniem > 
zniszczonych, którym upomińający Loth o ich 


miecnoty zdawał fię jakby żartem mówić.-Tak' 


przyszło na Saula własnąfię ręką zabijającego, 
który i Samuela Proroka © niepoflufzeńftwo ftro= 


fującego, i Jonathę syna swego O niewinne Da- 


wida prześladowanie upominającege wzgardził, 
Tak przyszło nagłe zginienienawoynie na Acha- 
ba Króla Jzraellkiego, któryiEliasza obładną po- 
kutą uwodził, i Micheasza hienawidzial, z Że mii 
“niepomyślnie prorokował, choć zbawiennie prze- 
ftrzegał. Odi rum, quia mon přophetat miki bo* 
num, sed malum. Tak przyszľo haniebne od trądu 
zawfitydzenie na Ozyasza Króla, gdy przeciwko 
upomnieniu Kaplańfkiemu, wdawać fię śmiał w ich 
obrządki. Tak przyszło ftraszliwe zginienie na 
Hielego kapłana z ruiną domiujegoizkięfką Woy- 
{ka Jzraelfkiego , gdy ten ftarzec i Synom swym. 
grzeszącym pobłażał, i upomnienia prorockie ja- 
łowym nabożeńftwem zbywał! Y sprawdziło fię 


na tych i tyfiącznych im podobnycu, co mówił 


Pan przez Proroka do Helego: Quicumgs gloris 


A 


Na Niedzielę XII. po Świąt: X16 
ficaverit me, glorificabo eum: qui autem contern= 
nunt me, erunt ignobiles: (1) Ktokolwiek mię wiel- 
bić będzie. Gako ci wielbią, co fię z upang 
ku poprawie mają.) ia go tez;prawi,wielbić będę, a 
którzy mną gardzą,) jako owzgardzają ci; co upor 
mnienia nienawidzą, ( bezeczi będą. 
Chrześcianie naymiifi, kogóż tu z ńasbarziey, 
przykrość upomnienia aniżeli potrzeba jego do 
tykać będzie? Potrzeba jego jeft taka, Że bez u- 


pominania i Nayświętfi, i aaymędrfi cięszko błą= 


pz 
== 


dzić mogą, 2 w paflyach swych zas slepienina wiel- 


x 


kie niebeśpieczeńitwo przychodzić muszą jako- 


| ście fłyszeli; Przy krość zaś jego, jeśli mię nie co 


= 


dali y, otym mówiącego pofłuchacie, większą u- 


RETE 


ti » . 4 : . .. - 
czujecie w tych, którzy was upominają, niżeli w 
sobie. * 
CZ BaS OAE 
Ztey przyczyny chcę Chrześcianie, abyście 
ku ugominającym was więcey poszanowania 
* s 5 +12 + 9_73 1 po s . 
i użalenia mieli, aniżeli oftrościi podeyrzenia. 
Bo jeżeli nieprzyiacielfkich przymówek, dla na- 
szego znich wynikającego pożytku, nie należy 


lekce ważyć.zdaniem mądrych tedy przyiaciel- 


i G) z, Keg2. 


me TY 


pamerane rE 


Każamie., 
fkie upomnienie zprawą miłością, z należytym 
ftanu i godności poważeniem, z wielką wzacho- 

/-waniu przyftoyności pilnością, i szczerą wasże- 

, go dobra żądzą czynione; tym z Większym u- 

;SZanowaniem przyimować należy, im ieft nam 

życzliwsze, a upominającym trudnieysze. 
Przyiaciele ci was upominający jak wiełkiey 
w tym przykrości doznaią, chcąc wyrazić Kać- 
dynal, Piotr Damiani podobnymi ich nazywa do 
onych ludzi; co ieża nieochronną ręką łówić, 
chcą , że miafto połowu, nie częftokroć w rę- 
ku niemają, tylko rany i krew swoję; to jet 
mialto spodziewaney swych przyiaciął popra- 
wy, utratę przyiaźni, ranę na honorze i fortu- 
nie odnoszą. Mało na tym: a kto wymówi, jak 
wielkie przyiaciel w sobie samym udręczeęnie 
cierpi, gdy tym sposobem chce przyiacielowi 
flużyć? wyniiatać na oczy grzechy temu, ktg- 
zy nie złego nieuczynił ;' ftrofować, mieszać, 
zawftydzać tego, na którego łasce i przyiaźni 
cały polegasz; wymawiać omyłki i nieroftro- 
pności temu, który cięi mądrością i powagą prze- 
chodzi : ach ludzie, (wszytkim to zda fię być je- 
den nie ludzkości obyczay! Nie o poganach ja to 


mówię, ani o tych politykach, któtzy swóy in- - 


fkiey pod utratą łafki jego, i szczera Żądza po. 


Na Niedzielę XII, po Swiąt: 118 
teres nad chwałę Bofką przekładać zwykli; ale 
o tych nawet, co światem gardzi, i jednego tył- 
ko Boga honor za cel i poruszeńie swoich my- 
źli mieli; wszyftkim to zda fię cięszki być nie- 
łudzkości obyczay . 

Jeremiasz Prorok, gdy go Bóg na ten koniec 
do Panów wyflał, zdrętwiał, i calefię zapomnia- 
wizy wołał: a,a,a, Lomine Dius ecce nescio lo- 
qui! a, a, a, Panie Boże oto ja nic nieumiem md- 
wić! Jonasz Prorok, aby pódobnęgo sobie od 
Boga zleconey do N 1 ixitow urzędu uszedł, ant 
nawałności morfkich, ani wyrzucenia do morza; 
ani pożarcia od wieloryba tak fię nielękal, jako 
fię lękał upominać grzeszących. Toż o Moyze- 
szu czytamy, iż po pięć kroć wymawiał fię Bo- 


gu od takiegoż poselftwa do,Faraonai od rzą- 


- dow ludu Bożego. 


Straszliwe ieft udręczenie, ktorą znofić muszą 
ci, co powinności upominania chcą czynić zado- 
syć. Bo zjedney ftrony i natura fkłonna dô po~ 
chlebftwa tym, do któtych godności, lub przy- 
iaźni przywiązani jefteśmy , i ludzkość boiąca fię 
niewdzięczności ku fwoim Dobrodziejom; zdru- 


giey ftrony powinność poftrzegania chwały Bo- 
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prawy tego, którego poważamy, i kochamy ści- 
fka tych napominaczow . Jedź więc w tych ser 
ca swego ciasnościach oni czynią? Czynią ta 


częftokroć i nayświętf, jakoście fłyszeli, Że ra- 


Jal 
czey Bogu fig przeciwić, i od tego fię wyma- 
wiać śmieją niżeli Panom, Bobrodziejom, przy» 
jaciołom być przykrymi. Ach czymożeż być 
stoźsze udręczenie nad to, któreich tak łacno do 
takiego niebeśpi:czeńftwa przyprowadza 2 

l ztąd to-barzo wiele jef na świecie takich, 
którzy widząc, że upominania ich niemiłe są 
swoim Panom i przyiaciołom, zaniechawszy. 
powinności wiernego konsyliarza i przyłąciela, 
udaią fię-do pochłebney we wszytkim dyfifymu- 
lacyi, zoftawując ich jawnemu po fironach wy- 
Śmianiu. Gdy oto ich nikt nieśmie upomnieć, 
co wszyscy w nich głośno pod sekretem ganią. 
Solemus mala domus noftræ scite novi(fimi, acli- 
berovuma, €F conjugum vitia wicimi$ canentibus igno- 
vare. mówił święty Hieronim: Zwyczay prawi, 
zwyczay haniebny, zwyczay pospolity jeft u was 
Panowie, Że o nieporządku domu waszego o- 


ftatoi dowiadujecie fię i o tych wyftępkach dziea 


ci i Zón waszych, które cad już okolica glosno, 


opiewa; wy jeszcze niewiecie: 


Na Niedzielę XII. po Swiąte 120 

Ztych to: wiele barzo jet naświecie dworow, 
dworowi Króla Dawida podobnych, na którym, 
gdy ten Król południowym szatańftwem zwię= 
dziony, publicznie, nieprzyftoynie, z pgorszeniem 
wszyftkich cudzą żonę na swe pokoje zaprofić 


„kazał , niebyło żadnego, coby taki poftępek jego 


zganil i grzeszącego upomniał;aż ledwie w rok, 
gdy fię już” dobrze nieprzyjaciele Boscy zupad- 


ku tak świętego Pana naśmieli i nabluźnili, zna- 


—lazł Qe Nathan Prorok, który-poniejakiey z daleka. 


zaczętey przemow ie, jakby grzech cudzy opi- 


sując, gdy widział Dawida gorliwością do uczy- 


nienia wszelkiey sprawiedliwości zapalonego, 
u 


kazał mu grzech jego mówiąc: Tues ille vir, 


` Tyś to Królu on grzesznik, którego. karać za- 


przyfiągłeś fię.. 

Przetoż wy Chrześcianie naymilfi widząc z ta- 
kim kosztem do napominania was azardujących 
fię fug, przyłacioł i'bliźnich waszych, ulitowa- 
nia użyicie nad nimi, a nieprzywodźcie ich oftra- 
ścią i gniewem waszym do tey rozpaczy, aby 
zniebeśpieczeńftem zba wienia fwego wam do zba- 
wienia do chwały; dopożytku fiużyć zbraniali fię,. 

Kiedy zaś o ten wzgląd ku napominaczom wa- 


szym proszę was Chrześcianiesnierożumieycie , 


TOT Kazanie: 
aby do dofkonatości waszey dosyć było: niee 
przefaćj trzeba wam, abyście ich nietylko Gier- 
pliwie i łafkawie ftuchali, aleteż abyście ich sa- 
mi szukali ,- do tego ich zapraszali, za to im 
ka nad zwyczay byli. A 
> Czy wyźtego Chrześcianie uczynić niebędźies 
cie mogli, eo uczynił Pogańfki Król Baltazar? 
(k) Szukać oni przyprowadzić kazzł do fiebi* Da- 
niela Proroka, a o wytłumaczenie sobie Cudaw- 
ć nych zvakow Bofkich profit; a gdy mau on Pro- 
rok jego próżność i pychę na oczy: wyrzucił, i 
gniew Bofki had nim wiszący opowiedział; w 
purpurę go przyodziać kazał; złotym łańcuchem 
udarował, i trzecim.go.po fobie w Pańftwie fwo- 


im uczynił: 


Czy wyż tego czynić niebędziecie mogli, cze- 


go wam daje przykład on fiarozakonny kapłan He-. 
„li, który młodszego nierówie za fiebie Samuela, 
ina pofługach w:kościele ufiebie będącego tak 
obligował:- Oro te, me celtubris me, ` Hac faciat 
tiġi Deus, E5 hæc addat, fi absconderts a me sermos 
nem: (l) Prosżę cię, nie tay uie przedemną! tobie 
: Bóg niech toż uczyoi, i więcey ci jeszcze przy- 
z —=——==——— na 


: ) Dan.5. ()-1, Reg. 17. 


Na Niedzielę XIT. po Swiąt: 122 
da, jeśli |zamilczysz przedemną rowe; którąś 
fiyszał od Pana. Bóg by to dał, abyście zlepfzym 
pożytkiem waszym czynili, niż ci dway przerze- 
czerni Panowie. s 
Co jeśli tak uczynicie, nie mogę wam nieobie- 
cywać; iż to wszytko zakończy fię wieczną w 
Niebie przyiaźnią i wdzięcznością, wieczną ros 
fkoszą i chwałą, zakończy fię wieczną przyia- 
Zoią i wdzięcznością Żeście napominającege Dli- 


Żniego powinnym względem przyięj, zakań- 


( €zy fię wieczną rofkosząi chwałą, źceście nad przye 


Krość krótkiego upominania wieczny pożytek 
i potrzebę duszy swey przełożyli. 

O Panie Sędzio mdy, CÓŻ mi pomoże gdy mię 
ludzie chwalić będą, jeśli ty mię ganić | będziefz? 
Obroniąż mię oni na Sądzie 0a którzy mię 
teraz chwalą przy naganie twojey?"Takci tę prze- 
fttogę wyp sat dla nas Wielki fłaga twóy Augu- 
Ryn Swięty: Qui làudari vult ab homiuibus- yi- 
tuperańte te, notdefendetur ab hominibus judoan- 
te te. Ktory teraz chce być chwalonym odiudzi, 


gdy ty gznisż, nie będzie obroniony od iudzi, 


l gdy ty sądzić bedziesz: 


Doftarczay mi Panie takich przy iaci st któż 


tzyby mi jasno, śmiałe, i w czas prawo i prawdę 
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twoję opowiadali, którzyby mi szczerze omyl- 
ki, i niedofkonałości moje odkrywali, i ukazo- 
wali; abym znich poftrzegając fię na sądzie mo- 
-im niebył zganiony, niebyi potępiony; ale z ni- 
miZ wraz miłofierdzie twoje chwalił na wieki. 
AMEN. ` 


Lansmana asiaan PEARCE. SEPEREN mieno OAI 


, NA NIEDZIELE XIIL PO ŚWIĄT. 
Jte oftendite vos Sacerdotibus. Luc: 17. 


= 


Sdźcie ukażcie fię Kapłanom, 


Oż za przyczyna. była, CC. że Ehzyftus 


Paa tych tiędowatych/ proszących o zle- 
czenie ódźyłsł do Kapłanow 2 Kapłani oni 
nieraieli mocy leczenia trądh; powinność ich 
tylko była rozeznawać i decidować, jeśli kto był 
od trądu dofkonale zleczony, i przywrócić go 
do pospolitego mieszkania z ludźmi*i zwykłego 
nabożeńftwa w Kościele, od czego prawem go 
Bofkim zaraza trądu oddalała: i jeśliby dla tey 
samey przyczyny posyłał ich do Kapłanów; Ka- 
płani eni nie byli godni; aby Chryftus Pan cu- 
do. swoje ich rozeznaniu-i decyzyi poddawał, 
którym już wiadomo u wszytkich było; iż je- 
dnym fiowem nie tylko zdesperowanych cho- 
rych leczył, alei umarłym powiftawać kazał; nad 


| 


Na Niedzielę XIT T-po Świąt: 124 
to Kapłani oni bylistak złośliwi w zawziętości 


: przeciwko Chryftusowi, iż wszyftkie jego cuda 


opacznie tłumaczyli i zelżywie udawaii przed 
ludzi. 

Cóż tedy za przyczyna była, że Chryftus Pań 
tych trędowatych proszących ozleczenie ot sy- 
łał do onych Kapłanów? Cześć i uszanowanie, 
CC. jak mówią tłumaczę Pisma S. Dla czci i ùfza- 
nowania charakteru Kapłańfkiego odsyłał tych 


trędowatych do Kapłanów, aby i sam nie zdał 


 fięnic uymowść im przedludźtni z tych przywi- 


lejow, które im w prawie swoim dať; i tych- 
Że samych trędowatych wiary îi pofłuszeńftwa 
doświadczył wytządzaniem takieyże czci Kapła+ 
nom, którą oni jak-tylkB czynić przedfiewzieli, 
natychmiaft od trądu gleczeni zoftali. 
O Panie jeżeli Kapłanów ftarego Zakonu tak 
wielkiey i nienaruszoney czci godnych sądzisz 
u fiebie i mieć chcesz u wszyftkich: jakież twe 
zdanie, jaka myśl i chęć jeft o czci Kapłanów 
nowego Zakonu; zakonu łafki, którym niero- 
wnie większą godność nie równie większą wla- 
dzą i moc, nie równie większą świątość powie- 


rzyłeś! 


Obyśmy, CC. pojęciem naszym mogli wnisć 
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wmyśl i zdanie Pańfkie o czci Kapłandw jego dla 


władzy, mocy, i świątości, którą Oni sprawują, 


byłoby to wie małą pobudką do czci większey; ani- 


żeli zwykła między nami, by/obyto wielką pomo- 


cą do vprzątnienia przefzkod zleczeniai zbawienia 
dusz naszych, na które przy umnieyfzeniu po- 
ważania ich częftokróć napadamy, Dla tych 
przyczyn pozwolcię mi na tym kazaniu: prze- 
łóżyć wam: Jak wielka, zacna, i czci godna jeft 
władza i moc kepłańfka w prawdziwym Koście- 
le Chryftusowym, a Pan Poświęciciel tych Ka- 
płanów da to nam pokornym, iż to będzie z zba- 
wiennym pożytkiem dusz naszych ku większey 
€zci i chwale swojey, za przyczyną Nayświęt: | 
Matki twojey. Ave MARIA. 

OA BSC 


Hociaż władza ońa Kapłańfka, któraod A- 


poftołów przez porządne rąk kładzienie za 


sprawą Ducha S. spływająca, aż do naszych cza- 
sów trwa w Kościele Chryfitusowym, nie jeft we | 
wszyftkich co do używania jey równa; Bo w 
Naywyższym. Ciryftusowym Namieftniku i Pio- 
tra S$. Naftępcy, jeft niby. nieograniczona; w= 
drugich zaś jemu podległych Bifkupach i Kapła- 


nach jeft według misty udzielenia od niego 


Na Niedzielę XIII. po Świąt: - za6 
mnieysza lub większa; atoli czy to mnieysza czy 
J to większa ona będzie, zawsze jednak i naymniey- 
sza jeft taka, iż z nią Żadna świecka władza rő- 
wnać fię nie może. 

Cóż to albowiem jeft, co mówi Chryftus: Co- 
kolwiek zwiążecie na ziemi, będzie związamo iw 
-Niebie , a cokolwiek cozwiążecie na ziemi, będzie 
rozwiązano i w Niebie: (m)albo jako jaśniey jeftw 
drugim mieyscu: Komukolwiek odpuścisie grzechy, 

` będą ódpuszczone i w Niebie, a komukolwiek xa- 
trzymacie, będą i tam zatrzymane.(n)Uważcie pro- 
szę te Chryftusa Pana fłowa, co w nich i jaką 
moc wyraża: A Kto może odpuszczać grzechy 
tylko sam Bog. Wołali Żydzi, kiedy Chryftusa 
odpuszczającego grzechy: ftyszeli. Zapewne Žas 
byście i wy dw onych rzecz pilnie i nabożnie 
zważyli, nierazbyście z wielkim podziwieniem 
widząc Kapłana rękę na rozgrzeszenie po Spa- 
wiedzi podnoszącego, zawołali: Akto może od- 
puszczać grzechy tylko sam Bog? adaleko barżiey 
w większe zaszlibyście podziwienie, gdybyście 
na swe oczy widzieli, jako za onym Kapłańfkim 


rozgrzefzeniem wielka na duszy odmiana staje fię. 


RA 


- (m) Math. 1g. Cu) ojoun. 20. 
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Jakby wam wielkie podziwienie czyniło, Žeby- 
my między sobą takiego znalezli człowieka, 
któryby sią przyszedł, wszytkich 
uwalniał, leczył, i rzeczy odmieniał jednýmtyl- 
ko fowém. Naprzykład: żeby wszedłszy do 


więzienia rzekł okowanemu wieźniowi: Ja cieś 


Bie uwalniam, i wnet na to fowo rozkute opa- 


dly pęta? Albo Zeby spotkawszy czarnego z przy” 
rodzenia Murzyna samym tylko tym fłowem: Ja 
` ciebie oczyściam; wnet go całego białym Uczy- 
nit? Albo: Żeby cięszko zranionego człowiekato 
“tylko wyrzekłszy: Ja cię uzdrawiam, zale uzdro* 
wil i wszytkie mu zgoił rany? 

CC. NN. Barzo niebaczni w wierze bylibyśmy, 
Żebyśmy o Kspłanie grzechy nasze przy Spowie- 
dzi odpuszezającym mniey co rozumieli. Wię= 
ksze, większe daleko cuda Kapłan czyni przy 
rozgrzeszeniu; aniżeli Żeby gołym Howem łamał 
Żelaza ; przyrodzenia 6dmieniał, i rany leczył. 


Bo'jako dufza daleko zzcnieysza jeft; an želi cią- 


fo; tak i choroba duszy wyfzechu daleko cięż- 


sza jeft, i szpetność duszy zgrzechu daleko ov 


brzydliwsza, i w.ęzy grzechos'e ra duszy dale- 


ko okrutnieysze, a żets rh wszyfiko to daleko 


cięższe jeft do zleczenia, zmycia, i zerwania BA 


pz EEE PCE O ŻE 


Na Niedzielę XILT. po Świąt: T27 
duszy, aniżeli na ciele. V śmiem mówić z niektó- 
rym poważnym Oycem: Że tak to rzecz więk= 
sza jeft odpuszczać grzechy na duszy, -aniżeli 
czynić cuda naciałach, jako większa rzecz jeft 
targać liny okrętowe, aniżeli zbierać paięczy- 
nę. ; 5 

c- Taka tedy władza Kapłańfka nad duszami na= 
szemi jakiey nie jeft godna czci? i żeby ta tylko 
jedna w nich władza i moc była, czy nie winnaź- 
by jey była większa cześć, aniżeli naywyższey: 
świeckiey godności? Cóż mówić o drugiey wła- 
dzy -Kapłańfkiey, którą oni mają od Chryftusa 
względem samegoż Chryftusa ? 

Słowa ich przy Nayświętszey Ofierze tak są 
moche, że samego Chryftusa z Nieba na Ołtarz 
do'rąk swoich sprowadzają, i nie jako przymu- 
szają. Przymuszają, mówię; bo acz Chryftas z 


niefkończenie ochotney miłości swojey i ten Sa= ` 


krament poftanowił, itẹ władzą nad sobą dał 
Kaplanom ; częftokroć jednak bywa, Że i nie- 
wdzięczność w grzechu przyimujących go ludzi, 
i niegodność w grzechu okolo tego chodzących 
Kapłanów, taką mu czyni przeciwność, iż gdy- 


| by można było co odmienić w fercu Bofkim Chry= 


Kaz: X, Glag: Tom IL. I 
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ftusa, chęć ona jego w ciężki żal, i Nayświęt< 
sze przejftoczenie chleba w ciało Jego, wgiwał- 
towne przymuszenie zamieniłoby fię. - 

Dla tey zaś takiey władzy tak OO. SS, sza- 
eują godność Kapłańfką, iż. ręce ich do samych 
tylko nayczyftszych wnętrzności Matki Nay- 
świętszey równać śmieją, Że jako kiedy tylko 
Nayświętsza Panna wyrzekła one lowa: Oto ią 
fiużebnica Pana mojego, miech ms fig fianie we- 
dług ftowa twego, wnet Słowo przedwieczne w 
Zywocje jey ftało fię Ciałem : tak, jak tylko Ka- 


plan wymówi fłowa one Konsekracyine, wnet: 


Chleb i wino w ręku jego ftajefię Ciałem i Krwią 
Chryftusową. Czy jeftże na ziemi jaka władza, 
ktoóraby bliżey nad tę do Wszechmocności Bo- 
fkiey podobna była? 

Królowie, Cesarze , Panowie, wiele rzeczy, i 
< dziwnych dokazują; ale nie swoją lecz swoich 
poddanych, i z ziemi wziętych fkarbow fłą i 
mocą. A Kąpłan jeden i ubogi rzeczy Żadnemu 
ftworzeniu niepodobne czyni; dusze ludzkie od 
grzechów uwalnia, piekło zawiera , -czarty pło- 
szy, Niebo otwiera, Ducha Swiętego na poku- 
tujące sprowadza, chleb nieżywy, w żywego i 
prawego Boga człowieka zamienia. 


Na Niedzielę XIII. po Świąt: T29 
Y Czegoż jeszcze na zaletę godności Kapłąń- 
fkiey czekamy? czy świata nowego ftworzenia? 
a za nie większe i zacnieysze już rzeczy wfpa- 
mniejiśmy , aniżeli tyfiąc światów ftworzenie? 
„Jesliż tak wielka jeft w Kapłanach władza, ja- - 
każ cześćich u nas być powinna? Czcić ich po- 


winniśmy nietylko jako nayzaenieyszych ludzi, 


ale jakby Bogów, mało mówię, czcić ich powin- 
niśmy jako samego Chryftusa, który im po- 
wiedział > Kto was fucha, mnie „> a kto wä- 
mi gardgi, MMĘ Sar dzi. ; 

€©óż fię jednak dzieje, CC. cóż fię dzieje? Nie- 


ma u politykow świata naszego: barziey wzgat- 


' dzonego narodu jako Kapłani? a jeśli którego m 


nich czcimy, czynim to, albo dla wysokiego u- 
rodzenia jego, albo dla znacznieyszych dowci- 
pu i nauk talentów jego, aibo nakoniec dla was 
snego interefsu i korżyfiney nadziei; na świętą 
zaś i Bofką ich władzą duchowną nikt nie wspo- 
mni, chyba na większą ich wzgardę. Jakaż tego 
przyczyna? 

Kiedy wftatym Zakonie Kapłańfka doftoyność 
wielką w,szatach wfpaniałością, wielkiemi cudy, 
wielką surowością otoczona była; do świągmi 

I2 
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nikomu wchodzić niegodziło fię, przy Kościele 
wielkie milczenie nakazywano, gwałcicielow po- 
wagi Kościelney i Kapłańfkiey, wnet bez sądu 
śmiercią karano; wten czas dziwna była uwfzyft> 


kich narodow Kapłanow Bofkich powaga,wzgląd, 


T poszanowanie. Ale oni Kapłani, i ona ich po- 
waga była tylko figurą i cieniem naszych w Ko- 
ściele Chryftysówym Kapłanow=i powagi ich, 
jako też taiemnice i Ofiary ich, Kościoł i Oł- 
tarz ich były figurąicieniem tajemnice, ofiar, Ko- 


ściołai Ołtarza Chrześciańlkiego . 


Przecoź dla Boga! w większey ezci była TAa 


rai cień niż rzecz famai sam, teraz Sakrament? 
Czy dla tey Kaplańfkiey proftoty i pokory, dla 
tey w przyftępowaniu i obcowaniu łacności? dla 


tego w powierzchnych Sakramentu znakach po- 


niženià i pospolitości ? i więcze nam to wszyft- 
ko fłaży, i okazyą jet wzgardy i lekcę waż znia, 
co- miało być pobudką do jak naywiękfzego fza- 
cunku; i naygorętszey miłości i wdzię: czności? 
Nie, mowicie, nie to nas obraża, obraża nas 
w samych Kapłanach obyczajow pospolitość i 
częfte zgorszenie. Móy Boże! i cóż ja na to mo- 
gę flusznego odpowiedzieć? Nie od was pietw- 
szych ja to ftyszę, CC. dawno juź na takie w Ko- 


Na Niedzielę XIII. po Swiąt: IZI 
ściele zgorszenie narzekał samże Naywyższy 
Ociec i Kapłan | łudu Chryftusowego Grzegorz. 
Owo, mówił o nich, leżą jako kamienie na upa- 
dek innym, leżą poniżeni i obrzydli dla złego 
sprawowania urzędu swego, achcą aby ich ucz= 
czono dla obrazu i podobieńftwa  świątobli- 
wości: Taceńt pór mini fterium operis , et honoró- 
yi volumt- de imagine sanftitatis. Takoż swego 
wieku Kapłanów firofował Ambroży S. Quomő- 
do observari poteft à populo, qui nihil habet sepa- 
vatum à populo, nihil dìfpar à multitudine; guid 
im te miretur, fi su in te recognoscat? To jef: Jas 
ko teñ może mieć cześć a ludzi, który nic nie 
ma różnego od ludzi, i od próftego motłochu? 
Kto ciebie zpodziwieniem twey godności uczę i, 
| który fwoje obyczajei wyftępki na tobie pozna- 
je i'rachuje? tęź samę świeckość, tęż samę pro- 
Źność, toż w namiętnościach i Żądzach niepo= 
miarkowanie, tenże w jedzeniu i napoju zbytek; 
ijakżefie ztwojey przy Oftarzu Ofiary Nayświęt» 
szey zbudnie? jakąż przed tobą uczyni Spowiedź? 
czegoż fię ztwego nauczy kazania , kiedy, z cby- 
czajow twoich wszyftkiego przeciwnego uczyć 
fie może? Tak jeft, tak: żaden mówi święty 
Grzegorz, żaden w Kosciele więcey nie szkodzi, 
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jako ten co przewrotnie Żyiąc, imie lub tharaktey 
świątobliwoścy Kapfanfkiey na sobie nafi; tego bo- 
wiem grzeszączgo nikt upomnieć nie śmie; A grzech 
w'przykład barzo fig szerzy. Y Cóż ja na tood- 
powiem, który sam podobno nie małą” cząftką 
tego argumentu jeftem! Ach w jaką trudność mo- 
wy w'plątałem fie. 

GZEJĘ SSC DŁ 

Oy Boże! JEZU Chryfte! Poświęcicielu Ka- 

planów! Panie i Sędzio ludu całego! żebym 

tu w mojey hie w twojey sprawie ftawał, nie 
bym: ianego: nie śmiał czynić, tylko zakrywszy 
oczy, i pięść do uft przyłożywszy zszedibym z 
mieysca tego. 

Ale że tu nie o moję, ale otwoję cześć idzie,i 
mie tak tu Kapłańfki honot, jako raczey godzą- 
eych nań ludzi zbawienie w niebespięczeńftwie 
zoftaje, przetoż lepszą nadzieją pofilony , acz 
pełnemi wftydu oczyma, śmiem: jeszcze do ludu 
twego: obrócić fie.. 

CC. NN. Wiełkie i barzo OSA bo barzo 

fkuteczne jeft złych Kapłanów zgorsżenie; wieł- 
kie są grzechy ich, nieznośne i wymówki nies 
eierpiące są próżności i niedbalftwa ich; ale czy 
dla. tegoż wy te osoby grzeszneć prawda, win- 


sę 


| mu karząc, bez władzy cudzego fuge? winnić 


+ 


Na Niedzjelę XIII. po Swigis 133 
ne sądu i kary godnie, ale BOGU pożźwięcone, 
od wszyftkiey świeckiey władzy wyięte; 53- 
dzić ,. potępiać, karać będziecie, te mowię, 9- 
soby. poświęcone na flażbę samego Boga; ktde 
ry nietylko tych sobieze świata wydzielonych, 
i sobie poświęconych osob, ale też i brata twe* 
go nagrawania,. sądu, potępienia d'zemity tobię 
nie pozwala; ałe sobie samemu, lub zwierzchnp= 
4ci od fiebie poftanowioney zachowuje? 

Jzaliżto czyniąc nie barz iey zgwałcił byś fpra- 
wiedliwość ku- BOGU: Panu twojemu, aniżeli< 
byś zgwałcił sprawiedliwość ku bliźniemu twe- 
są sądwi kary dla swych grzechow źli Kapłani, 
ale czy.dla tegoż doftoyność, władza.i charakter 


«Kapłańfki iść ma uwas pod nogi? 


Dwojako, Naymilfi, w.roziumieniu- -wafzym 
błądzić, muficie, kiedy złego Kapłana dla jego 
grzechów: sądzicie, i nim gardzicie. Albo ‘chas 
takter on Bofkiey świątości na nim będący, znim, 
tak mieszacie, jakby dla złości osoby. ftawał fię 
wzgardzony, i zelżony, i zniszczony sam chara- 
ktet; a to czynią oni proftacy,i heretycy, ktd- 
rzy rozumieją, że wzłym kfiędzu ginie ona święta 


wladza i ważność w sprawowaniu Sakramentów: 
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Albo samę osobę złego Kapłana 6d onego 
świątości charakteru, tak daleko odłączacie iak- 
by można było gardzić osobą, bez wzgardy sa- 
mego jey charakteru Swiętego, a to czynia oni 
politycy świata naszego, którzy mówić zwykli: 
Ja władzą w rzeczach duchownych i moc Chry= 
ftusową w Kościele S, uznaję „i charakter jey 
“poważamsś ale tey i owey osobie dla złych jey 
obyczajów czci tey czynić nie mogę. 

Nic to innego nie jet, CC. tylko nie czcić 
samego Chryftusa; bo jako nieprzywiązał Chry- . . 
ftus tey władzy śwey do dobroci i pobożności 
osoby tego i owego Kapłana; tak gdy czcić ją 
w Kapłanach rozkazał, nie czczą jakąś i powsze- 
chną władzą, ale same jakiekolwiek osoby tą 
władzą ucharakterizowane czcić rozkazał: Na 
Kutedrze Moyzeszowey, mówił Chryftus ozłych 
swego czasu Kapłanach Żydowfkich, Na Kate- 
drze Woyżeszowey zafiedli Skrybowie i Furyze- 
UsSzOWie: wszyftko ; cokolwizk rzekną wiam, zacho- 
wayciei czyńcie, ale według uczynkow ich nie czyń 
cie. Owo jako tu jaśnie znać daje, Że ani złos 
ścią onych Kapłanów władza Moyzeszowa w 
nich niemnieyszeje; ani dla złości ich czci im 
uymować nie godzi fię. Y Nietylko owy prawda 
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przedwieczna,Chryftus ale teżi przykładem fwym 
tego uczył. 

Żdeczył był Chryftus fłowem swym trędowa- 
tego; było zaś prawo, aby trędowaty zleczony:, 
ofiaręicześć Kapłanowi,iemufię prezentując, od- 
dał. Temu, prawie wyższe nad wszyfiko prawo, 
Bega Chryftusa leczące fiowe, niepowinho by- 
ło onego zleczonego poddawać; bo iaka sposob 


zleczenia był nad prawo cudowny, tak Kapła- 


ni oni za to zleczenie ofiary i czci sobie wy- 


ciggać nie mogli. Kazał: jednak Chryftus one- 


mu od fiebie zleczonemu, aby poszedł do Kapła- 


na, i ofiarę mu przepisaną oddał. To tak uczył 


i czynił Chtyftas BOG Człowiek ku tym Kapła- 
nom, którzy ani mieli mocy większey do odpu- 
szczenia grzechów, jak tylko modli ié fis za poku- 
tu'ących, ani mogli czynić zacnieys szey ofiary, 
jak tylko zwoław i cieląt, z baranów i kozłoł:w 
ani poważnieyfzey świątości byli ftróżarmi; jak 
<«yglko fkrzyni, w którey były złożone tablice 
przykazań Bofkich. 
U nas teraz rzecz idzie oto, CC. -jeśli mamy 
"czcić Kapłanów tych, którzyi grzechy nasże pra- 
wdziwie nam odpuszczają, i ofiarę za nas zSa- 


mego BOGA, Chryftusa przy Mszy czynią, ináy= 


EZ = 
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świętsze świątościciała jego nam do pożywania ` 
śwemi rękoma udzielają: myślcie. co chcecie: 


Zadeir tn przeciwny argument mocy mieć nie 


może, Żeby albo nikczemność. i szpetność złych 
Kapłanów tą ich takiey: powagi światłością mie 
hyła zafoniońa, i przytłumiona, albo chytrość nie 
chcąca tey godności uczcić, tąż. niezbitą Ogro- 
zmnością nie była przerażona izawftydzona. 

Na oftatek: nim to Kazanie fkończę; jędnę wam 
jeszcze myśl wrażoną zoftawić pragnę. GC.NN. 
nie przyftoi mi tu wasżey. wyniofłości nay- 
mniey fłużyć, alejeśliwy jey z pochlebitwem ś świą- 

tobliwości chcecie co pozwalić; wied: źeie za- 
pewne, Że barziey:waszemū humorowi przyftoi 
czcić Kapłana złego, niżeli cnotliwego- 5 


To tak przeciwiące fignapozor prawdzie wnie- 


fienie, oto wam króciuchno wykładam < Kiedy 


, cnotliwego; mądrego» iinnemi zacnościami za- 
į leconego Kapłana poważacie, izali nie barziey 
ludzkim względem uwodząc fi fię, własną jego ra- 
turalną zacność poważacie? Kiedy. zaś takiego 
powazacie, w którym prócz charakteru i władzy 
świętey nic niema świętego., nic:czoi i miłości 
godnego; izali niebarziey za pobóźnością idąc 


na samego tylko Boga i honor jego wzgląd ma 
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je? Uważcież; NN. cą zwiększą przyftóyno- 


i honorem waszym jeft: czy dla człowie- 


- ka i jego zacności, czy dla Boga i jego Majefta- 


tu, ku czci Kapłańfkiey swóy umyf uniżyć? 
Ha! BOŻE! jak to mądrze sprawileś , Że czci 


od has twey władzy w Kabłanach pawinney nie 


chciałeś mieć do ichcnoty przywiązaney:;.że nie 


tylko-tu humor nasz: swóy. guftznaleść może, ale 


teżi nadprzyrodzona zafluga nasza swdy wzrofi 
większy odbiera. Kiedy ja przytodzonemi talen- 
tami zaleconego poważam Kapłana, muszę baćdię, 
aby mey zafługi ludzki światowy respekt. nie u- 


mnieyszył: lecz kiedy od enotyi talentów opt- 


'szezonego poważam, pewien jeftem, Że do tego 


sam tylko twóy» BOZE, honor mię pobudza. 


Czyńmyż tak zawsze, CC: pierwszy wzgląd 
na charakter Kapłańfki mieymy, oczy. zaś i ufzy 
odich grzechów odwracaymy. Pietw vszy,mówię, 
wzgląd. na charakter Kapłańfki mieymy, jako 
pierwszy wzgląd w Religij na cześć i miłość BO- 
GA mieć winn śmy. Tak albowiem cześć Bofka 
ze czcią Kapłanów Bofkich. wiązać fie pragnie, 
iż jednymże -przykazaniem. te obie czci, albo 
raczey jednęż z nich złożoną Duch święty przy- 
kazuie.mówiąc: Ze wszyfłkiey duszę twojcy:: boy 
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fie Pama, a Kaptany jego miey za święte. Że wfzyji. | 


kiey fify twojey miłuy teso, ktory cię uczynił, à 
à © y é S. 
fug jego nie opuszczay. Czci BOGA ze wszyji- 


kisy dusze twojey , i czci Kapłany. Oczy zaś iu- | 


szy od ich grzechow odwracaymy., nie jakby- 
śmy ich grzechy peświęcać i spokoynie im 
grzeszyć dopuszczać mieli; ale abyśmy ich ob- 
mawianiem do czci, którąśmy Bofkiey w nich 
włądzy powinni, przeszkody sobie i zgorszenia 
nie czynili. Zyią oni dla fiebie, a fłożą w spra- 
wowaniu Sakramentów dla nas. Jeśliż źle Żyją, 
sobie szkodzą; jeśli według” powinności swey 
nafn flużą, zbawienie nam przynoszą. 
Pierwszy: tedy wzgląd. na charakter ich miey- 
my nietylko. w nahożnym zawsze od nich przyi- 


mowaniu Sakramentów, ale teź w zachowaniu 


«wszelkich im od Boga i Kościoła świętego po- 


zwolonych przywilejów, i w wykonaniu wszel- 
kiey im i powinney i przyzwoitey uczynności. 
Oczy zaś i uszy od'ich grzechów odwracaymy, 
nie tylko dla obrony fławy ichizafłonienia tych- 
Že grzechów ich przed innemi, co i każdemu 
bliźniemu powinnismy; ale też. dla podwyżźlze- 
nia czci tey ku nim do nadprzyrodzoney zafłu- 


gi naszey przed Bogiem; ponieważ i BOG Chry- 
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ftus równie złemu jako i dobremu Kapłanowi 
na ich ffowa Sakramentalne pofluszny itaje fię, 
i Kościoł święty naymnicyszą im cześć od nas 
uczynioną ze fkarbu swych odpuftow płaci. 

Na koniec pierwszy wzgląd na charakter Ka- 
płańfki mieymy, oczy zaś i uszy od ich grze- 
chów odwracaymy; abyśmy jako z temi Ewan- 


i gelicznemi treędowatemi według poftanowienia 


Chryftusowego w Kościele iego idąc. do Ka- 
płanów, i korząc fię przed nimi oczyścieni by- 
wamy od trądu duszy ńaszey: tak obelżywie i 
niefkcówicie przeciwko nim poftępuiąc, nie za- 
ciągnęli na fię trądu tego, którym BOG karał 
tych, ćo czci Kapłanam ftarozakonnym uymo- 
wali; (o) itego, o którym nam prorokuie Cyprian 
święty, Ż Že pospolicie tam prętko przychodzi do 
kacerftwa, gdzie fię Kapłanom obelżywość czy- 
ni. Profilitur ad hærefes, dum sacerdotibus ob- 
ireftatur- s 

Wszechmogący, wieczny, BOZE, day nam 
wiaty, nądziei; i miłości pomnożenie, iżebyśmy 
zafiużyli otrzymać to, co nam obiecujesz, day 
nam kochać to, co nam rozkazuiesz, przez Chry- 
ftusa Pana naszego. AMEN. 

(o) Deut. z4. 8. 
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NA NIEDZIELĘ XIV. PO SWIĄT. h 
Querite primim Regaum Dei, et juftitiam | 
ejus, et hæc omnia adijcientur Vo- | 
bis. Math. 6. | 
Szukaycie w przod Króleftwa Bożego, i | 
sprawiedliwości iego, u to wsz ZYRO: | 
przydano wam będzie. 
Tórą niefzończoną mądrość i dobroć Bofką 


w ftworzeniu człowieka wyznaiemy, i wy- | 
chwalamy; tęż samę w, rządzeniu Jego i do ofta- 
tecznego końca prowadzeniu uznawać i czcić po- ' 
winniśmy CC. w Chryftufie NN.Niefkończona mą- ` 


drość i dobroć Bolka ftworzyła człowieka tak, 


i2 na gotowy już i dofkonały świat ten, do gos 

towego iuż i dofkonałego ciała mądrą duszę w | 
prowadziła; Taź niefkończona mądrośćidobroć i 
` Bofka rządzi i do oftatecznego końca kieruje ł 
ftworzonego człowieka tak, iż wszyftkie świa- 

ta tego, a do zdrowia, i Życia należące rzeczy ` 
gotowe inż i dofkonałe ma i obiecnie, Żeby iako 
przy ftworzeniu człowieka nie niebyło, coby go 
trofkliwością w .niedoftatku od poznania Stwoót- 


x 
Nu Niedziele XIV- po Świąt: O YAI 
ey swego odwodziło;-tak też w dalszym Życiu 
swoim onic batziey dusza rozumna trofkać fię 
niemiała, jako odofkonałe fiużenie Styorcy fwo- 
iemu. | 

Y tę te przedwieczney mądrości swoiey nau- 
kę, tę naturalną i wrodzoną powinność naszę 
nam przypomina i wraża Chryftus Pan w dzi- 
fieyszey Ewangelij, gdy mówi: Szukaycie na- 
przod, czyli naybarziey, Krolefiwa Bożego i fpra- 
wiedliwości Gego, atowszyfiko wam. przydano: 
będzie. Wszyftko już prawi gotowe, wszyftko 
dófkonałe, nie frasuycie fie ni o co, wszyftko 
mieć będziecie, czego wam potrzeba będzie; 
szukaycie tylko Króleftwa Bożego i sprawiedli- 
wości Jego, Krofeftwa Bożego, do którego ie- 
dynie ftworzeni iefteście, 4 sprawiedliwości dyes 
go; bo bezsprawiedliwey zafługi waszey znaleść 
go niemożecie. Szukaycie nie w leniwey Wierze, 
spodziewaiącfię tylko i czekając, jako Heretycy 
sobie idrugim szkodliwie pochlebuiąc, uczą; ale z 
ftrofkliwością, i pracą wielką fzukaycie jakby 
fkarb na roli zakopany wykopuiąc,jakby przez cia- 
sną fortę ufilnie przecifkając fię, jakby gwałtem i 
mocą do rzeczy zamkniętey dobijając fię. Tak 
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szukaycie naprzód Króleftwa Bożego i spra- 


wiediwości Jego. 


Y żebyśmy wiedzieli. jako tego szukać mamy, 


uczy Chryftus na innym mieyscu: yesli chcesz 
“prawi, wniść do żywota, choway przykazania (p) 
Tak albowiem Bog od początku pojtanowić clo- 


Wiska, mówi Duch święty, ż zofławić go w ręku, 


to jeft, na wolności řady aego, przydać rozka- 


zy i przykazania swoie, i rze kł' mu: ieśli zechcesz 


chować przykazania, one też Ciebie. w dobtym 


zachowają, Chować tedy przykazania, ieftto być 


zachowanym w sprawiedliwości, ieft to szukać 


Kroleftwa Bożego, a zatym ieft to obligować 


Boga do przydania sobie tego wszyftkiego, czes 


go potrzeba. 


Któż tu sobie mędrszy i lepszy porządek fpo- 


sob Życia obmyślić może? Kto tu wtey nauce 


jaką pizyganę: i wftręt znaleść może, aby we- 


dług niey żyć niechciał 2 Mądry niefkończoney 


mądrości fłuszność w Jey poftanowieniu i pra-. 


wach uznawać mufi; Pracowity niefkończoney 
Dobtaci zapewnłenie w Jey obietnicach odbiera; 


chyba tylko leniwy i głupi na niejaką tu trudność 


a 


(p) Mat. 15. 
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pofkarży lę. x 
Ale datmo, do zachowania przykazań Bofkich 
padewszyfiko fłuszność ich przymusza, a pożya 
- Bek ich obfity zachęcó każdego, iż tu ani kweftyś 
© trudności wnofić nieprzyftoi. Uważmy to 
wszyftko CC. w dalszym Kazaniu, i do pożytki 
nafzego obróćmy. Za przyczyną Mat: Nayś: „łve 
MARIA. 
CZESC 
By do pierwfzego: iż naywiększa jeft flufzność 
przykazań Bofkich, i że ona każdego mą+ 
drego do zachowania ich nadewszyftko fkłaniać 
pówinna, to ze dwuch przyczyn jako że ztzóe 
del wszelakićy fiuszności pokażuiefię: z własno- 
Ści samego Prawodawcy takiego jaki jeft Pan i 
Bóg nasz, i z właśności Samychże przykazań Jes 
go tak rozumowi przyzwoitych. 

Własność Prawodawcy naszego ieft ta, iZ jeft 
Panem i Bogiem nafzym, to jeft naturalnym i nay- 
wyższym Panem, od którego poddafiftwa Ża= 
dna kondycya ftanu, Żadeu przywiley natury i 
łafki dyspensować Żadnego ftworzenia niemo- 
że. On jako naturalny i ńaywyższy Pan powi- 
nien swoim poddanym dać fię znać, a ftworze=- 

Kaz: A. Glaz: „Tom LIL K 
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nie rozumne naturalnie i znaywiększym uszae 
nowaniem Jego „zwierzchność uznawać powin- 
no. On tozumnemu ftworzeniu znać fię daie 
przeż prawai rozkazy Swoje, a ftworzenie ros 
zumne uznaje go, przyimuiąc i zachowując pra» 
wa jego. Nikomu bardziey nieprzyftoi być pra- 
wodawcą, jako takiemu Panu; nikomu bardziey 
nieprzynależy chować prawa, jako rozumhńemiu 
fiworzeniu. Bóg jeft mądrość, sprawiedliwość, 
Dobroć; i wfzelkich przymiotów dófkonałość 
naywyższa, i niefkończena; i sam sobie jeft nay- 
wyższym, - nieodmiennym naturalnym prawem, 
którego od nikogo brać niemoże, którego u= 
czeftnikiem tylko ftworzenie swoje czynić moa 
Że. 

Dwa zaš są Goral Boz Jegó, niby 
dwie części Dworu Jego. Jedno jeft nierozu= 
mne, niewolnicze, iako bydlęta, beftye i tam 
daley; drugie ftworzenie ieft rozumne i wolne 
jako człowiek, i Anjot. Nierozumnemu ftworze= 


niu nieprzynależy prawa ale niewolnicze rzą= 


Pi 


dzenie, czy to natury Jego powodem; czy to: 


władających nimi mocą włożone. Rozumnemu 
ftworczeniu; ponieważ nie jeft dofkonałe, ponie= 
waż samo sobie prawem być nie może, fiowetm, 


Į 


Na Niedzielę XIV. po Swiąt. T45 
ponieważ jet ftworzeniem poddanym-a nie Paa 
nem, aby wolnością swoją-od powinności poda 
dańftwa swego nieuftępowało, przynależy właa 
śnie, aby miało sobie dane prawo, aby fię' nim 
rządziło, i do dofkonałych rządów naywyżfze: 
go, naymędrszego, i naysprawiedliwszeżo Pana 
swego ftosowało fię. Jeśliby człowiek niemiał 
sobie danego prawa, być by mufiał albo Bogiem, 
albo bydlęciem. Jakoż czytamy w dawnych wie= 
kach, Że niektórzy to wysokością Panowania 
swego, to próźnością mądrości swojey pochle= 
bnie uniefieni Bóftwo sobie przypisować śmieli. 


Jrinych zaś przeciwko prawu i rozamowi ciele= 


snym swym chueiom dogadzających prawie by» 


dletom porównanych i po dziśdzień widzieć mo: 
żemy. Ale niemoże być człowiek ani Bogiem, 
ani bydlęciem. Niemoże być Bogiem, bo nie- 
fkofńiczona jeft odległość niedofkonałości Jego: 


od doikonałości Bofkiey. Niemoże być bydlę: 


ciem, bo rozumny i wolny jeft. Więc aby czło 


wiek w swym porządku rozumnego ftworzenia 
wswym ludzkim ftanie zatrzymałfię, przynależy, . 
aby miał prawo sobie od naywyźszego i pays 
dofkonalfzego Pana dane, To prawoczyni go człó” 


K2 
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uznającym nad sobą Pana å Stworzyciela swes 
go- 

Boga fię bdy, i przykazania Jego choway, md- 
wi Mędrzec Pańfki, bo to jeft właśnie cały czło» 
wiek. Deum time, et mandata ejus observa, hng 
eft enim omnis homa. (q) Y z tey to przyczyny gor- 
liwością chwały Pana swego, i żądzą utrzyma* 
nia ludzi w porządku roząmnym pobudzony do 
Pana wołał Dawid S, w Psalmie 9. Conftitue lea 
giflatorvem super Eos, ut sciant gentes, quoniam 


ż ; a a x Raj See 
bomines sunt. Poftaw. Panie Prawodawcę nad ni= 


mi, aby wiedziały narody Że ludzmi są. Jako 
tedy człowiek rozumne ftworzenie dla zacho» 
wania fię w swym porządku niemoże być bez 
prawa; tak też Bog naywyŹszy i naturalny tes 
go ftworzenia Pan dla zachowania naywyŹszee 
go i naturalnego nad nim  Panowania swego» 
niemoże mu niedawać prawa. 

Ale jako człowiek jedynie przez prawo Pana 
swego, poznaje tegoż Pana swojego, tak też 
Bog jedynie przez prawo swoje daje fię pozna» 
wać poddanemu ftworzeniu swojemu. Z włafno= 


OD amene POZZO 


(q) Eich 12. 


wiekiem, czyni go rozumnym ftwórzeniem, tojeft 


Na Niedzielę XIT. po Swiąts 14P 
ści tedy naywyższego i naturalnego nad nami 
panowania Bofkiego uszne są prawa i przykas 
zania Jego. 

"To zaś prawo Bofkie dwrojakie jeft. Jedno ieft 
naturalne, i w serca ludzkie zprzyrodzenia wra- 
Zone: drugie nad naturę przydane i rozkazane: 
jedno jeft przykazujące co mamy czynić, dru= 
gie zakazujące, czego mamy nieczynić. Atak 
jedno jak i drugie, tak.przykazujące, iako i zaka- 
zuiące tak ieft rozumowi ludzkiemu przyzwoite, 
de właśnie znatury, zmniemania, i zserca ludz= 
kiego wyjęte być zdą fię. 

Któreż ieft naywiękfzei naypierwsze przyka 
zanie Bofkie? Bedziesz miłował Pana Boga Twe= 
go, ze wsżyftkiego serea Twego, 3 bliźniego 
'Twege jako fiebie famego; na: tych dwóch przy= 
kazaniach wszyftek zakon i Prorocy wszyftkie 
prawa i upominania ftarego inowegó zakonu zae 
wifły. Które też ieft, mniemacie, naypierwsze 


g nątuty w serca ludzkie wrażone, jeżeli nieto? 
| paprzód: iż jeft Bóg jeden, jeden Stworzyciel a 


naywyżŻszy i powszechny Pan wszyftkiego, dru= 
gie: iż częga sobie nież, czysz, tego drugiemu 
nieczyń; Z tey zaś pierwszey myśli, co sobie 
rozumna duszą wnofić innego może, jeżeli nie 


Kazanie 
to: Ponieważ jeft Bóg taki, więc go czcić, jes d 
mu fłażyć, jego mie szanować, ku Jego: osos 
bliwszey czci ofobliwedni i czasy poświęcać naa 


leży? owo jako na tym naturalnym mniemaniu 
funduią fig one przykazania Bofkie : niebędziefa i 
miał  Bogow: cudzych przedemną;: niebędziesz 
brał Jmienia Pana Boga Twego nadaremnie; Pa. | 
 niętay, abyś dzień święty święcił. Y znowu: pos | 
,piewaź czego sobie nieżyczę s tego drugiemu. 
ezynić niemam; więc Žadney nieczci,. Żadney: 
chytrości wysządzać innym nienależy . Owo: | 
jako ra tym naturalnym mniemaniu. fundują fie È 
one przykazania: czci Oyca i Matke Twoję, niee 
zabijay, niecudzołoż, niekradniy, i tam daley. 
"Tymże sposobem prawa zakazujące grzechow | 
pychy; obżarftwa, pijańftwa,i tam daley „„ fun» f 
dują fię'na naturalnym prawie czci Bofkiey. Pra | 
wa przykazujące cnoty jałmużny, miłofierdzia, aj k 
miłości nieprzyiacioł fundują fie na naturalnym | 
prawie miłości bliźniego, i nic w przykaązaniach 
Bofkich niema tak c 'ężkiego ż przeciwnego na- 
turze, cze goby za; fłuszno uznać, pochwalić niea | 
mogła natura porządna i umiarkowana. | 


«Co lig też jaśnie pokazbje, gdy acz swojey | 
zepsowaney naturze niektóre przykazania za 


Na Niedzielę XTV. po Swiąt: 149 
cięszkie, przykre, i przeciwne mamy; przeftępe 
ftwa ich jednak w drugich nienawidziemy , i one 
ganim. Ytak samiż: niechcąc przeciwko fkton= 
ności swojey ftuszność praw Bofkich z naturals 
nego inftynktu uznawać mufiemy ; i na iednoż 2 

“Dawidem zdanie ono przy ftawać. Wszyftkie pra- 
wa Twoje Panie fuszność! wszyftkie prawa 
Twoje Panie sama prawda! Omia-mandata tua 
equitast onmia mandata Twa veritas" (r) 

_€óż zatym CG. idzie? idzie to: Że jako jeft 
naywyŻsza fuszność w przykazaniach Bofkich » 
tak naywiększa jeft nieprawość w.przeftępowa= 
niu ich. Bóg jeft naywyźszy i naturalny Pan i 
Prawodawca. Używa tey własności swojey das. 
jąc nam przykazania swoje, wyciągając od nas. 
dofkonałego i zupełnego zachowania ich, do-. 
magając fię od nas pokornego, ftatecznego po- 
«vszechnego poddańftwa i pofłuszeńftwa: (S) Tw 
mandófti mandata tua cuftodirt nimis: mówi Pfal- 
mitta: Ty Panie przykazałeś przykazania Two- 
je chować bardzo. ¥ przykazał barzo, i chować: 
barzo przykazał : 

Przykązał bardzó jako naywyższy i naturala 


pon aenep, ET, 


So Psal: x18s (5) Psal. XX8x 


F - 
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ny Pan dlą wrażenia nam naturalnego i naywyżw 
szego nad nami panowania swego; i barzo cho» 
wać przykazał, to jeft z pokorhą submiffyg, z 
ftateczną odwagą, z powszechną we wszyftkich 
prawach wiernością, a 


Jeżeliźż my albo zuchwałe i ciekawie przeci- 
wko prawom Jego szęmrzemy , albo přocho laa 
da trudnością od zachowania ich zrywamy fię, 
albo niezupełnie wszyftkie zachowujemy; barz 
dzo, bardzo naywyższemu i naturalnemu Pano- 
Wanin Jego uwłaczamy. Szemranie przeciwko 
prawom Jego, mądrości Jemu uwłacza: Płochą 
trudności bojaźń dobroć Jego>ku pomocy gos 


towa znieważa ; a nieznpełne prawą zachowa» 
nie całą Jega sprawiedliwość obraża. (t) Quicunqz 
totam legem servaverit, offendat autem: im uno, far 
Rus efh omnium reys. Nanka ieft Apoftolfka: ktos 
by: całe. prawo zachował, a jedno przefiąpił, fta- 
je fię Gale gniewu Pańfkiego winnym, Bo ten 
Ean wkażdym przykazania swoim ieft jednaka 
naywyższym i naturalnym Panem; a jaka przy» 
kazał, abyŚ czcił Boga, tak też przykazał, abyś 
Ne nieupijał, i jako przykązał, abyś miłował 


+ Na Niedzielę XIV. po Świąt: I5X 
bliźniego Twego jako fiebie samego, tak teź przy> 
kazał, abyś niecudzołożył, nie zabijał. 

Do zupełnego tedy, ftatecznego i pokornego 
przykazań Jego zachowaniafkłaniać każdego po 
winno, naywyższe i naturalne pahowanie Jė» 


go, które on samże wraża nam, gdy na począ- 
tku przykazań mówi: (u) Ego sum Dominus DE- 
US Tuus. Jam jeft Pan Bog Twdy! Do tego: ze 
prawa Jego,-i przykazania są ze wszech miarro- 
zumney naturze przyzwoite, i niby z sameyże 


natury wyięte; przetoż Żadnego od powinności 
zachowania ich wolnym czynić nie moga; bo 
jako być rozumnym ftworzenieęm, jeft każdemu 
człowiekowi własno ; tak powinność zachowa». 
nią tych przykazań; jeft każdemu rozumnemu 
człowiekowi własną: l 

Jeżeliż kto, czy to dla kondycyiurodzenia, czy 
dla gódności doftojeńftwa, czy dla obfitości for= 
tuny, czyni sobie w jakim przykazaniu wolność 
i folge; ten tak iefi rozumney naturze uwłacza= 
jący, i taką z fiebie potworę czyni, jakby chciał, 
aby człowiek bez ręki, bez nogi, bez głowy 
był dofkonałym i całym człowiekiem .Czy- 


i 


(u) Exod: 20. 
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ni albowiem uymę' prawości rozumney: nau 


turze, i ftaie fię nieprzyjaznym Jey porządku, gdy 
cóżkolwiek nieprawego-za. prawo i fluszno mieć. 
chce, albo gdy co prawego odcina i odrzuca. 
_ Nom.eft amicusxebii, quando, fi fieri poffet, malz 
` fet id, quod refum efl, non jnberi, mówi S. Aua. 
guftyn. Niéieftto, prawi, przyiaciel fłuszności, co; 
gdyby można było, chciałby, aby to. niebyło. 
przykazano , co jeft: ffuszno. Zadnych asobli-. 


szych: w- sprawie dyspensacyi, Żżadpych mięk- ; 
czeyszych: Doktoro w uUamaczeniow ftróż pras. 


wą tego Kościoł Swięty. niechwali, i i pewniey-- 
sze rezolucye nizkąd, tylko z samegoż prawa 
brać każe. Arieżeli wnim kiedy. nieco wolniey. 
fółguje, co nie: bez ciężkości i żalu czyni; to pe- 


„wnie nie przez wzgląd urodzenia, godnością. 


fortuny czyni. 


Jeżeliż tak mocna jeft ftuszność praw. Bofkich, 


i z ftrony samychże przykazań rozumney natus. ğ 


rze wnętrznych, i zitrony- naywyższey i.natua 


ralney władzy przykazującego Pana; kogoź oną. 
do zachowania ich fkutecznie niefkłoni? Y:gdya. 


byś śmy Żadnego ztąd sobie pożytku. odbierać nie. 
_ mieli; kogoźby anas CC: do. zachowania prawa, 
samaż taka tego prawa fłuszność, sam rozkaz 
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naywyżŻszego i naturalnego Pana naszego, sań 
rozum nasz, który naypięknieysze i naydofko- 


malsze natury swojey wyrsżenie wnim czytaj 


kogożby; mówię, dozachowania prawa samaż ta- 
ka tego prawa fłuszność nie pobudziła, choćby- 
śmy też Żadnego ztąd sobie pożytku: odbierać 
mie mieli? Ale niefkończony jeit nug we wsżyft- 
kich własnościach swoich., 


Jako niefkończona jeft mądrość Jego w prze- 


„pisaniu nayfłusznieyszych praw swoich; tak też 


niefkończona jeft dobroć Jego wzapewnieniunam 
obfitey nadgrody zachowuiącym te: prawa. Ja- 


, ko fluszność praw Bofkich zniewala rozum nafz 


do poddania fię im; tak pożytek obfity z tych- 
Że Praw Bofkich pochodzący zachęca: wolą na- 
szę do zachowania ich. Otym pożytku praw 


Be fkich mowić Ja w drugiey części tego Kaza- 


mia malm, ale, że w tey czasu krótkości, któ- 
ra mi zóftaie wygodnie tego wytłumaczyć nie= | 
można, na przyszłą to, da-li Bóg, niedzielę 
odkładam. * 

Teraz zaś o fiuszności praw Bofkich mowę- 
kończąc, mniemam, Że samaż ta ffuszność za- 
chowanych praw Bofkich rozumnemu i porzą- 4 
dnemu sercu ludzkiemu nayobfitszy pożytek - 
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przynieść może, i nad wszyftkie inne pobudki 


bardziey jedo zachowania i wykanania tych praw 
zachęcić zdoła. Pożytek ząś tey fłuszności ten 
być rozumiem, Że tozumnei porządne serce ludz- 
kie czuje fię zawsze zoftawać w granicach {fus 
Szności, czuje fię do tego, Że cóżkolwiek we- 


dle tego prawa czyni, fłusznie i dobrze czyni,. 


A małyż to serca pożytek? a-małaż todo zacho= 
wania tey fiuszności pobudka ? 
- Niepytam fię oto tych, którzy w sprawach 


Życia swego nic względu na fłuszność i uczcie -- 


wość niemają; i którzy samą tylko rospuftne i 


swywolne swym namiętnościom dogadzanie zą 


pożytek sobie poczytają. Wiem bowiem dobrze, 
że u tych ani honor naywyższege i naturalne- 
go Pana, ani ńaturalna swemu rozumowi przye 
_ ftoyność mieysca, i uwagi niema. Bojaźń onite» 
go Pana, có;im te przykazania daje, za oLcią- 
Żliwe podłych ludzi jarzmo mają; wolnemi fię 
czynią, wszyftko' sobie być wolną rozumieją. 
Sumnienia i roząmu swego o fłuszności tych 
przykazań przyrodzone światła zą dziecinne i 


szkolne wrażenie i płochą imąginacyą sądzą, nies 


lekko - wiernemi fię czynią, sami sobie fłuszna 
ści regułą być pretendują. A kiedyby ich i sne 


> Pay a TTE ECT TYT 
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mnienie i bojaźń sądów Pańfkich czasem zatrwo- 
Żyła, gotowe sobie niewiem gdzie zachowane 
miłofierdzie Bofkie mieć powiedają. Tych fię ja 
niepytatn . : 

Was bogoboyność i ważciwóść kochający fu- 
chacze, pytam fię: małyź to serca pożytek? ma- 
łaż-to do zachowania praw Bofkich pobudka 
czuć fię być w granicach fłuszności? czuć fię do 
tego pewnie, Że edżkolwiek wedle tego prawa 
czynicie, fłusznie i dobrze czynicie? Przyidzie 
ten czas CC. i w krctce przyidzie, kiedy ten 
naywyźszy i naturalny Prawodawca przyzowie 
was na sąd swdy, weźmie przed fię prawo swó- 
je, znofić je zwaszym sumnieniem i rozumie- 
niem będzie, i zniego dekreta swoje formować 
będzie: ò jako tam wszyftkie swywolnyckh ludzi 
upadną rezolucye, zwietrzeją wykrętne w fol. 
gowaniu sobie pretexty, żaginą niefłusznie pra- 
wie wyciśnione dyspeńsacye, któremi oni fwo- 
je przeftępftwa jako tako przed światem malo» 
wali ; a ukaże fię sama fłuszność, sama fprawie- 
dliwość, którą po:cżafie uznaią niezbożni, i o- 
nym u Mędrca opisanym zawyją głosem: Ergo 
erraviesns A Via veritatis, et juftitice lumen mon lu- : 


Kaanoie 
xit nobis. ŚwoToż am zbłądzili od i drol pawidi 
i sprawiedliwości. światła: nieświeciło nam! 
Wy zaś pobożni CĆ. o jaki tam pożytek, iae 
ką pociechę w fłodkości serca waszego odnie» 
fiecie! zawółacie wy tuwefoło z Dawidem: fni- 
tić cognovi de teftimonijs- Tuis, quia m eternum 
fumddfii ea. (X) Już dawno, od: początku ie 
szcze poznałem Panie o świadećtwach Twoich; 
o przykazaniach Twoich, Żeś na wieki je ufiiie 
dował. Y przetoż nad nieprzyiacioł moich ros 
ftropnieyfzym mię uczyniłeś przykazaniem Two- 
im, bo na wieki mi ieft : Super inimicós Mro 
prudentem me fecifti mandato Tuo, quia in æter- 
num mihi efi. (y) Poznałem Panie, że wieczna 
jeft sprawiedliwość przykazań Twoich, przetoź 
|naklońiletm serce moie do zachowania ich na 


wieki dla nadgrody, którą oddajesz. gnilinavi 
cor meum ad faciendas juftificationes Tuasi im æter- 
num. propter wetributioncm e l 

Ta serca ufność w tak ftrasznym czafie onym; 
tak pocieszna, tak pożyteczna mhiemam CC. że 
jako wam jeft pożądana, tak też nie inny fku-, 
tek w myślach ZW zoftawi Par Rateczny 


w) Sap. 5.) &) Psal. 118. (y) bid: 


) sa 
Na Niedzielę XV. po Swięt: X57 
umyfł rozważania i ćwiczenia fię w prawach Bo= 
fkich. Concupivi salutare Tuum Domine, et les 
Tua meditatiomea efti. Końiczmy i utwierdzaymy 
fie przedfięwzięciem tego Psalmifty : Ządałem 
zbawienia I wege Panie, iPrawo Twoje rozwa- 
Żanieńa moim iet i będzie. AMEN. 
pz pam oai 
ć NA NIEDZIELĘ XV. PO SWIAT. 
Accepit autem timor omnes, et magnifica- 
bant DEUM Luc. 7. 
Wziął fwach wszyfikich, i Wielbili BOGA, 
Eżeli według Auguftyna Swiętego Chryftus 


Pan cuda nie dla cudu tylko czynił, ale aby 
to, co czynił, jak było do podziwienia patrzą 
cym, takteż było do nauki rozumiejącym: te- 
dy tę intencyą Chryftusową cale wykonali ch 
ludzie, którzy widząc cud jego w wfkrzeszeniu 
mmariego młodzieńca; i podziwieniem wielkim 
ze ftrachem zdięci byli, > do chwałenia Boga po- 
budzili fię, albo jak mówi w spomniony Doktor 
Swięty, i cud uważali, i naukę pojęli, eż fafiami- 
rati et intelleftu afsecuti. 

Takiemiż i my Chrześcianie w fzkole Chryftu- 
sowey powinnibyśmy być uczniami, mówi ten 
że Swięty: Tales nos iń schola Chrifti efse debga 


cod" W 


m 
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mus. Powinniśmy sprawy, dzieła, ifiowa jego | 


cudowne z podziwieniem brać na uwagę, azu» 
wagi powinniśmy dochodzić, czego temi zna- 


kami chce po nas. O to tu mówił Chryftus u- | 


marl: mu: Modzieńcze tobie mówię wjtań; i ufiadt 


ten, ktory był umatły, i począł mowić, to dziwna 
moc fłowa, to dziwnie mocny rozkaz na który, 
umarły żywiey i prędzey nad żywego powftał. 
Jcżeliź jego rozkaz w umarłym tak był fkute» 
j,czny, jakoż w żywych sercach naszych miałby 
być z.wsze fkutecznieyszy kiedy nam co, ztąż 
Bofką władzą i mocą przykazuje ? Ta nauka na- 
sza niech będzie z tegc cudu Chryftusowegc. 
iżbyśmy do pełnienia rozkazow jego Żywo, nie- 
mieszkając, nie wątpliwie pobudzali fię; wie- 
rząc, że tak łacno rozkazy jego żywi wykonać 
zdołamy, jak łacno ten umarły ra jego rozkaz 
powftał: i pewni będąc, Że ten rozkazujący Pan, 
niefkończenie mądry i dobry, tak obfitych fit do- 
da nam do łacnego wykonania przykazań swó- 
ich by ra; trudnieyszych, jako dodał temu u- 
mzrłemu aby zmartwych powitał. 
Oby unas Ch cześcianie ta nauka niebyła pro- 
Źnał Ale widać wielu żywych grzesznikow, kto- 


rym zda fię być trudnieysza rzecz z gtzechow 
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powftać, aniżeli umarłemu powftać zmartwych. 
Ufłuchał umarły mówiącego Cbhryftusa: tobie 
mówię wftań: a niemoże ufłuchać- grzesznik 

* przykazującego Boga: nie zabijay, niecudzołoż, 
| miekradni? Aboż moc przykazania jego flabfza 
jeft nad Żywemi niżeli była nad onym umarłym? 
Alboż dobroć jego fkąpsza jeft w łafkach i obie- 
tnicach, w zachowaniu przykazań zawartych 


Ga a EŃ 


aniżeli ona była w przywróceniu Życia umarłe- 
mu? Przecz Że tu kto jeszcze otrydności przy- 
kazań wątpić chce ? 

Moc przykazania šefi fłuszność przykazania, 
à z firony przykazującego Pana władzy i mądro- 
Sci niefkończoney , i æ firohy samego przykazania 
ze w[fzech miar rozumowi przyzwoitego. S* fzność 
wszelki rozum do poddania fię zwiewalaiąca. O 
tym mówiłem przesziey Niedzieli. Dobroč przy- 
kazania jego, jeft pożytek obfity z zachowania 
tych przykazań spływaiący, i wszelkiemi dobrami 
wolą do zachowańia ich pobudzający. © tym 
dzifia 'mówić chcę, i spodziewam fẹ wszyftkie 
wynikaiące trudności uspokoić. Day Panie aby 
to było zpożytkiem naszym; za twoją przyczy 
ną Matko Eofka, Ave VARIA. 
Kaz: X. Glaz: Tom III, L 
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obietnicami Bóg wolą ludzką do zachowa» 
ńia przykazań zachęca i pobudza. Źdafę że jak- 
by zapomniawszy reguły sprawiedliwości, co 
Panie! niech mifię godzi-sposobem fłabego nafze« 


go rozumienia to mowić bez nay mnieyfzey 


uymy niefkończenie dofkonałych własnościtwo= 


ich) Zda fie Aúchacze, Że Bóg zapomniawszy M1 
regułę sprawiedliwości, -Etara każe zachować 
miarę między zaftugąi nadgrodą tak hoynie fkar< | 
De dobroci swojey otwiera „i obiecuje; iż nie w 
nich zoftawić niechce , czegoby dać niemia', tym 
którzyby Przykazania jego dofkonale wypełnić 
"ufifowali; i wypełnili. = 
> A jako dwojakim sposobem serce ludzkie na- 
sycane być może; zwierzchnie i wnętrznie, do» 
brami które do ciała należą, i dobrami ktore do 
duszy należą; także dobrami temi ; które doa 
czeine i dobrami temi które wieczne fą; tak wizy fte 
=kie że niewybrańych fkarbow swoich fkrzynie 
Bóg ludziom otwiera; w nagrodę zachowanych 
przykazań swoich. | 
© Otwiefa im naprzód fkrżynie dóbr zwierz 
chnich do ciała należących i doczesnych, i pel- 
ne jett ftarego Żakonu Pilno Swięte, świadectw 


i Szelkienii dobrami, wszelkiego rodzaju = 
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tego; gdzie ponieważ serce ludzkie niebyły je- 
szcze do wyższych i wiecznych dóbr Sposo- - 
bne, i zsamego tylko zmyfiom podpadającego 
doświadczenia, miary hoyności w sobie dobro» 
ci Bofkiey dochodziły ; przetoż im Bóg takie w 
tey mierze ośwadczenia swey dobroci dawał, iż 
nic niebyło częgaby więcey fobie cne ziemfkie 
ferca Żądaćiżyczyć mogły. Niepodobna wszyft- 
kie otym świadectwa wyliczyć; Jedno tylkaob=" 


szernieysze wspomnę, z Kfięgi Deutoronomij 


Rozdziału 28. gdzie Prawodawca imieniem Bo- 


fkim wte fłowa mówi: „ Jeśli ufuchasz głosu 
„ Pana Boga twojego, abyś czyniłi zachowała 
» wszyftkie przykazania iego; uczyni cię Pan Bog 
» twdy wyższym nad wszyftkie narody, które 
» Są na ziemi. Y przyidą na cię wszyfkiete tło. 
3 gofławieńftwa, i iimą fię ciebie: Błogcfławic= 
» nyś ty w mieście, i błogofłaniony na polu: Błoa 


_» gofławiony owoc Żywota twojego, i owce 


» ziemi twoiey, iowcoc bydła twojego, ftada 
» dobytkow twoich, i owczarnie owiec twoich: 
„ Błogofiawione gumna twoje, i błog: fławione 
„„ oftatki twoje, blogo fławiony będziefz wcho- 
»» dząci wychodząc. Da Pan nieprzyiacioły twca 


La 
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ie, którzy powítaią przeciwko tobie, a Radni 
drog uciekać będą przed obliczem (twoim. 
Spuści Pan błogofławieńftwo na spiżar nie 
twoje, i na wszytftkie dziela rąk twoich. Jeśli 


93 
39 
»> 


23 


będziefz ftrzegł przykązania Pana Boga two» 
iego, i chodził drogami jego, Dać Pan Bóg ab= 
fitość wszelkiego dobra. - - Otworzyć fkarb 
„ swóy'Niebo barzo dobry, aby dawało defzcz 
ziemi twoiey czasu swego, i będzie błogofła- 
wil wszyftkim robotom rąk twoich, jeśli je- 


dnak fiuchać będziesz przykazania Boga twe- 


>; 893 
gs WO. 

- To świadectwo obietnic Bofkich, to oświad= 
czenie dobroci Bofkiey, które na innym miey“ 
scu mówił Bóg samże Prawodawcy Moyzefzo= 
wi, jasne, profite, powszechne, na wszyftkie nay= 
sze rzeczy ściągające fie wszelkim po-= 


mniey 
wszelkim źądzoin serca obficie 


trzebom Życia, 
zabiegające i dogadzaiące . A jako te tam sercs 
temi fię naybarziey. błogofławieńftwy nasycały; 
i znich dobroć Pańfką ku sobie poznawały, i 

fużebniczą tylko miłością dla tych dóbr. Jemu 
Bóg też te ich fiużebnicze żądze, kiedy 


fiużyły ; 
obficie wypełniał. Lecz kie= 


mu wiernie fłużyły; 


i 


a nieuftąpiiz od niego ni na prawo nina fea 
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dy Chryftus prawem tylko łafki serca te do po- 
znania i Żądania rzeczy wyższych podzwignął, 
i wnie miłość ku Bogu nie fiużebniczą ale Sy- 
nowfką włał, przez mieszkaiącego w nich Du- 
cha Swiętego, jak mówi Apoftoł; tedy tu nie 
"flużebniczey nadgrody w rzeczach tylko zwierze 
- €hnich; doczesnych, i cielesnych, ale w uprzey= 
mym w przyjacielfkim uczeftnictwie z fobą wfzel- 
kich wrętrznych , dusznych, a wiecznych dóbr 
obietnicę ham uczynił, 

Vos amici met eflis, mówił ten Pan oftatnie> 
go wieczora, Si feceritis quæ ego præcipio va- 
bis. Wy. prawi przyiaciele moi iefteście; ieśli u= 
czynicie to, co ja wam przykazuię. Kiedy to 
oświadczenie Pańfkiey ku wam Dobroci Chrze= 
ścianie flyszycie; możecież wątpić albo o szcze- 
rości tego oświadczenia, abo o rzetelności wy= 
konania jego? 2/uż, prawi; mie Sfugami ale przy- 
dacioły was zowię; bo wszyfiko,.com fłyszać od 
oyca mojego, objawitem wam. O to dowod fzcze- 
rego oświadczenia, Prawdy, przedwieczney: ob- 
iawienie Bofkich tajemnic, tak dziwnych, tak 
wysokich, tak naturze ukrytych i niedościgłych, 
i których ffużebniczym onym w ftarym zakonie 


gercom niepowierzył: wam jepowierzył, i wfzyft- 


T64 - Razanie 
ko objawił; szczerze tedy przylacielem wafzym 
być oświadcza fię, a panowanie swoje w tym 
tylko sobie zachowuje, Że was przyiaçio{ swo- 
ich wfzelkich dobr fwoich uczeitn kami czynić 
imoże, abyś ie nadgrody tey, która zachowują” 
€ym przykazania jego zgotowana jeft, nie w flu- 
Żebniczey nadziei, ale w przyiacielfkiey peufa- 
tości pewni byli. y prziysaciele moi iefteście ieśli 
% zynicieto, co Ja wam przykazuję. 

Myślicie Chrześcianie jakie bywa między przy- 
iaciołami uczeftnictwo, jaka wierność ipoufałość2 
apomnieyszych przyiacioł, przy możnieyszym 

„jakie zbogacenie, jaki honor, jaka ochrona, jaką 
bespieczność, jaka fpokoyność i wesołu SÊ? rzecz 
pewna, źe przy tym przyjacielu waszym jako on 
niefkończenie moŻdością i wiernością wfzyftkich 
przechodzi; tak wfzyftkich tych dobri pożytków 
pewność i obfitość z Żadnemi onych dobrami 
porównara być nie móże. Aieżeli takich jega 
przyiacioł w dobrach Życia tego, w dobrach 
zwierzchnich, do ciała należących i doczefnych 
upośledzionych częftokroć widzicie; niegorszcie 
fię: nie jeft to uchylenie i zawod obietnicy jego, 
ani znak umnieyszenia dobroci jego. 


Jużem wam mówił Że te zwierzchne cielesne 
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{doczesne dobra, flużebnicze te są nadgrody, ktd- 
remion tym pospolicie płaci, którzy mu jakoż 
kolwiek flużą, jakożkolwiek do wypełnienia po= 
rządku sprawiedliwości jego na ziemi sposobni 
zdaią (ię, ani są, ani też wiecznie będą przyiąr 
ciołmi jego; fiużebnicze tedy profte i ziemikie 
ich pracei zaflugi, ftużebniczą też tych to docze< 
snych dóbr nadgrodąpłąci; ate przyiącioł SWo= 
ich, którzy wszyftkie przykazania jego nie dla 
flużebniczey nadziei, ale dla jego samego przys 
jazni i $ynowfkiey miłości chowaią, tych an 
nierównie więkfzemi, godnieyszemi, obfitsze= 
mi dobrami obsyła, dobrami wnętrznemi i du- 
sznemi; tym też on wieczne dobra w sobie goe 
tuje. Gaudete et exultate quoniam merces vefira, 
copiosae in: Caelis, (Z) > K 

Ale gdy im i te nadprzyrodzoney łafki i 
przyliaźni swey obowiązki i dowody daje; 
mie. umnieysza niç ftarania około nich sWe- 
goi w onych zwierzchnich i doczesnych do- 
prach. Quis permanfit in mandatis ejus , et dere- 
liftus eft? (a) pyta fię otym, na co odpowiedzieć 
trudno, Mędrzec jego: kto ftateczny był w ptzy« 


(z) Mat. g- (a) Ecol. 2, 
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kazaniach jego, a opufzczony zofłał? Ponies waż | 
Bog tym, co nie są Przyiaciołami jego, daje do= 
bra doczesqe, jako w nadgrodę fłużekniczey 
ich pracy; tedy daje im je obficiey, daje chcą- 
cym i szukającym ich; i kochaiącym fię w nich, 

Żeby; fłużchaiczei niegodneswey przyiaźnisercą 
ich, takoż n 'sycił. 

Lecz tym, co są przyiaciołami iego, ponieważ 
te dobra doczestie nie f3 im przyzwoitą nadzro. 
dą; tedy daje im je niejako w nadgrode, ale jaka 

wpotrzebę jednym więcey, drugim mniey, na- 
/kszalc pokarmu i i papoju zwyczaynego, którym 
albo obciążać przyjaciela zobrażeniem jegozdro= 
wia; alba mn go niedodawać z ofłabieniem, fit 
jego, wierna i prawdziwa przyiaźń niepozwala. 
Daje im te dobra według dyspozycyi przyjazne 
go ku sobie serca ich, które żę ani szukaią, ani 
pragrą ich, ale nimi gardzą ,/ a nadewszyftka 
Króle ftwa B 'Žego i sprawiedliwości j jego szuka 
ją, Bóg też dobra te według potrzeby i i dyspo< 
zycyi ich serca, czy to potrzebie ich dogadza« 
jąc; czy materyą im cnoty podaląc, nie tak da= 
je, jako raczey przyrzuca i przydaje: jako sam, 
przyobiecał; Szxkaycie naprzód Kroleftwa Boa 
Šego i sprawiedliwości jego, 4 to ws<yfiko pray- 
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saucono wam będzie. ; 
.Niemasz tedy niema Żadnego takiego, któty= 
by był ftateczny w przykazaniach jego a opu= 
szczóny ©d,uiego zoftał. Wy mnie podobno, . 
Słuchacze, ha . bicie różne doświadczenia i przy- 
padki między ludźmi ukazować chcecie; ale ja 
ani wfksytych sądach Bofkich, ani w tajemnych 


' sercach ludzkich przyczyny nieszukaiąc, to je- 
„dno wam zarzucać będę, ukażcie mi choć je- 


/ dnego, któryby ftateczny był w przykazaniach 


j'go a opuszczony zofłał? Widzę, widzę, wies 


le między ludźmi przypadków: dziwne są sądy 


„ Bofkie, fkryte są serca ludzkie, niewiem z kąd 


takich przypądków przyczyna; ale choć takie 
przypadki widzę, ftatecznego jednak w przyka* 
zaniach. Bofk ch, a opuszczonego od niego ni- 
gdy nigdy nisobaczę. Y jakoż możę być on od 
niego opuszczony? 

Weyrzycie na ptaki powietrzne; używam tu - 
argumentu i mowy Chryftusa Pana, Z przefzłey 
Niedzieli Ewangelij: Weyrzycie na ptaki powie- 
trzne, Żete ani ficją, ani Żną; ani do giumien zbie- 
raią, ą Ociec wafz niebiefki Żywi je: Azaście wy 
nie dal.ka ważnieyfi niż ani. Przypatrzcie fię Li- 
liom polnym jako rofią ; nie pracują ani przędą: 


* Kazamie — 


a jeśliż trawę polną; która dziś jeft a jutro bę: 


-dzie w piec _wrzucona, Bog tak przyadziewa, 
jakoż daleko więcey was małowierni? aboż o- 
ciec wasz niebiefki niewie, iŻ tego w-zyftkiego. 
potrzebujecie? Aboż Ociee wasz Niebiefki nia 
z.chce wam tego wfzyfikiego dodać, jeśli go jam 
ko Oyca wzachowaniu przykazań czcić będzie« 
cie? Q tym -wszyftkim poganie ftarają fię, i poż 
zwala im wszyftkiego tego Bóg, w jakież taz“ 
kie zaffugi ich; Wy zaś, Chrześcianie, przyia+ 
cisle Jego, Synowie jego; niczego. bþarziey, Jas 

— ko Króleftwa Bożego: i Sprawiedliwości jego, w 

przykazaniach jego szukavcie, a to wazyńi a 
wam mimo oney pracy i troszezenia fię. pozy dac 
no będzie, O! świadectwo przedwieczney práz 
wdy jakoś pewne i nieomylne; O dobroci w 
Gbietnieach swoich hoyna jakoś powabnat 

; Mniemam, Chrześcianie, Że temi świadectwy 

=4 obietnicami Bofkiemi powabieni, nic już na true 
dność w przykazaniach jego fkarżyć fię nie ze- 
chcecie. Bo któraż trudność w przykazaniach 

Bufkich taka być może, któreyby wielkość oa 

bietnic Bofkich, i pożytek z zachowania tych 
drżykazań spły walący ulżyć, ofłodzić, i zatłumić 
nie mógł? 
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"Kiedy Król Dawid oświadczył fię z żądzą swo- 
ją, Że fię chciał napić wody ze ftudni Betleem- 
fkicy, która w obozie nieprzyiaciel Ifkim zoftawa= 
ła; wybrało fię trzech z woyfka iego Rycerzów, 
którzy nic o trudności w doftaniu wody oney 
nie myśląc, samę tylko przyfługę, którą Królo» 
wi swemu uczynić chcieli, uwazaiąc, przebili fię 
przez oboz nieprzyiazny, doftali wody oney,i 
do Króla przynieśli: 
Pełno jeft na świecie podobney odwagi przy= 
kladów, i z takich i zmnieyszych daleko- pobua 
dek: Jakie trudności zadaie prawo światowe 
polityki, ambicyi, względu pochlebftwa? jaka 
też w wyciężeniu tych trudnosci do nikczemney 
nadgrodyi nadziei, światowych ludzi bywa fpor- 
ka? Jeżeliż ludzka nadzieja, ludzki wzgląd, ludz= 


ka fiawa, tak wielką może być w sercu po» 


budką, iż wszyftkie zachodzące trudności zuwas 


gii pamięci wyrywa; Botki hönor, Bofkie wzglę= 


ody, Bófka obietnica niebędzie unas także mo- 


cna? niepobudzi nas taxże do zwyciężenia fie- 


biei wszelkiey woli jego trudności, kiedy coludza 


_ki wzgląd, ludzka nadzieia każe, niema trudno 


ści; zkądźe ona trudność kiedy co Bóg każe? 
Zwłaszcza gdy więcey i pewniey Bog obięcu- 


T70 Kazanie ; 
je, niżeli świat. Zwłaszcza gdy mnieyszą rzecz 
Bog każe aniżeli świat: ` = 
Każe światowa nadzieja nie różne koszty 
i wydatki; czynią fię by z azardem całey fortu- 
ny; Każe Bóg dawać pomierną jałmużnę: tru- 
dno, niema w domu nic nad swoją potrzebę; 
Każe światowy interes długie, dalekie, niebes- 
pieczne podróże podeymować, łacno by zazat* 
dem Życia: Każe. Bóg do blifkiego Kościoła w 
dzień Swięty wyniść, trydao, niewy godno, in- 
" teres niepufzcza: Każe obligacya i i wzgląd lydz- 
ki zdro wie fwąie obżąrftwu i i pijańftwu poświę- 
cić, niema wymówki; Każe Bóg dla zdrowia i 
-dla uczciwości, dla oddalenia zgorszenia, i nie- 
enot Z pijańftwa idących, wftrzymać fię od pi- 
jańftwa; trudno, niemożną, trzeba obowiązko- 
wi zadosyć uczynić. Oniewftydzie! onierozu- 
mie! Rofkie obowiązki depcesz, a ludzkie po- 
 wważasz! Każe interes, abo punkt honoru obru- 
szyć na fiebie wielu ludzi nienawiść i ięzyki; 
í mnieysza oto, nie mą nato uwagi, ciema trudno- 
ści: Każe Bóg z pogardą mniemania i ięzykow 
ludzkich, darowąć . krzywdę nieprzyiacielowi: 
ąni przyimować prawa do zemfty zwłaszcza w 
pojedyńku szermierfkira prawnie ofiarowanegoż 
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tu trudność, wielka, tu glębokie uwagi: co lu- 
dzie powiedzą? 

Chrześcianie widzicie i znacie to sami: Że od 
zachowania przykażań Bofkich, nie trudność, 
ale zepsowana natura, zepsawane rozutnienie, 
odwodżi: bo gdyby- w nich była trudność nie- 
zwyciężona, tedy i w innych rzeczach w 
innych interefsach i obowiązkach, taZ tru- 
dność, byłaby niezwyciężona; ale gdy dla 
światowych obowiązkow wszyfiko to łacno 


'zwyciężacie, czego dla Boga zwyciężyć nieze- 


chcecie; tedy od zachowania przykazań Bofkich 
nie trudńość ,-ale zepsowana natura, zepsować 
ne rozumienie odwodzi. Napraw cieź, ferce na” 
prawcie rozum. j ne 

> to.nieszczęście ludzi w prawie natural- 


nym, iw prawie pifanym,przed Moyzefzem i przed 


+ = > 1 . e . 
Chryftusem Żyiących: że albo doznawali iaśnie 


co złe albo dobre: albo fkłonney do złego na- 
tury, łacno ku dobremu fkłonić nie mogli. My 
Chrześcianie żyiemy wprawie łafki, Żyiemy pod 
Ewangelią Chryftusową, którey jarzmo fłodkie 
jeft, którey ciężar lekki jeft, jak mówił Chry- 
ftus: Qugum meum stave efl, et onus meum le- 


X 
r 
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= (b) Jarzmo ieft, ale fodkie dla obfitey nad- k 

a którą nam obiecuje: ciężar jeft ale lekki | 
dla gotowey i przytomney zawsze pomocy 
łafki jegos fłodkie i lekkie prawo jego, nie dla 
jakiey folgi ciału i nami iętnościom jego, pózwo- 

loney; bo to prawo nay mnieyfzey nieporządney 
żądzy, myśli, i fowa zakazuie surowie; ale 'jeft 
fiodkie i lekkie dla miłości tey, w którey je zno" 

fim: kac eft charitas DEL ut mandata ejus, cu- 

Jiodiamus: et mandata-ejus gravia non sumt (c) 
mówi Jan Swięty, ta ieft prawi miłość. Boża, 
abyśmy przykazania j jego trzej gli, s a przykazania 
jego wtey r miłości. nie są ciezkie. 

Komu są cięfzkie przykazania Bofkie, znać że | 
w nim Miłości Boga niema; w fiażebniczey tylko 
proftey- ziemfkiey nadziei mu fluży, i i nadgrodę 
swoję w życiu swoim chce odebrać i trawićzala | 

f co mu pomoże gdyby świat cały sobie wtym 
życiu zyfkał, ieśli na potym duszę swą utraci 

na wieki? RE w kim jeft miłość Boża, temu 
prawa jego nie są ciężkie, temu prawo jezo jeft 
prawem do fkonałym wolności, iak je zowie $. 
Jakub Apoi ftoł. Lex perfecta libertatis. (d) Jeft 


am mama M 


©) Math. xi. (C) 1. ejoan. 5. (d) Jacob t 


u o NE WRZE RW 


Na Niedzielę XV. po Swiat: 173 
prawem ftodkości, prawem łafki, jak mówi Au- 


,guftyn Swięty: Lex svavitatis, lex gratie. "Ten 


-w przykazaniach jego albo Żadney trudności nie 


czuje, albo gdy je czuje, sam«ź Ż trudności w 
nayficdszy sobie pokarm, pofiłek, i wzroft (wos 
jey ku Bogu miłości obraca; ani patrzy na in= 
szą. swey miłości nadgrodę, tylko na samego 
Boga, w którym jako naywyższą fłuszność je- 
go przykazań widzi, i głębokim jey uszanowa= 
niem co fię godzi, i co fię niepodzi w nich po- 
czuje; takteż fłodką swey pracy ochłodę, w 
pomocy łafki jego i pofilaiącą zawsze wt'udno=: 
ściach pobudkę znayduje. Bo on jako dobry i 
sprawiedliwy ief, tak nieprzykazywałby nam 
tego; gdyby da wypełnienia fil ipomocy hiedoda- 


wal: jak mówi święty Bazyli. Nou precepifset ' 


hoc, -quibonus et jujius efi, nifi etiam facultatem, 
qua id fateremuS$ , fuiffet targitus. Sprawieclie 
wy ieft, i nic nam nad. fily nasze nieprzyka- 
zuie, Dobry ieft, i do zwycieżenia trudności i 
wszelkietni obietnicami zachęca, i obiitą łafką 
wspomaga .* 5 : 

Tak tedy Chrześcianie Edo uspokoi ia ro= 
zumu, i do zachęcenia serca, niech nam za ha 
flo fluży on Argument Chryzoftoma $. Deus juf 


74 AR o) Kazanie : 

fit, et audes interrogare fi legem implere efi poff- 
bile. Bóg Kazał, aty śmiefz:' pytać, czy można 
przykazanie zachować? BOG kazał: toćhusznć 
być mufi; Bóg kazał, toć można wykonać; BOG 
kazal:toćidoda pomocy; Bog kazał, toć niemniey 
obfita nadgroda. 

O Panie jak pożądana jeft nadgroda u ciebie, 

tak miłe mi są przykazania twoje. Concupivi fa- 
luture tuum, Domine, et lex tua meditatię mea eft. 
(e) Ządałem zbawienia twego. Panie, a prawo 
twoje rozważaniem moim jet. Fivet anima mea | 
et landabit te, et judicia tua adjuvabunt me. Żyć 

w nich będzie dusza moja, i chwalić cię będzie, 
a sądy twoje pomagać mi będą. Zyć w nich du- 
sza moja i chwalić cię tędzie, za pomocą tych . 
przykazań twoich teraz i na wieki, 

p: 
M F B= 


C) Pfal: 118. 


Ma Niedzielę XPL. po Swiąts gré 


NA NIEDZIELĘ XVI. PO SWIAT: 

Ecce homo quidam hydropicus erat ante 

illum, et respondens- JESUS dixit ad Je- 
gis peritos et Pharisceos dicens : Si li. 
cet hominem curare Sabbatho. 
Luc: TĄ. 

Oto człowiek niektory opuchły był przed mim, 

a JEZUS odpowiedziawszy rzekł do zaa 
konnych Doktorow i Faryzeuszów mda 
wiąc: Godzili fie w Szabat uzdraa 
wiać. 

Ako za przykładem i Nauką Chryftusa Pana 
J Prawodawcy Miłości i Nauczyciela Miłofier= 
dzia godzifię chorych leczyć i uzdrawiać w Swię. 
to bez Żadnego przeftępftwa prawa o świece- 
niu dnia $więtego: tak za przykładem tego o4 
puchłego chorego godzifię i przyrależy czym 
prędzey i naypierwey , by i w dzień S, do Chry- 
ftusa Pana po zdrowie udawać fię po mimo ra= 
dy Doktorów i Faryzeuszow. 

To ja mówię do tych CC. którzy i fami, gdy 
<horują, nie w przód do Chryftusa przez Sa- 

Kaz: X. Glaž: Tom III, M 


876 Kazanie 
kramenta jego udaiąfię, aż choroba niebeśpie- | 
cznie górę weźmie, i radzi na zdaniu Dokto- , 
tow i przyiacioł tych przelłaią, którzy niewiem | 
jakiń względem i miłością ku nim, to wiem; że 


szkodliwie zawsze uwiedzeni ffowa im-o tym | 


"mówić nie śmieją iniepozwalają, aby snać po- 
mieszania na umyśle ich niesprawili, abo cho- 
“roby im nieprzyczynili. 

Jako obłudny jeft: ten wzgłąd ich i miłość 
ku chorym; tak szczerze ja wam pożyteczniey- 
szą w chorobie prefkrypcyą dziś pokazać umy- 
śliłem CC. i ponieważ niebędzie można wam | 


chorym wiele mówić, teraz wam zdrowym niech 


WODZE FON INA ASAE 


nietiężko będzie fłuchać:iak fię zachować macis; 
gdy chorować będziecie. A że jaka ná ciele tak 
i na duszy-nie wiele zdrowia mięć będzie, kto po | 
chorobie-z fobą nie umie obchodzić fię; pożyte- 
czna więc rzecz ieft i to przełożyć: iak fię fprawo- 
wać ipo chorobie. Owoż macie materyą dzi- 
fieyszego Kazania: Sfak fię sprawować w choro- 
bie. Sfakfię sprawować po chorobie: 

Panie któryś nas nauczył, Żefię godzi w 


dzień święty leczyć, day to nam, aby ta le- 
karfka zabawka i nauka: jak fię mamy w cho- 


robie i po niey zachować, była ze zbawiennym 


Na Niedzielę XIT. po Swiąt: 377 


serc i Dusz naszych zleczeniem, ku większej 


zci i Chwale twojey; za przyczyną Nayświęt: 


Matki Twoiey. Ave MARIA, 
EC aS CEI. 

K” matm prefkrypcyą dawać, jak fię trzea 

ba w chorobie sprawować, nie rozumiey- 
cie SS. że tu w lekarfką 1 Doktorfką Czynność - 
wdawać fię zechcę. Całe cielesnego zdrowia 
ftaranie im zoftawuię, do duszy tylko należące 
zachowania fię śrzodki i spesoby przed fię bio~ 
zę, acz Z nich i ciało wiele do zdrowia swego 
pomocy mieć może, iako to obaczym niżey, 
Od Lekarzoów i Doktorow nie więcey nie Wea 
zmę, iak tylko porządek mcwienia; jakim oni 
sposobem zwykli leczyć ciała ipódobnym spo- 
sobem duchowne prefkrypcye j Ja przełożę. Nay- 
pierwey oni zwykli dawać evacuantia czyli te 


lekarftwa, które humory: grube, zby tnią krew, 


i inne samey choroby przyczyny uprzątaią, Poa 
tym, ioil fię nie mylę, daią lenieużia;; to 
Jefte Leękarftwa gorączkę uśmierzejące. Na- 
koniec dają oni infiauramtia, to jeft: lekarftwa 
te, które naprawują fify i zmacnieją. A gdy 
chory z choroby powfłaie , zwykli mu da- 
Ma 
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wać różne przeftrogi i prefkrygcye, któremiby | 


dalekim go odpadnienia i beśpiecznym uczynili, 
To wszyftko i sczerze porządkiem trzeba cho- 
remu zachować w prefkrypcyi duchowney, je> 
+ éli chce zchoroby zdrowo i pożytecznie poe 
-wítać. 

Pierwsze ftaranie powinno być o oczyfzczee 
miu serca i sumnienia swego z grzechow. Ba 
mietak grube humory, krew zepsuta, jako ra” 
czey grzechy bywają przyczyną choroby, z któe 
rych i krew ihumory fię psują. Tuby mi zręcznie 
vale było ftawić na świadectwo tey rzeczy Sas 
„mychże Lekatzow i Doktorow ; ale Że ta rzecz 
byłaby długa, i niepotemu jeft mieysce, szczea 
gulney to ciekawości każdego zoftawuję. Py- 
taycie fię ich: iak wiele pijańftwo i obźarftwa 
grubych humorow i szkodliwych nabawia: jak 
częfto nieczyfta swawola krew zaraża, ifił czer- 
fwość oflabia: iak wiele gniew zawzięty i zeme 
fty Żądza szkodzi: jak wiele zbytnie i łakome 
ftaranie mrukliwey melancholij i złości przymna« 
Za: opowiedzą oni wam to wszyftko ze zrzóe 
dła natury tych wyftępkow i ciała ludzkiego + 
Ja zaś ze zrzódła natury grzechu tož samo do- 


wodzę e 


* Na Niedzielę XVI. po Swiąt: 379 

Yent grzech przyczyną choroby. Bo ponieważ 
choroba nic innego nie jeft tylko alteracya i 
pomieszanie temperamentu i komplexyi przyro= 
dzenia, i przemoc jednego humoru nad drugi; 
tedy tey alteracyi, pomieszania, i przemożenia 
nic niemoże być prędszą okazyą i przyczyną, jas 
ko grzech. Grzech albowiem, albo jeft rzeczy 
jakiey. niepomiarkowane i nie porządne używa” 
nie; albo samych władz duszy i ciała niepomiar= 
kowany i nieporządny poftępek: ditum, fatum, 
goncupitum contra legem Deis grzech, mówi S$ 
Auguftyn, iet mowa; poftępek, iżądza przeci- 
wko, lub mimo prawa Bożego. Ze tedy pra- 
wo Bofkie iet samo prawo natury. i do zacho» 
wania natury og Twórcy swego złożone i po% 
dane; wjęc mówić, czynić, „żądać, używać cze 
go przeciwko temu prawu; iet czynić przecia. 
wko zachowaniu natury swcjey - 

Bóg Autor natury ułożył cząftki ciała na£ze= 
go tak sposobnie, iż bez Żadney alteracyi fwo=< 
jey prawu jego użyć mogą wszyftkie, do cze* 
go cała ta ftruktura jego w ciele naszym jeft 
jedynie sposobioha iurządzona: więc iak tyle 
ko co przeciwnie obracane i używane być pos 
cznie; wnetże swey nątury alteracyą i pomies 


m 
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szanie cierpieć zrazu nieznacznie, potym zbo- 
lem i cięszko mufi. Jeft tedy gtaęch przyczyną | 
choroby z natury swojey. : 


Jeft oraz grzech przyczyną choreby z potas | 
npowiepia Bofkiego. Zaraz ża pierwszy grzech 
Adamowi chorobami i śmiercią pogrożono; a 


jako przez grzech pierwszego człowieka śmierć 


ne iey poprzedniczki choroby .nieźliczone na 
LA 


+ 
| 
| 
f 
|; 
weszla na Świat; tak przed śmiercią zwyczaya | 
swiat weszły.. Znać to pam daje i Bóg sam nie- | 


/gliczoneri przykładysiżmató wezwyczaji fwy m 
Świętym, Że ha upomnienie | nawrócenie przes 
sznikaw lubukaranie ich, takie na nie przepufzcza 
choroby; które fię z ich grzechów urodziły, wż 
gwia carris blandińento peccavizaus ; ex carńis af> 


Jhflicne purgemmr, mówi święty Grzegorz; ą- 


„żebyśmy fię tak Oczyściłi przez ciała żmartwies | 
nie, jakośmy zgrzeszyli przez ciała podufzcze- 
mie. Jeżeliż grzech ieft przyczyną choroby, 


bierz Że fię miły chory naypierwey do zgładze- | 
nia grzechu i oczyfzcienia twego sumnienia, w 
którym póki będzie ten robak duszy: noty i 
baturalne lekarftwa mocy mieć niebędą. Nim 
zawołasz Lekarza, zawołay: Kaplaria: Łacniey 


i-prędzey choroba złęczona będzie, gdy ta przys 


Na Niedzielę XPVL.po Swiąt: 181 
cayna i okazya jey, grzech przez spowiedź i po“ 
kutę oddalony będzie: 

Prawda: Że nie każda ghoroba pochodzi z grze4 
chu; i te mam fużyć powinno do tego, aby* 
śmy nię posądzali chorych, jakby z grzechu jas 
kiego ałbo za grzechy fkarani od Boga chora- 
wali. Częftokroć albowiem Bóg sprawiedliwym 
i świętym dopuszcza chorować, na doświad 
czenie i umocnienie cnoty ich; w kaźżdey jednak 
chorobie pożyteczna rzecz jeft jako nayprędzey 
do SS. Sakramentow udawać fię, częścią: że to. 
a być nayfkutecznieyszą modlitwą za zdrowie 
nasze; częścią: ŻE oczyszczenie zgrzechow ł 
potanożenie łafki Bofkiey w spofobnieyszym da 
zdrowia ftanie nas poftawi. To pierwsza pre: 

 fkrypcya choremu naypierwey prZEZ Sakramenh= 
ta od grzechów fię uwolnić. 

Druga teniens ma, być ta, aby chory choro= 
kę swoję i wszelkie jey przykrości Z wielką 
cierpliwością jako zrak Bofkich przyimował- 
Dóśmierzać w. nim powinna wszelką pałfyą ta U= 
waga, że chorobę Z rąk Bofkich przyimuje: Ka: 
da chóroba bez wątpienia zręki Bofkiey pot 
chodzi. Bo ałbo ta choroba z natury grzechem 


pierworodnym fkażoney. wynika; więc ią jaka 
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ciężar kondycyifwojey cierpliwie znofić przyftok 
albo tą chorobą karze Bög chorego za jego grzes 
chy; więc ją pokornie w zadosyć czynienie fpra« 
wiedliwości naywyższey ofiarować powinien: 
albo przez tę chorobę Bóg jego cnoty doświad. 
cza; więc ftatecznie i wiernie chory oftateczne 
w cnocie swojey wytrwanie ma ufiłować: ale 
bo nakonieç przez tę chorobę chce Bóg naus 
czyć, w tymi owym przeftrzedz; więc to ftro- 
$owanie OQycowfkie *z wielką żądzą poprawy 

przyimować należy, i ; 
Nigdyby Żaden chory niecierpliwości swey 
unieść fię niedozwolił, gdyby przy tych 'uwa- 
gach pożytki z cierpliwości wynikaiące; przed 
eczy swe ftawił. Nawiedzają go lekarze, i oe 
cierpliwość go proszą: czemuż? bo przy jego 
cierpliwości lepszy fkutek swym lekarftwom os 
biecoją. Nawiedzają go Kapłani, i do cierpliwoe 
Ści pobudzaią; czemuż? bo wielki pożytek du 
szy jego, wielką Koronę w Niebie jego cier- 
pliwości zgotowaną wiedzą. Niemasz zdami fię, 
coby choremu lżeyszą chorobę czynić mogło, 
jako ta pewność zafługi w Niebie, i owa nadzie- 
ja prędszego zleczenia. Tak uśmierzywsży sos 
bie przykrość choroby, o jaka otwiera fię po- 


Je atanp gp 


0 =— 


zabić 


Na Niedzielę XPT. po Swiątę 133 
prawy Życia; i zmocnienia cnoty pora! 

Jeft to trzeci lekarftwa gatýnek, co Dokto» 
rowie ciał nazywają infłaurantia. Choroba na oe 
ko widzieć daje, jak są daremne i płoche zamiaa 
ry ludzkie, iak dalekie zamyfły nasze, jak próż- 
na i głupia chluba i hardość, jak znikoma i krg- 
tka przeszłych dni w jedzeniu ż piciu zbytnim 
szukana, a teraz ciężkim bolem płacącą fię ro- | 
fkosz! Choroba oświeca i rzeczy przyszłey wie» 
cznośi żywo na pamięć przywodzi: iak to nam 
trwać trzeba będzie w ogniach 'onych duszę 
trapiących, kiedy teraz małey gorączki ciers 
pieć niemożemy ! jako tam ciemność w mękach 
miła będzie, którym iedna noc włóżku nieżno- 
śna zda fię! Jakiey pomocy duszom w Czyscu 
dawać niemamy, kiedy sami w mnieyszey od 
nich męce pomocy żądamy! Uczy choroba wie= 
le innych cnot i pobożności Chrześciańfkiey * 
Jeśli ta choroba przy mądrych Doktorzch -przy 
wygodach i lekach tak ciężka: jakże ciężką, i li« 
tości i miłofierdzia godna onych nędznych i ue 
bogich wdów ifierot niemal od wszyftkich ludzi 
-opufzczonych, w brzydkich gnoiach, na twardych 
pod murem łożach chorujących! Uczy nakoniea 
choroba iupomina chorego to wtymtowowym 


IBS Kazanie 
trofaiąc 1 przeftrzegając: tegoż okaleczył, tegoś 
zdrowia pozbawił, ucilkałeś niewolniczą robóci- 
zną poddanych, zaniechaleś chorego fiugi;owoż 
ci fięsto przykrą chorobą płaci. 

"Te oświecenia, upominania, i Nauki, które Bóg 


lekarz Dufz naszych przeż chorobę podaje i 


wiraża, abyśmy do lepfzegażycia niemi pobudze: 
' ai powftawali. ochotniey, i wcnotach.fieę pobo- 
Żności Chrześciańfkiey utwierdzili. Sposob tas 
ki zachowania fię w chorobie, ieśliby choroba 
śmiercią, kończyć fię miała; iak beśpieczną, iak 
mila, jak świętą śmierć przyniofiby ? Każdy wi». 


dzi: Że nietrzeba. szczęśliwszey Śmierci, jako 


bez grzechu, w zafugach cierpliwości, W Sa 


ZJ 


mych Żądzach cnoty i p 'obożneści umierać . ]e- 
śliby. zaś tą choroba zdrowiu w dalsze Życie u+ 
fępowała, co teå i częścisy zdarza fię; gdyż: 


Bóg jako dla upomnienia naszego choroby prze-. 


puszcza; tak maiących fię szczerze da. poprawy, 


obyczaiow. przywraca do zdrowia“ tedy z takies. 
go zachowania fię w chorobie sposobu, cała pos 
prawa obyczaiow» cała chwałą Życia dobtego» 
cala nad 
ry z takiey choroby mie jako zchoroby, lecz 
iako g nayflusznieyszey f(zkoły wychodzi; iaśniey 


zieja szczęścia dalszego zawifła . Cho-< 


Na Niedzielę XPL, po Świąt: 185 
tuż daleko ma oświecony rozuim, już ma na- 
prawiony chciwości naturałaey apetyt, i zdrowy 
guft ma w rzeczach tego swiata, umocniony 
luż jeft w dobrych dalszego życia przedfięwzię- 
ciach. Zatym żeby tylko tak Żyć zdrowy nie 
przeftał, jak chory Żyć poftanowił; nieby iemu 
szczęśliwszego w Życiu nad to Życie niebyło. 
ZES C 

UZ tu pođobso sami SS. wnoficie sobie ofta- 
T moję prefkrypcyą, jakofię zachować trze- 
ba po chorobie? tak jeft: tak po chorobie trze 
ba żyći zachowaćiię, jakfię Żyći zachować pofta- 
nowiłóo w chorobie. Wiem ja, Że po choro- 
pie naypierwey przyftoi, i należy Bogu sprawcy 
pierwszemu swego zdrowia pokornie dzięko- 
wać, i nietzk lekarfkiey sztuce; jako Bofkiemu 
milofierdziu zdrowie i życie swe przypisować, i 
zanie być wdzięcznym. 

Ale nie to wszyftko nie pomoże, Żadna tu 
wdzięczność niebędzie miła Bogu; jeśli przed 
fięwzięcie dobrego Życia w chorobie używane 
niebędzie od zdrowego, zachowane. Miłać bya 
ła Chryfitusowi ona jednego z dziefiaciu trędoa 
wątych PaZRNN Samarytana wdzięczność, 
ku sobie, że fie do niego wrdcił,i vpad zy my“ 


186 Kazanie 


dziękował; ale-tę wdzięczność krafifo barziey o: | 


wo nawrócenie i wiara tego Poganina; fides tuđ 
że salvum fecit. (£) Wiara, mówił mu Chrytus; 
«wiara twoja ciebie uzdrowiła. A jako przy pos 
fepszeniu: zdrowia wyciągał oraz polepszenia 
Życia, dał znać onemu choremu, któremu, zlęs 
czywszy go, rzekł; Otoś już zdrów, nie grzefe 
że więcey, Żebyć fię co gorszego mie przytrafiło: 
(g) Tak jet N.N. zawsze czego fię gorszego 
obawiać potrzeba; jeśli ta prefkrypcya po cho» 
robie polepszenia obyczaiow i Życia niebędzie 
zachowaną; nieinaczey ; jakofię przytrafiło Fas 
raonowi, który gdy po iedney karze nie jakąś 
poprawy obietnicą oddaloney w złość swoję od- 
padał, coraz większe kary odbierał, aż nakoniec 
po dziefiąciu karach firaszliwych, z wybornym 
Króleftwa swaiego Woyfkiem nędznie zginął. 
Nam tym niebeśpiecznieysza rzecz ieft po o: 
biecaney poprawię w dawną złość odpadać, ani- 
Żeli Faraonowi; iż o dziefiąciu karach albo cho- 
robach nie jefteśmy upewnieni; podobno druga 
po tey, w którey poprawę obiecowaliśmy , cho- 


roba nas da końca umorzy, podobno jaki gwał- 


ÇE) Zac: 17- (g) goan: 3. 


| 
| 
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rowny raz ubije, i nieda czasu o poprawie po= 
myślić. 

Niechże nam SS. jako doznawali i uczyli Oy= 
cowie święci: choroba będzie szkołą mądrości 
Chrześciańfkiey, cnoty pobudką, łafki Bofkiey 
pomnożeniem 5 pobożności umocnieniem, aby- 
śmy z Doktorem naszym Pawłem świętym md- 
wić mogli: cum infirmor, tunt potens sum. (h) 
Kiedy choruig, wten czas mocen jeftem. Kie- 
dy na zdrowiu i fiłach upadam, wtenczas mo- 
cnieyszymfię ftaię w świętych izdrowych Chrze- 
ściańfkich zdaniach. Kiedy fam sobą ledwo mo- 
ge władnąć, w tenczas niespokoyne i burzliwe 
pafsye moje pod sąd rozumu i wiary podbijams 
Cum infirmor, tunc potens Sum. 

Móy Boże! i cóż fię we mnie ta bydlęca natu- 
ra choroby wzdryga? Mody Boże! jeśli na mię 
czy to znatury, czy z Oycowfkiego przepufzcze= 
, mia twego jaka choroba przypadnie, pierwsza 
myśl moja będzie wspomnieć na grzechy moje, 
i pokornie zawołać z Prorokiem: S)ram Domia 
ni portabo, quoniam peccavi ei. (i) Gniew Paf- 
fki znofić będę, bom zgrzeszył iemu; A gdy 


h) 2, Cor. za. (3) Mich. 7- 
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mię przykrości, jey w smutku pogrążać będą, 
tym fię cieszyć będę; że Oycowfka ręka two- 
ja psuiąc to ciało grzechu, cnoty swey wemnie 
przybytek sobie buduje: Libenter gloriabor im 
Znfirmitatibus meis, ut inhabitet in me virtus Chyi 
fi. (Œ) Byś mię też zabił, w tobie ufać będę, 
pewien będąc, Że choćbyś niewiem jak cięszko 
tu mię trapił, wieczney jednak. Śmierci moa- 
jey nigdy nie zechcesz, Ae wreszhic seca, mo- 
do in aternum parcas: Tu mię tedy rzni, tu 
mię pal, tylko na wieki przębacz. AMEN. 
momen 


NA NIEDZIELĘ XVII. PO SWIĄT: 
Diliges Dominum “DEUM tuum, ex 
toto córde tuo, et in tota anima tua,et $ 
in tota mente tua. Hoc eft maximum 
et primum mandatum. Math. 22. 

Mituy Pana Boga tóego ze wszyjtkiego Serca 
twego, zew /zyfikiey dyszy twojey, i ze wfzyfi- 
kiey myśli twojey. Tot eft naywięk- 

Sze i naypierwsze przykadzame. 
poc” prawda,.CC. naywiększe i naypier- 


wsze to jeft przykazanie. Słusznie, fłusz= 


(W) 2. Cor. xa. 


3 > © mał 
GEYER RZEZ OREIRO WRECZ A x 


z mie | BR AE i e > miey- 
| śęe sobie unas zabierać powinno. Będziesz mi- 
E Jowat Pana Boga Twojego; oto ffowa naywięk- 
| „szy miłości obowiązek” wnoszące: Pana Bo- 
ga Twoiego. Będziesz miłował go zcałego fer= > 
| ca twego,_z całey dusze twojey, z. caiey myśli 4 
ię twoiey.- 'Oto wyznaczenie pierwszego miey- 
s sca tey miłości w sercu, w duszy, i w myśli. y 
| żebyście o prawdzie i fłuszności takiego przy- 
/ kazania miłości Boga naymniey niewątpili CE. 
biorę je za materyą dzifieyszego kazania. 
Ale co ja to przed wami chcę czynić? Nie- 
> uczynicież wy tu tak, jako uczynił ón Puftel- 
nik, októrym czytamy w Żywotach OO. SS. 
|. Wszedł on do iedney Akademij , aby fię czego 
i nauczył. Wftępuje Doktor ýa katedrę? zaklada 
materyą swey dysputy: jeżeli Boga z całego 
serca miłować potrzeba. Wzdrygniefię cały na 
to Puftelnik, porwie fię z mieysca swego; ipóy= = 
dzie precz myśląc sobie: jeszczeż tu wątpli« 
wie roztrząsają tę prawdę, którey ja bez Dos 
która dawnom fię nauczył, O którey żaden tor . ; 
< zumny człowiek wątpić niepowinien . + Obym j ja 
| był tak szczęśliwy, CC: iżbyście mię zaraz na 
początku odbiegli wszyscy, kiedy flyszycie, że 


JR LOOSE az Z EEK AE ORŻ REL E E TÓW ZWZ 
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wam dowodzić chcę: 


wać wam trzeba? Któż z was o tym wątpić, 
kto z was tego nie czynić, kto z was tego nie 
umieć może? Ale ach! mylę fię! jeżeli Żaden z 
was o tym nie wątpi, izaliż to czyni? ieżeli ktg- 
i ry umie czynić, izaliż tak umie czynić, jak to Przye 
kazanie wyciąga? Ale czy. ja was tego nauczę? 
Panie Boże nasz! który nam to naywiększe i 
maypierwsze Przykazanie dajesz: Będziesz mi- 
łował etc. Ty sam oświeć, nam twey mi/ości 
pobudki, które w tych fłowach zawierafz: Fas 
na Boga twojego. Ty sam naucz nas, jako Toe 
bie P. Bogu naszemu ferce, duszę, i myśl całą w 
miłości oddawać mamy. AŁafką twą dotkniy, 
proszę cię, uft moich i serca fłuchaczow, aby 
gdy fłowa moje wich uszy wpadać będą, ifkier- 
ki miłości twojey w ich serca zarówno w pa= 
dały: Za przyczyną Nayświętszey Matki two- 
jey: Ave MARIA. 
CZESC IL 

Kdziefz miłował Pana Boga twojego. CC. 
B NN. Jeżeli święty Hieronim o kfiędze ob= 
jawienia Jana S. napisał, Że ile ftów tyle Sa- 
kramentów, tyle tajemnic w sobie miała, jakoż 


2 


iż Pana Boga waszego z | 
całego serca z całey duszy, z całey myśli miłos | 


| 
|| 
i 
i 


| 


| części przykazania swojego nie do 


= 7 


Na Niedzielę XVII. po Świąt: TOK 
my tego daleko pewniey i obficiey nieznaydzie= 


| my w Ewangelij Chryftusowey, w fłowach mą- 


drości Jego przedwieczney? jle fiów tyle Sa- 
kramentów , tyle tajemnic, owszem każde fło 
wo niewytłumaczone nigdy od ludzi taiemnice 
nam otwiera; owo i W tym przykazaniu: „Bea 
dziesz miłował Pana Boga twego, Któż tu do 
gruntu przeniknął, kto do dna wyczerpnął tych 
Mów taiemnice? kto kiedy doftatecznie wymó= 
wit: co to ieft miłować Pana, miłować Boga; 
miłować go jako swojego? Jako wszyftkie te 
Mowa, w Bogu zawieraiące znaczą niefkończo» 
ne dofkonałości Jego, tak wfżyftkie niefkończoa 
ne dla nas wywieraią pobudki miiłoścj Jego. Ja- 
ka pobudka miłować Pana, uktórego niezmiera 
ha szczęścia obfitość znayduje fię ; Jaka pobudza 
ka miłować Boga, z którego dofkonałości nay- 
wyższa zacność wynika. Jaka pobudka miło= 
wać go jako swego, gdzie z uprzeymey ufnoe 
ści niewypowiedziana fłodkość uciech 


y spływa. 
Któż tu, 


choćby tego Prawodawca w drugiey 

dawał, któż 

z całego serca swego, tego Boa 

ga Z całey dusze swojey; tego swojego z całey 
Kaz: X, Glaž: Tom III, N 


tu tego Pama, 
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myśli swojey nie mialby miłować? 

Któby nieśmiał miłować tego Pana, Z całego 
_ferca swego i miłością zupełnego ukontentowa- 
nia w nim Żądź swoich; ponieważ Pan ten Pan 
«szechmocćny niefkończenie, Pan niefkończe: 
nie mądry? O! Panie ;„ któż fię z Panów zrówna 


Tobie? Domine, quis fimilis tibi? Q) Jeżeli tes " 


go Pana, ludzie, granice zmierzyć chcecie, ani 
oko ani myśl wam ich określić nie zdoła. Je- 
go jeft Niebo i ziemia; icóżkolwiek między Nie- 
bai (ziemi granicami zawiera fię, wszyftko, co 
okiem widzieć ,i czego myślą. tylko dochodzić 
można, Jego jeft, i jednego fłowa Jego dziełem 
ieft, tw mocy jednego fkinienia Jego wizyte 
ko zoftaje: Wszyftko on uczynił, wszyftko u 


trzymuje; , wszyftkim rządzi, i niemafz niczego 


coby w mocy jego panowania niebyło. Domi- 


ne; Domine, Rex Ommipotens, in ditione Tug cun- 
fa sunt pofita. (m) Panie, Panie, Kedia wfzech- 
mogący: w mocy twojey wfzyftko jeft położo» 
no; i niemafz, ktoby fię mógł woli twojey fptze- 
tiwić, Tyś ftworzył Niebo i ziemię, i. cokolk- 
wiek figę okręgiem niebiefkim zamyka. Panem 


ma na ANNA A 


pemean ee 
t 


Q) P/alm. 34. (m) Eft: 13. 
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wszyftkich jęfteś, i niemasz ktoby fię Sprzeci- 
wił Majeftatowi twemu. Takie panowania Boa 


` fkiego wyznanie czytamy w kfiędze Efther, CC. 


takież i sami czypiemy, gdy mówiemy: Wierzę, 
wierzę w jednego Boga, Oyca wszechmogące< 
go, Stworzyciela Nieba i ziemi, widomych 
wfżyfikich i nie widomych rzeczy : 

Jeśli tego Pana, ludzie, Dobroci dowody zli- 
czyć chcecie ; liczcie gwiazdy na Niebie, które= 
mi wam świeci, liczcie profzki w ziemi, którea 
mi was nof, liczcie krople wody, tchnies 
nia powietrza, liczcie zioła i ziarna, liczcie wos 
rzenia wszyftkie, któremii was Żywi, oechładza , 
broni, wspomaga, 'i nietylko do potrzeby, ale 
aż do zbytku irozkofzy wam dogadza: wfzyfta 
ko to dla was, ludzie uczynił, awszyftko co 
uczynił jeft bardzo dobre, i niczego nie Uczy* 
nit zgniewu. Y gdy to wszyftkoczynił, jakby 
„na uwagę wszyfiko biorąc przeglądał, aby bye 
ło dobre, jak pismo mówi: //idutąz DEUS cun= 
Fa, quce fecerat, et erant valde bona? (n) Y widziaź 
Bóg wszyftkie rzeczy, które był uczynił, i bya 
ły barzo dobre. A gdy widział, że dobre, poa 


| oai) 


z ) Gen: ké z N2 


oi 
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ftanowil uczynić człowieka, aby go na obrazi- 


podobieńftwo fwoje nad tym wfzyftkim dobrym 
przełożył. Et vidit DEUS, quod efset bonum, 
et ait: Faciamus hominem ad imaginem et Jimili- 
tudinem noftram, et prafit universe terra. (o) Y 
widział, prawi, Bóg, Że było dobre; i rzekł: 
Uczyńmy człowieka na obraz i podobieńftwo 
nasze, a niech przełożony będzie wszyftkiey 
ziemi. Daycież, daycie chwałę Jmieniowi jego, 
ludzie, jak mówi Eklezyaftyk cay mige mu to 
wyznanie ; Opera Domini universa bona välde. 
Cp) Sprawy Pańfkie wszyftkie dobre bar» 
dzo.  OPanie! któż fię z Panów zrdwna 
tobie? Domine quis fimilis tibi? Kto fię to- 
bie zrówaa w mocy? kto fię tobie zrówna w 
dobroci? 

"Moc i wielmożność twoja serca ludzkie do 
bojaźni i czci fkłaniać powinna, a dobroć two= 
ja do miłości twojeyże zapalać powinna, zwła- 
szcza gdy i mocy i dobroci twojey sprawy nie 
inaczey chciałeś czynić, tylko, aby były pobud- 
ką nam do miłości twojey . Cóżkolwiek od cie 


bie ftworzonego widzę, wszyftko mi woła, a- 
nmn ET) 


(o) Gen. 1. Y” 26: Gp) £eli. 39» 
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bym kochał ciebie! jeśli tylko dobrym okiem 


na dobra twoje patrzę. Czegożkolwiek ną do- 
bro moie używam, wszyftko mi przypomina; 
abym ciebie kochał! ieśli tylko dobrze dóbr two” 
ich używam. Gdzież co wspanialfzego widzieć 
mogę; ponieważ wszyftko, co w ftworzeniu:! 
w fpaniałego widzę, od ciebie jet? Gdzież czego 
lepszego żądać mogę» ponieważ wszyftko to; 
czego Żądać mogę, od ciebie jednego mieć mo* 
gę? Od ciebie iednego wszyfiko początek ma; 
cokolwiek widzę, czegokolwiek używam. Od 
ciebie jegnego początek sam mam, cóżkolwiek 
jeftem! Twóy cały ieftem, i twoich dóbr używam: 
a ieszcze mi trzeba przykazania na to, abym cie 
bie miłował? Naco-żeś mię ftworzył? na co-Żeś 
wszyftko dobre dla mię ftworzył? na cóż mi 
tak wspaniałym tak dobrym Panem pokazuiefz 
fie? ieżeli nie nato, abym ciebie miłował? abym 
nigdzie dobra mojego nieszukał, tylko u- 
ciebie tak bogatego, tak dobrego Pana mojego? 

O ludzie! jak ślepe być muszą Serca wasze Z 


Ge. . . . . > 
Że ukontentowania żądz swoich gdzie indziey 


szukać chcą, aniżeli utego Pana, bez którego 
pozwolenia niczego otrzymać nie można, i nie 
czego żądać niemożna, coby niebyło w fkarbie 


igó Kazanie , 

iego. Jeżeliż miłość pożądliwości, miłość po- 
Żytku waszego sprawuie*to w was, iż Przod- 
ków, Dobrodzieiów, obrońców swoich, od ktg- 


wych Życie, łafki, i pomoc odbierącie, z natury. 


kochacie: czy trzebaż w was tęż miłość pożą- 


dliwości, miłość pożytku waszego pobudzać, 


abyście tego Pana, od ktdrego naypierwey Ży 


cie wasze, wszyftkie łafki i pomocy przez ko- 
gożkolwiek wzięte, naypierwey pochodzą, câ- 
łym sercem kochali? i wszyftkie one żądze do 
niego obracali? Boię fie, CC. abym tę naypa, 
dleyszą i pospolitą pożądliwości i pożytku mi- 
łość w was ku Pana temu pobudzaiąc, i chwa- 


le tega Pana, i zacności duszy waszey jakiey 


krzywdy nieczynił! Czy tylkoż dla tego on mi- 


ości ieft godzien, że was ftworzył, i dobrze 


wam cżynić może iczyni? Pan ten Panów, i 
Krdi Królow, ieftoraz BOG Bogow, Bóg praw- 


+ dziwy, i jedyny, i zupełny zbior wszelkich do- 


fkonałości: w sobie: Czy tylkoż ga poźądliwym 
Sercem, cale kochać macie? Całym też rozu- 
mem duszy waszey Jego niepoięte dofkonało- 
ści poważaiąc miłować go macie? O!ktdre to 
serce zdoła! miłować Pana tak przemożnego, 


tak ku wszyftkim dobrego. o! który to rozum 


e E a 
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poymie! miłować Boga we yszyftkich dofkona* 
łościach niefkońiczonego ! 

Jeżeli nam ludzie, naturalna rzecz ieft, kos 
chać to, co ieft dobre; jakieyże natury fkłon= 
ności, jakiego fkłonności zapędu doznawać W 
sobie aiemufiemy do miłości tego , który ieden 
ieft naywyŹsze dobro? i pewnie; Żebyśmy tył 
ko wolno dopuścili rozumney duszy pilniey i 
dłużey zabawić fię w rozważaniu dofkonałości 
Bofkich, nie utrzymalibyśmy iey w naturalney 
swey władzy; wyszłaby ona ztey ftraży zmy« 
fiów ciała, przezwyciężyłaby cięszkość jego, A 
pięknością dośkonałości Bofkich powabiona, Wy- 
niofiaby fię wysoko nad wszyftkie naypiękniey= 
sze i naydofkonalsze rzeczy, które nie SĄ bo- 
giem, nad wszyftkie piękności i dofkonatości 
ftworzone - 

Ach! S. Pawle Apoftole! czy-Żeś ty tego nie 
doznał, kiedyś w gorącości miłościtwojey mó* 
wit: Omnia arbitror, ut fiercora, ut- Chriflum luz 
cwifaciam . (q) 'Wszyftko mam za gnóy, abym 
Chryftusa sobie pozyfkał? i kiedyś mówił Quis 
MOS: feparabit a chomitate Chrifii? Któż nas oddzie- 


(q) 46 Philip: 3, 


z 
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li; od miłości Chryftusowey? (r) i pewny, 
mówił on, jeftem, Że ani Życie, ani śmierć, ani | 
Aniolowie,avi Kfieftwa, ani mocarftwa, ani rzeczy 
ninieysze, ani przyszłe, ani itworzenie Żadne 
niebędzie mogło nas oddzielić od miłości Boga, 
która jet w Chryftufie Jezufie! Aty S. Królu 
Dawidzie! czyżeś ty tego nie doznał, kiędyś 
w gorącości miłości twoiey mówił: Quid miki 
qfi in celo, et dte, quid volui Juper terram? defe- 
cit caro mea, eż cor meum, DEUS cordis mei, eb 


 QPars mea, DEUS im giernum. (s) Cóż mi jeft 


na niebie, i czegom sobie chciał na ziemi oprócz. 
ciebie t uftała ciało moie, i serce moje, Boże, 
serca mego, i części moja, BOZE na wieki, Ach 
SS. Męczennicy! czyżeście wy tego nie dozna- 
li, kiedyście w gorącości miłości wafzey ogni» 
Re węgle zą delikatne róże, Żelazne rospalane 
kraty za miękkie łóża, okrutne Śmierci za jedy- 
ne wesele poczytali? Czyżeście niedoznali te- 
go SS. Wyznawcy, kiedyście na modlitwie w 
gorącości miłości waszey z ciałem od ziemi 
wzgórę podniefieni widziani byli? i 
Jeżeli to cuda były, CC. cud nierównie wię 
mA m A Z 
(r) Rom. 8. (s) Pfalm. 720 
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kszy byłby, gdyby dusza dofkonale, ile tą ftwd= 
rzenie może, dofkonałości Bofkie poznawaiąc, 
tych cudów na sobie niedoznawała. Nie tak to 
cuda były; ale raczey przyzwoite przy pozna- 
waniu dofkonałości Bofkich natury do swego 
Stworzyciela wyrywanie fię, naturalnych ciała 
więzów 'targania, naturalney iego cięszkości 
przezwyciężena, Taka abowiem móc jeft po= 
znawania onych nie poiętych piękności dofko- 
nałości Bofkich; iż jak tylką ie rozumna du- 
szą bliżey uważy, na tych miaft nad samę natu- 
re swoję, nad wszyftko to, co w sobie, i oko- 
ło fiebie widzi, cała do miłości owych dofko« 
nałości porywana, i wyniefiona bywa. Przetoż 
w pieniach Salomonowych miłość ta iak śmierć 
mocna zowie fię; Fortis, ut mors dileftio. (t) Ze 
jaka przez śmierć dufza ftaie fię wolną od wfzel- 
kich spraw zmyfłów, od wszelkiey cięfzkości 
ciała; taki przez miłość Boga. Nic ona inne- 
go wsobie nie czuie, nic nie widzi, w niczym 
niesmakuie, niczego nie poważa, tylko iedne= 
go Boga: izamierza w dofkonałościach Jego nay= 
milszy, naypięknieyfzy, nayfłodszy, naypowa= 


ZAK 


(t) Cun: 8» 


| a) 
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żnieyszy cel swódy. Ach Boże! dobro niefkoń- 
czone! jakie ty w sobie masz powaby miłości! 
jakaś ty ieft godzien w sobie, abyś był miłowany 
od nas zcałey duszy, całym rozumem naszym, 
to ieft, iżbyśmy nic nie tylko przenofić nad cie- 


bie, ale ani równać ztobą w miłości nie śmieli! 


Mamże jataką miłość? mącież wy taką miłość 
Boga, CC2 ach ! żebyśmy ią mieli, uigdybyśmy 
tak oftygłym sercem, więdłymi ufty i uszy, su= 
chemi oczyma 2 niey nie bdni fuchali? My- 
- lemyfię, mylemy fię częftokroć NN. famę tylko 
perswazyą swoię, Że trzeka miłować Boga nade- 
wfzy tko za taką miłość poczytamy; samą tylko 
niefkuteczną perawazyą taką kontentuiemy fię, 
ani używamy iey, gdy fię miłością jaką ku ftwor 
rzeniu unofim. Względy ludzkie, punkty honoru, 
interefsa pożytku, racye ftatlis, pretexty zdro- 
wia, i potrzeby : cóż wy innego iefteście, ieśli 
nie kolory miłości własney £ jeżeli nie iasne doe 
wody nieszczerey i fałszywey maszey miłości 
ku Bogu? Żeby prawdziwa unas była miłość 
Boga padewszyftko, nie poftąłaby u nas nigdy 
meśl dofkonałościom Bofkim uszczypliwa; nie 
datoby fię Myszeć fówko o Bogu mniey uwa- 
žne, daleko bardziey niedopuściłaby fię sprawka 


Na Niedzielę XVII. po Swiąt: 20E 


z prawem Bofkim niezgadzaiącafię: Jak w perfwa- 


* zyi rozumu, tak w działaniu woli mielibyśmy 


głęboko wrażone ono przyfłowie mądrości: 
Omnia que defiderantur, huic non valent compas 
rari. (u) Nic d nic, czego tylko żądać można 
Jemu równać fię nie, może. Y jeżeliby kiedy 
wolno było ftworzenie z Bogiem przyrówny- 
wać; tedy by to wten czas chyba wolno było, 
kiedybyśmy z piękności i dofkonałości ftworze- 
nia piękności i dofkonałości samego Stworzy- 
ciela dochodzić chcieli, jako czynił święty Au- 


guftyn wedle mowy Mędrca mówiąc sobie: któ- 


ry ftworzył piękności, nad nie sam piękniey< 


szym jeft, który ftworzył mocy i wielkości sam: 
nad nie mocnieyszy jeft; Bo zwielkości ozdo+ 
by'i ftworzemia, tym iaśniey Stworzyciel rzeczy 
poznany być może. (w) Zazdrościć świętą pallyą 
mielibyście ludzie, błogofiawionym onym dus 
chom Niebiefkim, którzy na twarz Boga chwa* 
lebnego patrząc Jego nayślicznieysze dofkona+ 
łości Bofkie iaśnie poznają; ani mogą mieć po- 
Żądliwości, aby co nad Boga przekładać mielis 


ale czy niemożemyż ich naśladować? iżbyśmy 


| 


. a ENOZRZZZZCAOZEZZYJ, 


(u) Prov. 3; (w) Sap. ią. = 
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zwiary tak pewney, z podobieńftwa rzeczy od | 
Boga uczynicnych tak jasne Jego dofkona: 


łości „poznawaiąę, Jego całym rozumem, Z ca: 

łey duszy kochali; Jego jednego nadewszyft* 

ko przekładali, a dla oświadczenia naszey ku 

niemu m łoścji, i dla oddalenia od nas obrazy jeah 
= wszyftko utracić gotowi byli. 

Ach Lmóy BOŻE! cóżby mi pomogło, żebym 
wszyftkie przepyszne wspaniałości, wszyftkie 
prześliczne piękności, wszyfikie na wybor do- 
fkonafości ftworzone sobie pozyfkał, i zaswo- 
ie mial; jeślibym ciebie iednego, wszyftkich 
tych i innych niepoiętych, niefkończonych dóbr 
źrzódło utracił! Dla czegoź mi to twoie ftwo- 
rzenie ukazuiefz, jeżeli nie dla tego, abym Z 
nich ciebie jednego.poznawał? dlą kogoź mi'ich 
użyczasz, ieżeli nie dla tego, abym po nich de- 
peąc, do ciębie iędnego Żądz moich celu, do 
ciebie iednego mey duszy końca, da ciebie ca- 
łego mojego iak naywyżey, jak naybliżey, ca- 
łym sercem, całym rozumem, całą myślą pod= 
nofił fię. 

Tak ta ieft CG. nie dosyć ieft P. Bogu nasze- 
mu obiawić fię nam, Że Paniefi naywyżfzy inayle- 
pszy w ftworzeniu; że ieft Bóg naypięknieyfzy 
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i naygodnieyfzy w dofkonałościach fwoich, i nad 
to, aby całą i zupełną miłość sobie naszę pó- 
zyfkał, ftaie fig sam przez niewymówną mi- 
łość swoię-ku nam, przez darowanie nam fiea 
bie samego, ftaie fię sam całym nasz, ftaie fię 
cały nasz, i jakby nam biedowierzał, żebyśmy 
go mieli miłować Pana tak flnżby godnego, 
Boga tak poważenia godnego; faie fię cały pafz, 
już naszym Panem i Bogiem ftaiąc fię,iza swe- 
go nam fiebie mieć przykazuiąc : Ego sum DE- 
US tuus; Jam jeft Pan Bóg twóy: iuż fiebie 
kochać jako swego nam przykazuiąc: Będziefz, 
prawi, miłówyał Pana Boga twoiego: iuź Sy- 
na swego spólłiftotnego ha ziednoczenie fię 
z naturą ludzką, na okup narodu ludzkiego, na 
pokarm Sakramentalny Duszy naszey. nam da- 
jąc: iuż, nakoniec całego fiebie, a z sobą wszy ft- 
ko za nadgrodę w niebie nam naznaczaiąc,/i 
obiecując. O miłości rozum ludzki tnieszaiąca! 
ale serce! serce! chybaś nie ludzkie a kamien* 
ne serce! serce dziwnie miękcząca, i do fiebie 
wabiąca! 
Ach! Boże mdy! cóŻeś mi więcey mógł u- 
czynić? cożeś mi więcey mógł dać? Ach Bo- 
Że mdy! oiak to ftodkie! i iak miłe ftowa: Boże 


| 
i 
ii 
HA 
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móy! O! ludzie! uważacie, go to jeft zufnością 
modz sobie mówić: Boże moy! Czyś ty boga. 
ty, czyś ubogi, czyś ty zacnego uródzenia, czy 
podłego, czyś ty mądry, czy proftak, zufno- 
ścią, zufnością mocną mówić możesz: Boże 
móy! Móy Boże! Nie powszednie. ż pizez to 
Pańfki Majeftat twóy ? czy nie uvJiża fięż co Boe 
fkim dofkonałościom twoim, Że tak całym ftaa 
iesz fię nasz? Nie, ludzie; owszem my dziwnie 
godnieyfi, dziwnie dofkonalfi ftaiemy fię, jeśli go 
iako swego miłuiemy. Cóż to ieft miłować go 


jako swego?  ieft miłować go z/całey my- 


śli swoiey. Kiedy kogo miliiesz, nigdy go 
zapomnieć nie możesz; a fkoro go zapominać 
zaczynasz, tak prędko go miłować przefłtaiesze 
Ach pamięci ludzka! jakoś wtey mierze fłaba! 
ledwie wtedy na Boga twoiego wspomnisż, kie- 
- dy fię modlifz: ieśli fię tylko codziennie modlifz; 
ieśli tylko, módląc fię, nań pomnisz. Coż md- 
wić o innych dnia całego zabawach? Boga w 
nich wspominacie, ale w przyfięgach, ale w.gnie= 
wie, ale w przeklęctwach, ale też w próżnych 
żądzach, nieuwaźnych źartach. Ach wspomina- 


nie takie Boga, nie ieft to wfpominanie miłościw/ 


Czy wspominacie tak obelżywie imie miłego 
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"swego, kiedy o nim co, i przed nim mówicie? 
Ach cóż tą ieft uwas! czy niewierzycie, Że 
cóżkołwiek mówicie, i czynicie; przed przyto= 
mnym zawsze Bogiem swoim i miłym swoim 
czynicie! Ach! Boże móy! powszednieie tak Pań- 
fki Maieftat twóy! ubliża fię tak Bofkim dofko< 
nałościom twoim! Ale CC. samże ten wasz, acz 
niegodziwy sposob wspominania Boga, dowo- 
| dem mi ieft, Że wam Bóg- wasz Z pamięci nigdy 

"wypaść nie może; dowodem ieft, że Bóg wafz 
tak uprzeymie tak wnętrznie, ieft całym wafzym, | 
iż sama natura, acz od niego odwrócona, SWwo= 
im go iednak Bogiein ogłaszać nie opuszcza. 
O jakobyścieto śżczęśliwiey czynili z miłościku 
niemu! - SE 

Ach! Boże nasz! dwa wielkie barzo cuda ia 
| 4u uważam: cud nie poiętey miłości twojey ku 
j Jūdziam, i cud fzkaradney niewdzięczności łudz= 
| kiey ku tobie. Cud niepoiętey miłości twoiey 
powinienby wszyftkie serca i myśli w jedeno* 


gień zamienić; a cud szkaradney niewdzięcznoź 
ści ludzkiey prawie wkamień całego człowie* 
ka obracać podziwieniem swoim. Ale czemuż 
(te cuda Żadnego w sercach naszych poruszenia 
nie czynią? Cud niepoiętey milości Pana Bo- 


i 
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ga naszego ku nam nic nas do wdzięczności 
nie wzrusza: cud szkaradney niewdzięczności 
naszey nic serca, rozumu, i myśli nie trwoży: 
czy dowodów miłości Bofkiey ku nam nie 
poymuiemy? czy niewdzięczności naszey nie 
widzim ? zoftawuię ia to wam, CC. na dalszą u. 
wagę: co ztego dwoyga na sądzie Bofkim ode 
powiedzieć zechcecie: czy Żeście dowodow mi-- 
łości Bofkiey ku wam niepoznali? czyżeście 
niewdzięczności swojey w sobie nie poftrze= 
gli? ję s ; ; 
NA NIEDZIELĘ XVIII.PO SWIAT: 
Videns JESUS fidem illorum, dixit paraly= 
tico: Confide fili. Math. 9. 
Widząc JEZUS wiurę ich; rzekł do chores 
go: Ufay Synu. 
ledy tego paralityka przyniefiono do Pana, 


bawił fig Pan wten czas czynieniem Ka- 
zania, i nauczaniem ludzi w Dominu iednym; iako 
dodaie S. Matek Ewangelifta, gdzie taki był na- 
cifk wszelkiego ludu, iż przed drzwiarni onego 
Domu mieysca dla nich nieftawało . Niemogąc 
tedy przyiaciele onego paralityka wniść do Do- 
mu, przymuszeni byli przedzierać dach jego, i 


Na Niedziele XVIII. po Swiąt: 207 
na powtozach chorego swego na łóżku leżą: 
cego spuszczać przed Pana. 

Tu uważcie proszę SS. w Chryftufie haymil- 


fi: równa zda fię była natrętność zbliżenia fię 


do Chryftusa Ew onych ludziach; i w onym cho» 
rym: tamci ani Miłofierdziem nawet i Kompas» 
fyą nad chorym na krók ieden nie dali fię od 
wieść, ten ani tumńltem ludzi, ani tak trudnym 
spuszczeniafię sposobem na moment ieden niea 
dał fię zatrzymać; ztym wszyftkim Żaden z 61 
mych ludzi niemiał takiego Szczęścia, aby tak 


miłe tak źądzotm swoim pociefzne, tak fkuteczne 


od Pana ufłyszał fowo, iako był szczęśliwy ten 
jeden chory: Ufności mu Pan dodał, Synem gö 
nazwał, grzechy mu odpuścił, iżądze jego dofko=. 
nale ufzczęśliwił. 

Ale łacno ieft wnieść przyczynę tey tóżności: 
w tumulcie onych ludzi, iedni ciekawością i samą 
tylko zbiegających fię gromadą lekkomyślnie 
tam pociągnieni byli: Drudzy zpodniety swey 
Kardości na szczypanie i obmowifka do Chryftuż 
sowych Kazań cisnęlifię, iacy byli owi Dokto- 
rowie, których złe o sobie myśli zaraz tu Pan 
odkrył i zganił: Ten zaś chory i przyjaciele jego 
Kaz: X. Glag: Tom III, Q 
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z wielką wiarą o mocy i społeczości fowa Pań. 


, fkiego z pokorną ufnością, z gorącą żądzą ufzc zę: 


śliwienia swego wdzierali fię; przetoż ci iednym 
iego ftowem wielką obfitość swego pożytku od- 
nieśli, tamci zaś po długim Pańfkim Kazaniu z ni- 
czym poszli, Tak to wiele tam na tym zależało, 
ziaką kto dyspozycyą do Chryftusa Pana przy- 
chodził; aby mocy idkuteczności iego w sobie 
doznał». * 

Już podobno rozumiecie ÇC. do czego ia przez 
tę uwagę zmierzam; ponieważ w porządnym Ko- 
ścielnym opowiadaniu fowa Bożego sam Chrys= 
ftus do was Kazania czyni, i lubo w niedofko- 
małych Kaznodzieiach moc i dzielność fłowaiee 
go nieuftaie, a cała niefkuteczność tego opowia* 
dania ze złego ftuchania pochodzi; należy mi tedy 
przełożyć wam: Jako potrzebno ieft z dobrą u- 
myfłu i serca dyspozycyą na Kazania przycho= 
dzić, i iako ta dobra 'dyfpozycya być może. Pro- 
szę was SS. weftchnicie do Pana, aby On sam 
nauczył'was: (akò potrzebna ieft do fłuchania Kaa 
zań dobra dyspozycya , tiaka ona być powinnas 
Ku większey czci i chwale swoiey za przyczy 
ną Nayśw: Matki Ave MARI4< 


/ 


Na Niedzielę XVIII. po Świąt: 
CARSON 

Ak ieft, nie inaczey CC. trzeba nam dyfpoa 

zycyi czyli przygotowania fię do fluchania 

Kazań i wielkiego, i większego podobno, niż w 


Kaznodziei do mówienia. Bo ieśli końcem Kaa 
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zania nic innego być niema, tylko chwała Bo- 
fkiego imienia, rozszerzenie Króleftwa Chryftu- 
sowego, sprawiedliwości umocnienie, grzeszni- 
kow nawrócenie, grzechu i błędow wykorze= 
nienie; a to wszyftko pewnie w tych, którzy 
Kazania fłuchaią, dziele fię i dziać fię powinno: 
Chwała Jmienia Bofkiego, gdy ze fiuchania Ka- 
zań coraz iaśniey Boga- poznaiemy ,i do miło- 
ści jego pobudzamy fię; rozszerzanie Króleftwa 
Chryftusowego , gdy ludzie coraz więcey szcze- 
rym sercem do zachowania prawa i rady jego 
Ewangelij podda'ą fię; Sprawiedliwy ch umocnie= 
nie, gdy fię z Kazzń uczą iako pokusom dać od- 
por, i jako trwać w cnocie miło i pożytecźno 
ieft; Grzesznikow nawrócenie, grzechu i błę= 
dow wykorzenienie, gdy fłuchaiący Kazań po- 
rzucaiąc błędne zdania i nauki maią fię do pokus 
ty, ido wykonania pewinności ftanu swoiego 
udaią fig; tedy aby to wszyftko ze fiuchania 
02 
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Kazań swóy fkutek wzięło, wszelkiey i wiel- 
kiey trzeba do fiuchania ich dyspozycyi. 

Bo któż to wszyftko w was- CC. sprawić mo- 
Że i uczyni? Kaznodzieja swoią wymową, gore 
liwością, i pobożnością? cięszkobyśmy błądzili, 
Żebyśmy tey ićdney przyczynie to przypisali. 
Nic żadną wymową, gorliwością i pobożnością 
by naywiększą nie sprawi Kaznedzieia w ser- 
cach wafzych, od których klucze fam tylko Bóg 
trzyma, ieżeli Duch S. sam ziego wymową do. 
waszych serc kołatać, z iego gorliwością i poz 
bożnością was zapalać i pobudzać nie będzie. - 

' A jeśliby kiedy Kaznodzieja naturalną wymo- 


wą, lub innym iakim sposobem wzruszył was 


i naprawił; tedy to ludzkie jego dzieło próżne i 
znikome byłoby ; przetoż powiedział S. Grze- 
gorz W. Nifi Spiritus S. adfit cordi audientis s 
otiosus efi sermo:docentis, jeżeli, prawi, DuchS. 
mie będzie przytomny sercu fluchającego, dare- 
mna mowa Kaznodziei uczącego .- 

Ale mówicie: są przykłady , iż niektórzy bez 
żadney dyspozycyji, Z ciekawościlub trafunkiem, 
owszem z gotowym uporem fłuchaiąc Kazań 
dziwnych fkutkow łafki Ducha S. doznali. Tak 
jeft: niektórzy: lecz wieleż wy mnie tych nie- 


£ 
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ktorych wyliczycie? tak ieft: dziwnych fkutkow 
łafki Ducha S$. doznali: ale to było iedynym cu- 
dem albo osobliwego Miłofierdzia Bofkiego, al- 
ka wielkiego dowodu chwały iakiego świętega 
każącego do tych fiuchaczów , Takie cuda Teo= 
logowie gratias gratis datas, tafkami darmo da- 
nemi, i niezwyczaynemi zowią: W'ęciz rzad- 
kości tych to niektórych i z wielkości tak nie- 
zwyczaynych cudow nie ufność wiakimkolwiek 
fiachaniu kazań, ale ufilność dyfpozycyi rość po= 
winna, aby to wfzyftko co końcem fłuchania Kas 
zań być ma, Duch S. sprawił w was iuczynił. 

Częściey, częściey CG: i prawie zawsze tego 


doznaiemy, Że jakim kto sposobem, ziaką u- 


myfłu i serca swego dyspozycyą Kazania fucha, 
taki też fkutek ze fiuchania odnofi: Jeżeli fu- 
cha Kazania tikim umyfłem i sercem, Z iakiega 
cieszy fię w Tefsalończykach Apoftol, i Bogu us 
fiawicznie dziękował, że przyięli od niego flo 
so Boże, nie iako fowo ludzkie, ale iako ieft 
prawdziwie fowo Boże; owa też Bożego mo% 
cy i fkutku doznawać będzie, iako Tefsalończy= 
kom tamże (x) winszuie Apoftot. Jesti zaś tyl» 


ko na powierzchney ludzkiey wymowie zawie- 


t 
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4 fe fłuchanie, próżny też tylko brząk powie. 
trza, i znikomą myśl zabawkę w. pozytku odnie. | 
fie; zbawiennego zaś łafki oświecenia, świętes | 


go w sercu natchnienia i nadpszyrodzonego po. | 


- fuszenia nie mieć nie będzie. 


Czy tęż tylko szkodę dziwnych tafki Ducha | 
S. fkutkow. mieć będzie ? alboż ta iedna Szko+ 


da nie ciągnie częftokroć za sobą wieczney:zgu» 


by? nie ieft to CC. gorliwości uąszey proa 


Żny dowod, czyli Kaznodzięyfki poftrach. S. 


Bernard fłuchanie fłowa i nauki Chryftusówey 
przyrownywa do onych pokarmow i lekarftw 7 
których taka ieft własność, że gdy w poźywaa 
iącym nietrawią fię na pofiiek, i chorego nie le- 
czą, w truciznę fig obracnią: 'Feyże prawi natu. 
ry ieft nauka Chryftusowa : niemoze ona oboię- 
tnie być flachana, ale iednę z tych dwóch rze» 
czy czynić mufi: Życie albo śmierć, zbawienie, 
albo potępienie. Czyni Życie i zbawienie, kiea 
dy dobrze fłuchana, pożytecznie w wykonaniu 
zachownie fię: Si guis sermonem nieum SNU" 
perit mortem mom videbit in eternum, (y) mówi 


Chryftus. Jeśli prawi mowę kto moję chować 


TERAZ PAPAE 


(y) Joan. g. €) Qoan. j 
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będzie, śmiercinienyrzy na wieki. Jeslizaśtego 
zbawiennego fkutku. swego W fuchaiącym nieu- 
czyni; niezoftanie w nim próżne to fowo Boe 
Że, Śmierć i potępienie jego ciągnie za sobga 
Verbum meum, quod egredietur de ore meo ; non 
yevertetur ad me. VACUUM» mówił Bóg przez Pror 
roka. (z) Słowo moie, które wynidzie z uft mor 

jch, niewróci fię domnie próżne. Wychodzi fto? 
wo. Boże, aby upominaiąc firofuiąc , grożąc» i 
do pokuty nawracając zbawienie nasze w nas 
sprawowało, to pierwsza ieft i właściwa wola 
jego; Jeśliż tego fkutku swoiego dla oporu 
serca, grzesznego w was nie weźmie; nieda fie 
z fiebie szydzić, niewróci fię próźnę, ciągnie Za. 
sobą zgu bę.ipotępienie fuchaiących,i to ieftdru= 
gaa nieomylna wola iego » iako uczy S- Tomafā, 
Doktor Anielki.. 2 
Nierozumieyce. zas: SS. abym tu mówił, Że 
nieępożyteczne Kazań fłachanie, ieft g zechem 
miertelnym; nie. mówię tego. acz niedbals 
itwa takie w nalogi wezwyczey wzięte, focze 
być ezęftokroć: od grzechu ciężkiego niewys 


LĄ . . . 
mówione: aleto mówię; Że niepożyteczne. 


Cz): GjSai. 55: 
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Kazań fluchanie niewiadomości rzeczy zbawien- 
nych; zatwardzenią serca, wielu grzechow, a 
zatym i potępienia przyczyną bywa: tak wła. 
śnie, iako w onym Faraonie, który fluchaiąc 
Moyzesza barzięy. twardym ftawił fię-w swoim 
upórze; albo w Herodzie, który (mile fłuchał 
mówiącego w innych materyach Jana, a grzech 
swódy ftrofuigcego niecierpiał i zginął; albo w as 
nym ludu; na którego fkarżąc fię Bóg mówił: 
Lud ten ufty mię tylka chwali, a Serce iego das 
lekie iet odemnie, i pogroził mu przeż Proro- 
ka uięciem wszelkiey mądrości i tofiropności 
zbawienney, - 

Bo cóż fą proszę owi wszyscy, ktdrzy niewie 
dzieć ziakiey Pprzyczyńy przyszedszy na Kaza- 
mie uchem tylko fłachaią, czyii zdaią fię fłuchać, 
a sercem i myślą cale są w czyminszym? rzeczy 
maypotrzebnieyszych i nayitrasznieyszych opo- 
swiadanie ze snu leniftwa ich niebudzi, nie chcą 
przyłóżyć uwagi do tego, co im moówiemy, nie 
chcąo fobie rozumieć tego, O caich przy powsze- 
chnym ftrofowaniu naszym własne ich sumnie» 
mie ftrofuie. Nic takiego w Kazanię przeciwko. 
' im nieznąydzie fię, czegoby oni Muszną odpo% 
, Wwiedzią, tłumaczeniem, wymówką, na innych 


| 
| 
| 


| 
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zwróceniem, wzgardą, wyśmianiem zbić nie 
mogli i niebyli gotowi. Co, mówię, ci są wszy- 
$cy, ieśli nie celem Bofkiego gniewu, HerodQ= 
wey chytrości, Farąonowego zatwardzenia, O= 
błudnych onych Jzraelitów Potomkowie? Seye 


pentes, genimina Viperarum, quomodo fugietis 


-a iudicio gehenna . (ay Mówił Chryftus do takich 


fuchaczow swoich: wężowie, jąszczurcy To= 
dzaiu, iakoż uydziecie sądu piekła w dzień o= 
Jtateczny ? Ojako im cięszki i haniebny ten fąd 
będzie, kiedy ich samaż łafka Chryftusowa po= 
tępiać będzie! Kiedy od nich Bøg liczbę niepo= 
Żytecznych łafk w nich fwoich odbierać będzie! 
O iak oftry sąd, iak cięszkie potępienie ich cze» 
ka! z : 
Czymže oni z winy niepożytecznego fłuchanią 
[owa Bożego wymówią fię! Toż flowo Boże opo- 


wiadane było nayupornieyszyminayzłośliwizym 


narodom Pogańfkim, i nawracalifię. Toż fowo 
Boże opowiadane dotąd naygrubszym i nayprofta 
fzym wieśniaka, i wielkie przykłady poboźno= 
ści daią. Toż fowo Boże opowiada fię ludziom 


W Chrześciąńftwie wychowanym, ludziom w pos 


am 


| oai 


(a) Math. a3 | 
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lityce i naukach znamienitym, i mie większy fku* 
tek odbiera, iak gdyby opowiadane było kas 
mieniom, i lafom, i dzikim zwierzętom; owfzem 
czegoby od mich nie odebrało, od tych pemowi- 
fko, wyśmianie į wzgardę odbiera. Swięty Au- 
guftya nie mniey winnemi ich czyni, iakoitych, 
co Nayświętfze ciało Chryftufowe przez nieuwa- 
gę swoię na ziemi pod nogami deptać dopu- 
szczaią , S. Paweł Apoltoř nazywa ich ziemią O- 
ną, która deszcz na fię częfto spadający pijąc, 
-a ciernie tylko i oky radżąc, adrzucona ieft, i 
blifka przeklęctwa, którey koniec spalenie. — 
Słów otym Apoftoła nieco przy dłuższych 
nieprzywodzę: ałe onemi iego tamże ftowy do 
wąs chcę mówić. Gonfidimus autem de vobis di- 


tectifsimi meliora; et viciniova saluti, tametfi da 


foguimur. (b) Tuszewy zaś sobie o was NN, 
coś lepszego i zbawienia bl liższego, chocia, tak 
próżno aniepożytecznym Kazań fluchaniu mg- 
wiemy. Czemuż: o was coś lepszego i zbawiee 
nia bliższego sobie tuszemy £ bo pewni ieftes 
śmy o potrzebie dobrey umyfłu i serca do fur 


chania Kazań dyspozycyi, którey umyfł i sêre 


EA "O o ZZA EOT ZO TOTO ; 


(o) Hebr. óa 


| 
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ce wasze do nauki, iaka ta dyspozycya być po» 
winna, przyłoży 

sc Z MSC IT. 

Akaż ona dyspozycya być powinna? nie obe 
J. ążę was nią CC. Krótkość i łatwość jey wiel- 
ka ieft: : na samym. tylko. natężeniu dwuch lub 
trzech aktow cała zależy Jutencya czyfta”i 
serdeczny Żal fkruchy za grzechy: oto całą dys 
spozycya do pożytecznego fiuchania Kazań. 

Akt intencyi czyli chęci fiuchania Kazań, poe 

inien być taki, jaki bywał i ieft samego Chry= 
fusa, który przez ufta Kaznodziejiow mówi. 
Cbryftus nic innego w Kazaniach nieszuka, nie 
innego, niechce tylko. Chwały Oyca swego, i zba- 
wienia ludzkiego.. Ta intenéya porządnych Kae. 
znodzieiow na Ambkonę prowadzi; taż a nie in- 
ma intencya wszyftkich Chrześcian do Kościoła 
prowadzić powinna: chęć, żądza chwały Bofkiey 
j swego zbawienia. = 

Powinna zaś być ta Żądza złączona znaypoa 
kornieyszą i naygorętszą |proźbą do Oyca 
światłości, Oyca. miłofierdzia, Ducha przenay- 
świętszego; aby uszy serca waszego. otworzyć 
saczył, aby twardość. iego zmiękczył, aby cie- 
mność rozumienia cielesnege rospędził, iżby.” 
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' ście to, co uchem ufłyszycie na Kazaniu, w fer- 
cu poznać, poiąć, i nahoznym poftrzeganiem fie- 
bie samych, sobie własne i pożyteczne uczy- 
nić mogli; przytym aby też mowie naszey, ktg- 
rą do was Kaznodzieie czynić mamy, łafki, 
wdzięczności, mocy;i dzielności takiey z fiebie 
udzielić raczył, któraby do pożytku waszego 
w ftrofowania grzechow, nauczanin cnot; w zas 
chęcaniu i przekonaniu was zdolna i fkuteczna 
była. 

O to Boże módy,( możecie każdy nakazanie idąc 
tak krótko weftchnąć) oto móy Boże! chcę fu- 
chać Kazania nie dla inney przyczyny, tylko że 
bym fię nauczył ciehie więcey poznawać, 
ciebie: czcić, «ciebie kochać, i fobie na ży- 
wot wieczny zafłużyć; proszęż cię pokore 
nie, abyś ną ten koniec i mnie fłfuchaiące= 
mu i Kaznodziei mówiącemu łafki twey hoynie 
udzielił, - > 

Ach! żeby każdy z naszych fłuchaczow z taką 


intencyą aa Kazanie przychodził; nigdybyśmy ' 


Kazania bez pożytku nie mówili. Ach! iak rzad- 
ki ieft, któryby z taką intencyą przychodził! 
Jeftże między wami dzifia wtym Kościele, fu- 
chacze, chocia jeden taki? Uczyniłże Akt teyin- 
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tencyi ten, co dla ciekawości i poznania przy- 


` szedł, aby poznał i fkrytykował Kaznodzieię 2 


Ten co dla przyiaciela i przyiaciołki przyszedł, 
aby im fię,podobai? Ten co dla Dobrodzieją 
swego, dla Patrona przyszedł, aby fię znim o- 
baczył, i o swey fprawie rozmówił? Ach CC. cóż 
wy to sobie z Kościelnych Kazań czynicie i dnę 
komedyą, pewną okazyą swoich intetesow i iè- 
dno igiżyfko! Ale gdyby kto rzetelnie one czy- 
ftey intencyii pokorney proźby akty ptzed Ka- 
zańiem uczynił; nie dosyć tego: trzeba wnet 
Załuiąc za grzechy setdecznie weftchnąć; aby 
tym. aktem żalu gtzechy, które ma podobno 
nie zgładzone ieszcze spowiedzią , ptzyńiay= 
mniey iż tak rzękę przytłumił, żeby mu do o- 
trzymania łafki Ducha S. do pożytecznego fue 
chania Kazań nie przeszkadzały » BE 
Oczym gdy króciuchno, nie iak rzecz Wys 
ciąga, chcę mówić: przychodzi mi na pamięć o- 
wa dziwna pierwszych Chrześcian do fłuchania 
Kazań dyspozycya, o którey wspominaią Oyco- 


"wie Święci. Przychodzili oni do onych taie- 


mnych dla prześladowania Pogańfkiego Kościo- 
łów włófiennicą przyodziani, popiołem posy* 
pani, iakby winowaycy na śmierć osądzieni, fó- 


° Kazanie 
wo żywota wiecznego ftyszeć pragnący , smu- 
tną i płaczliwą twarzą, pełni fkruchy prawdy. 
"zbawienia, iakby swego firofowania pokornie 
przyiąć gotowi. 7 | 
Móy Boże! iak dziwne fkutki łafki fowo Bo- - 
Że w nich tam sprawowało! zwyciężali Oni o% 
gnie, Krzyże, miecze, lwie srogości i okrutne 
morderftwa: nabywali tryumfu w mękach, kay= 


danach, więzieniach nayokrutnieyszy ch; gdy my 


w pokoiu, w szczęściu, w poszanowaniu, w ia- 

kim ieft teraz Wiara Chtacżej c upadamy i i 

giniemy ! > 2 > — 
~ CC. nie wyciągamy od was oney surowty 


pierwszych Chrześcian do fuchania Kazań dy- 


mire 


fpozycyi; iednym tylko Aktem wnętrzney fkru- 


chy, profim was, dyfponuycie fię: sprawicie tak 
łatwość Kaznodzieiom. i ono błogofławieńftwo, 

6 którym mówi Duch S. Beatus, qui enarrat iua 

„ ftitias auri audienti. (c) To ieft: Blogofławiony, 
który opowiada sprawiedli iwości uszom fłachaią- 
"cym. Ale mnieyfzao nas, Otworzycie tak wrota ła=" 
fce Bofkie; do serc waszych, Z ona w nich przy li- ` 


chey wymowie naszey wielkie swe fkutki, ida- 


(c) Ecoli. 25 i z 


| 
| 
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wne one w pierwotnym Chrześciańftwie pra- 
ktykowane przez pobożnych fłowa Bożego Słu- 
chaczow, pożytki czynić będzie. 

Kiedy zaś otey w tych aktach dyspozycyi mó- 
wię; nietrzeba zda fig ufilniey wam załecać onę pil- 
ność wfłuchaniu, owo odłożenie, i nieiąkieś pod 
ten czas zapomnienie wszyftkich spraw i domo- 
wych interesow; bo ktdryż proszę, © nich my- 
ślić, a daleko barziey z drugiemi rczmawiać 
będzie w Kościele, który ztaką pilnością fłowa 
Bożego iakimkolwiek sposobem iftylem opowia- 
danego pokornie zuft Kaznodziei, nie iako zuft 
człowieka, ale iako zuft Bofkich przyimować 
niebędzie, ieśli z czyftą inteńcyą i serdecznym 
Żalem na Kazanie przychodzi? 

Sama ta kqótkość czasu, którey nam zaled- 
wie na Kazanie pozwalacie, upominać was do- 
brze powinna; abyście ją całą bez rozerwania 


myśli sprawie zbawienia waszego oddawali. Sa= 


ma ta zacność owa Bożego pobudzać was do 


"tego powinna, abyście ani proftotą i grubością 
ftylu od fluchania iego nie odrażali fię, maiąc 
dosyć na tym, Że wieczne prawdy, Że naukę 
Chryftusową, Że powinności Chrześciańfkie, we- 


dług których wierzyć i Żyć powińniście, 


$ 
i 


Roi p 


CE RSEŻ 


t 


Kazanie 
wat: opowiadają ; ani też gładkością i sub- 
telnością mowy s, 'którey dla wymyślnego 
tylko guftu- świata używać Kaznodzieie mu'zą, 
od zbierania sobie pożytku ztzeczy i atgutaen- 


tow samemu. zbawieniu fużących próźnie zas | 
 trzymywać fię niedawali. Oliakibyście pożytek 
* "z Kazań, iaką byście pociechęi pożytęk zawfze 


odnofili CC. żebyście z taką dyspozycyą i pil- 
nością zawsze Kazań fłuchali! 

Nie dla nas; którży niczym oczach Wa- 
sżych iefteśmy i być żądamy; ale dla tego, który. 
opowiadania naszego ; iako narzędzia swey 
łafki do was używa. Ządamy być niczym w o= 


` czach waszych, żebyście z nas ani do wftrę= 


tu, ani do toztywki okazyi nie maiąc, samo 
1 


tylko fowo Boże z głosu nafzego brali, inaŻy- ` 


wot wieczny sobie obracali. Móy Boże! jako 
nie zwłasney chęci, ale z Żądzy chwały i zba- 


wienia ludu twego ten urząd sptawuię; tak chę= 
tniebym widział, abym od fluchacza ćale był o- 


puszczony, ieśli mu w tym nie dobrze flużę! 
Ale by naylepiey komu Kaznodzieia flużył; ie- 
sli gofiachaiący powfzechne Kaznodzieyfkie firo- 


” fowania nie do pożytku swego, ale do obmo- 
wifka drugich ftosować będzie, daremny będzie 
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naylepszy Kaznodzieja. Słuchać fię ma Kazanie 
iako mowa ludzka, a przyimować fię ma iako 
fowo Boże. Rozumieć fię ma o Kaznodziei, Że 
ón po ludzku i według swey powinności mo- 
wi, Że iako człowiek niewie, co fię wczyim 
Sercu dzieie, a jako powinien, nikomu publi- 
cznie przymawiać nie chce; przyimować fię zaś 
powinno Kazanie jego jako fowo Boże, które 
tobie samemu do serca mówi, i w szczegulności, 
w tym i owym zwyczaju, w tey i owey pafsyi, w 
tey i owey sprawie ciebie przefirzega, upomina; 
iuczy. 

Oto ffichacze moi, po proftu i z wielkim nie- 
doftatkiem za pomocą tego, który i przez ofły 
Prorokow uczy, przełożyłem wam i potrzebę 
i gatunki dobrey do'fłuchania Kazań dyspozycyi: 
żeby fię zawsze fluchały z pożytkiem na zbawie« 
nie, a nigdy, czego Boże uchoway! ze szkodą na 
potępienie. 

CC. NN. i będzieź kiedy czas taki, kiedy taż 
sama anibona, z którey fie wam fowo Boże o- 
powiada, ftanie fię dla was Trybunałem potę- 
pienia? i będzieź to kiedy, że mi Kaznodzieie, 
którzy wam opowiadaniem flowa Bożego dozbae 

Każ: X. Glaz: Tom İL P 
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wienia  fłużyć chcieli, z ut swoich przeciwko: 
wam Świadczyć i i potępiać was będą? Tak ief: | 
„ będzie to wszyfłko, ieśli nie WE m sobie 
fowo Boże obracać będziecie; -a będzie ono wam. 
„ze szkodą wieczną niepożyteczne, jeśli bez po- 
-trzebney umyfłu iserca waszego 'dyspozycyi fu- 
chać będziecie. Boże nas uchoway od tego po- 
tępienia! a prowadź nas do zbawienia przez Pa- | 
na naszego JEZUSA Chryftusa, który z Tobą : 


I 


Żyie i Króluie, A MEN- > 7 
j NA NIEDZIELĘ XIX. PO ŚWIĄ T=_ 04 
Multi vocati, pauci verd eleGti. Math. 22e 
Wiele wezwany ych, lecz malo aa 
Ney w materyi Bofkiego powołania, i prze- 
znaczenia ludzi do zbawienia mowić i wspo- 
mnieć niemożna CC. w Chryftufie NN. bez zao* 
ftrzenia niebeśpiecźney ciekawości, í wzruszenia 
przenikalącey bojsźni. Kto nie zadrży fysząc, że 
Bóg z wielu mało bardzę wybiera? Kto fię nie | 
zadziwi ftyfząc, Że Bóg wfzyftko wiedzący wie- 
du woła, aby znich mało wybrał? całą ziemię 
ftworzeniem fwym napełnił, a z wielkiego onega 
potopu szczupłą bardzo garftkę w Arce z No: 
em wybawił: Sześć kroć fto tylięcy ludu Jzgaet 
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fkiego z Egiptu do ziemi obiecaney wyprowadził, 


a dwoie tylko z tych ludzido oney ziemi wprowa= 


dził, Y mówiąc z Jsaiaszem Prorokiem(d) Jak peł= 
naiefi winnicaiagód,idrzewo owocow, i pole kło= 
fow, gdy obficie zrodzi; tak wiele ieft u Boga we- 
zwanych; aiak mało zoftaiefię iagód i owocow. 
po zbieraniu, i kłosow ną polu po Źniwie, tak 
mało ieft wybranych. Któż na to niezadrży 2 
Któż fię niezadziwuie? Serutetur, qui potefi, tan 
profundum judicium, woła tu S. Auguftyn; sed 
caveat pracipitium. Niech, prawi, kto może,a 


"tych tu Sądach Bofkich bada fię, ale niech do- 


brze ciężkiego upadku ftrzeże fię. 

Zebyśmy więc i ciekawości niebeśpiecznie zu- 
chwałey, i boiaźni w rospaczy szkodliwey zabie= 
gli, azawsze ztey materyi pożytek sobie du- 
chowny czynić mogli: obaczmy dzifiay CC. co 
w tey materyi wiedzieć i niewiedzieć -powinni- 
śmy» Żebyśmy fię ciekawością Źle nieunieśli, a 


potym, co tu mamy czynić, żebyśmy beśpieczni 


~ byli. Y to będzie materyą całego Kazania za Two. 


ią przyczyną Matko Nayświętszą. „due M A- 
RIA.. 


r 


(d) oaie. 24s P2 


= 


| Kazamie : 
EZES R a 
Nerwy CC. pewna ieft, i nieomylna wia 
ry naszey naika: Że Pan Bóg od wieków 
i iefkończoną mądrością, I wiadomo- 


przeyrzał n 
ścią wfzyfikich tych, którzy trwaiąc do koń- 
ca! w łasce Jego, maią być zbawieni, i wszyft- 
kich tych, którzy wgrzechu bez pokuty umie- 
raiąc maią być potępieni. Od wieków tamtym 
przeznaczył mieyfce w Niebie, od wiekow tym 
mieysce naznaczył w piekle ; atoli takim fwym 


przeznaczeniem ahi tamtych nieprzymusza, do 
c i z 5: = 5 i 


dobrego, ani tym nie ieft przyczyną do złego. 


enie to Bofkie według S. Tomafza 


„ieft samaż nayświętsza, naymędr= 


Przeznacz 


i Teologów 


“Sza, naylepsza opatrzność Bofka, która rozu- 


mne ftworzenie swoie do oftatecznego końca . 


do zbawienia wiecznego przyzwoitemi 


swego; 
"jemu drogami prowadzi 
manie fię dobrowolne srzodków od niego po- 
danych ięft znaszey ftrony dopełnienie przezna- 
czenia tego; z kąd idzie "wybranie do Nieba; a 
odrzucenie onych śrzodków,ieft z naszey ftrony 
zerwanie przeznaczenia tego» zkąd idzie odrzu= 
'genie do piekła. W przeznaczeniu wola Bofka i 
lafka Jego przed nami idzie, i pierwszą ieft przy- 


t 


RT OE OR An 


„ikieruie. Zatym trzy=' pi 
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czyną zbawienia, a w odrzuceniu wola nasza, i 
chęć grzechu przedkuie, i my sami iefteśmy 
przyczyną potępienia. Z.tąd tedy daley wnofić, 
i widzieć mamy: Że Bóg chce powszechnie 
wszyftkich» a wszyftkich zbawić. Omnes Mos 
mines vult salvos fieris (e) mówi S. Pawel Apo- 
ftot, Nolens, aliquem petites sed omnes ad panie 
tentiam euerti. : GO Mówi S, Piotr Apoftoł. 
Chce, aby wszyscy zbawieni byli, niechcąc a= 
by który zginął, ale aby wszyscy do pokuty fię 
obrócili. 

A jako Pan Bog chce wszyftkich zbawić, tak 
też wszyftkim daie takie pomocy iłafki, przy 
których używaniu będą zapewnć zbawieni: i 
znowu jako chce wszyftkich za śrzodkami od 
fiębie podanemi idących zbawić; tak wszyftkich 
tych, co od podanych sobie śrzodków odrywa» 
ią fię > nieodmiennym dekretem fkazuie na potę= 
pienie. A choć ona pierwfza wola Bofka przezna» 
ęzaiąca na zbawienie pochodzi właśnie. zsameył 
dobroci, a zaś druga fkazuiącą na potępienie poz 
chodzi właśnie Z sprawiedliwości: atoli i ta ieft 
ze szczerą dobrocią złączona; bo gdy nie ina 


Z a 


| (e) 7. Tim. 2, Œ) m. Pet. 3 
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„nych fkazuie na potępienie tylko tych, co fię o- 
pieraią oney pierwszey woli Jego chcącey ie 
zbawić, tedy, cóż to ieft, jeśli nieszezera do- 
broć? bo iak widzicie, chce'oh ich potępić, nie 
dla tego, żeby absolutnie. chciał ich potępić, ` 
ale że chce ich zbawić, a nie chcą. Prawdziwie 
powiedział Tertulian: DEUS de suo bonus efis 
de nofiro juftus. Bóg ze swego dobry ieft, a 
z naszego ieft sprawiedliwy. Bóg ze swego do- 
bry ieft: bo chce wszyfikich zbawić „ bo do tea- 
go daie należyte pomocy i łafki; a znaszego ief 
sprawiedliwy: bo nie innych potępia, to iet, 
ma wieki od fiebie odrzuca, tćlko tych, co ga . 


pierwey Sami na zawsze odrzucaią, co łafką i 


"pomocą Jego gardzą, co wrzeczach zakazanych 


tali fię zatapiaią; Bóg tedy ze swego ieft dobry, a 
z naszego ieft sprawiedliwy. 

Daymyż pokóy onym nieuważnym, i mało- 
wiernym bojaźni i wątpliwości myślom: Czy 
zbawi mię Pan Bóg? czy chce też mię zbawić 


-Pan Bog? czy nieopuścił mię Pan Bóg? Móy 


Boże! jako ta wątpliwość jeit dotkliwa dobro- 
ci Twoiey ! jako uszczypliwa opatrzności Two- 
iey! Myśli takie są haniebne i okropne czćrni- 
dła, któremi sobie ludzie obraz Boga Oyca nay- 


fe Ery rm ZE M 
i s RÓ: ia 
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fką swą fkuteczną, i wolną wolą ludzką zgodę 
uczynibez naymnieyfzegoitey wolności, i owey 
fkuteczności uchylenia. Jego to mocy ieft uczy» 
nić, co nie naszego rożumu ieft myślą poiąć. 

Wy chcielibyście wiedzieć: czemu Pan Bog ła- 
fki swoje tak nierównie rozdaje między ludzie? 
czemu to publiczne zgorszenie długo cierpi 2a 


* drugiego na gorącey i pierwszey: złości karze? 


ieśli chcecie, ja tey ciekawości odpowiadam z 


| Świętym Pawłem Apoftołem. © homo! tu quis 


EYE TM 


| es, gui respondeas PLEO? (k) Oczłowiecze!coś 
* ty jeft, który ódpowiadafz Bogu? Jzali rzecz le- 


piona mówi temu, który ią ulepił: przeczżeś mię 
tak uezynił? izali łepiarz gliny niema w mocy, 
aby zteyże bryły uczynił iedną naczynie kuucz= 
ciwości, a drugie ku zelżywości? ©! głębokości - 
bogactw mądrościi wiadomosci Bożey, jak ją nieo- 
garnione fądy cfego! è niedościgłe drogi jego! (I) 
„ Yco-żeś ty ieft człowiecze, abyś fię na gó ufkat- 
žal przed Bogiem, ponieważ niepoięte są To~ 
bie sądy Jego? które gdybyś poiął, tym bardziey 


` niemiałbyś mu nic mówić, bobyś poznał w nich 


nieogarnioną sprawiedliwość Jego. Skryta iefti 


mna G 


/ (k) kom. o. Q) Kom. Ix 


Kazanie 
_ taiemna przyczyna sądów Jego: ale nie może, | 
niemoże być niefprawiedliwa . Odpowiadam te- 
dy z wielkim Saluzyanem: Czlowiek ieftem, se- | 


kretów Bofkich nierozumiem, szperać nieśmiem, | 
Sacrilegte żeńteritatis efi, fi pluś scire cupias, quàm 

p ? 
fiuaris. (m) Swiętokradzka to zuchwałość ieft, | 


chcieć więcey wiedzieć, niżelić Bóg pozwala. | 
My przeftańmy na tym, io tym fięnaypilniey zaw- | 
sze badaymy : cą czynić mamy, abyśmy pod te- 
mi niedościgłemi, a ftrasznemi sądami Bofkiemi 
beśpieczni byli: i to ieit końcem tego Kazania. 
== CARS CIR i 
$ san fię dwornie o tajemnicach przezna. | 
czenia Bofkiego ieft ciekawość niebeśpie- 
czna, i niepożyteczna; tak myślić o:tym pilnie, 
cobyś dla upewnienia pawołania swego czynić 
„miał, rzecz ieft roftropna i pożyteczna; i dote 
go upomina nas Apoftot Piotr Swięty .- Satagi- 
że; ut per bona opera, certam vejfiram vocationem 
‘faciatis. (nu) Ufitaycie, prawi, abyście przez do- 
` bre uczynki pewne uczynili powołanie wasze. 
Upomina i Swięty Augóńftyń: Si non es prædt- 
fsatys, fac ut pradeftineris.. Jeżeli, mówi on; 


omoes 


p ć 3 k 


- (m) % de Prou. (0) 2 Pei. 1. 
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nie iefteś przeznaczony; jeżeli wątpifz o twor 
im przeznaczeniu, uczyńże iftaray fię, abyś był 
przeznaczony - Jakże to uczynić? badaymy fię 
pilno, jako fię: firzedz złego, a czynić dobrze, 
jak to wfzyftko oddalić, co nas wiecznie zgubić 
może, to jeft grzech i okazye Jego: a jako to 
czynić, co nam pomaga do zbawienia. 

AWglądaymy każdy, z nas, nie w tajemnice są- 
łów przeyrzenia Bofkiego, bo tam niczego fię 
nie dowiemy ; ale w fkrytości serca swoiego, i 
tam szperaymy, Co nam do zbawienia przefzka- 
dza? co wątpliwe i ftraszne nam czyni przezna- 
czenie Bofkie? Owo ten nałóg tak długo cię w 
grzechu trzyma; owo ta pokątna przyiaźń i 
kompania tak częfto cię do grzechu wiedzie, o- 
wo ta niepohamowaney cholery pasya na takie 
cię pędzi przeciwko bliźniemu i Bogu w owie 
i w obyczaiach wyfiępki; owo ta miłość rzeczy 


próżney , ta w zbytkach światowey mody i w 


obcowaniu wolność wielkieć czyni od Boga o- 


derwanie, wieleć dyktuie sentymentów Chrzes 
ściańikiey, karności i prawu przeciwnych. Obroć- 
myż tu, tu obróćmy wszelką o zbawieniu na- 
szym bojażń i trwogę, tu natężaymy baczność 
myśli naszych; iźbyśmy to oddalili od fiebie, a 
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wypełnili ono Apoftolfkie napomnienie. Cum i 
metu et tremore uefiram salutem operamini. (0) | 


.Zboiaźnią i ‘ze drżeniem wasze zbawienie spra- 


wycie. 
Myślić tylko i badać fię, co i jako Bóg o nas 
przeznaczył: nic nam do ubespieczenia zbawie- 
nia naszego niepomoże. Jawno albowiem ieft, | 
Że sprawy idzieła nasze, którę Bóg w przezńa- | 
czeniu swoim płaci lub karze, te, mówię, fprawy 


-nasze nie rozważaniem tego przeznaczenia, ale 


poznaniem i zachowaniem praw iprzykazań Bo- 


xfkich miarkowane być maią i powinne. Zo- | 


| ftawił nam, Chrześcianie, Pan Bdg tey pra- 
 wdy i nauki dowod jasny w rzeczach tych sa- 
mych, które nam do życia tego ziemikiego 
uża bez wątpienia, przeyrzał dobrze od wie- 
ków Pan Bog i przeznaczył, że ta rola Żyżna | 
ex nieurodzayna na przyszły rok ma być, że 
ten handel szczęśliwie lub nieszczęśliwie pöy- 


dzie, Że ta sprawa w Trybunale wygrana lub 
raęona będzie, Że ten wakans temu lub termu 

doftabie fię, juź to wszyftko przeyrzał Pan Bóg 

>! przeznaczył; a jednak za nieroftropnego bar- 


| eee nA 


(o) Phiiip. 2, 
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* dzó sądzi libyśmy tego wszyscy, któryby nic nie 


czyniąc, nie niezabiegałąc, ni o co fię nieftarając 


iwgospodarftwie i iw handlu,i w sprawie, i w pro- 
mocyi swoiey tego tylko czekał, co mu Bóg 
przeznaczył. Bo ta wszyftko Bóg przeznaczył 
przeyrzenicm z naszą pracą, znaszym ftaraniem 
związanym. 

Tak fię też ma sprawa przeznaczenia zbawie- 
mia naszego. Przeznaczony iefteś do nieba: bo 


łafka Bofka z przeznaczenia tobie dana nie pró- 


žna jet w Tobie; pracuiesz znią w uczynkach 


dobrych, i życie Twe:w niej zakoficzysz, ftate- 
y 3 


cznie przy niey trwaiąc, woląc umrzeć, aniżeli 


ją przez grzech utracić. Przeyrzane ieft Twoie 
potępienie; bo łatka Bofka tobie z przeznacze- 
nia dana próżna jeft w tobie, oddalona, umorzo- 
na grzechami, ani fię iey ftarafz przez pokutę Q- | 
dyfkać, i tak do śmierci przyidziefz, gdzie albo 
próżno będziesz szukał pokuty, albo'i wspo- 
mnieć na nią niebędziesz miał czasu. | 

' Widzicie CC. jako tu naywięcey zda fię znas ` 
fzey ftrony dokazywać wola nasza:wfzyfikiego, 
która te wola acz bez łafki Bofkiey fiebie uprze- 
dzaiącey i wfpomagaiącey nic do ubespieczenia 


sobie przeznaczenia Bofkiego, czynić nie mo- 


6 Kazanie 
że; łafką tą A Sparta, tak ieft acta iż 
samym chceniem lub niechceniem swoim, to ieft 
samym trzymaniem fię łafki, lub odrzuceniem j jey 4 
przeznaczenie to albo dopełnia albo też zrywa, 
Widzicie jako materyą przeznaczenia Bofkiego 
ieft życie wafze dobre lub złe, jako teżi materyą 
Sądu Bofkiego, i dekretu zbawienia lub potępie- 
nia waszego toż Życie wasze dobredub złe bę- 
dzie. De juftitia DEUS judicat, non depraefcien= 
tia, mówi Swięty.Auguftyn. Ze fprawiedliwo- 
ści swojey Bóg sądzi, nie. Z prźeyrzenia wiado- 
mości. Ze fprawiedliwości Bóg sądzi, która od: | 

dia każdemu wedle zafługi jego. Reddet uni- | 
eniq; “secundiim opera ejus. Mówi Apoftot. Od- 
da każdemu według ax Jego, wedlug spraw 

Jego! ; 

Sacdayae Gr zesżnicy | Bóg przeyrzał od wies 
ków, że będziesz zbawiony : ale jakże? oto tak: 

Że dziś grzechy twe porzucifz, życie odmienifz, 
w pobożności Chrześciańfkiey trzeźwo i spra- 

wiedliwie żyć zaczniesz » czego, jeśli dziś nieu- 

czynisz, Bóg o'Tobie przeyrzał, że więcey cza- 
su da pokuty i poprawy Życia mieć niebędziefz! 

o jakże krytyczny dla ciebie dzień;ten, właśnie 

~ jako ona trifis oftatnia w chorym, która ocze- 


t 
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kiwaniem swoim bojaźni pełnych Doktorów. 


trzyma. Już ci Bóg wie i przeyrzał od wieków, 


jeśli fię dziś nawrócifz; albo nie, i przeznaczył 
już Tohie wiecznie! Niebo albo piekło. Ale co 
do ciebie w tym razie zoftaiącege, taynoć to 
ieft wszyftko, a cała ta, tak itrafzna, i podobna 
oftatnia erifis od woli Twoiey zawifła. -Nawrde 


' cifz fię, iefteś przeznaczony: nienawrócifz fię: 


jefteś odrzućony! Ach Boże móy jak to. każde=” 
go grzefznika przerażać 1, do- prętkiey a 
ftateczney pokuty napędzać : powinno! jak to 
każdego fprawiedłiwego ufpokajać mana myśli, 
i wzaczętym Życia dobrego przedfiewzięciu cie- 
fzyć i umacniać! - , 
Boże, któremu samemu, wiadoma ieft liczba: 
wybranych w górney fzczęśliwości ofieść ma+ 
jących , day to nam, profiemy Cię, abyśmy od 
wfzelkich przeciwności Dufzy i ciała uwolnie- 
ni, oto jedno całą wolną myślą ftarali fię, aby 
„Jmiona nafze w Kfiędze przeznaczenia Twego 
zapifane były. AMEN. 
ry 
| abe 
Kaz: X. Glaz: Tom IIL Q 
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 NEZJGRIN="IE" | 
'NA NIEDZIELĘ XX. PO SWIĄT: 

Abijt ad Eum, et rogabat Eum, ut defcende» 
ret et fanaret filium ejus; incipiebat 
enim mori.  (/oan: 4. 

Pofzedt do Niego, i profit Go, aby zfiąpiłi 
uzdrowił fyna jegos bo poczynał umierać. 

Tgdy uciekanie fię do BOGA ludziom nie mo“ 

"Że być nie potrzebne; nigdy potrzeba ludzka 

bez modlitwy dobrze fię obeyść nie może. Do- 
_>brze fobie poradził Ewangeliczny Królik, że w 
nagłey potrzebie fwoiey, gdy mu Syn umierać 
poczynał, uciekł fie do Chryftufa Pana, i nie mogł 
*fobie lepiey poradzić; bo Żadna potrzeba ludze 
ka bez modlitwy dobrze fię obeyść nie może: ale 
Że niepierwey udał fię do Pana, aż go ona nagła i 
okropna napędziła potrzeba; a więc z tey ra- 
cyi z oziębłą barzo wiarą przyfzedł, więcey dla 
uzdrówienia Syna, niź dla uznania prawego Mef- 
fyafza , Boga człowieka Chryftufa; przetoż ode 
-nioff naganę od Chryftufa, Że tylko znakow í 
cudow fzukał, a nie czci Bofkiey w modlitwie 
swojey: ba modlitwa nie w famych tylko nas 
'głych i zdefperówanych potrzebach, ale zaw* 


| 
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fze, zawfze jeft ludziom potrzebna. Móy BO- 
ZE! zawize Mam modlitwa potrzebna, a my tey 
potrzeby nie uważamy! Zadna potrzeba nafza 
bez modlitwy dobrze fie obeyść nie może; a my 
i w tey główney potrzebie, w którey teraz zaa 
ftajemy, leniwo fię do modlitwy mamy! Czy i 
tegoż nie widzim, CC. że teraz w raygłówniey= 
fzey potrzebić modlitwy zoftaiemy? Przeczytsy= 
cie, profzę, albo każcie fobie przeczytać lift Pa- 
fiterfki udrzwi Kościelnych zawiefzony , a uzna* 
cie, Że jeśli kiedy, tedy teraz modlitwa nam nay- 
potrzebnieyfza. Przetoż do nisy według Pafter- 
fkiego rozkazu naybarziey was dzifia pobudzać 
zarzecz fobie powinną biorę. Ale Żebyśmy nie byli 

podobni temu Ewangelicznemu Krdlikowi, co fie 
tylko w nagłey potrzebie uciekał do Chryftufas 
mauczmy fię naprzód, jako nam modlitwa ieft 
zawsze potrzebna; a potym krótko do niey fię 
pobudzaiąc uważemy, źe nam teraz modlitwa 
maypotrzebnieyfza. Co uczyni dwie części Ka- 
zania. Zaw/ze:mam modlitwa potrzebna, a te= 
GAZ naypotrzebniey wa: to cała treść i materya 
dzifieyfzego Kazania, Day Panie aby to była 
z zbawiennym pożytkiem dufz nafzych, ku wię- 


Q2 


4 
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kizey czci i chwale twojey, za przyczyną Nay- 


éwiętízey Matki twojey, Ave MARAT A. 
C 2A S CEER 
Z nam CC. jeft potrzebna modlitwa: bo 


i BOG ją od nas zawsze wyciąga, i my jey | 
'zawfze. potrzebujemy . Bóg ją od nas zawfze 


wyciąga: oto wyrok Chryftufow: Oportet fem- 
per orero, et nón deficere. (p) Trzeba fię zawfze 
modlić, a nieuftawać. Oto upominanie Apoftól- 


" fkie: Sinc intermifsione orate. Cq) Bez przeftanku 


modlcie fię. To już nic nie robić, tylko złoży- 
wizy ręce modlić fię? harda to fnie uważna odpo- 
wiedź ra taki wyrok Paniki; godny naygiębfzeg 
fubmibsyi, uwagi, *ł.. pofzanowania. Rób coć 
należy i przyftoi; ale cóżkolwiek czynifz > 
niechci to  mieprzefzkadza naymniey do 
uftawiczney modlitwy. (r) Ne impediaris 
orars femper. (s) Mówi Duch S. u Eklezyafty- 
ftyka. Niezatrudniay fig, prawi, abyś fię nie miał 
zawfze modlić. Niech robota będzie czafem w 
ręku, czafem w głowie iw myśli, a modlitwa 
zawfze w sercu. Chocia iecie choć pijecie, choć co 


Gp) Luce 18: Cq) + Thefs: 5. (r) Eccli: 18. 
(s) 1.-Gor Io.. Coio/s: 3. 
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6 śmnego „czymicie, w[zyfiko fu chwale Bożecy czyń- 
cie, -naucza Paweł Apoftot.. wfzyfika prawi, CO- 
kolwiek czynicie, w ftowie, albo w uczynku, wfzyfi= 
ko w imie, Pama SJezufa Chyyftufa dziiękuiąc Boe 
gui Oycu przezeńe Bez przeftamku, prawi, modlcie 
fi, we wfzyftikim dziękuycie: bo ta jefi wola Bo- 
ža. (u) Ta jeft, prawi, wola Boża: tego.CG» 
Bóg wyciąga, i fufznie wyciąga. Według nie- 
fkofńiczonych dofkonałości jego, nie jako nie 
fkończona, to jeft uftawiczna jemu od nas cześć 
idanina iść powinna; a ta czci Bofkiey powiti- 
ność, nie powierzchnia tylko iczefowa; nie prze- 
snijająca; ipewną czafu lub kondycyi okoliczno- 
ścią okryślona, ale- ofobna i wieczna przy nas 
zoftaie, jak uczy S: Tomafz. (w) BOG jeft Stwo= 
rzycieł nafz, a my tworzenie jego: BOG jeft 
Pan pafz, ą my poddani jego; BOG jeft Ociec 
mafz, a my dzieci jego: wfzyftkiemi temiimio* 
nami obowiązani jefteśmy cześć mu zawfze od- 
dawać, jako ci, co pod jega naywyżfzym pano- 
waniem, pod jego niefkońiczoną mądrością ; pod 
jego niegkryśloną <vfzechmocnością zawfze zo* 
ftaiemy. Ale ofobliwie dla oney jego nie uftar 


pa A 


(u) E Thefs. 5, Św) A > ge 34. 
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Kazanie 
jącey nigdy Qycowfkiey ku nam dobroci, O: 
patrzności, miłości, nieuftaliącą iemu cześć i 
chwałę oddawać powinniśmy: BOG nigdy nie 
przeftaje nam dobrze czynić, i wfzędzie nam z 
tym jelnym zabiega, Że riam chce wiecznie doe 
brze czynić. BOG wfzyftkie dofkonałości fwo» 
je, fwoię Wfzechmocność, fwoję wieczność, nie« 
fkcńgzoność, nieodmięnność do tego jednega 
obraca, aby nam dobrze czynił, i miłofierdzie 
fwoje nad nami nad wfzyftkie dzieła fwoje wya 
wyżźlzył, i oświadczył według owego Pfalmu: 
mifowicovdia ejas fuper omnia operacjus. (x) Miłow 
fierdzie jęgo nad wfzyfikie (prawy jego: Jakoż 
mu za to ofiarę chwały nie damy, którey fię u nas 
w wielu mieyfcach Pifma S, dopomina? przez 
modlitwę, mówi przerzeczony S. Tomafz. przez 
(modlitwę, to jeft obracanie i podnofzenie da BO- 
GA upokorzonega i fkrufzonego ferca i myśli 
nafzey we wfzyftkich fprawach i okolicznościach 
nafzych. To właściwa Bogu ofiara chwały, któ- 
tą Dawid nad wfzyftkie fwega zakonu ofiary 
przekłada, (y) To właściwa famemu BOGU ofia- 


ta chwały, którey Żadnemu innemu mimo fiebie 
N 


©) P/fal. 144. QY- Pfal. zo. 


Smaa 
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czynić zakazuje, ża jedno to bałwochwalftwo 
poczytuiąc. To właściwa BOGU ofiara chwa- 
ły; bo przeznią wyzńaiemy dobroć, Opatrzność, 
miłofierdzie Bofkie jako iftotne iemu; bo przez 
nią znać daiemy i oświadczamy fię, Że w nikim 
nadziei nie mamy tylko wnim jako w tym, od 
którego wszystko pochodzi, jako w tym; bez 
którego nic być nie może. To właściwa BOGU 
ofiara chwały, i tey ofiary Bóg od nas zawfze 
wyciąga: Nie wyciąga tak żawfze poftów  U* 
martwienia, jałmużn, ale modlitwy zawfze Wy- 
ciągu: nie wyciąga tak zawfze modlitwy uftney» 
klęczenia, rąk złożenia; lub podnafzania, boby 
to nas prędko zfatygowało, i prędkoby fię nam 
fprzykrzyło s ale wyciąga zawfze modlitwy fer- 
deczney , która i nam jeft zawfze łacna, i BOGU 
jeft zawfze miła. Jeft miła zawfze Bogu: bo jey 
Bog zawfze gotow jęft fuchać na każdym miey- 
‘fcu, przy kążdey fprawie, każdego czadu, Za 
jedne delicyę: maiąc bawić fię tak z nami, nie od+ 
rażażaiąc fię podłością nafzą, ani fię brzydząc 
fzpetnością grzechów nafzych „fam jefzcze nam 
zabiega, fam fię zbliża, fam ducha nam modli- 
twy wlewa przez oświecenia inatchnienia,iprawie 
natrętnemi fobie nam być każe: proście, prawi, a 
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weźmiecie, fzukaycie 2 znaydziecie, kołaćcie, 
a będziewam otworzono. Proście, fzukaycie, Ko- 
łaccie, Mgy BOZE! z jaką/(6 żądzą, zjaką dobro. 
cią, zjakim fię do:nás zniżeniem do ufławiczney 
nas modlitwy pobudzafztAle to niepodobna tak fię 
zawfze modlić? Niętylka podobna, ale i barzo 
‘Tacho. Cóż ci da tego przęfzkądza? czy: ta rg= 
bota, którą fię pilnie zabawiafz? jeśli jeft godzi. 
"wa, ofiaruy ją BOGU, odprawuy ją tak, jak- 
byś Boga obecnego przed fobą widział, a fama 
-~ tobota będzieć modlitwą; Czy te myśli, itarania, 
kłopoty, zawiłe fprawy iiaterefsa? f prawny ie- 
tak, jakbyś Boga ftrafznego sędziego przed fo= 
‘b4 widział, asame te interefsa będąć modlitwą. 
Czy: ta kompania, ta rozrywka? bądź i tu fercem 
bardziey przytómny Bogu, niż ciałem przyto= 
mny ludziom; a fama rozrywka będzieć-modli< 
twą. Takim fpofobem cóżkolwiek czynić bę- 
dziefz, obracay ferce i myśl do Boga, czyń po- 
kłon wiary przytomności jego, oddaway ofiarę 
miłości i dziękczynienią; a tak zawfze modlić 
fię będziefz, nietylka czując, alei spiąc. Tru- 
dno to? Trudno: bo niechcemy, bo w takiemy= 
éli {prawy zachodzim, które z Bogiem i chwa 
dą jego pogodzić nie móżem, bo radzibyśmy w - 


1 


> 

Na Niedzielę XX. po, Świąt: 336 
nich zapomnieli Boga. Ach BOZE! jako ci lu- 
dzie niefzczęśliwi, co tego przeftawania z tobą 
przez ferdeczną modlitwę tak łacnego, i tak to- 
bie miłego 'zaniedbywaią! Nie tracąż oni anych 
pociech i fłodkości, ktoreś im w takiey modli- 
twie nagotował ? wfzyftko im przykro, wfzę- 
dzie fię marfzczą , wfzędzie nieukonteńntowanie 
znayduią; wfzędzie kłótnie, fwary, fzemrania, 
bunty, narzekania, przeklęctwa fłychać: bo nie 
ztobą chodzą, bo nie ztoebą przeftawaią: bo od 
ciebie fię oddalają, i tego z tobą przeftawaniąu: 
fiawicznego unikają; i przetoż jeśli kiedy im na 
pamięć przyidziefz, więcey fie w fobie trrwcżą 
i miefzają, niż zciebięi z twey talki peciechy 
kofztuiąs Nędzni, pokiż tak dobrego Bega öd- 
biegać będziecie £ Kiedy fię w jakim uczciwym 
przyiacielu koctacie, jzali wam tęfkno z nim 
przeftawać? izali dzień inoc niechcielibyście z 
nim miefzkać; zwłafzcza, gdy ten przyiaciel po- 
kazuje po fobie, Że mu to miło i wdzięczna, 
zwłafzcza, gdy widzicie, Że bez jego iafki i po- 
mocy óbeyść fię nie możecię? Bóg. Bóg elt tax 
ki wafz przyiąciel; on Gę oświadcza, Że mu mi- 
łe jeft barzo przeftawanie z wami; przetoż ad 


was zawfze modlitwy wyciąga, bez jego wy 
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łafki i na moment obeyść fię nie możecie, prze: | 
toż i wam famym modlitwa jeft zawfze potrze- 
bna. Jeżeliż fię tym niewzrufzacie, że Bog od 


was tego zawfze wyciąga; uwaźcież to,że'wy 
zawfze modlitwy potrzebuiecie. 
Zawize nam, CC. potrzebna modlitwa: bo | 


zawfze nam potrzebna łafka i pómoc Bofka. Nie | 


ma tego mieyfca, nie ma tego czafu, nie matego 
<ftanu ikondycyi życia, gdziebyśmy niepotrze- 
bowali łafki i pomocy Bofkiey: czy to co do po- 
trzeb ciała i Życia tego ziemfkiego, czy też i 
bardziey co da potrzeb dufzy i życia duchowne= 
go potrzebuiemy: uftawiczney łafki i pomocy Bo- 
fkiey . Opatrzność albowiem Bofka po więkfzey. 


części przyięła na fię ftaranie co do potrzeb cia- 
ła i życia nafzego ziemfkiego. a na nas po wig- 
kfzey części włożyła ftąranie ca do potrzeb dù- 
fzy i Życia duchownego, mówiąc: Szukaycie 
nądewfzyftko Króleftwą Bożego i fprawiedliwo- 
ści jego, a to, wfzyftka wam przydano będzie; 
jakby mówił BOG: Wy patrzcie potrzeb dufzy 
fi Życia duchownego, a ją będę patrzał potrzeb 
ciałai Życia wąfzego ziemfkiego. Jakże fzukać 
onego Krdieftwa Bożego i fprawiedliwości jego, | 
to jeft, łafki Bofkiey, przez którą w nas BOG 


ną 
Pi 


Na Niedzielę XX. po Świąt: 338 
Króluje i nas ufprawiedliwia? nie innym fpofo- 
bem tylko modlitwą, którą tenże Bóg zaleca- 
jac nam tegoż używa termina: Szukaycie, pro- 
ście, prawi, a weźmiecie, fzukaycie a znaydzie- 
cie, to jeft, modlcie fig, a otrzymacie łafzę. Ja- 
ko tedy potrzebna jeft łafka, tak potrzebna mo- 
dlitwa. Wfzyftkim i zawfze potrzebna łafka, 
wfzyftkim i zawfze potrzebna modlitwa. Day- 
cie mi człowieka, któryby kiedy niepotrzebo- 
wał łafki, a ten joż w ten czas niech fię nie mo= 
dli. Być Że z nas który może, coby do tey 
Ateufzowikiey niewierności przyfzedł, iżby wy=4 
znał, Że którego momentu łafki Bofkiey nićpo= 
trzebuje; teyże byłby niewierności), i ten coby 
rozumiał, Że mu kiedy niepotrzebną modlitwa: 
zdanie to jeft Wielkiego Doktora Auguftypa S. 
Sł fides deficit . deficit oratia quis enim orat, quż 
non credit? Kiedy, prawi, uftaje wiara; uftaje 
też i modlitwa, 50 któryż niewierny modli fię? 
Wierzym, wierzym, o BOZE. Twórco i Panie 
nalz Naywyżlzy , że bez twojey łafki i pomo- 
ey nic, nic czynić nie możem! Jeżeli to wierzym, 
zkądże takie zaniedbanie modlitwy, która fama 
tylko jedynym jeft śrzodkiem zjednania sobie 
tey talki i pomocy Bofkiey? Kto w łafce jeft, iza- 
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li pewien jeft, Że w niey dó końca dotrwa? cze- 
muż fię nie modli, aby otrzymał łafkę wytrwa: 
nia, którey nie daje Bog tylko modlącym fię, jak. 
uczy Auguftyn S. Kto w grzechu jeft, izali bez 


łafki może powitać z grzechu i nawrócić fię? cze- 


mnż fię nie modli, aby otrzymał łafkę nawróce: 


nia i fkruchy, porieważ według nauki tegoż Doe 


ktora nic ich wolney woli do zafłużenią nie zo% | 
faie, tylko modlić fię i otę łafkę profić? Ach | 
Boże! powiem co widzę ico wy ami, CC, wi- 

dzicie: Gdyby BOG- w ręku fwoich fame tylko ` 


łafki do zbawienia duszy potrzebne zoftawił, 


afzczęście ziemfkie na ręce i wolą ludzką Gd» 
dał; czy pokwapiłby fię kto do BOGA? któ- 
reż żądze przed Bogiem na modlitwie. wylewa- 
my, tylko żądze rzeczy doczefnych, Życia, forte, 
tuny, odwrócenia przeciwności i tmizeryi? Fers 
ventifsimi tn terrenis , frigidtfśinsi in cæle ftibus fur 
mus, (z) prawdziwie napifał S. Hieronym. Naygo: 
rętfi, prawi, w modlitwach jefteśmy, kiedy idzie 
ý rzeczy doczefne i ziemfkie; nayoftygleyfi, kie- 
dy idzie o rzeczy dufzne i Niebiefkie. Alei w 


tych gorących modlitwach kogoż obączyfzt czy 
ZZA, 


(z) Epift ad Demetr: 


i Na noai XX. po Świąt: 2340. 
Pańów w bogactwo i fzczęście pomyślnie opły- 
waiących? Sami tylko nędzni, ubodzy, ukrzyw- 
dzeni, prześladowaniem i przeciwnością jaką 
dotknięci do Kościoła fię zbiegaią, czołem bi- 
ją, krzyżem leżą, płaczą; serdecznie wzdychą- 
ią: Ee qua mifer es hoc et Orans, z użalehiem 
mówi Auguftyn S. Nędźni niemodliliby fig, gdy- 
by nie byli nędzni; jak tylko ich nędza przyci- 
fnęła, wnetże ich nabożnych uczyniła. Politowa- 
nia barziey aniżelipochwa ły godnieyfze, toich na- 
bożeńftwo.Ale cóż robie2i to chwalić.Niech'ci Pa- 


: niei iztąd ód nas chwała będzie, że ię przyna- 


mniey w ten czas gorąco modlim, kiedy nas w 
rzeczach- -doczefnych trapifz. To gor(za byłaby 
ślepota: gdybyśmy modlitwą karania Bofkiego 


uprzedzać nie chcieli. Y to jeft, CC. co mię po- 


budza, abym: choć krótko krytyczne czafh te- 
mźńiey(zego okoliczności ptzed óczy wam 


kładąt , do gorętfzey was modlitwy pobudził. 
Zawfze wam jeft modlitwa potrzebna, bo i Bog 
iey od was zawfze wyciąga; i wy łafki i po- 
mocy Bofkiey, zawfże potrzebujecie; ale teraz 
naypotrzebnieyfza. Shichaycie, profzę, nietę: 


fkliwie, krótfza ta część będzie, aniżeli pierw 
iza. 
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CZESC II. 
Eraz, CC. teraz wam modlitwa tsypotrze. 
bnieyfza:boi Bóg je yod wasteraz naybarziey 


wyciąga; i wy laikıwey- Opatrzności jego. te= 


raz naybarziey potrzebujecie, Acz zaw (ze wręku 
tey Naywyżlzey Opatrzności fą lofy fzczęścia 
wafzego; i nieinaczey one padać mufzą, tylko j jas 
koj jeta naymędrfza i nayfprawiedliwfza ręka uło» 
Ży; teraz jednak naybarziey je obrzcać zda fię, tea 
raz jeukłada, teraz je wyrzucić gotuje, oka z was 
niefpuizczając, aby nieinaczey tylko według fpo- 
fobności ku Bogu ferca wafżego, te też łofy pae 
diy. Obrady feymowe, CC. które dnia jutrzeyfze-= 
go w Warfzawie poczynaią fig, nie fąż to te lofy 
dalfzego fzczęścia wafzego? nie fąż one w ręku 
Bofkich, w ręku tey Mądrości, która mówi: Moa 


ja jeft rada i prawość, moja Jefi roftropność. Prea ' 


mię Królowie Kwvolują, i o y Janes 
fprawiedliwoś ść? (a) 
Takich obrad, iż tu lepiey zda mi fię innych 


fów nie użyję, jako famego liftu Pafterfkiego: Tas * 


kich obrad nie używałaż przedtym Naywyżlfza i 


Nayfprawiedliwfza Opatrzność Bofka już na u- 
CO 


aeea) 


(a) Prov. 8. : 


Na Niedziele ŻA. po Swiąta 342 
fzczęśliwienie, już na ukaranie © arodu wafzego? 
Któż wie jakć ich teraz użyć zechce? Być t 

może: Że tym radom łafkawie pobłogofławi, 
aby zjednoczeni wolą i fercem wybrani do rady 
Panowie, obrócili rozumy i dziełania fwoje, do 
utrzymania Wiary S. Katolickiey, do utwierdze- 
nia cnoty fprawiedliwości, do pomnożenia do- 


, bra Oyczyzny całey ; zaczym naftąpią pożądane 


fkutki wnętrznego pokoju, moc i fiawa narodu, 
wólność nieofłabiona, pewność dzierżaw, obfi- 
tość rzeczy do Życia potrzebnych. Być też i 
to może, że tego od nich błogofławieńftwafwe= 


'go umknie: że albo niezgodnemi zdaniami ro- 


zerwana rada bez potrzebnego opatrzenia Rzecz 


- pofpolitą odbieży ; albo bojaźnią, difsimulacyą, 


aboiętnością oziębione w gorliwości ferca, u- 
właczającym Religij, cnocie, i fprawiedliwości * 
projektom poddadzą fię; z czego wfzyftkiego 
pomyślnych dla fiebie fkutków ten tylko fpo- 
dziewać fię może, kto z ferca fwego miłość 
Qyczyzny, miłość cnoty i fprawiedliwości, mi- 
tość nakoniec Boga, i świętey Religij wyrugo- 
wał. Nie jeftem ja, Panowie moi,tak nieuważny, 
abym tych niefzęśliwych fkutkow z famey tyl- 
ko złey opinij o ofopach w te rady wchodzą= 


cych obawiał fię. Dobrze ja o wfzyftkich taya 
“mam, i dobrego fię po wfzyftkich fpodziewam, 
widząc zwłafzcza takiego Króla, który. niepo- 
fpolitą mądrością, i oraz łagodnością ozdobia | 


"ny; i na tym rozfądku Tronie ad Boga pofadzo» | 


ny rozprafza, jak mówi Mędrzec, wf yftko- złe. 
poyrzeniem iwoim : (b) Rex, gui Jedet in folio ju- 
dicij „difsipat omne malum intuitu fuo. Ale jedy- 


0 nie z rozgniewaney grzechami nafzemi Sprawie« 


dliwości Bofkiey onych złych fkutkow boję fię. 
Chciał Bóg ukarać niefkrowitość ku fobiei (wym A 
'Kapłanom ludu Zydowikiego: i odftąpit Duch | 
Boży od Saula pierw fzego ich Króla, i dopuścił. i 
mu wplątać fię w takie przeciwko Kzvłanowi 
źelżywości, i niepofłufzeńftwa, i przeciwko Da- 
widowi zazdrości i emulacye, przez ktore i fés ę 
bie zgubił, i haniebną klęfką Krdleftwo przywae 
lit. Chciał Bóg ukarać hardy, niepofłufzny, i w 
zachowaniu praw religij fwojey niedbały. lud 
Jzraelfki: i dopuścił Jeroboamowi ich Królowi 


| taką przedfięwziąć radę, iżdla wzmocnienia Pańe 


ftwa wprowadził obcą Religią pogańfką, przez 
co i dom fwdy-wynifzczył, i Króleftwo: całe w 


(b). Prou. 40: ` 


Na Niedzielę XX. po Swiąt: 344 
ofatnią niewolą przywiodł. Chciał Bóg uka- 
rać tenże lud pod Achabem Królem: i dopu- 
ści! duchowi kłamftwa być w uściech wfzyft= 
1 kich radnych i Proroków tego Króla, /któ- 
rzy go pochlebnemi radami i proroctwy z ca» 

łym woyfkiem na rzeź. mieczowi nieprzy ia- 
cielfkiemu wywiedli. Czy nie obawiać że fię i 
nam podobnych konfekwencyi, podobnych kat 
za grzechy nafze od sprawiedliwości Bofkiey 2 
zwłafzcza, iż blifkie takich kar grzechy między 
fobą widzim? Jakże im Bóg na Seymie odobrym 
nafzym radzić dopomoże, kiedy my w oczach 
Bofkich źlii dobrego niegodni będziemy ? Jakże 
im Bóg doda Gney czyftey Niebiefkiey mądro- 
ści fwojey,iżby umieli dobro powfzechne nad 
prywatne, prawą religią i dufzne pożytki nad po- 
waby doczefne, fprawiedliwość Swiętą nad re- 
ipekt i pochłebftwo przekładać, iednomyślną 
fzczerością pobożne prawa fłanowić;kiedy unas 
rozerwanie ferc, potarganie jedności, i miłości, i 
zgody fąfiedzkiey , nieufność, nieżyczliwość je- 
dnego ku drugiemu; włafnych tylko pożytków 
. (z zafzkodzeniem innych, niefprawiedliwa chei- 
wość, dla refpektu i zyfku niefprawiedliwe wia 
Kaz: X. Glaž: Tom IIL R 
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dach decyzye, zaniedbanie nabożeńftwa, i nauki 
tajemnic Wiary S. pogarda urzędowey i Kościel- 
ney zwierzchności; nienawiść ku duchownym, 
nieludzkość, nielitościwość nad fieroctwem, i 
poddańftwem, i inne łakomftwa, niewftydów i 
zbytkow wyftępkipanować będą? Nie, CC. trze- 
ba nam koniecznie zoną Seymową radą, nafze 
też według praw Bofkich i prywatney każdego 
pobożności rządne Życie i nabożeńftwo łączyć: 
bo gdy taka jeft potrzeba Niebiefkiego onym 
obradom błogofiawieńftwa; a taka jeft niepe- 
wność jego, jeżeli to im od Boga dane będzie 
dła grzechów nafzych; tedy nic nam nie zoftae 
je, tylko bojąc fię nay f(urowfzey fprawiedliwo= 
ści przez prawdziwą pokutę; a ufaiąc niefkoń- 


czoney litości przez pokorną modlitwę, uciekać 


| 


fię do Boga nafzego. Jeft on nayfprawiedliwfzy: | 
więc przez częftą przynamniey wtym czafie | 


fpowiedź i Kommuuią oddalmy to wfzyftko, co 
fprawiedliwą karę pa nas nie omylnie ściągnie. 
Jeft on naylitościwfzy: więc przy pobożnym Ży- 
ciu i codzienney modlitwie czyhmy to wfzyft- 
ko, co go do miłofierdzia nad nami zapewne 
pobudzi. 
ciąga, oto dowod tego 


Tego On fam od nas naybarziey wy* | 
famoż to Namieftnika je- 


Na Niedzielę XX. po Swiąte 346 

gö a Pafterża nafzego gorliwe do pobożności ż 
modlitwy napominanie. Tego i my fami naybar= 
ziey potrzebujemy, bo inaczey pożądanych fku* 
tkow nie otrzymamy. Przetoź oprócz nakazas 
nych codziennych fupplikacyi i fiedmiu pżcie= 
rzów; famo to wafże dzifieyfże przeciwko nie= 
przyiaciołóm dufzy, i przeciwko nieprzyiaciołom 
Wiary waleczne i zwycięfkie nabożeńftwo Roa 
Zańcowe na iprofżenie potrzebney łafki i pos 
mocy i oney zwycięfkiey nad wfzyftkiemifałizau 
mii obludami mądrości Niebiefkiey Majeftatowi 
Bofkiemu ofiaruycie, w dalfze zaś w przeciągu 
tego tego Seymu dni, darowaniem {polnych 
krzywd, zżatrzymywaniem wzajemney zgody i 
miłości, zachowaniem jak naypilnieyfzym Ba- 
fkich i Kościelnych przykazań, to ieft: życiem 
cale poboźnym i Chrześciańfkim niby uftawiczną 
modlitwą, która, jako zawfze wam ieft potrze- 
bna, tak teraz naypotrzebnieyfza, ftaraycie fię do= 
pomagać nam Kapłanom oney codzienney za waż 
mi Kościelney modlitwy. BOZE, którego Opatrza 
ność w fwym rządzeniu nigdy fię nie myli, cies 
bie pokornie profiemy, abyś wizyftko złe od nas 
oddalił, a wfzyftko dobre nam fporządził. Przez 

Ra 
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"Pana Nafzego JEZUSA Chryftufa, któremu Z to» i 
bą w iedności Ducha Swiętego Krolającemu je- i 


dynemu BOGU, niech będzie cześć, chwała na 


wieki. AMEN. i 
r S S A SAE 
NA NIEDZIELĘ XXI. PO SWLĄT:. 
Sic et Pater meus Czeleftis faciet vobis» 
Math, 18. > 
Tak i Ociec moy Niebiefki uczyni wane S 


O Krol on w Ewangeliczney przypowieści- 


z flugą fwoim fobie zadłużonym: to Ociee 
Niebiefki Krol Królów, Bog. W fzechmogący znas 
mi CC. w Chryftufie Naymilfi w famey rzeczy czy 
ni. Bo co fuga on fwemu Królowi w przypó= 
wieści: to my BOGU nafzemu w famey rzeczy 
czyniemy - 
dobrami fzafujący, gdy przyfzło do rachunku, 
w padł w kalkułacyą, i wielu tyfięcy winien zo- 
fal; tak i my wziąwfzy od Pana BOGA życie i 
zdrowie, dary przyrodzone i nadprzyrodzone, 3 
£ na złe ich używaiąc, wielkie barzo grzechami 
nafzemi długi zaciągamy e Sługa on nie mający 
czym fię Panu wypłacić, udał fię do oftatniega 
fpofobu , upadł do nóg Pańfkich, i profil o miło. 
fierdzie : a Pan zmiłowawfzy fię nad nim, wizy- 


Sługa on źle i niefzczerze Pańlkiemi. | 


Na Niedzielę XXI. po Swiąt: 348 
tek dług jemu darował; tak i my maiący Z kąd 
dlug grzechu zaciągnąć, á niemaiący zkąd wy= 
płacić, gdy fię do niefkończonego miłofierdzia 
Bofkiego udajemy przez pokutę, BOG. nam 
wfzyftko daruje i odpufzcza. Nakoniec: Sługa 
on nie litościwie ztowarzyfzem fwoim CoŚ so- 
bie trochę dłużnym poftępuiąc, pierwfzy gniew 
Pańfki na fiebie wzbudził, i w ręce katowfikie 
oddany jeft; tak też i my gniew na bliźniego i 


zemftę krzywdy w fercu zatrzymujący » cały fo=* 
/ bie interefs zbawienia nafzego pfujemy, i łafkę 


odpufzczenia grzeckhow ze wfzyftkim traciemy = 


(Owo nauka w przypowieści, owo rzecz fama 


w nas CC. Uważaymyź naukę, abyśmy rzecz 
fobie naprawili, Trzy fię tu rzeczy do nauki 
podaią: Cięfzkość dlugu grzechowego; Goto- 
wośći łacność miłofierdzia Bofkiego ku pokutue 
iącym; A wielka do onega miłofierdzia przefzko= 
da, gniewizemfia w fercu zatrzymana. Przywie= 
dziono do Pana, mówi Ewangelia; jednego co 
był winien dziefięć tyfięcy talentów : á gdy nie= 


miał czym oddać, kazał go Pan jego zaprzedać 


iżorę jego,i dzieci, i wfzyftko co miał: to cięfz= 
kość długu grzechowego. Agdy on fuga upada 
fzy do nóg profi Pana, mówiąc: miey cierpli= 
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wość nademną, a wfzyftko oddam; Pan zlitowa.- 
wizy fig nad nim wypuścił go, idług mu wfzy: 
tek odpuścił: to łacność tmiłofierdzia Bofkiego 
ku pokutuiącym. Lecz gdy tenże fluga nie zmi- 
łował fię nad towarzyfzem fwoim, ktory mało. 
mu co będąc winien takoż go omiłofierdzie pro- 
Sil, Pan tą złością Sługi rozgniewany podał go 
katom: to do do onego miłofierdzia przefzko- 
da. Cięfzkość długu grzechowego, gotowość i ta- 
enost  mifofierdzia Bofkicgo ku pokutuiącym, & 
wielka do tego mifafierdzią, przejzkoda gniew i 
zemfia w fecu zatrzymana. Oto nauka z Ewan- 
gelij. Oto materya dzilieyfzego Kazania, ku 
więkfzey czci i chwale twojey, za przyczyną 
Matki Nayświętfzey, ye M ARIA. 
CZĘSCI 
O do pierwfzego: grzechy, nafze fa cięfzkie 
barzo długi: nafze przed Bogiem, a to z tych 
przyczyn: Stworzeni jefteśmy od Boga znicze. 
go, z natury famego ftwórzenia iefteśmy cale 
fładzy i poddani Bofcy, Stworzeni jefteśmy na 
ten koniec, abyśmy poznając tego wielkiego'i 
dobrego nafzego Pana, jego poznaną wielkość 
€zcili i chwalili, jego poznaną dobroć miłowali, 
i przyzwoitą wyfługą na wieki fobie zjednali : 


Na Niedzielę XXT. po Świąt: 350 
g natury tego końca ftworzenia nafzego powia- 
niśmy to wfzyftko do czci i miłości, i ufługi Bo 
fkiey obracać, cokolwiek od BOGA wzięliśmy = 

Wzięliśmy razum,, abyśmy Boga nadewfzyft= 
ko fobie poważali; wzięliśmy wolą, abyśmy BO- 
GA nadewfzyftko miłowali; wzięliśmy rzeczy 
ftworzane do wolnego używania, abyśmy tym 
wfzyftkim do poznania i miłości Boga fobie po- 
magali; wfzyfiko tedy cośmy wzięli, na toż;na 
cośmy wzięli, oddawać Bogy winnismy -. 

Do tego: ftworzeni jefteśmy tak, iż chociaż 
w ręku rady fwojey , jak mówi Pifmo S. to ieft, 
na wolności fwojey zoftawieni jefteśmy ; mamy 
jednak przydane fobie rozkazy; i przykazania od 
"Boga; z natury takiego około nas poftanowie- 
nia Bofkiego, nie. godzi fię nam wolności fwo* 
jey używać do przeftępowania przykazań jego; 
ale powinniśmy to na fobie oświadczać, że choć 
możemy przeftąpić: przykazanie jego; jednakże 
dla fzacunku i miłości jego nadewfzyftko . chę” 
tnie fię poddajemy przykazaniom jego». 

Na koniec: ftworzeni jefteśmy tak, Że cho- 
ciaż fpofob, koniec, ikondycya ftworzenia na- 
fzego jeft cale flużebnicza przed Bogiem; Bóg 
jednak z.ofobliwego nie w nas, ale w. dobroci 
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fwojey upodobania wyciąga nas z tego fłużea 
bniczego ftanu, i wywyżlza nas na ftopień Sy- 
now fwych przez lafkę fwoję, którą CC. na 
Chrzcie S-i innych Sakramentach bierzemy: zna- 
tury tego uczeftnictwa godności Synowftwą 
Bofkiego jako niezmierny fkarb łafk Bofkich na 
nas fpływa: tak niezmierna i Żadnemi granicami 
nie określony w nas obowiązek wdzięczności, 
pofzanowania, przywiązania i podległości nafzey 
ku Bogu urafta. 

Dla tych wszyftkich okoliczności jefteśmy CC. 


przed Bogiem w takiey dobie, jako gdyby kmis 


i poddany naypodleyfzy od Króla i Pana fwega: 
z fwey podłości wzięty, na dworze Królewfkim 
poftawiony, bogactwy i fortuną Królewiką opa= 
trzony, i do godności na onym dworze naywyż 
{zey wyniefiony, za syna Królewfkiego był przya 
fpofobiony. Cóż rozumiecie, Słuchacze, jakby 
on przewinił, jak by wielkie dlugi. na fię zacią- 
gnął, gdyby taką godnością i łafką u Króla (we» 
go Pogardził, przeciwko niemu fię zbuntował, 
+ wfzyftkich jego fkarbdw i fortun fobie danych 
ma przeciwko niemuż uŻywał; i cale jego dzie« 
łem, jego poddanym być nie chciał, i do niega 
fię nie znał? Niezmierny tam byłby i do wys 


m aeee 
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płacenia jemu niepodobry dług jego; ktdryby 
na nim do fkarbu Królewikiego wyrachowano, 

ftralzliwy təm byłby dług jego od fprawiedli- 
wości nań nałożony; któryby on w karach, 
w więzieniach, i w śmierci wypłacać mufiał. 
Wpodobneyże dobie zoftawuje nas grzech ka. 
Żdy śmiertelny: tak abowiem grzefzący, nie co 
innego czyni, tylko godność na fobie Synawe 
ftwa Bofkiego gardzi i zrzuca, łafki jego nad przy- 
rodzone ztąd pochodzące pomiata i depce, przy- 
kazania i rozkazy Bofkie łamie, i buntuje fię, da» 
' me fobie naturalne dobra: rozum, wolność, i 
rzeczy ftworzonych używanie na obrazę iwzgar- 
dę Boga obraca; nakoniec jakby nie był ftwo- 
rzeniem Bofkim cały fi fię z pod jego władzy i 
panowania wydziera, dczyni przez grzech przy- 
mierze znaypierwfzym buntownikiem, i nieprzy» 
iacielem Bofkim czartem, nie ty:ko tęż wzgardę 
Bogu czyniąc, którą on czyni, i wfzyftkich dóbs 
używanie według jego podufzczenia i fpofobu 
czynią ©; i całego fiebie jego tyrannij poddając; ale 
też złośliwey natury jego uczeftnictwo w fiebie 
biorąc, jakby. fię z niego na przeciwko Bogu odra- 
dzał, jako to wyraził Jan Swięty. w onych ffo- 
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wach: Qui facit peccatum ex diabolo eft, (e) Kto 
czyni grzech, ten z diabła ief. 

Rachuyciefz CC z tąd: tak cięfżki dług z grze- 
chu na grzefznika fpada? Jak ciefzki dług czart już. 
wypłaca? na wieki go wypłacać będzie, a nie 
gdy nie wypłaci;także ciężki dług kary wieczney- 
na grzefzniku. Jak wielkiey fą wagi i fzacunka 
fkarby, łafk Bofkich człowiekowi użyczonych: 
4: fki tworzenia, łafki darów nadprzyrodzonych, 

łafki odkupienia i Sakfamentów , lalki zgotowa= 
ney w Niebie chwały? gdyby jednę znich wfzyft- 
, kich, fkarbów świata tego bogacewy opłacić. 
chciał, w naymniey fzey cząftce niewypłacilbye 
także to wielki dług winy grzechowey na grze» 
fznika fpada? O cięfzkię długi! odługi do wy- 
płacenia niepodobne! $ 
Któż fię z nas, CC. do tego długu grzecho* 


wego znać nie może? Si dixerimus quoniam 


peccatum hon habemus, ipfi mos seducing, ekve 


“yitas în nobis non efi: (dY mowi Sam SJ aa 
śmy rzekli, Że grzechu nie mamy; fami fię zwo- 
dzim, i prawdy w nas nie mafz. Czym żefię zte- 


go o wypłacim ? czy możemyź w rofpaczy 
EEEE 


—— m 


KO) I Joan. 3. (d) 1. E/00n. Fa 
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na wypłacenie wiecznego potępienia odważyć 
fię? Jeżeli doczefne i przemijające tego Życia 
trudy, utrapienia, i nędze tak nieznośny m fą te~ 
go długu grzechowego wypłaceniem; Że częfto= 
kroć niecierpliwych ludzi do przeklęctwa, do roz- 
paczy, do gwałtownych śmierci przywodzą: jak» 
Że nieznośneieft ono piekielne wypłacanie; gdzie 
wieczne utrapienie, wieczna nędza, wieczna 

‘rozpacz, wieczna śmierć bez śmierci, to jeft: bez 
końca jet? O CC. nie mamy zkąd długu nafze= 
go Bogu wypłacić! jedno nam tylko to wieczne 
więzienie zoftsje. Jużby rozpaczać przyfzło : a= 
łe fprawa z dobrym barzo Panem, z dobrym i 
miefkończenie miłofiernym, ido miłofierdziazaw- 
fze f(kłonnym, i zawfze gotowym Panem. i 

CZĘSC TF. 

Ifericordie Domini, quia non fumas Con- 
fumpti. (e) Miłofierdzie Pańfkie, żeśmy 

iefzcze do tąd nie znifzezeli. [M;fereris omnium, 
guia omnia potes, et difsimulas peccata hominum 
propter poenitentiam. (f) Jakoś Wfzechmocny, 
takeś miłofierny na wfzyftkich Panie: litujefz 
fię nad wfzyftkiemi, bo wfzyftko możefz i przes 


ROR ZZ) 


(e) Thren. 3: (©) Sap: xi 
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baczafz grzechy ludzkie dla pokuty. Takes nas 
umiłował z miłofierdzia, twego Boże: Że gdy nie 
mieliśmy czym długi nafze tobie płacić, Syna 
fwego jednorodzonego zniefkofńczonemi zafług 
jego fkarbami dałeś nam za Odkupiciela; i nie 


inay był koniec na ten świat przyjścia jego, tył- 


ko Żeby ńas grzefznych z długow nafzych oku- 
pił i wybawił, nawet fzukaiąc tych, którzy jes 
go odkupienia potrzebują; jako famże mówił. 
Venit filius hominis-quærere, et falvum facere quod 
perierat. (g) Przyfzedť, pfawi, Syn Człowieczy 
fzukać i zbawiać, co było zginęło . | 
Tym tedy fpofobem jak łącne, jak gotowe, 
jak obfite nam otworzyło fię miłofierdzieBofkie, 
CC, Nenk fa długi grzechowe, ale lafka 
zafług Chryftafowych na fpłacenie ich nie rówa 
nie więkfzą; niezmiernie cięlzki i trudny obo- 
wiązek wypłacenia fię z diugow onych, ale paa 
moc z zafług Chryftufowych nie równie barziey 
ten obowiązek łatwiąca: (bi abundawit delictum; 
fuperabundavit gy atia. (b) Gdzie obfitowało przes 
ftępftwo, tam nadto obfitfza ftała fię łafka, mó» 
wi Apoftoł. 


N 


pe pnie e= 


(h) Rom: 5. 


(g) Luc. £Q. 
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Jaka lafka! jakie miłófierdzie CC! Za to, żeś- 
my Bogu nafzemu fiużbę i poddańftwo przez 
grzech wypowiedzieli, z pogardą Naywyżfzego 
panowania jego nad nami, których on znicze- 
go ftworzył, za to, mówię, dofyć on ma do 
| miłofierdzia pobudki, gdy fię do niego fzczerym 
fercem nawracamy:. Si dulius penitudine rordis 
revevfus fueris ud Dominum, im toto corde tuo, 
snijerebitur tui. G) Mówi ftarego Zakonu Pra- 
wodawca. Jeśli, prawi, rufzony Żalem ferca twes 
go nawrócifz fię do Pana ze wfzyftkiego ferca 
swego, zmiłuje fię nad tobą. 

Jaka łafka! jakie miłofierdzie! za to żeśmy, 
użyczonych fobie od niego dóbr, i darów uży- 
, wali na wzgardę i obrazę jego, dofyć mu refty- 
tucyi i ofiary ferce fkrufzone iupokorzone. Ho- 
locauftis nom deleftaberis, facrificium DEO: fpr- 
ritus contribulatus, cor contritum et humiliatum. 
(k) Mówi Pfalmifta: by w całopalnych, prawi, 
ofiarach niebędziefz fię, Panie, tak kochał; ofia- 
ra tobie duch w Żalu ftrapiony, ferce fkrufzone 
i upokorzone. 


Za to żeśmy wolności fobie daney na łama- 


G) Deut. 30, (k) Pfal. go. 


/ 
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nie przykazań iego fwawolnie użyli, dość mu Wya 
znać na fpowiedzi przeftępftwo fwoje, a on 
wnet wfzyftko odpufzcza: Dixi; Confitebor ada 
verjum me iujufitiam meam Domino, et tu re- 
mififti impietatem peccati mei, (I) Mówi tenże | 
Pfalmifta. Rzekłem, prawi, wyznam przeciwka 
fobie niefprawiedliwość moję Panu, a tyś odpu- 
ścił niezbożność grzechu mego. 

Nakoniec: za to Żeśmy łafki jego, nadpfzya 
rodzone w Sakramentach dane, i godność Synow= | 
ftwa jego ha fobie zelżyli, dofyć mu, say | 
ftatecznym przedfięwzięciem trwać przy nim o= 
Kiecali nie już pierwfzey Synowfkiey godności, i 
ale naiemniczego przynamniey fłużebnictwa fto= 
pień fobie i mieyfce uniego mieć Żądając: A on 
wnet jako zgubionego Syna przyimuje, i utracoe 
ne przez grzech ozdoby ifzaty łafki przywra- 
ca,i znowu jako naymilfzego Syna przybiera : 
jako to obiecuje w przypowieści ońego Syna mar* 
notrawnego » i 

Jaka to łafka! jakie milofierdziè s CC. czy 
Żna nam było tego fobie życzyć, a Se jez 
fzcze, czy można było tego fię fpodziewać, tak 


PORZE ZOZ, ZZ ZZ 


Q) Pfal. zx. 
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cięfzko jemu zadłużywfzy (ię, tak cięfzko prze- 
winiwfzy? Ołafka! o milofierdzie Pana mojego! 
czy mogęż już wątpić o łafce i miłofierdzia Pa- 
na mojego? czy mogeż jefzcze bez nowey nie- 
zbożności zwłaczać nawrócenie moje, i niefpie= 
fzyć fię do tak łafkawego i miłofiernego Pana 
mojego; który mię pokutuiącego z łafką i mi- 
łofierdziem fwoim czeka? 

Pódydę, pdydę do niego: upadnę mu do nog, 
irzeknę z marnotrawnym Synem: Oycze, ach! 
jak ja to imie w ufta wezmę,iku któremu mi- 
tość Synowfką z ferca wyrugowałem ? Panie? 
ale i to imie zelżyłem przeftępniąc Pańfkie Przy- 
kazania jego! Boże! ach i to nayświętfze i nay= 
ogromnieyfze imie jego grzechami mojemi w 
fobie znieważyłem . Cóżkolwiek bądź: acz ja 
Synem , fuga, i tworzeniem jego bydź niego- 
dzienem; on mi jednak zmiłofierdzia fwego Oy- 
cem, Panem, i Bogiem moim być nieprzeftaje. 
Rzeknę mu tedy= Qycze, Panie, Boże móy, 
zgrzefzyłem przed tobą, i Niebem: nie godzien je 
ftem, abym fię zwał Synem twoim: uczyń mię 
jako jednym niewolnikiem twoim. 

UZŻĄĘ SOC IILI. 
PRawda CC. nie pewnieyfzego, jako Że takim 
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fpofobem łacno miłofierdzie Bofkie sobie ubfa: 


gać, i fprawiedliwości jego dług grzechów wys 


płacić można: ale ieft tu jedna, bodaybym fię na 
was mylał, CC. jeft tu jedna wielka barzo do 


_ tego wfzyftkićgo przefzkoda. Cóż takiego? Na. 


wracam fię całym fercem, Żałuię ferdecznie, 
u 


fpowiadam fię fzczerze, obiecuję poprawę fta» 


teczuie, zadofyć czynienie według mey możno« 
ści podeymuję,a z zaflug Chryftufowych obfi- 


cie zadofyć uczynić fpodziewam fię: cóż mi prze- 


fzkodzić do miłofierdzia Bofkiego może? wfzyft- 


ko to dobrze. Lecz jeśli gniew i zemftę na bli 


źniego w fercu fwoim zatrzymujecie, nic po 
wózyftkim. Si non diraferitis hominibus, nec Pa- 
ter weftev dimittet vobis peccata vefira. (m) Wy- 


rok jeft famego Chryftufa Pana. Jeśli nie odpu= 


ścicie ludziom, Ociec też wafz niebiefki nie od- 


puści wam grzechów wafzych... 


Nawracaycie fię grzefznicy do Boga jak chce- s 


cie, pokutuycie jak możecie; gniew jednak wafz 
nielitościwy, nie miłofierdzie u Boga, ale Sąd 
bez miłofierdzia na was fprowadza: Judicium fi- 


ne mijericordia illi; qui non fecitmi ericordiam. (n 
y 


e 


(m) Math. 6. (n) Joam. 2. 


| 
| 
| 
$ 
| 
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snówi Apoftoł: Sąd bez miłofierdzia temu, 
to nieuczynił miłofierdzia. 

Pokuta wafza nie będzie więcey pokutą, alera= 
-czey więkfzym rozdraźnieniem furowey fpra- 
wiedliwości Pańfkiey: i grzechy wafze nie będą 
fię taką pokutą gładziły, ale raczey będą wię- 
cey wam ú Boga kary i zemfty przykłądały: 
Qui vindicari vult, u DE O inveniet vinditams 
mówi Duch S. et peccata illius fervans Jervabits 
(o) Kto mścićfię fwey krzywdy chce, znaydzie 
Od Pana pomftę na fię, a grzechy jego Pan chos 
waiąc chować będzie, to ieft, Ściśle i (urowa 
na fad fwóy zachowa. Pokuta, mówię, wafza 
gniewliwi grzefznicy, nie będzie więcey poku= 
tą, ani przyjdzie przed oblicze miłościwego Bon 
ga; ba jakże taka pokuta przed oblicze miło" 
fiernego Boga przyiść może, która z twarzą 
gniewem na bliźniego tchnącą i patrzać nań nie- 
chcącą czyni fię? 

Przypatrzcie fię tylko jakie oblicze tego mia 
dofierdzia na krzyżu zawiefzonego: Twarz mu 


cała fplwane, zfiniała, fkrwawiona, okrutnie zbi- 


| a een eeN 


(n) Eccli. 28. 
Kazı X, Glaż: Tom III. 
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ta, izmęczona,don zkrzyża woła: Pater di- 
mitte illis, quia nesciunt quid faciunt. Qycze, od- 
puść tym, którzy mię tak zmęczyli, bo niewie- 
dzą co czynią. Jakoż takie miłofierdzia oblicze 
móże na fwe oczy łafkawie przypuścić tego, co 
mu przy tym miłofiernym z krzyża wołanin, 
przy tey modlitwie, za nieprzyiacioły fwemi z 
gniewem i zemftą na bliźniego jako jeden obel- 
Żywy szyderca itawi fię? Bo cóż fą gniewliwe 
zdania i poftępki wafze ludzie, jeżeli nie fzyder- 
ftwa z miłofiernego Chryftufa, za nieprzyjacio= 
ły fwe na krzyżu modlącego fię? 


Chryftus woła: Oycze odpuść im, wy zem- | 


ftę na bliźniego obmyślacie. Chryftus, acz jawna 
była złość i zazdrość krzyżownikow. jego, Wy- 
mawia jednak niewiadomością ich grzech przed 
Qycem: bo nie wiedzą prawi, co czynią: wy 
famym tylko gniewem, famą hardością i krną- 
brnością zaślepieni nie tylko mniey baczne, ale 
też obojętne, ale też czy to powinnością urzę- 
du, czy okolicznością czafu ufprawiedliwione 
fprawy ludzkie za fzczerą złość u fiebie macie. 
Chryftus to woła na krzyż wbity; wy -Z jedne- 
go owa, z jednego śmiechu, krzyż fobie cię- 
{zki nieznośney krzywdy zmyślacie, i jeden punkt 
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honoru, jeden moment wolności fwojey nad 
wfzyftkie męki i zniewagi Chryftufowe fobie 
przekładacie, i jefzcze po odpufzczenie grzechów 
fwoich iść do niego nieboicie fie śmiejąc mu bez 
uwagi one ffowaw Pacierzu mówić: Odpuść nane 
mafże "winy. Jaka i my odpufzczamy nafżym wie 
KOWAYCOM:. 

Szyderzu! pókiż tak grubo z Boga żartować 
będziefz ? czyś gniewu twego na bliźniego za- 
pomniał? czy tey nienawiści, tych myśli zło- 


śliwych, tych Aow ufzczypliwych „tey pogardy 


(iurągania, tego odwrócenia i unikania, tych 


przegróżek i odmów za grzech: fobie nie mafz? 


( czy dla tegoż cię Chryftus za niewinnego w tym 


uzna, Żefię fam w (obie ufprawiedliwiafz, jakby 
gniew twdy był fłufzny? kiedyż flufzńiey mógł 
Chryftus gniewać fię na nieprzylacioły fwoje; 
jako gdy ma krzyżu był od nich żawiefzony 2 
przykład ci dał jako maíz odpufzczać winoways 
eom twoim. Odpuść nam, mówifz; nafze winy, 
jako i my odpufzczamy: cóż rozumiefz, jakąć z 
krzyża da Chryftus odpowiedź? Serve nequam 
ex Ore tuo te judico. Sługo złośliwy, z uft-że 
twoich cię fądzę: jakoś ty odpuścił winoway* 
Sz 
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(eom twoim, tak i Ociec mdy Niebiefki uczyni* 
tobie: famŻe na fiebie piorun zemfty jeme wręg- 


ce dajefz. Sinon dimifesitis hominibusmec Pam 


ter wefier dimittet vobis peccata vefwa. Jeśli nie . 


odpuścicie ludziom, mówi Chryftus, ani Ociec 
"też wafz odpuści wam grzechy wafze.. 

Móy JEZU! jakbym był zapamiętały, i w gnie- 
wie moim-na bliźniego jakbym był na fiebie fa- 
mego wściekły, gdybym widząc tak cięfzkie 
długi grzechów moich, jak cięfzkie jeft za nie 
jyaceni twoje na krzyżu. „a nie mając czym 
je wypłacić; nie uciekał fię do zaflug tey męki 
twojey? Ale jakże ja tych niefkończonych za: 
fug twoich de wypłacenia długów moich fta- 
rę fię uczeftnikiem? Cóż mam czynić, abyś 
mię przyiął do tych zafług twoich, bez których 
wypłacić fię nie mogę? Chcefz abym za grzechy 
moje pokutował? Załnię ferdecznie: ale byćże 


może, aby pokuta moja naywiękfza była rów- 


na grzechom moim? była równa męce two- 
jey? 

Cóż -więcey mam czynić? -czy to, co «ciebie 
na krzyżu czyniącego widzę, to jeft: abym da- 


rował nisprzyiaciołom moim? .Daruię, daruję, 


mdy JEZU, dla miłości twojey, wízyftkim, któ- 
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rzy mię obrazili, czynię coś mi przykazał, i cze 
go mię na krzyżu nauczyleś przykładem twos- 
im, uczyńże to ze mną, coś przyobiecał: Die 


mittite et dimitiemimi. Odpuśćcie , a będzie wam 


'edpufzezono. Odpuść mi winy moje, jako i ja 


odpufźczam winowaycom możm:- W tey ja obie- 
tnicy twojeycałą mojęnadzieję pokfadam, Że jako 
ja zferca odpufzczam nieprzyiaciołom moim; ta 


t Ocieo twdy Niebiefki odpuśći mi grzechy mo= 


NA NIEDZIELĘ XXI PO SWIĄT: 
Reddite ergo, que funt Czeiaris Czfari, et 
quæ funt DEI, DEQ. Math. 22: 
Oddaycie tedy-co iefi Cefarfkiego- Cefarzowi, 


a co ieft Bofkiego Bogu. 
my. Awfze €C. prawo nafze €hrześciańfkie pē- 


winność ku Judziom łączy z powinnością ku 
Bogu; i-nigdzieź tych rzeczy rozftrzygać nie- 
pozwala: jakby ani powinność ku Bogu dofko= 
nała być niemogła z-zaniedbaniem powinności 
ku ludziom, ani powinność: ku ludziom świą- 


tobliwie wypełniona być”nie mogłby Z zanie- 
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niedbaniem. powinności. ku. Bogu. Przykaznje. 


miłować Boga nądewfzyfiko, i niemożna go mi- 


łować prawdziwie: nie. miłuiąc: bliźniego jako, 


fiębie-. Przykazuje miłować bliźniego. jako fie- 


bie, i nie może być ta miłość święta. i chwalebna, 


tylko w Bogu i dla, Boga. A:co fię mówi omi- 


łości, toż mówić ofprawiedlwości.' Nie może. 
oną dofkonała być ku Bogu, jeżeli niebędzie za: 
chowana. ku, ludziom: ani może być pożyte- 


czna i świętą. ku ludziom,. jeżeli niebędzie: wyko- 


nana, ku, Bogu- Frzetoż,, „oddawaycie,. mówi. 


Chryftas; „Co. jet Gefarfkiego, >. Cefarzowi, aco 


jet Bofkiego Bogu.. Przetoż i w pierwfzych: a; 
naygłównieyfżych przykazaniach równie z przy- 
kazaniem czci, Bofkiey,, kładą fie przykazania, 
fprawiedliwości; ku lndziom:: niekradni, niepor 

Ząday cudzego.. Ajako: w przykazaniu. miłościj 
nie czyni fię: zadofyć: powinności: Chrześciań:- 
fkiey:: póki. fie: zatrzymuje w ferem gniew i nis». 


nawiść; tak też! i przykazaniom. fprawiedliwościj 


nieczyni fię zadofyć:. póki. rzecz: cudza. zatnzy=. 
mana, i fwemu: Panu: nie: oddana bedzie.. 


Wielkie tedy CC; zaślepienie jef: onych ludzi,. 


- co rozumieją,. Že ufprawiedliwią fie: przed: Bo- 


giem: niedbając o fprawiedliwość ku ludziom: i 
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którzy, rzeczy cndzey niefprawiedliwie nabyw= 
fzy, lub ją zatrzymawfzy ufiłują fobie i światu 
wyperfwadować, Że albo nie powinni, albo nie 
mają jey oddać. Potrzebno mi tedy być zda fię 
onę powfzechną naukę, kiedy i jako powinni- 
śmy czynić zadofyć przykazaniu fprawiedliwości. 

Y to będzie matcryą i podziałem Kazania: Kiedy 
przy nas zofłaie powinność czynienia vefłytucyi, 

to w/pierwfzey części; ejaka przy nas zofiaje 
powinność reftytucyt ; to W drugiey części pfze- 
łożę. Day Panie z pożytkiem mowić, Za przy- 

czyną Matki Nayświętfzey . Ave MARTA. 

GZ PSCk. 

O do pierwfzego: kiedy przy nas zoftaje po- 
winnóść czynienia reftytucyi; rzecz nieomyl- 
na; że wten czas ta powinność przy nas zofta- 
je; kiedykolwiek rzecz cudza przy nas zoftaje. 
Rozmaitymi zaś iwielą fpofobami rzecz cudza nie- 
fufznie przy nas zoftawáć mo Że.Powfzechniemó- 
wiąc: rzecz cudza niefiufznie przy nas zoftaie,a Za- 
tym iobligacyą reftytucyi iey przy nas zoftawuje: 
'Naprzód przez niefłufzne cudzey rzeczy wzię- 
cie, i fobie jey przywłafzczenie czy to potaje* 
mnym i cichym fpofobem, czy jawnym wydzie- 


aniem i zabieraniem, czy też chytrym i obłud- 
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nym udaniem uczynione. Powiore, przez zatrzym 
manie u fiebie cudzey. rzeczy przeciwko włafney 
- woli Pana ley, acz by pierwsy wolnie i fłufznie 
wzięta była. Potrzecie: przez zafzkodzenie dtu- 


giemu na iakiey rzeczy: do niego ńależącey, acz» 


by fam- ztąd nie niewziął, i nieprofitówał, Naa 
koniec :: przez jakiekolwiek ukrzywdzenie drue 
giego czy to przez. fię czy przez innych z Two- 
jey: przyczyny, czy dobrowolnie, czy zniedbal+ 
ftwa i zaniedbania. powinności i urzędu fwega 
uczynione. Tymi tedy fpofobami winni ftają fię, 
Gudzey rzeczy, i do oddania iey lubzapłacenia. i 
nadgrodzenia obligowani: zeftają. 

Naprzód ci, co rzecz, jaka potajemnie biorą, 
przeciwko: fłufżney: woli Pana. tey rzeczy. Co. 
nie tylko rozumieć fię ma. 0. obcych złodzieiach, 
aleteżodomowych uzurpatorach jako to:flugach, 
. dzieciach, Żenie i mężu z dóbr Pańfkich , Rodzi: 
cielfkich., żeninych, i ntężowych potaiemnie foa 
bie i przeciwko woli drugiey ftrony. biorących, 
przywłafzczających , używaiących. U wfzya ` 
ftkich abowiem tych taki fpofob rzeczy cudzych: 
brania jeft cale niefłufzny i z krzywdą drugiey 
ftrony. 

Ani fłużą im ich wymówki » niech mówią fu- 
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dzy, naiemnicy, rzemieśnicy, Że miała im daje 
fię zapłata, jeślifię wprzód fami na taką zapła= 
tę zgodzili, niefłufznie „potym więkfzey preten- 
„dują, nieflufznie potaiem nie j ją fobie nadgradza- 
ją: Non facio tibi iejuriam: nonne ex denario con- 
wenifti mecum? mówił Pan w przypowieściach 
Ewangelij Oóhym robotnikom, co cały dzień robi- 
wfzy fzemrali na Pana, gdy widzieli, że tyleż pła- 
cit innym robotnikom, co tylo jednę. godzinę tó- 
bili; nieczynię, prawi, Tobie, Przyiaeielu, krzy- 
wdy- azaż nie za grofz dzienny zmówiłeś fię 
ze mną? Nieprzyiąłby mię, mówifz, gdybym fię 
z nim. drożey umawiał: nieprz ziąłby podobno 


i drugi i dziefiąty ; więc tym famym znać daje 
fię, Ze fłufzną zapłatę bierzefz, ponieważ taką 
` bierzefz jaką i wfzędzie dalą. Cóżkolwiek tedy 
nad to potaiemnie bierzefż, cudze jef; E 
winieneś to albo z dobr twoich oddać, albo z 
zafługi wytrącić, albo dzużfzą uftugą i robotą 
nagrodzić. 


Mówią dzieci: co Rodzicielfkie to i moje, dzie» 
dzic jeftem dóbr Oycowfkich. Dziedzic jefteś, 
«3 ale jefzcze nie Pan dóbr. Qycowfkich, mówi S. 
Tomat Doktor- Anielfki, przetoż nie możefz 
nimi bez woli Oycowikiey fzafować. Quż fub- 
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traxerit aliquiad à Patre fuo, et a Matre, et dicit 
hoc non efse peccatum, particeps homicidæ e ft, mg- 
wi Duch S. kto, prawi, bierze co u Oyca fwe- 
go, albo u Matki, a mówi, Żeto nie grzech, ucze: 
ftnikiem mężoboycy ftaie fię. Toż mówić o tych 
dzieciach, które dany fobie kofzt od Rodzicow 


na pomoc nauk, lub uczciwego życia, na pró-. 


Zne i fwywolne kompanie, i zabawki. ad woz 
ją, winni fa, i do reftytucyi obligowani. 

Mówią Zony i Mężowie: dobra nafze fpólne 
fą. jeśli fpolne: fpólne też. ich, i zobu ftron 
wolne mabyć uży wanie; i fpólnych dóbr złe zwła- 
fzcza i prozne używanie zawfze jeft z krzywdą 
drugiey ftrony fpólne prawó.mającey. A jeżeli 
w fpolnych. dobrach takie ofobne używanie mo- 
że taką:czynić krzywdę, i niefłufzność: tedy da- 
leko bardziey to wnofić trzeba z używania dóbr 
ofobnych, i jedney tylko ftronie fłużących; prze» 
toż jeśli tu fłufznieyfza w fzczegulnym przypad- 
ku nie zaydzie przyczyna, winne fą fobie ftrony, 
i do reffytucyi obligowane. To. o potajemnym 
cudzey- rzeczy braniu i używaniu. 

O jawnym zaś i gwałtownym. wydzieraniu i 
zabieraniu co mam mowić? możnali tey zbro*. 
dni złość i nieflufzność ze wfzyftkiemi Jey oko- 
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licznościami krótką mową opifać i wyrazić? Bo- 


li mię to niepomału, Słuchacze, Że tey złościdla 


| jey obfitey do mówienia materyi zupełnie dzi- 

| fla wam opiłać. niemogę: to mi: tu tylko folge 

czyni, Że ta złość we wfzyftkich, okoliczno- 

| ściach.fwoich jawnieyfza ieft, aniżeliby długiego 

| epifowania, potrzebowała. 

| Q:obciążliwe podatki na. poddanych, wymy- 

| -ślenemi tytułami nakładane! o krwawe roboty 
nad; powinność: i. z umyśłnym do. dni od robo- 
ty walnych: przeciągiem nakazane! O zapłaty i 

| zalugi robotnikom, i fugom zatrzymane! o nie- 

zbożne dziefięcin, legacyii findacyi kościelnych 

| zabieranie! cóż! wy iefteście: jeżeli, nie: jawne 

| -rozboje i: łotroftwa? Ate fkromnieyby- © nich 

| mówić trzeba < Pańfkie abowiem to, a do tęgo 

i iiprawne poftępki.. Pańfkie to poftępki? raczey 

| tyraffkie! Które nie dobro pofpolite fwych pod- 

|. danych; na którego opatrowanie Bgg ich, Pana- 
ami; uczynił, lecz: prywatną wygodę; prywatny 

| . chciwości wybiegow: interes za cel, iedyny, ma- 

| ją. Prawne:to: fa poftępki, ale takim. prawem 

| powleczone,. pod: któtym, jawney. nieflufzno- 

| ści, Żadnego zdrową. uwagę: i wiarę: mającego 

| niemafz, ktoby niewidział ; Żeby, takie przeciw- 

| 

Ą 


37E Kazanie: ; 

ko fprawiedliwości poftępki powagą jaką, abo 
iakim prawem. ochraniać fie mogły ; jakieyby 
ochrony niefżukały famych poddanych i robot- 
ników. niefzczewe i niezupełne roboty ; a zupełt 


ney za nie zapłaty wymagania. 


Kupcow-dobrą ceną przedaiących, arzeczfamę ' 


złą różnym kolorem ukrywających, lub miarę; i 
wagę-chytrze umnieyfzaiących ofzukania, na ktg- 
re jako naniegodne i bezprawne zdżzieriftwa woľa- 
ją ciż fami, co więkfze zdzieśftwa powagą pra- 
wem pokrywaią; a jak tetaki:tamteciężko fwych 
fprawcow obwiniaią;i do'reftytucyi obowięzuią. 


Nie mogę tu zamilczeć jednego jefżcze fpofobu. 


zdzierftwa, którego acz imie podobno u wielu. 


nieznaiome, rzecz iednak fama rzadko fię gdzie 


nieznayduje. Odichwie mówię-ftuchacze. 


Wiecież co fię to nienazywa lichwą? poży* 
czyć drugiemu pieniedzy, a bez Żadnego fłufz= 


nego tytułu, dla tego: tylko, Żeś mu pożyczył 
pretendować czego, i brać więcey nad fumę: oto 
ten taki wziątek; oto taka: prowizya zowie fię 
- licbwą. Cóż'to złego, ze-śmiechiem podobno mó- 
wicie ludzie? któż kiedy pożycza bez prowizyi? 
mie ieftże to rzecz zwyczaiem i prawem pow- 
fzechnym utwierdzona? To iett, co mówił fun 
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chacze, że lichwy imie u wielu jeft nieznajone, 
a. rzecz fama rzadko fię gdzie nieznayduje. 

| Zwyczay i prawo dopufzczaiące brać prowi- 
zye zawfze fię rozumie o prowizyi fiufznym ty- 
‘tulem „należącey , iakie tytuły fä: nagroda fżko= 
dy, którą ponofifz ztego, że drugiemu poży- 


czafz, nagroda zyfku tego, ktdrybyś tnial, Że= ` 


byś drugiemu niepoźyczał: a na koniec waru- 


„nek w przypadku niebeśpieczeńftwa , iż takiemu 


(.pożyczafz, od którego trudno odbierać dla Jego 
rożrzutności, nieffówności, itamdaley: ale nie dla 
zwyczzynego uboftwa; bo jako z miłościChrze= 
ściańlkiey pożyczaniem chcefz wfpomodz ubo- 
giego; tak z natury tego mitofiernego pożyczania 
niepowinieneś żadnym warunkiem obciążać u- 
bóftwa iego: Pod tymi regufatni i kondycyami 
zwyczay iprawo brać dopufzcza prowizye od 
„pożyczania: Jeśli z tych pieniędzy, których 
s» drugiemu poźyczafz, żyć, robić, i kupczyć 
+ miałeś, mówi ieden, a innych leżących nie» 
3 mafz; fufzna rzecz aby twoję fzkodę i nadzie- 
» je zyfku zaftąpił ten, któremu pożyczafz; ale 
„ ieśli przed Bogiem inne leżące pieniądze mafz, 
„ a ftan twdy nie ieft kupiecki; próżno fię wy- 
»» mawiafz zylkiem i kupiectwem; bierzefz za 
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„ nic, bogacifz fie fiedząc, i nie robiąc z cudze- 
» g9 fię bogacifz, winny iefteś grzechu, i obli: 
» gowany ftaiefz fię do reftytucyi tego, coś 
s» wziął nadto, aniżeliś pożyczył. Co tym bar- 
ziey ftaie fię w ten czas, gdy na famym pożycza: 
nié (woy hanCel-i zbogacenie 'zakładafz, u je- 
dnego pożyczaiąc, abyś drugiemu z więkfzą pr: 
wizyżą pożyczył, 

Jako takie zdzierftwa fa BOGU'obrzydłe, jett 

świadectwem Pifmo Swięte. Sami poganie z natu- 
ralney racyi brźydzili fię lichwą. Nam Chryftus 
Pan tak- w Ewangelij przykazuje. „Mutum date 
miliii wide -sporamies. Pożyczaycie , prawi, a'ni- 
czego fię z tąd niefpodziewaycie. Pożyczaycie:. 
to rada ieft, ż miłościtylko Chrześcianfkiey przy- 
zwoita uczynność; a nie fię ż tego niefpodzie- 
waycie : to przykazanie ieft, i prawo fprawiedlie 
wości, abyś pożyczaiąc niezdzierał. Co za złość 
CC. tego grzechu lichwy; famym pożyczaniem, . 
famym łafkawym niby wfpomaganiem zdziera i 
ubóży bliźniego. Pódźmy już do innych. 

Mówię powtóre: winni fłaią fię cudzey tze« 
czy, i do: reftytucyi obligawani ci: co rzecz cu- 
dzą u fiebie nad wolą Pana ięy zatrzymują, acz 
by ią pierwey wolno i fłufznie otrzymali; co 


O EE 
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czynią ci, którzy rzeczy ł długow pożyczonych, 
i zaftaw według umowy nieoddaią: których wi- 
na irzecz do reftytucyi więkfza rośnie, o ktd- 
tych mówi Pfalmifta: Mutuabitur peccator et non 
solvet (p) Będzie, prawi, pożyczał grzefznik 
a nie będzie oddawał. 

Toż czynią ci, którzy rzecz cudzą Znalazfzy, 
ani fię o Panu jey pytaią, ani pytaiącytm oddają. 
O których mówi Augińftyn Swięty: Si invenifti 
et non reddidifti, rapuifti . Jeśliś, prawi, co zna“ 


lazł, a nieoddałeś, wydarłeś mu to. 


Doteyże liczby biorą OO. SS. tych, którzy 
w czas karyftyi, i nieurodzaiu łakomie fzpichle- 
rze i gumna fwe zamykaiąc, innym nędzy przy- 
czyniają, aby fwe łakomftwo hoyńiey /zbogacili; 
równie jako i tych, co z dóbr fwoich nędznym | 
jałmużny i wfpomożenia umykaią; bo niewięk= 
fzy ieft grzech |maiąeemu wydrzeć, jako też, 
gdy możefz, potrzebującemu ze fwego nieudzie- 
lié, mówi S. Ambroży: Von majoris.eft criminis 


habenti tollere, quàm cum pofsis et abundes,indigen= 


-tibus denegare. 


Potrzeeie: Winni Raią fię cudzey rzeczy i dore- 


saree aE 


earen 


(p) P/al. 36: 
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ftytucyiobligowani, którzy fzkodę znaczną w po» 
lu, w lafach lub w innych rzeczach czynią: czy 
to na pożytek fwódy ifwoich, czy też bez ża. 
dnego Z tad pożytku fwego; którzy nakoniec 
jakokolwiek innych krzywdzą przez fię, lub przez 


innych, lub z zaniedbania {wey powinności; ja- 


Ko to: Sędziowie, Patronowie, świadkowie da- 


jący fię przeciwko fprawiedliwości przekupe” 
wać, zle, niedbale urząd {wdy i ofiarowana firo» 
nom funkcyą fwoję fprawuiący, fłudzy, i urzę- 
dnicy dóbr Pańfkich i Rzeczy-pofpolitey niedba- 
le doglądaiący, niefzczerze fzafuiący.. s 
Toż dopiero ci, co jakimkolwiek fpafobem 
do ukrzy wdzenia i ufzkodzenia fkutecznie przy- 
_kładalifię, już radą, namową, pochwałą, zezwo- 
leniem, rozkazaniem, już fzkodzących ochroną 
rzeczy tak wziętych przekupowaniem, przecho» 
wywaniem, już aakaniec nie wyiawiając, nieza- 
braniając jakiey cudzey fzkody,gdzieby imto nale- 
Żało. czynić: fowem: jakimkolwiek fpofobem przy- 
czynią, pomocą uczeftnikami cadzey krzywdy 


byli, winni fą cudzey rzeczy, i do oddania iey lub . 


zapłacenia inagrodzeniaieżeli nie wefpół zinne- 
mi, tedy.fami przez fię obligowani zofłaią . 
Widziemy CC. kiedy przy naszoftaie powin- 


7. ==sgpz="peh" "my 


Na Niedzielę XXII, po-Swiąt: 376 
ność czynienia reftytucyi, acz jefzcze niezu- 
pełnie; niezmierna albowiem jeft fzczegulnych 


ą _ przypadkow liczba do reftytucyi obligujących: 


obączmy teraz jaka powinność czynienia jey 


: przy nas zeftaje » 


CZĘ SC IL i 
NNpiadzieć macie naprzód CC. Że rzecz cudza 
s do reftytucyi obligująca, jeśli jeft w fobie 
mała, obliguje do reftytucyi pod grzechem 
powfzednim, jeżeli jeft wielka i znaczna obli- 
guje pod grzechem śmierteloym. Wielkość zaś - 
tey rzeczy do reftytucyi pod grzechem śmier= 
telnym obligującey doftateczna jeft, gdy fię rd- 
wna cenie jednego czerwonego złotego ,i ża- 
den z Teologow nayłafkawfzych nawet w fwos 
ich zdaniach niewyciąga więkfzey rzeczy do 
ciężkiego ebligowania reftytucyi iako na jeden 
Czerwony złoty;inni mnieyfzą naznaczają, ktd- 
rym tym bardziey wierzyć potrzeba; gdy ta fzkoda 
ubóżfzym czyni fię, którym częftokroć i w ma- 
łey rzeczy fzkoda wielkiey bardzo niewygody 
i nędzy lub niedoftatku przyczyną bywa. 
Tak zaś wńfzelka powinność czynienia refty- 
tucyi jeft ciężka i gwałtowna, iż Żadnym in= 
Kas: < Glaz: Tom III, T 
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nym fpofobem zgładzona być niemoże tylko 
czynieniem reftytucyi. Jeżeli rzeczy cudzey mo» 
gąc oddać nieoddajefz, nieczynifz pokuty, ale 
ją zmyślafz: mówi S. Auguftyn: jeżeli zaś praw- 
dziwie za to pokutę czynifz, Żeś ukrzywdził, 
niebędzieć grzech odpufzczony, aż będzie fzko- 
da nadgrodzona. Owo CC. fama pokuta nayć 
fkutecznieyfzy fpofob zgładzenia grzechow, nic 
niepomaga temu, który reftytucyi czynić nie- 
chce, lub ją niefłufznie zwłacza. Nomremit* 
tetur peccatum, nifi reftitnetnw ablatum: Niebędzie 
grzech _odpufżczony , > aż będzie reltytu- 
cya uczyniona. Y nietylko grzech pierwfzy, 
który niefłufzym wziątkiem- zaciągniony był 
niebędzie odpufzczony, ale też nowy wraz i 
ciężlzy grzech przedłużonym zatrzymaniem fta- 
je fię, tak dalece: iż niefłufznie reftytucyą zwła= 
'czający zawfze w grzechu i przeftępftwie fió- 
dmego przykazania zofłaje, i zawfze jeft niefpo- 
fobnym do pokuty i do wzięcia 7" przy 
fpowiedzi. '- » 

Móy BOZE jak dziwnie ludzkiemu dobru 
fprzyiające fą prawa Twoje! Kiedy co przeciw- 
ko Tobie wykraczamy, kiedy fię famemu w 
ślubach i obietnicach nafzych zadłużamy, dajefz 


Na Niedzielę XXTI. po Swiąt: 378 
na to moc Kapłanom, aby nas pokutujących roz- 
grzefzali, aby nań w ślubach i obietnicach na- 
fzych iaką folgę czynili; lecz gdy przewiniamy 
przeciwko bliźniemu, gdy fię mu w jakiey rze- 
/ czy zadłużamy, niędajefz Kapłanom Twym na 
to mocy, niemogą oni nikogo od: powinności 
reftytucyi uwolnić, irozgrzefzyć, niemogą cu- 
dzą rzeczą od Penitenta zatrzymaną na jakiein= 
ne, acz pobożne i świętć ofiary dyfponować, 
póki ją możnaukrzywdzonemu nadgrodzić; przy 
famym tylko ukrzywdzonym tę moc uwolnie- 
nia nas od tego grzechu zoftawujefz, gdy on 
albo ufpokojony w fwey fłufzney pretenfyi zo- 
ftanie, albo fam krzywdę dobrowolnie daruje. 
O! Panie! jak dziwnie, jak dziwnie dobru Łudz= 
kiemu fprzyiające fą prawa- Twoje! 

O! CC. Któż fię w tych prawach tak dobrych, 
i tak fprawiedliwych niezakocha? Któż fię cięż- 
kości grzechu przeciwkó tym prawom wykra- 
czającego nieprzelęknie? Ale mam, mówifz, fu- 
fzną racyą, Że nieczynię reftytucyi. Coż takie- 
go? jedni mówią: nie mam zkąd oddać, drudzy 
mówią; i on też mnie przewinił. 

Co do pierwfzego : Prawda CC. Że fłufzna jeft 

Tiji 
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gracya izadłużonemu do lepfzego 'czafu zwió- 
czyć, ikredytorowi cierpliwie poczekać reft j- 
tucyi, kiedy zadłużony niema zkąd.oddać zin - 
czey niefufzuieby czynił, dług.od niefpofobne- 
go do wypłacenia odbierając, i z kredytora ftat- 
by fię fam niefprawiedliwy zdzierca; ale ta Ta- 
cya częftokroć u zadłużonych niefłufzna bywa. 
Niemafz zkąd oddać, że to zkądbyś mógł od- 
dać na gry, na rozpuftę, na pijańftwa, na 'pró-_ 
źne iprzępyfzne kofźty wydajefz. Niefłufzna i 
racya! fameś.fobie winien, że niemożefz zkąd 
„, bez ufzczerbku fwey-forfuny oddać, powinieneś 
- oddać, powinieneś Twą rozrzutność pofkromić, 
powinieneś i zufzczerbkiem fwey Fortuny oddać. 
Niemafz z kąd oddać; czemu? Że z rzeczy wzię- 
‘tych i pożyczonych bogacifzfię, i gdy jeoddafz, 
niebędziefz_.miał takiey wygody i-zyfku, nieflu- 
fzna racya! więkfze ma prawo do tey rzeczy., ktd- 
ryć Jey pożyczył, jako dofwojey, a. niżelity,aże: 
byś w cudzym korzyftał. 

_ Patrzcież dobrze CC. aby wam fłafznie do 
zwłaczania reftytucyi ta racya ffuŻyła: niemam 
zkąd oddać: jeśliś w oftatniey potrzebie, jeśli. 
więkfzą fzkodę na fwoich dobrach ednofić z 
oddania mulifz, aniżeli kredytor ponofi z za- 
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trzymania Twego, i jeślić infza jaka fłufzniey- 
fza racya uży, fłufznie ktedytor poczekać mu- 
fi,aż będziefz zkąd miał oddać; inaczeg t'po= 
wianość nieodwłócznego oddania; i grzech 
cięfzki zatrzymaney reftytucyi przy Tobie zo- 


Raje. 


Druga też rzcya; że on Tobie przewinił, wiele 
kiego roztrząśnienia potrzebuje. Uważyć po- 
trzeba, jeśli jeft w fzelka równość między Twoją 
i jego wira; uważyć potrzeba, jeśłi on nie w 
więkfzey zoftaje potrzebie, i jeśli zatrzymaną 
od Ciebie reftytucyą nieftaje fig niefbofobnym 
do zadofyć uczynienia i Tobiei drugim; uważyć 
nakoniec potrzeba jeśli fię wtym nieftaje jaka 
uyma fprawiedliwości Kontraktow uczynionych; 
bo jeżeli przeciwko fprawiedliwości Kontrakto- 
wey wykracza ten, co rzecz złożoną u drugie- 
go, lub mu pożyczoną-potajemnie odbiera: pe- 
wnie wykroczy iten; co ją gwałtownie bie- 
rze: lub u fiebie zatrzymuje; a tak niebędzie to 
fłafonymtwey:krzywdy nagradzeniem, ale nie- 
fprawiedliwym, i miłości Obrześciańfkiey ura- 
źliwym zemfzczeniem fię; przetoż oprócz grze- 
cl niefprawiedliwości zaciągnie fig grzech nie- 
nawiści i zemfty. , Ale końca niebędzie, jeśli 


z 
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nięfłufznych rzeczy cudzey zatrzymaczów pre- i 
< tenfyi daley fłuchać będziem. 

O chciwości! ołakomftwo! jakeś fię na świat 
rozlało! o chciwości! o łakomftwo jakoś do 
zleczenia trudne! Peffimum hominum genus, cut 
pamiteniice medicina nihil prodeft. Mówi o tych 
to ludziach Auguftyn Swięty. Brzydki to ro. 
dzay ludzi, którym lekarftwo pokuty nic niepo 
maga: nic pokuta niepomaga, nic prawa, nic | 
pogróżki, nic uwagii perfwazye CC. ij 
gaja. ai 

„CC. NN. Wy za oftatnią póbudkę do -s { 
fzego roztrzą(ania, coikiedy komu winniście, i do 


wrażeuia fobie; jak cięfzką rzeczy cudzey res 


ftytucyą powinniscie, bierzcie tę uwagę, Że nie- 
moni ufprawiedliwić fię przed Bogiem, jeśli fię 
wprzód vieufprawiedliwicie przed ludźmi, któ- 
rymieście winvi, którycheście ukrzywdzili. Nie- 
oddaje BOGU co jeft Bofkiego, który nieodda- | 
je bliźniemu, co jeft bliźniego. Reddite ergo j 
quce funt Cæfaris Cæfari „et qua funt DEI, | 
DEO. ć | | 
| 

| 


 Wizechmogący, fęrawiedltwię. miłofierny 
BOZĘ, bez ktorego nic niema Swiętego, nie 
fprawiedliwego, rozmnoż nad nami łafki oświe- 


H, 


Na Niedziele XXTIT. po Swiąt: 382 
cenia, łafki mocy Twey, abyśmy przy fprawo- 
waniu Twojey fprawiediiwości, i przy ucźeftoi- 
ctwie Twego miłofierdzia, tak przefzli przez te 
dobra doczefie, abyśmy nieutracili wiecznych. 
Amet. 

NA NIEDZIELĘ XXHL PO SWIAT: 

Cońfide Filia, fides Tua Te falvam fecit: 

Math. 9. 

Ufay Corko, wiara Twoja: Cię uzdrowia . 
Eżeli Chryftus, CC. w nim: nay milfi, cudowne 
| ty przez dwanaście lat nieuleczoney za 
dotknieniem fzaty fwojey złeczenie nie fzacie 
fwojey, albo raczey .. mie mocy.i cnocie z fie- 
bie pochodzącey, ale ufności i wierze tey nie- 


. wiafty przypifuje; tedy, jako. wielka ztąd jeft 


zaleta ufności Jey i wiary w Chryftufa, itak ja- 
{na nam daje fię nauka: jak wiele u Boga może 
wiara i pfność w niego. 

Bym fię tylko dotknęła fzaty Jego, będę 
zdrowa, mówiła w fobie ona niewiafta w Chry- 
ftufa ufająca; i jak tylko dotknęła fię w onym 
tumulcie lndzi, który Chryftusa zewfząd naci- 
fkał, jak dokładają fami Ewangeliftowie, na- 
tych miaft, jak by mimo woli Chryftufowey, Wy- 


dE 


SAATTE 
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fzła moc Boftwa Jego, do zleczenia oney nie. 
wiafty, i tylko ufności dotknienie w oney ciż- 
bie poczuł Chryftus i potwierdził to fiowy, co | 
w(kutku. odebrała : Ufay, mówi, cdrk6! wiara 
Twoja Cię uzdrowiła. | 


Wielka ufność, wielka wiara tey niewiafty! | 
Wiele, wiele. może u Pana BOGA wiara i 
ufność w niego. Wy dziwić(fię tedy nigdy nie- | 
można CC. onych ludzi ślepocie, co wiedząc że 
wizyftko dobre od famegó Boga pochodzi, jak | 
uczy Apoftcł, Omne datum optimum et omtma doe | 
num perfectum defurfum efi, defczudens a Patre 
luminum: Wfizyftek, prawi, datek naylepfzy „i 
wfzelki dar dofkonały z gdry jeft zftępuiący od 
Qyca światłości » to oni wiedząc, ufność jednak 
i nadzieję fwoję w czym innym, a nie w Bogu 
pokłądają. 


Zle to oni bardzo czynią: bo prócz tego že 
próżna zawfze jeft ich tam ufnoć, częftókroć 
też bywa niezbożna. Jeżeli iw chorobach lub 
issych przypadkach udają fię do zabobońow, 
niezbożna tam jeit ufność ich: Jeżeli zaś w in- 
nych rzeczach ufność całą zafadzają, ufność 


"w 


-ich tam prožna jeft. MWiezbożna teft ufność w za- 


bobonach, to w pierwfzey części; Próżna Jef 


"części podzielim. 


RJ 
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ufność w rzeczy fiworzoney, to w drugiey czę- 


ści, przełożę; zkąd jafne będzie wniefienie, że w 


Bogu tylko ufność jako jedynie święta, tak 
też fkuteczna jeft. Day Panie, za przyczyną Naya 
święt(zey MARYI Panny. Ave: MARI, 
CZĘ SC L 
p" jeft ufność w zabobonach. Chcąe 
tę prawdę pokazać, fame zabobony, gufła, 
i wiefzczby naoko wprzód pokazać potrzeba, aby 
tak przedfięwzięta nauka pewnieyfzy cel miała, 
Wielka jeft liczba króżność wfzyftkich zabobo+ 
now, dla łatwieyfzego zrozumienia na dwie je 
Jedne fa mfiebie i wrzeczy famey zabobon= 
ne, kiedy ludzie używają na co rzeczy takiey , 
któr» ani z przyrodzenia fwego-ani zpoftano- 
wienia: Bofkiego, lub Kościelnego, ani zmocy 
ludzkiey: nie jeft fpofobna:do wykonania fkutku 
tego, naco jey używają. Takie fą czarnokfię= 
fkie, czyli'czarownicze wróżby, w których zga= 
dywa fię co tajsemnego, i+co ma być, używając 
do tego rzeczy: cale niefpofobsych, jako to po= 
fągów jakich, ciał umarlych, wody, ognia, po- 
piołu, wofkow: zgadywając , co przez rąkśa'i 
zwierciadła, przez miednice, fita, klucze, pier- 
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ścienńie, przez wylanie wofku na wodę, i uwa- 


Żania figury, przez rzucanie kości, lub trzewi- 
kow. Także zgadywania i niejakie prorokowa= 
nia. rzeczy. tajemnych, z poftrzeżonych znakow 
na niebie i gwiazdach, i na rzeczach innych, ze 
znakow i linij na rękach także z (nów, z przy- 
padkow: jakich przy wyiściu z domu, lubo przy 
wyieździe, z:zabieżenia. fobie jakich zwierząt 


wiefzczyć: fobie o. jakim:fzczęściu, lub,obawiać 


fię niefzczęścia, także póftrzeganie i wybieranie 
dni fzczęśliwych. i niefzczęśliwych do drogi, 
do zaczęcia: fprawy: jakiey, da chówania dzie- 


ci, aby były:fzczęśliwe, zdrowe, długowieczne:' 


flowem: kiedykolwiek: czy to do zgadywania 
rzeczy przyfzłych i tajemnych, czy to do ochro- 
ny jakiey fiebie, lub zleczenia choroby, używa 
fię rzecz taka, która/ani z natury fwojey tego 


niemoże : czynić; albo od Boga przez fię lub. 


przez : Kościelne podanie-nie jeft na to wzięta 


i: uffanowióna, . jako uftanowione ieft wody i 
innych rzeczy poświęcenie::aczi tych używać 


zpewną perfwazyą i wiarą; Że-ten i Ów fkutek 
uczynią, „mogą być zabobon, jako fig wnet po- 
każe z,drugiego.rozdziału zabobonow. 

Są albowiem „drugie zabobony, kiedy rzeczy 
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jakie czy to swięte, czy przyrodzone używa= 
ne bywają nie świętym, czyli od' Kościoła 
Swiętego ani pochwalonym ani przyrodzonym, 
i zwyczaynym fpofobem, ale z przydatkiem pe- 
wnych fow, liter, znakow czy to Swiętych, 
czy nie Świętych, i z przywiązaniem do nich 
wiary i ufności pewney. 

Takie zabobony fą: modlić fię, mfzy fuchać 
w tę a nieinną godzinę, przy tych:świecach,. tae 


kiego Kapłana. Pościć w ten anie winny dzień: 


na cześć niby jakich SS. w pewne dni pewnych 
robot nie robić: nofić przy fobie rzeczy świę- 
te z takiemi a nieinnemi znakami, pacierzami, 
modlitewki , tak a nie inaczey pifaną. Ewangelią; 
lub ftowami: Swiętemi, zbierać zioła wz pewną 
godzinę», w pewne Swięto,. i tam daley .. 

Te i inne- niezliczone: prawie: tym: podobne 
wróżenia ,„zgadywaria, Ochrony „i leczenia fpo- 
foby fą: zabobonne , a używanie- ich.i ufhość-w 
nie ieft bezbożha; z natury albowiem fwojey i 
zawfze niemal jeft: grzechem śmiertelnym, od 
którego: rzadko: niewiadomość,. rzadko sam. 
Żart z płochości wymówić možes. gdyż to:czy- 
nić, jeft rzeczą famą w przymierze towarzy- 
ftwo z czartem wchodzić z ciężką winą obrazy 
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majeftatu BOSKIE G ©! 
Tak. wfayfcy SS. tak wfzyftkie Koncyliai 


prawa Kościelne uczą:|gdzie teź czytamy , że 


gdy niektdry Kapłan z aftrolabium (inftrutnent 
to jeft matematyczny ). chciał:fobie oszłodzieju 
warÓŻyć,.acz to bez intencyi wzywania; czartą 


chciał czynić; za ciężki muto grzech poczyta» 


mó ,.i od funkcyi Oltarzowey na. rok.cały odfą- 


dzony. był. Fak i Duch S.. w piśmie S.uczy,.gdzie. 


te zabobony obrzydliwością: pogańtką zowie. 
Cave, ma imitari velis: abominationessńlidrum gen- 
tium »- (q) Strzeż fię prawi, abyś nie czynił 0- 
' brzydliwości onych pogańfkich narodów: Niech 
fię prawi, nienayduje u ciebie , któryby fię radził 
praktykarzów,.i wierzył fnom,i wróżkam, niech 
nie będzie guslarz, ani czarownik, ani któryby fię 
duchow złych radził,ani wiefzczbow . Tym bo- 
wiem .wfzyftkim  brzydzi fię Pan:.. Omnia: enim 
hacabominatur Doming: (s) W objawieniu też 
Jana:Swiętego takich guslarzów pfami Anioł zo- 
wie, i drugą im śmiercią to jef potępieniem 
grozi. ; 
A jako pożywać co z rzeczy cgartom-ofiaro» 


Ca) Deut. 18. (r) <Apocal. RIEL 222. 


J 
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wanych było to ftać fię Towarzyfzem czartów ; 


takteż używać w czym pomocy czartowikiey, 
| ief ftać fię towarzyfzem Jege: przetoź jak tam- 
tym tak i tym woła S. Pawel Apoftoł. Nolo vos 
focios fieri Demoniorum . Niechcę, abyście fię fta- 
wali fowarzyfzami czartów. Tak nieinaczey CC. 
zawfze w tych zabokonach ieft Towarzyftwo z 
czartem : bo aczby jawnego wzywania pomocy 
czarńtowikiey ani intencyi do tego niebyło, fa- 
ma jednak rzecz zabobonńa przez fę jeft zna- 
kiem pomocy, i towarzyftwa czartowikiego. 
-Bo zkądże, profzę, onych dziwnych fkutkow 
" fpodziewać fię można, jeżeli nie-od 'czarta? na- 
przykład: gdy tego itego fpofobu znaku, lub 
 flów użyiefz, mafz zawfze we grze, na łowach, 


w robocie, w handlu fzczęście; albo ranę i krew 
uzdrowifz, abo fię wnet o złodzieju lub rzeczy 
jakiey tajemney dowiefz? zkąd to, profzę po- 


| 

| chodzi? nie od rzeczy famey, bo ana niema'na 
| to mocy z natury fwojey: nie od BOGA, boć 
| on tego nigdzież nie objawił, i niepoftanowił:'i 
| miezbożna myśl byłaby, aby BOG-do tak nikcze- 
mnych, próżnych, a częftokroć i niefłufznych 
rzeczy takim fpofobem wdawał fię: nie od As 
! uiołów, bo ich pomoc od woli i fowa Bofkije« 
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go zawifła. Tog tedy ta rzecz ludzką, i rzeczy | 


używanych fiłę przechodząca, nizkąd tylko od 


czartą pochodzi, który i niewołany, w te pró. | 


Żności i świętokractwa fam wdaje fię, aby wia: | 
rę iufność łudzką w nich pozyfkał, a dufzę w | 
"grzech wplątał, iako ten, co krąży fzukając, aby | 
kogo pożarł : jako mówi Apoftoł, Circuit quq- | 
rens'quem devoret. (s) T 

` Y próźna tu w grzechach, ffowach, iznakach | 
„świętych zubobonnie użytych nadzieja: takie | 
bowiem śŚwfiątości używanie ieit świętokradz- 
kie, to jeft: «czci Bofkiey wykradzione, a pro- 
źności poświęcone, czym czert tym bardziey | 
ciefzy fię, iż Bofkiey czci fobie nadewfzyftko | 
pragnie. C:zartówfkie, czartowikie tedy ieft we | 
wizyftkich zabobonach Towarzyftwo! - 


Czego dowodem; i to być może: Że z takiemi | 
„zgadywania, leczenia, i fzczęścia fobie zjedna« | 
nia fpofobami i fztukami pofpolicie kryią fię lu- | 
dzie, za fekret je fobie mają, nieradzą fię o nich | 
Kapłanów i nauczycielow Kościelnych, kryją 
fię z nimi i na |fpowiedziach bardziey niżeli z | 


innemi (grzechami; bo ponieważ inne grzechy | 
TREEZETOEKASECOZOZESTOSTIZ 


GS) 2e EU 5: 
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fą ludzkie, te zaś właśnie czartowfkie, inne fą 
ułomności ludzkiey, te zaś chytrości fzatańfkiey; 
a chytrość niemoże tam nic począć, gdzie ją 
widzą, przetoż ten Xiąże ciemności zaślepia 
powabną per(wazyą ludzi, aby zabobonów Je- 
go niemieli fobie za grzech, i wtym tak 
pewni byli, iżby fię! oto nikogo nie radzili. 
Czartowfkie tedy ieft w zabobonach Towarzy- 
ftwo, a zatym niezboźna, niezboźna ieft ufność 
w nich. 
CZESC EM 

Ą Le iinna w rzeczach ftworzonych ufność, 
s jeżeliby przerzeczonym fpofobem nie by- 
ła bezbożna, tedy próżna zapewne będzie. 

Niechcę ja CC. t4 mową żwyczayney wfpra- 
wach i intereflach wafzych roftropności przyga- 
nić, albo głafkać onych ludzi niedbalftwo, któ. 
rzy pod powłoką ufności w BOGU od prac ifta- 
rania ftanu fwego ufunąćfię chcieli. Niechce Bog, 
aby to światło przyrodzonego rozumu, które 
nam dał, było w nas niepożyteczne i próżne, 
fabe nam tylko to światło , i fkażeniem natury 
przyćmione zoftawił; abyśmy nigdzież jemu nie= 
ufali, ale fiẹ we wfzyftkim do naywyżfzey i 
nieuftającey opatrzności uciekali. Myśli nafze 
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bojaźliwe fg, i niepewne fq epatrzności uafze mó- 
wi Mędrzec: bo ciało, prawi, /kuzitęlne obciąża 
duf[zę, a ziem/kie miefzkanie tłumi umyft wiele mye 
ślący. (u) 

Z tych tedy przyczyn i natura fama i BOG 
wyciąga, abyśmy ani nieufali roftropności nae 


fzey, ani żadnemu ftworzeniu nieufali, ale na fa- 


mym tylko BOGU całą ufność nafzę zafadzali, 
Wyciąga to natura fama: bo ona fłabym iniz- 
pewnym ieft fundamentem ufności; wyciąga to 
BOG:bo on fam teft jedynie mocnym;ipewnym, 
i fam chce być fundamentem ufności nafzey. 
Nieopłakana jednak bywa ona slepota ludzka, 
Że nietylko wfzyftkie ftarania, fprawy, i przy- 


padkiich naturalną roftropnością ogarnąć ufifu- 
ją; ale też naymnieyfzego mieyfca w fobie ufno | 
ści w BOGU niedają, chyba Że już ze wfzyfł- 


kich ftron opufzczonemi być fię widzą. 


Czy nie takżeczyniów pyfzny,któremudo wig- | 
pienia na pożądany godności ftopień naymocniey- | 


f 
ję 


£za zdafię podpora powaga przyiaciela mocnego, | 


albo światowey polityki fztukę i podeyście? 
ezy nie także czyni ów Dworzanin,.co na fztu» 


AARTEN WEGO OTO 


Ga) Sap. Qe 
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kach utrzymywania dla fiebie łatki Pańfkiey Ów 
bogacz, co na wykrętach prawney biegłości 
fwojey, albo na pieniądzach fwoich, ów Kawa- 
ler, co na męftwiei odwadze fwojey, ów go- 
fpodarz, co ma przezorności i ftaraniu fwoim, 
ów Kupiec, co na przemyfłach i wybiegach fwo- 
ich całe fwoje fzczęście i nadzieję zafadza. 

Nigdy oni oczu w niebo n.epodniofą, nigdy 
opomocy naywyźfzey Opatrzności niepomyśią, 
aby ją fobie ziednali, na fame tylko oftatnie i 
zdefperowane przypadki ucieczkę da niey fobie 
zachowuiąc. Y pewnie nie doczego prędzey ta= 
ką ufnością fwoją przychodzą, jakę do oftatnich 
i zdefperowanych przypadkow: Confidunt i 
nihilo; et loguwntny vanitates; conceperunt laborem 
et pepererunt iniquitatem, telas aramec texuerunt, 
Cw) mówi o nich Prorok: Ufają w niczym, a 
mówią próżności; poczęli pracą, a urodzili nie- 
prawość, pajęczynę fobie utkali: czy niedozna- 
ją fami tego, Że ze wfzyftkiego tego za funda- 
ment ufności fwojey pąięczynę fobie tkali? al- 


bo jak wymawiano Jzraelitom w poftronnych 


(w) Aaim. 29, 
Kaz: X. Glaż: Tom III U 
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Królow pomocy ufaiącym, Że na trzcinie fłabey | 
i nałamaney wfpierali fię, która, gdy fię człowiek. 
podeprze, złamana wnidzie wrękę tego, i prze» 
kole ją. Speras in baculo arundineo atg; € confra= | 
fo, Juper quem fi insubuerit homo, comsninutus 
imgredietur manum ejus, et perfortbit eam, &) 
Którego ich ufności ofzukania, aczby/ rzeczy one, 
w ktorych ufają, trwałe były, Bóg fam fprawcą | 
bywa na ukaranie zaniedbaney od nich ufności 
W nim. 

—— Y więc z Jego Davidian dopufzczenia 
ów pyfzny przyiaciela utraci, a Jego politykai 
podeyście migdzież fwy m przeciwnikom nie- 
wyftarczy; owemu dworzaninówi dopduści wy* 

( kroczyć i pośliznąć fię, iż cale z łafki Pańfkiey wy- 
padnie; owego Bogacza fame'wykręty i zawo- 

dy prawne z pieniędzy i fortuny ogołocą; ÓW 

Kawaler fwoimże męftwem i odwagą na hanie- | 
bne i nieuchronne niebeśpieczeńftwo przyidzie: 
owego gofpodarza przezorność przypadkiem o- 
myli fię, a ftarania chorobą zmiefzają fię: owego 
kupca przemyfły i wybiegi rozmaitym niefzczę* 


ściem pomiefza. 


(x) 4. Reg: 18. 
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Oni te przypadki na różne przyczyny zwa- 
lać będą, i nowych fztuk, nowych przemyfłow, 
nowych fpofobow chwytać fię będą, na których 
fię takoż jako na pierwfzych ofzykaią; ale pra- 
wwdziwa tego ich ofzukania przyczyna, jęft za- 
niedbanie ufności w Bogu, a wfzyftkie ich u- 
fności óne na on Śmiech przyprowadzą je, o 
którym mówi Pfalmifta. Super eum. videbunt, et 
dicent: ecce komo, qui non pofuit DEUM adju- 
torem fuum. (y) Smiać fię, prawi, zniego będą 
imoówić: oto człowiek , który niewziął BOGA 
za pomocnika fwego. 

Nawet gdy im wfzyftkie inne doczefney ufno- 
ści fpofoby upadną, a w zdefperowanych rzeczach 
do BOGA oglądać fię zaczną, na ukaranie fwe= 
go niedbalftwa, i nieprętkiey do Boga ucieczk 


[U 


nietak prętko, jak fie fpodziewaią i pragną ofo- 
bliwfzey pociechy od niego doznaią, jako md- 
wi ieden święty, bo ktoryżby Przyiaciel podo- 
bnie z Tobą niepoftąpił£ ty Jego pomocy za- 
niedbawfzy fzukafz Jey uinnych, a gdy fię wfzę- 


dzie zawiedzionym być widzifz, wracafz fię do 


-onego przyiaciela i oftatniey u niego pomocy 


ea potne 


© Pfalm 5, l Vij 
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proffz: niewyrzucjłbyż on na oczy fwoję kry- | 
wde, fwoje wzgardę, Że nie z nieprzyiaźni 1 pór 
ufałości, ale potrzebą przyciśniony do niegofię 
uciekafz? niczofławiłbyź cię do czai opufzczo= | 
nego, ażbyś uznał winę MT woję i przeprofił go? 
"Toby on z Żalu ferca fwego Uczynił, aby pos i 
kazał jakci Jego przyiazń potrzebna. RM) 
Toż BOG fprawiedliwy fiufznieyfzym nieró- 
©  wnie prawem uczyni: jak mówi Moyzefz: Bę- 
dzie, prawi, Pan fądziź lud fwoy, co go wprzód 
ufaiąc fobie i narodom zaniedbał był: ż rzeknie 
MUM: gdzież fa Bogowie ich ze których mieli ufność? 
miech potefianą,i i 'w/pomog gą was, iw potrzebach Wie 
fzych oehronią was. (z) Owo wymiatanie na, 
oczy błędney ufaości, 1 fzukanie gdzie indziey 
mimo BOGA pomocy. Y niewprtzód go do mi- 
łofierdzia fkłonicie, aż uznacie błąd wafz, że 
próżno ufaliście w rzeczach ftworzonych, aż u- 
znacie,.Że fam tylko Bóg pomoc i ufność wafza. 
Patrzcie, mówi BOG tamże, Żem ja Jam, i nie- 
mafz innego Boga prócz mię. Próżna próżna te- 
dy i barzo fzkodliwa ufność, która mimo BO- 


GA na rzeczach ftworzonych polega; bo i rze- 


| 


2) Deut. 32. 
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czy fworzone Z fiebie flabym i niepewnym {3 
fundamentem. ufności, i cała z nich pomoc nie- 
iraczey tylko Z rządzenia opatrzności pochodzi 
$u tym, którzy Jey, a nie rzeczom onym ufae 
ją. | 
Jafny zatym wniofek CC. Że w famym Bogu 
tylko ufność jedynie święta i fkuteczna jeft. On 


-fam iedynie pewrym i mocnym być może fun- 


damentem ufności, on fam chce być fundamen- 
tem ufności nafzey . 

Kiedy wkim innym ufność moję mieć chcę; 
trwoźliwy, i niefpokoyny być mufzę: niewiem 
albowiem jeśli on tak litościwy jeft, iżby go mor 
ja nędza i potrzeba dotykała, a jeśliby był tak 
litościwy, niewiem czy tyle ma mocy i fpofo= 
bności, iżby mey nędzy i potrzebie fkutecznie 
mcgł zabiec; a jeśliby i możny był, niewiera 
jefzcze jeśli i litości fwojey nademną, i fpofo- 
bności fwoiey do wfpomożenia mego będzie u- 


miał tak użyć iak należy : ale ieśliby i litościwy» 


i możny, i roftropny był, bać fię iednak jefzcze 


mogę odmiany w nim i nieftateczności jakiey u- 
myfłu, od którey Żaden prawie daleki nie ieft. 

Ale gdy w BOGU ufność moję chcę położyń , 
czy mogę fię czego obawiać? czy nię ieft oh li- 
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tościwy? niefkoficzoneieft milofierdzie Jegorczy 


rie jelt możny? niefkończona ieft wfzechmoó- 


cność Jego. Czy niebędzie umiał fkutecznie mię 
i wcześniew/pomodz? niefkończonaieft mądrość; 


i opatrzność Jego: czy boię fię aby umyfłw 


fzego nieodmienił?: Bóg jeft nigdy nieodmiena 


ny, w famychnawet onych odmieńnych powierze 
chnych przypadkach, któremi on. nas nawiedzać 
raczy, nic innego tylko pożytku i dobra nafzee 
go fzuką, Fidelis DEUS'ejt, qui non patietur vos 
tentari fiępra id, quod potefłis, mówi Apoitol, eż 
Jaciet etiam cum tentatione proventum. Wiere 


my iftateeznie wierny iet BOG, iż niedopuści- 


ma was ciężkości więcey, aniżeli znieść możecie, 
ale i z przeciwności was doświadczaiącey uczya 
ni wam pożytek. Y mogęź równie pewny i moa 
cny mey ufności fundament znaleść? Y'mogęż: 
Kiedy by w pofrzodku naywiękfzych przygod Je- 
mu nieufać? i 


Patrzcie, Patrzcie CC. na przykład'tey ufności: 


w onym Kiążęciu Hufleyfkim, i uczcie fię Jey . 
Oto ta Xiąże zewfzyftkiey Fortuny rozmaitemi 
anagłemi przypadkami ogołocene i obrazone, 
od fwojeyże Żony za proftaka ofądzone, i da 
biuźnieritwa, i niewiem tam iakiey inney beze 
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| bożney nadziei pobudzane; od wfzyftkich przy- 


jacioł od jednych opufzczone, od drugich mia= 
fto pociechy niegodnie ftrofowane, od brzydkiey 
choroby całe fkancerowane, aon jednak na gnoju 
jakby na Katedrze fiedzący fuchaycie , jakiey w 
Bogu ufności uczy: Etiamfi occiderit me, m ipfo 
fporabo. (a) Choćby mię zabijał w nim jednak 
ufać będę. O godna Boga! godna tego Xiążęcia! 


/ godna nas CC.taka w Bogu ufność! Choćby mnie; 


zabijał BOG, w nim iednak ufać będę. 

O niechże giną wfzyftkie niezbożnę Zz -czat- 
tem w zabobonach przymierza! choćby mi gi 
nąć przyfzło, w famym tylko Bogu moim ufać 
będę! niech ulatują z próżnością fwoią wfzyft- 
kle świata nadzieje; choćby mifię wfzyfiko z nay- 
więkfzą pewnością ofiarowało ; ja jednak w Bo- 
gu moim nadewfzyftko ufać będę. Brzydzę fię 
tamtą bezbożnością, niedbam atę próżność : Im 
Te confidit anima mea. (b) w Tobie Panię ufa 
dufza moja. Tues fpes mea Deus, Ty, ty jeden je= 
fteś nadzieja moja Boże dzifiay i przez wfzyftkie 
dni Życia mego, AMEN. 

KE 


s 


epa 


'©) Jot.r3. ©) P/al.56. 


. | z. 
A) OSSZZOPONSKOG U ROZED CA 


NA NIEDZIELĘ XXIV. PO SWIĄT: 

Jnimicus Homo hoc fecit: Math I3Ze 

. Colek nieprzyiazny to uczynił. i 
Acte, macie CC; w Chryftufie naytmilf, kos 
mu podfiewanie miedzy pfzenicą kąkolu, 
ytoż -niezgody, rofterkow, kłótni, fwarow, nies 
nawiści i nieprzylaźni w domach walzych, w 
miaftach, w fąfiedztwie; w Rzeczy-pofpolitey 
Przypifować macie, Wytknąt, „wytknął go wam 
Pan w tey przypowieści, którąśmy w Ewange. 
ij przeczytali: Jnimicus homo hoc: fecit. Niea. 


przylazny człowiek ta ucz; ynił. Wytknięty, wya 


tknięty jefteś niepr zyiazny człowiecze, człowien 
cze rofterkliwy, roztywaeczy zgody , huntowni- 
ku, nawiniarzu, co po domach miedzy gofpa= 
darftwami i małżeńftwami, pe miaftach miedzy: 
obywatelami, w fąfiedztwie miedzy fafiadami i 
bracią, w Rzeczy-pofhalitey między-Panam$ czy 
przez zazdrość ich zgody, czy dla fwego z ich 
niezgody zyfku, czy z jakiego fzczegulnego in= 
tereflu i przywiązania pełhe podeyrzenią, niena- 
wiści, pot warzy, nowiny roznofifz, plotki, pa- 
fzkwile rozrzucafż, niezgody; rofterki, kłótnie, 


+ 
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fwaty, nieprzyiaźni rozfiewafz. Prawda CC.że 
Pan w dalfzym tey przypowieści tlumaczeniu 
nieprzyiaznym tym człowiekiem. nazwał diabła; 
ale to tymże fpofobem mówił, jako i onego 
pieprzyiażnego człowieka Judafza nazwał przy 
oftatniey wieczerzy diabłem, daiąc'znać : Żę ie- 
dnoż to jeft nieprzyiazny:on człowiek, co dia- 
beł ńie człowiek. Wybaczycie fłuchacze mojey 
w mówieniu gorącości, owfzem ją jeżeli iefzcze 
nie za zimną, tedy pewnie za fłufzną poczyta- 
cie; kiedy tego nieprzyiaznego człowieka, ro- 
ztywacza mówię zgody , dalfzego opifania fpo- 
koynie pofluchacie. Y fiufzno jeft otym pilnie 
fiuchać. Wytknięty on człowiek będzie wam 
dla ofitróżności, jemu famemu dla poprawy. 

Nieprzyłazny to człowiek! nieprzyiazny Boa 
gu i wan, nieprzyiazny i fobie famemu. Nieprzy« 
iazny Bogu wafzemu, o którego wy honor ftąć 
powinniście naybarziey, któremu 6n człowiek 
rozrywaniem -zgody wafzey wielką zniewapę 
czyni; Nieprzyiazny i wam, któtym okrutnych 
fzkod przyczyną ieft, to użyć ma do wafzey 
oftróżności, abyście smu tak grafiować w Boa 
fkiey i wafzey rzeczy nie dopnfzczali: Nieprzy- 
iazny on ieft fobie famemu, ba gdy” nieprzyia- 
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zny ieft Bogu i ludziom, wfzelkie złe ód BOGA 


i od ludzi na fwa głowę obraca; to fłużyć pos 


winno jemu do poprawy ; ftowem: Kfotliwy ids | 


kimkolwiek fpofobem ludzkiey zgody vozrywaca 
iefi ńieprzyiazny BOGU, ludziom, i fobie. To. 
całe opifanie tego nieprzyiaznego człowieka, 
to materya dzificyfzego Kazania. 

Duchu nayświętfzy! Oyczei miłośniku pokoju 
ty fam wraź nąm poznanie i obrzydzenie tey 
złości, Ty fam naucz unikania i naprawy jey ku, 
S. czci i chwale Twojey, za przyczyną Nay- 
święt(zey Matki, ‘Matki Swiętey miłości, dug 
MARTA. 

C ZĘ SC I 8 


te niemafz BOGU obrzydliwfzego nad czło= ` 


wieka kłótliwego , nieprzyjaźń miedzy 


ludźmi rozfiewającego, zgodę i jedność rozry= 
wającego. Co rozumiecie: jako obrzydliwe nie 
fą oczy wyniofłe,iharde, język kłamliwy, ręce 
przelewaiące krew niewinną, ferce wymyślaią- 
ce „myśli złośliwe, nogi prętkie na bieżenie ku 
złemu, Świadek fałfzywy, który mówi kłamitwo? 


Obrzydliwe, obrzydliwe fą Bogu te wfzyftkie ) 


rzeczy : nienawidzi je Bóg, ale nad to wfzyftko: 
obrzydliwfzy mu ieft ten, który fieje rofterki 


T 
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miedzy Bracią. Wfzyftkich tych fześciu rzeczy 
nienawidzi Pań, ale tą fiddmą, to jeft, tym, ktd- 
ry fieje rofterki miedzy bracią, brzydzi fię dufza 
Jego. Słowa to fą farnego Ducha Swiętego w 


' przypowieściach: wyrażenie to ieft ofobliwfze 


mądrości Jego, którym chce, jak my, wyraźniey 
oświadczyć, jako fię brzydzi tą złością: brzydzi 
fię, mówi, tym dufza Jego. 

Nie jeft Bog złożony tak jakomy ludzie z dufzy 
i zciała: nie brzydzi fię BOG czym tak, jakomy, 


_ którym jedne rzeczy. obrzydłe kywaią według 


ciała tylko, i to w niejakiey imaginacyi; drugich 
zaś rzeczy obrzydzenie głębiey nas przenika, 
jakę mówieie, aż do dufzy famey. BOG, kiedy 
fię brzydzi jakim grzechem, brzydzi fię nim ca- 
fym fobą zawfze. Owo iednak dla wyrażenia, 


' jako fię brzydzi tym, który fieje rofterki miedzy 


bracią, używa tego fpofobu mówienia, jakby go 
naygłębiey przenikała aż do dufzy ebrzydili- 
wość tego to człowieka: że jako my niemoże: 
my lepiey wyrazić obrzydzenia jakiey rzeczy, 
jako mówiąc, że fię na nią wzdryga cała dufza; tak 
Bóg brzydzi fię prawi, dufza moja tym, który: 
rozfiewa rofterki miedzy Bracią. Y iakże niema 


tak dulza jego brzydzić fię tym,co fieie ta - 
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fterki miedzy Bracia; ponieważ ten wywraca Kro, 
leftwo Boże, pfuje inifzczy to, co jeft Bogu nay+ 
milfzego, naciera na famę ofobęi iftotę Bofką bara 


dziey aniżeli innym jakimkolwiek grzechem. Nie- | 
ma tu ZŻadney exaggeracyi CC. jefzcze to wfzyftką | 
niewyraża doftatecznie opey złości fiejącego nies 
/ zgodę miedzy bracią, jaka jeftonaprzedobliczem 
Bofkim, którą fię brzydzi dufza Jego. 
Króleftwo BOZE nie na inney rzeczy zało- , 
Zone‘ być rozumie Apoftoł, tylko na fprawie- | 
liwości, na pokoju, na wefelu w Dachu Swię- 
tym, Króleftwa BOZE jeft Kościoł Swięty Jego, 
zebranie wiernych w jedno, których jedna duz 
fza, i ferca jedno fa, które Apoftoł pifząc do Ko- 
lofian zowie ciałem jednym Ghryftufowym, któ- 
rego. głową jeft Chryftus, przez ktdrego pra- 
wi, BOG pojednał wfzyfiko wnim ufpoko- i 
iwfzy przez Krew Krzyża Jego, a którzy 
niekiedy byli oddaleni, i nieprzyiąciele umyfłom 
pojednał w ciele ciała (wego. Które to zebra- 
nie w Króleftwie Chryftufowym, zowie Apoitoł, 
Króleftwem miłości Jego: wyrwał, prawi, nas 
z mocy cismności, gdzie niema Żadnego porząd- ` 
ku, ale,wićczne zamiefzanie, a podniofł prawi 
nas w Króleftwo Synaumiłowania fwego. Iranse 


Na Niedzielę XXIV. po Świąt: 404 
fulit in regnum Filig dileftionis fue. (c) A fame- 
go Chryftufa w tym Króleftwie kj ólującego Z0- 
wie to Królem pokoju, to Bogiem pokoju. /Vom 
efi difsenfionis DEUS, fed pacis: ficut in omnibus 
Ecclefiis Santorum doceo. (d) Z którego jako 
charakterycznego, a właściwego przezwifka Bo- 
fkiego, które teź fam BOG w wielu mieyfcach 
pifma Swiętego z ofobliwfzą dyftynkcyą fobie 
przypifuje, poznawać można: jako mu'wielce 
miła i wdzięczńa jeft miłość, jedność, zgoda 
wiernych fwych poddanych, fwych w jednym 
imieniu, i prawie fwoim. 

On prawo tey miłości nad inne przekłada, i 
naywiękfzym zowie, on wtym prawie miłości 
Żyiących wiernych fwoich nie poddanymi i ftu- 
pami, ale przyiaciołami fwemi zowie, inie z 
dnney jakiey aczby nayprzednieyfzey cnoty, tyl- : 
ko z zachowźśnia miłości za fwoich je uznaje, 
i poznawać każe. Ztąd i Apoftoł Ducha Cheyftu= 
fowego pełen cnotę miłości nad wfzyftkie in- 
ne enoty, nad cnotę wiary i nadziei przekłada; 
Nune manet fides, fpes, charitas: trig hoc; major tas 
men hot tm efl charitas Ce) Teraz prawi,zofi tają wia» 


(c) Golof. x.: (d) Hebr. 7. (e) 1. Cor. 13. 
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ra, nadzieja, miłość troje to; ałe znich więkfza 
ieft miłość. 

o Na koniec tak miła ieft Chryftufowi ta wiere 
nych jedność, iż jedynie na fklijenie jey w fer- J 
cach nafzych Krew fwoję przelał, i na wyraże» ią 
nie affektu (wego Bofkiego, jako jey pragnie, | 
nieinakfzą jedność miedzy nami zoftawić chciał, | 
tylko nakfztałt tey, którą ma fam z OQycem i 
fwoim, profząc. go w oney niby Teftament ni 
wey proźbie fwey, którą fię modlił po oftatni: 
wieczerzy, abyśmy byli jedno, jako i on- jet 
jedno z Oycem fwoim: Ut omnes unum fint; | 
ficut Tu Pater in me et ego in Te, ut et ipfi im 
nobis unum fiat. Ut fint unum, ficut et mes unum | 
fumus. A) Aby prawi wfzyfcy jedno byli, jako 1 
Ty Qycze we mnie, a ja w Tobie, aby i oni jea 3 
dne w nas byli; aby byli jedno, jako i my jedno ki 
jefteśmy ; i jefzcze mówił: Ja wnich, a Ty we- 
mnie, aby byli dofkonałemi w jedno; aby miłość, 
którąś mię umiłował, w nich była, a a ja w nich. 
©! CC. czyie tu ferce nierofpłynie fię fiyfząci 
uważając tak gorącą, tak trofkliwą, tak powtae 
rzaną, tak upewnióną proźbę za jednością nafzą? 


mma M 


(© Jom. 17: 


Na Niedzielę XXIV. po Swiąt: 406. 

Móy Panie! czyie to ferće pojąć może, jako 
Twe ferce Boikie dziwnie fię kocha, dziwnie 
wielkie ma upodobanie w miłości i jedności na- 
fzey! Smiem mówić, że jako niepojęte jeft upo- 
dobanie Twoje w Bofkiey Twojey z oycem je- 
dności, tak niepojęte jeft upodobanie Twoje w 
jedności wzajemney miedzy nami, gdyż pra= 
gniefz, aby podobna była jedność między nami, 
jaka jet miedzy Tobą i Qycem. 

Z tąd CC. uważaycie profzę, jeżeli tey nata- 
ralney jedności w BOGUnay bliżfzym podobień- 
ftwem i obrazem ieft wzajemna jedność miedzy 
nami; więc im barziey klei fię ta jedność mie- 
dzy nami, tym Żywfzy i pięknieyfzy obraz ie- 
dnaści Bofkiey , obraz natury BOGA w Iroycy 
Jedynego w nas wyraża fię. > 

A ieżeli tym Żywfzy i dofkonalizy obraz na- 
tury BOGA w fobie jednego w nas wyraża fię, 
im barziey klei fig w nas miłości jedność; więc. 
uważaycie, rozfądzaycie, prafzę: w co ten czła» 
wiek godzi, który tę jedność miłości między 
nami rozrywa, który rofterki miedzy Braciąfie- 


| je, wco, mówię, on godzi? co za cel ma fo- 


bie złość jego? co za fkutek mieć chce to jega 


ufłowanie poróżnienia braci? Pewnie nic inne- 


Kazanie j 
Bo , tylko zepfowanie onego naydofkonalfzego k 
i naypięknieyfzego w nas obrazu natury BO- 
SKIEY. | > 
A jeżeli on tak pfuje w nas obraz jedności | 
natury Bafkiey; tedy pewnie tym famym godzi 
en tą złością w ofobę i iftotę f1mę BOGA w fo». 
bie jedynego, chcąc niby w famy m BOGU ta- t 
kie natury rozetwanię uczynić, jakie czyni w | 
obrazie natury jego. Bo jako według JANA | 
Swiętego: Kto nie kocha Brata fwego, ktorego 
widzi; BOGA, ktorego niewidzis pewni e ko- 
chać niemoge. (g) Tak ten człowiek, co rofter= 
-ki ‘miedzy bracią fieiąc, obraz ten jedności Bo- | 


fkiey pfuje i jego nienawidzi, i nicoń niedba, pe= śl 
wnie, Że famey też natury Bofkiey w fobie jedy- | 
ney nienawidzi, nic o nią niedba, i Eora jeft u 
jey nieprzyiaznym. ' 


Za tym to idzie, com pierwey powiedział: że | 
on tą złością fwoją naciera na famę ofobę iifto* 


tę BOSKĄ bardziey, aniżeli innym jakimkolwiek 
grzechem. Jone abowiem grzechy mogą mieć 


za cel fwojey złości infze ofobne dofkonałości 


Bofkie, jako to: mądrość, świątobliwość, fpra- 


receret 


(g) 1. Joan. 4: 


Na Niedzielę XXIV. po Świąt: 408 
wiedliwość, wfzechmocność; opatrzność Jego, 
które acz w famym BOGU fą jednąż naturą Jes 
go Bolka; w nafzey jednak ludzkiey i niedofko= 
naley myśli zdają lę niby z natury Jego różnie 
pochodzić; ta zaś złość rofterki między Bracią 
fiejąca, i jedność ich rożrywaiąca, przez zepfo- 
wanie tego obrazu jedności natury Bofkiey, w 
famęż onę jednę i nierozdzielną iftotę Jego go= 
dzi, z którey wfzyftkie one iftotne dofkonało= 
ści Jego pochodzą. 

Nieprzyiazny, nieprzyiazny on tedy i nade- 
wfzyftkie obrzydliwfzy jeft BOGU! fiufznie, fiu- 
fznie brzydzi fię nim dufza Jego, jako tym co 
na famę dufzę, to jeft iftotę Jego naftępuje,co 
naymilfżą mu rzecz pfuje, “wywraca Kroleftwa 
Jego, które on przez miłość i jedność w fercach 
nafzych mieć chce. Słufznie tedy CC. o tę znie- 
wagę od niego Bogu uczynioną gorliwością zię* 
ci ofobliwfzey oftróżności dokładać macie, aby= 
ście mu mieyfca między fobą niedawali, a jeśli 
ten punkt zniewagi Bofkiey mało was do tey 
oftróżności wzbudza, patrzciefz jako oni wam 
jeft nieprzyiazny okrutnych wam fzkod będąc 
przyczyną. 

Kaz: X. Glaz: Tom III, Ww 
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CZĘ SC IF: 
CH trzebaż wam CC. długo wyliczać i ©» 
pifywać te wfzyftkie fzkody, które pocho- 
dzą z rozfianych rofterkow między wami? byća 
Że może wam co w nich miłego, i wdzięczne 
go? podeyrzżenia, narzekania, obmowy, fwary, 


potwarzy, krzywdy wzajemne, kłótnie w fądach, 


pojedynki, zabóyftwa, miłeż to fą i wdzięczne 
fkutki? niefąż to fkutki rofterki między wami 
fiejącego nowiniarza 2 Prawda miłe i wdzięczne 
- bywa weyście jego, pięknie fię pochlebftwem, 
przyiaźnią, wiernością, użaleniem, przefitrogą 
ufarbowanym wam przymili i przypodoba, ale 
fkutki, fkutki okropne w domu Si zawfze 
po fobie zoftawuje. 

Jako kąkol z początku od pfzenicy tie daje fig 
rozeznać; tak Jego rozfiewanie niezgody od przy* 
iaźni: i wierności trudno rozeżnać. Jako on nies 


przyiazny człowiek podfiał kąkol w pfzenicę wten | 


(czas, gdy fpali ludzie; tak ten rozfiewacz niezgody, 


gdy was pierwey oświadczeniem przyjaźniifzcze» | 


rości uśpi, i ubeśpieczy. Wam fię będzie zdało, że 
on fluga, ona ftużebnica wiernie walzych dóbr 0- 
chrony fzuka, co wfpółflugę i wfpół fluże> 
bnicę fwoję wam w posen niewierności 


Na Niedzielę XXIP. po Swiąts 410 
podale; a oni zniełafki i odprawy ich wolniey= 
fzego fobie kórzyftania fzukają. Wam fiębędzie 
zdało, że ta wierna jeft dla was przeftrugi © 
miejakich podeyrzanych wafzego przyiacicla 
przebawach, © fkrytych wafzego fąfiada przeci- 


, wko wam robotach, o ufzczypliwych wafzega 


konfidenta o wafzey ofobie rozmowacb;a to nie 


innego nie jeft, tylko wieczney i nigdy napotym 


 niefklijoney nieprzyiaźni i niezgody nafienie, a 


w tym domu, fortuny, intereflu wafzego zruye 
nowanie, Wam fię będzie zdało, że onego kli: 
enta, któregoście fprawę i wychowanie na fwą 
pieczą wzięli, onego ubogiego, chorego, ktd- 
regoście wfpomodz umyślili, onego klafztorus 
lub zgromadzenia, któreśćie'hoyną jałmuźną lub 
wieczną legacyą nadać mieli, opaczne w obyczaa 
jach doniefienie ieft to z poboźney gorliwości 
lepfzego dobrego obmyślenie; ato nic innego 
nie jeft tylko nienawiści i zazdrości podeya 
ście, onych opacznie doniefionych Z oney poa 


mocy, a walzey pobożności z zaiługi przed Bo* 


/ giem wyzucie. Tak zawfze będzie fię wam zda- : 


ło onego podfiewacza niezgody miłe i wdzię« 
cznę weyście, ale fkutkow z Jego pochlebitwa 
Wij 


-Kazanie : | 
zawfze okeutaycli kofztówać będziecie. Molli j 
ti. Junt fermones ejus fiupór oleum, et ipfi funt jacu- : 
la. Mówi o nich Pfalmifta : miękkie fą mowy 
Jego nad oliwę, a one fą ftrzały, ftrzały fą jadu | 
pełne, a tym bardziey zarazliwize, że obiema 
końcami {wdy jad rozno(zą: toż famo albowiem, i 

coon przed tobą o drugim-powiada, przed dru- 
gim o tobie mówić będzie, abyście tak wzaje- | 
mnym podeyrzeniem wzajemnie na śmiertelne | 
obmowy, potwarzy, kłótnie, krzywdy, nie- d 
zgody, i nieprzyjaźni jako na Żelaza z obudwu : 


_końcaw zaoftrzone spała i wzajemnie fig 
gubili es o - : SA E 
V Żeby fię z ana okrutność fkutkcw z | 
rozfiewanis niezgody pochodzących kończyła, | 
jużby można była mówić, Że człowiek on, co | 


fieje rofterki między Bracią, złośliwfzy i i fzkoż 


dliwfzy jeft, aniżeli złodziey, aniżeli zabóyca. 


Złodziey biorący jeden czeńwony złoty: czyni 
krzywdę, Że oprócz obowiązku reftyticyi ftaje | 
l fg winnym grzechu śmiertelnego: A rozfiewacz 
niezgo dy przyiacielowi przyjaciela wydziera, nad 
którego utratę co może być więkfzego? nad 4 
któregó cenę.'co może być drożfzego ? zdaniem i 
famegoż Ducha Swiętego. „Amico fideli nulla ef ` 


Na Niedzielę XXIV. po Swiąt: 4ra 
comparatio, et non eft digna ponderatio aut et Aya 
genti. (h) Przyiaciełowi, prawi, wiernemu nie- 
ma Żadnego porównania, i niema godney wagi 
złota i frebra, í 

Zabóyftwo jeft prawda w fobie więkfzązło* 
Ścią: ale jeśli na fkutki rozfiewania niezgody 
obrócim uwagę, więkfzey to złości jeft, zktó- 
rego i zabóyftwa, i inne niezliczone złości po- 
chodzą. Mijam inne jego publicznieyfze fkutki, 
które Swięty Auguftyn tak wyraził.  Pfcinorum 
dijjenfio fit totius usbis et regni perturbatio. fo 
jeit, Że te niezgody i rofterki z prywatnych do< 
mów do fąfiedztwa i całey Familij, z tych do miaft 
i prowincyi, znich do zamiefzania i rozerwaę 
nia całego Króleftwa rozchodzą fię. 

Wy Panowie moi, co fami z tych tofterkow 
publicznego zamiefzania boicie fię, żebyście pil- 
niey w nie weyrzeć zechcieli, nieinną zapewne 
ich przyczynę i zrzódła znalezlibyście, tylko te 


jedne pochlekne, i na pozor wierne opaczne je- 


dnych ku drugim nowinki. (język trzeci, md- 


wi Duch Swięty, język trzeci, to jeft [między 
dwóma niezgodę fiejący, wzrufzył | mnogie, i 


ara 


EEATT 


© (h) Eceli. 6. 


| wasegnał je z narodu do narod, miafła murowa | 
ne bogaczcw fkasit, t domy: mocarzów WYWNÓCH, y% 
f Wy narodow podciął, i tud mocny rozerwał, Fe- ! 
' ayk trzeci zamężne niewiafty wygnać i pozbawić | 
je prac ich. G) Kto fię nań ogląda nienaydzie 
pokoju, ani będzie miaf przyiaciela ńa ktoryms 
by polegał, Owo jak wiele złego wam czym i 
język trzeci rozfiewacz rafterkow ; 1 
"Tych jefzcze fkutków, ch: oć ńamieniając tyle 
ko ominąć niemogę, ktdre : ię" dzieją w fumnie. 
niach i wd fzach tych ludzi, cofię tym fpofobem 
„niezgodami rozrywają: jako za wiedzione fą ich i 
fumnienia, w jakim niebeśpieczeńftwie. potępie» | 
nia zoftają dufze, w jakim RE a: feta. 
ca tych ludzi} 
Używanie Sakramentów, jeśli jett u nich jae 
kie: tedy pewnie rzadkie barzo, i to niewiem ja» 
ko może być nie święto-kradzkiet Myśli: ich w. 
bojaźni, w zamiefzaniu , albo w wymyślaniu. jak 
nayfkutecznieyfzey zemfły zatopione nigdy nie-. 
mogą do fkutecznego obmyślania zbawienia. fwe- 
go przyftąpić! Zatym.któraż w nich nadprzyro= 


dzona cnota znaleść fię może. z których ferca 


G) Ecci: 20, 


| 
| 


Na Niedzielę XXIV. po Swiąt: 4TĄ 
miłość matka cnot wfzyftkich wydarta jeft? O- 


„wo jak wiele złego wam CC. w jednym złym 


czyni rozfiewacz rofterkow , gdy matkę cnot 
wfzyftkich miłość w fercu wafzym zabija? moy 
wię to fowy świętego Grzegorza. Y niebędzie= 
cież go fądzili za nieprzyiaznego fobie, iżby- 
ście mu mieyfca między fobą niedawali, ufzy: 
przed nim zatykali, zdomów go fwoich wymia= 
tali? toć to a bowiem, to jeft, Że ta złość, tem 
człowiek językiem (wym wiele i wfzędzie broż- 
dzi, Że prawie od wfzyftkich ftuchany bywa» 
mówi Swięty Hieronim. Rogo vos Fratres, uć 


_ebfervetis eos, gui di[jenfiones et offendicula fa- 


ciunt, eb declinate ab illis. (k) Profzę was Brae. 
gia, nie ja to mówię, ale S.Pawet Apoftoł, pro. 


 fzę was Bracia, abyście upatrowali te, którzy 


rofterki i rozruchy czynią a chrońcie fię ich; O 
jako ja tu z tymże Apoftołem Życzę wam! Bo- 
dayby odcięci byli ci, którzy was wzrufzają? 
Utinam abftiudantue, qut vos conturbant! Y pe- 
wnie nie próżna będzie ta żądza moja: quż com- 
urbant vos, portabit judicium, quicunq; eft ille o 


QD mówi tamże Apoitał, który wzrufza was; od-. 


+ (k) Rom6, (I) Gølat 3- 


Kazanie s 
niefie, odniefie zapewne fad którykolwiek on. 
jeft. > 
GK NE III, 
OE fad chytry rofterkow miedzy Bras 
cią rozfiewaczu, i ftrafzny fąd Gdnie- 
fiefz! a jako twym rozfiewaniem niezgody ftałeś 
fię nieprzyiazny BOGU i ludziom, tak od Boga 
i od ludzi ftrafzny fąd odniefiefz, Poznają ludzie 
w twym chytrym. pochlebftwie fzczerą złość . 
ukrytą, i obrzydzą :cię fobie, jako fię brzydzą 
złym, człowiekiem, człowiekiem niezboźnym: 
odttępcą od Boga, i mężem. nieużytecznym, jas 
kim jefteś opifany od Ducha Swiętego w przys 
powieściach. Człowiek odftępbca, czyli Apofta- 
ta, mąż nieużyteczny chodzi z ufty przewró- 
tnemi, mruga oczyma, pocierą nogą, mówi, złym 
fercem myśli złość, a na każdy czas fwaryroz- 
fiewa. Owo Twoje od Ducha Swietego opifa- 
nie! i któż fię z Tobą, poznawfzy cię, niezbrzym 
dzi? Obrzydzą cię fobie jako fie brzydzą Sy- 
nem. fzatańfkim; bo jeśli Synami Bofkiemi zo- 
wig fię ci, eo pokoy czynią, pewnie fą Synami 
fzatańfkiemi, którzy pokay plują: mówi Swięty: 
Grzegorz Nazyanzeńśki . Obrzydzą cię, jako fię 
brzydzą gębą czartówfką: be gęba to czarten 


Na Niedzielę XXIV. po Swiąt: 416 
wika, gęba fiejąca niezgody mówi Swięty Bo- 


naweniura: Of diaboli [emiuatoris discórdie os, 


Obrzydzą cię, jako fie brzydzą wfzyfcy piekłem; 


bo cóżkolwiekrozrywabracią, piekłem to zwać fię 
powinno. (quidqnid feparat fratres, infernus eft 
qppellandus. ) mówi Swięty Hieronim. A gdy 
cię tak wfzyfcy obrzydzą fobie, wołać będą je- 


'dnoftaynie do Boga, jako zawołał Jozue prze- 


ciwko złośliwemu Achamowi; Quia turbd/łi nos, 
exturbet Te Dominus DEUS m die hac, myi- 
żeś nas pomiefzał, niechże cię wytraci Pan dnia 
tego: > 

Y niepróżne będzie to ich wółanie przed BO- 
GIEM; nagle przyidzie zatracenie Twoje, i za- 
razem fiarty będzićfz, ani będziefz miał lekar- 
ftwa, mówi: Pan w fpomnianych wyżey przypa- ` 
wieściach; bo jako nietylko ludziom, ale teź 
BOGU głównie ftałeś fię nieprzyliaznym rozry- 
waniem zgody wywracając Króleftwo miłości 
Jego, nifzcząc naymilfzą jemu rzecz, zgodę bra- 
cipfując, naypięknieyfzy obraz jedności natury Je- 
go,inafamęż ofobęiiftotę JegozelZywie godząc; 
tak mimo wfzelkiey pomocy i lekarftwa pośpie- 


(m) cofne T- 
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fzy fię BOG do zatracenia Twego, jako tegos, 
którym fię nadewfzyftko brzydzi dufza J ego. 
Tys. z rozfianych niezgod niejaki-pożytek dla, 
ebie. zebrać chciał, i podobnoś zebrał; ałe Bóg | 
wzy tek on pożytek Z wnętrzności. twych wys, 
drze, a to, coś pofiał miedzy bracią famże nas 
głowę Twoję zbierać: będziefz: qui fominavit 
kac, hoc et metet, (0) mówi Apoftot. Pofiałeś 
w domu cudzym. niezgodę, fam też u fiebie do- 
mową woynę: zawfze mieć będziefż! rożerwa= 
łeś przyiaźń miedzy fąfiedztwem, fam przyla= 
Źni wierney u Żadnego nieznaydziefz! wynifzezy. 
łoś przez niezgodę dom i familią, drugich, fam 
też do fzczątka wynifzczony będziefz! €oś po- 
fil złego miedzy bracią, to fam zokrutną gorze 
kością zbierać będziefzi 
A gdy tak w tym Życiu gorzki zafiew fwóy: 
'zbierzefz, zofłanąć jefzcze. fnopki tego to kas. ; 
kolu twego wiecznych ogniow materya. Sno- 
pki mówię grzechow twych wfzyftkich które 
z twego rozfiania nie zgody miedzy poróżnioś. 
nerai wyrofły. . Snopki mówię fzkod i i krzywd 
tych wfzyfikich, ktdre z tey przyczyny, na før- 


zrani ryty "Z 


ggo mame wł 


(a) ad Galat A 


Na Niedzielę XXIV. po Świąt: 4I8 
tunie:fwey, poróżnieni odnieśli, do których 
wfzyftkich reftytucyi i nagrody ty obowiązany 
zoftajefz! O iaka to wiecznych ogniow mate- 
rya! Czy mogłeś tedy więcey zafzkodzić fobie. 


i jako tak fzkodząc drugim ? czy możefz być bara 


ziey nieprzyiaznym fobie, jako ftając fię nieprzy« 
jaźni drugich przyczyną ? . 

CC. NN. Wy ze wfzyftkich tych uwag które 
ja tu wam niezkąd irąd tylko z Pifma Swięte+ 


go z Oycow SS. z Teologow Kościelnych nic 


mad prawdę, nie nad rzecz famę niewynofząę 
przełożyłem, tę fobie oftatnią i powfzechną na= 
ukę zbierzcie: Strzeżcie fię tozfiewaczow nie- 
zgody! frzeźcie fię rozfiewać niezgody. Strzeż: 
cie fię tych rozfiewaczow niezgody a zwielkim 
dobrem wafzym doznacie tego, co mówi Duch 
S. jako gdy nieftamie drew zgaśnie ogień, tak gdzie 
niema podfzczuwacza, ufłaną zwady: (0) 
Strzeżcie fię rozfiewać niezgody, i Zebyście fię 
tęgo uftrzegli, zachowaycie to, co mówi Duch 
Święty S/y/załeś fowo przeciw bliźniemu, Twe= 
mus mozefzże nierozgłafzay tego, niech zaraz 
ło fłowo obumrze w. Tobie, ufając żeć to niezafzkoż * 


(o) Piai- i: 


a 
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dzi, ufaiąc że fię nierozpukniefz od niego. (p) 


Ach gdybyśmy to wfzyfcy zachowali, jakby 


miłe było, zgodne, i przyjacielfkie miedzy nami 


$ 
| 


Życie! Ach! jak rzadka to rzecz na świecie! | 


Zgoda w rzeczach ludzkich wielka rzecz jeft ale" 
rzadka, w/zy(cy ją chwalą, a mało kto przefirzew 
ga, mówi Auguftyn święty, a multis laudatur, à 
paucis cufkoditar » 


Duchu Przenayświętfzy , Boże Dawco pokoju 


i miłośniku jedności, od którego famego świę- 
te Żądzei prawe rady, i dobre {prawy pocho-. 
,dzą, day fługom Twoim onę, którey świat dać 
niemoże, zgodę i pokoy, aby i ferca' nafze do 
pełnienia przykazań Twoich fkłonne, i czafy na- 
{ze od nieprzyiacioł trwogi wolne za Twoją o- 
brong, i zawfze fpokoyne były. Przez Pana nas 
fzego Jezufa Chryftufa który z,tobą Żyie i Krd- 
luje, A MEN. 

NA NIEDZIELĘ OSTATNIĄ PO SWIĄT:. 
Czelum et terra tranfibunt, verba autem mea 
non tranfibunt. Math. 24. , 

Nieba t Ziemia przeminą, a Słowa moje nie 

PYZEMINĘ a 

DE wielkiey i potrzebney uwagi godne o- 


koliczności dnia {adu fwego namienia Pan 


TA KE TY maeme w, 


ayna 


(P) Eccl. 19. 


SA 


Na Niedzielę Oftatnią po Świąt: 420 
w tych fłowach fwoiech, CC. w Chryftufie NN. 
Jedna; iż Niebo i ziemia i wfzyltkie miedzy ni- 
mi zawarte rzeczy przeminą, Druga iż fiowa je- 
go, które o furowości fądu fwego mówił nie 
przeminą. Wizyftko to przeminie co z Nieba i 
z ziemi do pomocy. Życia nafzego należało: a 


nic nie przeminie co do furowości Sądu Bo- 


fkiego z Życia nafzego należy. Obie te wielkiey 


"i barzo potrzebney uwagi godne okoliczności 


Sądu Bofkiego. 


Wfzyftko to przeminie co z Nieba i z ziemi 
do pómocy Życia nafzego należało,to ieft: wfzyłt- 
ko to czegośmy użyć mogli, wczymeśmy fer= 
ca i myśli zatapiali, na czymeśmy żądze i nadzie-| 
je nafze zafadzali; Żałośna okoliczność! Nicnie 
przeminie, co do furowości Sądu Bofkiego z życia 
nafzego należy, to jeft: cośmy w używaniu świa- 
ta tego i pozwolonego czafu życia wykroczyli. 
Strafzliwa okoliczność! Obie te wielkiey i po- 
trzebney uwagi godne okoliczności SąduBoikie-- 


go, dłużey myśl nafzę CC. zabawić mogąi po 


winne. Zabawmy fię dzifia nad pierwfzą. 


+ Przeminie z Niebem i z ziemią w[zyfiko to, co 
nas ma Świecie konientować mogło, 2 przeminie 


-zokropnym zamiefzaniem, Z okrutnym ferc na- 


fzych ucifkiem, a przeminie prędzey, aniżeli fię 
każdy /podziewać może. A zatym zwiecznym 
żądz i nadziei każdego zawftydzeniem iufzkodze= 
niem przeminie. Oto treść i podział całey uwa 
gi mojey nad tą pierwfzą dnia Sądu Pańfkiego 
okolicznością, którą nim ją wam przekładać za- 
cznę CC. wy proście Ducha Przenayświętfzego, 
aby jego fłowa w was nieprzemijały, abyście to 
wizyftko za jego oświeceniem i łafką pożźyte: 
cznie uważyli, i wferca fobie wrazili, i na one 
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oftatki przezornie opatrzyli fię. Utinam Jape 
vent et intelligerent , ac novifsima prowidórent! 


Day to Duchu Przenayświętfzy, abyśmy rozu- 
mni byli, i rozumieli, i oftateczne rzeczy Uupatro- 
wali, ku więkfzey czci i chwale twojey, zaprzya 
«czyną Nayświętizey Matki, Matki Przedwie- 
czney mądrosci. „due MARIA. 


CZESC i 


Będzież ten czas, CC. w Chryftufie NN. kiea 
dy to wyfokie i śliczne Niebo, kiedy ta mo- 
ena i ftała ziema przeminie? kiedy ten świat,o 
którego wieczności uporczywie twierdzili Filo- 
zofowie dawni zakończy fię? Słońce zgaśnie? 
Xiężyc światłości mieć nie będzie, gwiazdy fpa- 
dać będą? tak jeft; będzie ten czas, kiedy fię 
to wfzyltko ftanie. Słowa tego, co.to mówi nie 
rzeminą: Słowa jego fą wieczney prawdy- 
Kiebo. prawi, i ziemia przeminą, owa zaś moa 
je nieprzeminą. Niebo i ziemia przeminą, a dzień 
ten od niego przepowiedziany, którego wfzytte 
ko przeminie, nas nie miaie. Nie minie ñas 
dzień ten, ktorego Niebo i ziemia i wfżyftkie 
miedzy nimi zawarte rzeczy przeminą, o jakże 
Qabe w tym świecie nadzieje wafze ludzie! jak 
daremne około niego prace wafze! jak znikome 
na nim, które wiecznościami nazywacie fortus 
my wafze! - 

Nic tak fzkodliwie ludzkich myśli i fere nie ue 
wodzi, jako ta fama, któraby je cofać i profto- 
wać miała, codzienna i uftawiczna świata tego 
odmiana. FFchodzi, mówi Salomon, fłeńce i zam 
chodzi, i na fiwe mieyfce znowu potewaca. IEJzy fl 
kie rzeki wpadaią do morza, i idą do fwoich 
zrzodeł, aby znowu zrłynęły. Same mawetrzad+ 


Na Niedzielę ofłatnią po Swiąt: KZZ 
ko przypadające powietrza, elementow i gwiazd , 
wzrufzenia już tylko proftym ludziom czynią 
poftrach płochy ; mądrym i uczonym uają: po 
chop do ciekawfzego wybadywania podobnych 
rzedtym przypadkow zukontentowaniem my= 
li. Mic nie ma nowego pod fłońcem, mówi zno- 
wu dw mędrzec, ż coż jeft co była jeśli mie toż 
to ma być? wfzyfikie prawie rzeczy mają czas s 
a [wym zamierzonym biegiem przemija wfzyfiko 
pod Sfońcem. 
To widząc ludzie światowi, rozumieją, że 
ta świata uftawiczna odmiana, i rzeczy na nim 
przemijanie wieczne będzie, ani konca nigdy 
mieć nie będzie, i więc żądze i nadzieje fwoie 
ztąż odmianą świata miefzać, i na tych odmiene 
nych rzeczach lekkim fercem miefzać fię za mie 
ło i beśpieczno mają. Nie ludzie! nie! przeminie 
i zakończy fię świat ten z okropnym zamiefza= 
niem, i okrutnym ferc wafźych ucifkiem, i prę- 
dzey przeminie, aniżeli fię fpodziewać każdy mo= 
Że, a żądze i nadzieje w nim wafze zawfłydzo- 
ne i ze fzkodą zoftaną» 


Do wyrażenia wam tey prawdy mogęż ja tu 


zdobyć fię na taką żywość mowy i wyraziftość 
ów w opifaniu tego oftatniego przemiuienia 
świata przed dniem Sądu Bożego , jaką żywość, 
ijakie wyrażenie miał on obraz tegoż fądu Boe 
fkiego na rozkaz jednego Króla Buigarow od- 
malowany. Kazał on Król malować fobie co 
ńayfrafznieyfzego, a Chrześciańiki malarz nie 
wiedząc coby firafznieyfzego być mogło nado* 
ftatni on dzieh świata ginącego, tak żywo wfzyft= 
kie jego okoliczności wyraził, iż tym widze- 
nisem on poganin przerażony wiarę Swiętą nie- 
adwłócznie przyiąć poftanowił. 
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Daleko barziey nie mogę ja tu fobie obieco- 
wać oney dzielności wymowy Pawła S. który, 
gdy przed jednym Rzymfkim Syryi Staroftą o 
tym fądzie Bofkim miał mowę, nim on ftrachem 
przejęty i ltrząśniony, nie więcey mówić nie 
mógł, jak tylko o przerwanie tey mowy pro= 
Gł. Obiecować zaś ja tego wfzyfikiego tu fo- 
bie nie mogę nie tylko dla mojey nieudolno- 
ści,ale też idla nieczułości w tey rzeczy ferca tych, 
co o tym częftokroć fluchają. Bo ktdryż z nas 
ludzie pierwfzy raz jefzcze o tym ftrafzliwym 
świata przed Sądem Bożym przemiehieniu fłyfzy? 
nieftyfzeliśmyż już etym wiele razy? wieleż ra: 
zy wzrufzone i bojaźnią przerażone,i do wzgardy 
świata tego pobudzone-ferca w fobie'czuliśmy? 
wieleż razy, mówię, tego przemienienia ftrafzne- 
go przelękliliśmy fię? Ni razu, zapewne, ni ra- 
zu. To wielka 'nieczułość ferca, wielka myśli 
cięfzkość i zaćmienie! Nieby podobno w nas przy 
takiey dyfpozycyi wnętrzney ani on malarz 
fwoim pęziem na obrazie, ani Doktor naradow 
fwoją Apoftolfką wymową niedokazatł. Pilności 
tu, CC. iżywey uwagi barzo potrzeba. 


Czego więcey potrzeba do wrażenia nam tey 
ftrafzney uwagi i myśli nad one Ewangelij owai 
Na tych miaft po utrapieniu onych dni, fonce fie 
zacmi, i Xiężyc nie da światłości fwojey; a gbia- 
zdy będą padać z Nieba, t mocy Niebiefkie poru- 
(zone będą. Ana on czas ukaże fig znak Syna 
Człowieczego na Niebie, i tedy będą narzekać 
wjzyfikie pokolenia ziemię. Uwazacie ludzie ćó 
to tam za ftan i widok będzie świata tego, w 
ktorym fię teraz tak kochacie, i mieć fię dobrze 
w nim ftaracie? Stawcie wy fobie grubą poc po 
całym świecie, na powietrzu gromy ,<błyfkąwi= 


Na Niedzielę ofłatnią po Swiat: 424 
cê, i gwiazd firafzne migotanie; na mófzi i wo< 
dach fzum okrutny,i zbrzegow gwałtowne wylia 
nie; zziemi z gruntu wzrufzoney i wftrząśnione 
wypadające ognie, zapadające domy, iniafta, góś 
ry. Nigdzież mieyfca fpokoyhego i beśpiecznea 
go, nigdzie ucieczki i ochrony nie widać: wrzafky 
tumult, fzum, wycie, jęczenie, i powfzechne 
zamiefzanie. Ach, Słuchźcze! znam ja nieudol= 
ność moję, Że temi flowy nie onego ftrachu nie 
dochodzę. ; 


Stawcie wy fobie cokolwiek w gwałtownych 
nocnych pożarach lub w ruinach i przypadkach 
jakich, lub w jakich frafzliwych nawałnościach 
nayokropnieyfzego doznaliście, albo wymyślić 
możecie; wfzyftko to, i nierównie więcey o= 
znaymują nam w dzień on oftatni, one filowa- 
Pańfkie: Słońce fig zaćmi, Kfiężyc nie da świa= 
*tłości; gwiazdy fpadać będą, mocy niebiefkie po- 
rufzą fig, i wfzyftkie pokolenia ziemie narzekać 
będą: 

Kiedy Jzaiafz Prorok miał objawioną fobie 
ruinę i fpuftofzenie kwitnącego niegdyś miafta 
Babilonu, mówi otym w te fłowa: Z/idzenie fro= 
gie jeft mi oznaymione: dla tego napełniły biodra 
moje boleści, ucifk ogarnąć mię jako ucijk rodzącey, 
upadłem uftyfzawfzy, firwo żytżm fig uyrzawjzyj 
wemdlaźo ferce moje; a ciemności martwym mię 
yczyniży. (Q) To jednego miafta na świecie 
naypięknieyfzepo i to w Duchu tylko widziane 
fpuftofzenie tak barzo mogło zatrwożyć Proa 
roka: Całego świata tak ludziom miłego wys 
wroócenie i (fpultofzenie, kiedy fatniź tey klęfki 


(q) JME 21. > 
Kax: X, Glag Tom Ii X 


D t 
£ 
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i ucifku uczefłnikami będą, więcey zapewne i 
niewymównym fpofobem przerazi i zmiefza lu- 
dzi. Arefcentibus hominibus præti more et exper 
ttationg, quæ fupervenient umiuvev/o orbi. mówi 
tu Chryftus według Łukafza Swiętego: Schnąć 
ludzie będą od ftrachu czekając jefzcze jakie- 
goś gorizego przypadku na cały Świat. 
Widzieć będą jako wfzyftko to, 'co ich oczy 
ciefzyło, co ferce kontentowało , co ich pycha 
naywfpanialfzego budowała, co rofzkofz i ucie- 
cha naypiękniey fzego wymyślała; widzieć będą 
jako to wfzyftko ziemia pożerać, ogień w proch 
Obracać. będzie, doznawać ze wfzech firon będą 
takiego ucifku, jaki nie był od początku świata, 
aż dotąd, ani będzie, (r) jak mówi tu Chryftus 
Pan; a fami jefzcze czegoś gorfzego czekając 
fchnąć od ftrachu i wnętrznego ucifku będą. 
Skryćby fie chcieli w fkałach i górach, ale te 
trzęfieniem ziemi padać fię i zapadać będą. Quis 
mili hoc tribuat, ut in inferno protegas me et ab- 
ftondas me, donec periran/eat -furov tuus. mówił 
Job S» Ktoby mi to dał Boże, abyś mię w ten- 
czas fkrył w otchłaniach i przepaści ziemi i zatait 
mię tam, ażby przeminęła zapalczywość two- 
„ja! | > 
O Ludzie! któż fię daley w tym świecie ko- 
chąć będzie, kiedy go tak ftrafzliwie porzucać 
i tracić tzzeba będzie? kiedy tam żądze i nadzie- 
je w nim wafze tak ftrafzliwie zawftydzone i 
ze fzkodą zoftać będą mufiały! 


CZES C-III. ; 
Le myśli tu w fobie nie jeden podobno; By 
nie wiem jaki tam ftrach był ginącego świa- 
Llei a a an z 

C) Math. 2ą. 
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ta , mało mię to teraz tyka, bo ja na to patrzać 

mie będę. Nie będziefz patrzał, nie będzie toza 

twego Życia, daymy to, acz itego zapewne o- 

biecować nie możemy. Bo jeżeli Apoftołowie 

dawni OO: SS. za fwoich czafow tego fkoń= 

czenia świata już już obawiali fię; jeżeli znaki 

tego fkończenia efobliwie opowiadanie Ewan- 
gelij po całym świecie, i upadek a podział Rzy m- 

ikicy Monarchij tak fię zbliżyły, iZ o pierw fzżym 

mało jeft co wątpić, a drugie niemal juź widzi: é 

fię daje, i jeżeli przyście i znaczne panowanie 

Antychryfta niedłużfze nad puł czwarta lata bę- 

dzie: a nadewfzyftko jeżeli tu Chryftus mówi: 

jako btyfkawica wychodzi, od wjchoau fłońca è 

ukazuje fię aż na zachodzie, tak będzie przyście 
„Syna tzłowieczego, (s) to jeft: jako niżey fam- 
że Pan jaśniey wykłada: jako za dní Noego, tak 
będzie i grzyście Syna cztowieczego, bo jako we 
dni przed potopem- jedli i pili, ženili fię i za mąż 
wydawali, aż do onego dnia, którego wfzedć 
Noé do korabia, i niepoznaki, aż przyjedź potop 
i zabrać wfzyftkie; tak będzie, proti i przyście 
Syna Człowieczęgo. (t) to jeft Chryftufa na Sąd 
oftatni. Jeżeli, mówię. to wfzyftko tak fię ma, 
jakoż pewnie móżemy fobie obiecować, że ta 
ftrafzliwe fkończenie świata tego nas Żyiących 
mie zagabnie? l 


Ale nie chcę ja tu nikomu próżźnemi myślaa 
mi nabijać głowę; Daymy to, Že na to nie bę- 
dziem patrzać; czy godnieyfzyź jeft teraz miło- 
ści nafzey świat ten tak haniebnie i ftrafzliwie 
{kończyć fię mający, aniżeli będzie na ów czas 
kiedy juź tak ginąć będzie? czy mnieyfzafz dla 


tego teraz nieroftropność nafza, gdy fię wtym : 


(s) Math. 24. Y. 27. © bid. g7 Xij 
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znikomym świecie kochamy , Że kóńca jego nie 
' widzim, aniżeli będzie na Ów czas nieroftropność 
miłości ku niemu onych ludzi, co na ten ko- 
niec jego patrzać będą? i czy fzczęśliwfi my i 
mniey winni będziemy na Sądzie Bofkim, że fę 
dla tego jefzcze w tym wiecznym ofzukaniu 
nafzym kochamy, iż prawdy ffów Chryftufo- 
wych na Oko nie widzim,, aniżeli oni ludzie, ca 
tego końca świata i ofzukania (wego doznawać 
będą?czy będziemy mówię fzczęśliw fi,czy będziem 
my befpiecznieyfiza nich na Sądzie Bofkim? Ach, 
CC. cóż fobie tak nie bacznie pochlebujemy? Nie 
dla czego innego tak ftrafzliwy koniec świata te- 
go będzie, tylko na pohańbienie i zawftydzenie 
ślepey miłości nafzey ku niemuzi chociaż my na ten 
koniec jego Żyiący patrzeć nie będziem;cięfzko je> 
-dnak miłości tey przypłacić i żałować będziem 
mufieli. 7 = je. 

Nakoniec jakożkolwiek będzie, czy będziemy na 
tę powfzechną świata tego klęfkę patrzać,czy nież 
od ftrachu jednak ifkofztowania tey klęfki w ży= 
ciu nafzym nie będziem wolni: prędżey na nas ta 
kięfka przypadnie, aniżeli fię fpodziewamy. Słue 
chaycie, profzę, jako to będzie, Będzie teń czas, 
CC. kiedy, chociaż świat tenzoftanie w fobie tak 
jako jeft teraż, my jednak fami nieżoftaniemy, ale 
zoftaniemy w takim ftanie, jakbyśmy przy 'ftras 
fzliwym onym fkończeniu świata byli. Smierć, 
CC. śmierć włafna każdego ftrafzliwy on koniec 
świata tego nam przy fpiefzy i ukaże. 

Kiedy oczy śmiertelnym cieniem żaydą, nię Za» 
ćmi fięż nam wten czas, fłońce i Kfiężyc? nie- 
fpadnąż nam z Nieba gwiazdy? i cóż nam że 
Słońce, Kfiężyc, i gwiazdy światu jefzcze świe- 
cić będą, kiedy my ich światłości więcey uży- 
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wag nie będziem mogli? A kiedy całe ciało 
śmiertelnym zimnem przejęte będzie, kiedy fer- 
ce boleści ucifk cierpieć będzie, kiedy głowę i 


mozg fzum huk i gorączki zawrót obeymie, a 


pierfi oftatniemi fiłami robiące nic odpoczynku 


04 folgi konającemu nie dadzą: nie będzież wam 


wtenczas ucifk taki i utrapienie, jakby fię ziemia 
trzęfła, domy i miafta zapadały, elementa lię mie- 
fzały, i wfzytek świat ginąć i kończyć fię mial? 
3 cóż nam, Że w ten czas jefzcze ziemia ftać i 
kwitnąć, miafta I pałace wefelić fię, i elementa 
łagodnie światu flużyć będą; kiedy my ich tey 
łagodności i wefela nigdy więcey używać nie 
będziem mogli? To tak każdemu konaiącemu 
¿wiat ten miły niegdyś, prędzey aniżeli fię fpo- 
dziewa, konczyć fię i ginąć będzie. 


Czy tuż koniec ucifku konającego grzefzni= 


| ka? Widzi on w fobie tẹ znaki kończącego fię 


fobie świata, a znich gorfzego czegoś lęka fig 
i czeka; bo jako przy powfzechnym fkończeniu 
świata, gdy uyrzą ludzie znak Syna Człowie= 
czego na Niebie, ta jeft, Krzyż Chryftufow, na< 
rzekać będą wfzyltkie pokolenia ziemie; tak gdy 
konającemu grzefznikowi Krucyfix podawać i u- 
kazować będą, ach Boże móy! jaki tam w fercu. 
ucifk, jaki tumult powftanie, gdy z tego znaku 
przypomni fobie kogo. nieporządnym świata u= 
Żywaniem obrażał, i przed kogo na Sąd wycho- 
dzić ma! O CC. jeśliż nam ono oftatnie fkoń- 
czenie świata nie hydzi i nie.pfuje miłości jego, 
przeto że dalekie być zdafię, ta, ta śmierci bli- 
fka, i lada dzień, lada godzina przypaść mająca 
odmiana, ito przy niey nam fkończenie świata, 
niech nam wzgardę jego potężnie wraża. 


Patrzaymy na te wfzyftkie jego piękności, O- 
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zdoby, wyniofłości, doftatki, i rofkofzy, jakby 
w krótce nam zginąć i fkończyć fię miały, a my 
z używania ich ścifły rachunek Bogu wnetżeod- 
dawać mieli. Weźmi fobie we zwyczay takie o 
nich zawfze mieć myśli i mniemania, jakie mieć 
będziemy, gdy je ginące przy końcu świata, lub 
przy końcu Życia nafzego widzieć będziemy. 
Nie wierzmy oczom, niewierzmy powierzchnym 
kolorom i udaniu świata, fama ta codzienna jego 
od niana,i uftawiczne rzeczy przemijanie,nicińne=- 
go tylko próźność, znikomość, i nietrwałość jego 
Każiemu dobrze uważającemu na oko pokazuje; 
nic innego nie pokazuje, tylko jako z niczegojeft 
uczyniony, tak do tegoż nic jako do centrum i 
morza wego nakfztałt niewftrzymaney rzeki dą- 
Ży, i dawnoby fię w nim cały zanurzył, gdyby ga 
wflzechmocna Stwórcy Opatrzność, co raz go 
odnawiająca w tym uftawicznym biegu do upo- 
dobanego fobie czafu nie utrzymywała. 


Zaczym jeśli ono od dziecińftwa nam wra- 
Żone otym świecie mniemanie odrzuciwfzy, zeż 
chcemy z rozumem i Chrześciańfką uwagą rze- 
czom tym przemijającym przypatrzyć fię: nic 
nie znaydziem, coby takiego fzacunku i miłości 
nafzey godne było, jako mieć zwyklisay. Pra 
terit figura hujus mundi, (a) mówi Apoftot. 
Przemija figura Świata tego, figura, mówi, świa* 
ta, to jeft, powierzchne udanie, kolor, obłuda, 
gdzie nic tey rzeczy niema, którą ukazuje, i 
a przemija, mówi, i nic nie trwa, nic nie” 
czeka. ' 


Jak wielu już takich figur przeminęło, a to 
daleko udatniey(zych, i z piękniey(zym kolorem; 


CUJ L Car.-7, 
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aniżeli teraz widzieć można! Ledwie już ma 


'świat, czymby nas uwodził, mówi w Liście [woz 


im do Hfaleryana S. Eucheryufz. Ledwie już ma 
świat, czymby nas uwodził. Przeminął on obraz 
rzeczy do Oofzukania udatny ; jeżeliż pierwfzym 
fwym blafkiem nie mogł zwieść iofzukać pra- 
wdziwych wiernych; tedy mniey zapewne mo- 
Że zwodzić oftatkami, i iż tak rzekę, odrzutka- 
mi dawney świetności fwojey. Prawdziwych, 
prawi, dóbr nie miał, oto juź obłudnych mu 
wie ftaje. Zebyśmy fię fami dobrowolnie ofzu- 
kiwać nie chcieli, cale świat niema nas Czym o- 
fzukać. To S. ten Ocieca 


Nie ma, prawi, świat nas czym ofzukąć: a 
jedaak o jak wielu ofzukiwa, i kogo, profzę, nie 
ofzukiwa? Ofzukiwa młodych, którym nayle- 
piey ffużyć zda fię, którzy, gdy jego godności 
iuciechy chciwie łowią, jednym tylko pragnie- 
niem ich, jednym próżności wiatrem, i płonną 
imaginacyą karmią fię, nakfztałt pijanych, jak mó- 
„wi S. Ambroży, którzy w fwym pijańftwie zda- 
ją fẹ fobie być fzczęśliwemi, a w rzeczy famey 
fa nędzni: fiunt ebrietate divites, qui tn veritate 
Junt inopes. ` 


Ofzukiwa i ftarych, którym już znacznie z rąk 
"wydziera fię, którzy gdy coś wielkiego i w wie- 
czney pamięci trwałego zoftawić na świecie go- 
tują, nie uważają że wfzyftko na piafku i zpia- 
fku budują, na piafku fławę imienia fwego za- 
pifują , na piafku machiny rad i zamyfłów fwych 
zakładają, ma piafku prac fwoich ślady zoftawu- 
ją. Słowem: podobni dzieciom z piafku miafta 
i fortece budującym jak mówi S. Grzegorz Nifs: 
Hæg eft hominum vita , puerorum ludus in arena: 
arena efł ambitio,acena ejt potentimarena dwitia, a= 
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yena efi quid quid eft. To jeft, prawi, Życie ludzu 
kie dziecinne igrzyfko na piafku, piafek jeft ama 
bicya, piafek godność i panowanie, piafek bou 
gactwa, piafek jeft, cóżkolwiek jeft, Poczym 
wfzystkim nic nie zoftanie, tylko piafek, u= 
ftawiczne wiatrow igrzyfko, i dla drugich pos 


tym podobnychże figur fłaba materia. Areng 


efi, quidquid eji, 


Ale naybarziey ofzukiwa świat umierających, 
którzy, gdy fię go tak trzymają, jakby za ter 
nin Smierci unieść go z fobą ufiłowali; światich 
przy śmierci nędżnych i ofzukanych zoftawujez 
a więc prawdzi fię to na wfzyftkich co powie« 
dział Auguftyn Swięty». Non vis velinguere muna 
dum, relinquet te mundus, Nie chcefz fam POrZUA 
cić świata, porzuci cię świat.  Porzuci, porzuci 
cię świat, jeśli jefzcze nie za Życia, tedy pewnie 
przy śmierci, porzucicię,i famą tylko próźnością, 
famym potem twoim nakarmiwfzy cię wiecznie 
głodnego i nędznego odbieży i porzuci. Y iea 
fzczeż ty jego porzucić nie chcefz 2 


Jakże go, mówicie, porzucać mamy, którzy 
na nim Żyć mufiemy 2 czy w kaptury i za klaus 
zury wfzyfcy iść mamy ? Święty Pawle Apofto» 
le, jeżeli unich ona rada twoja: chce abyscie wy 
wfzyfcy byli, jako ja fam, mieyfca mieć nie może; 
przeto, iż każdy, jako to famże mówifz, ma 
wżła/fny dar od Boga jeden ci tak, a drugi tak; po> 
dayże im taką naukę którą y bez wymówki 
zachować powinni byli! Hoc iiaq; dico, fratres; 
mówi S. Apoftoł, tempns breve eft, ut qui utun= 
tur koc mundo, tanquam non utantur: præterit 
enim figuri hujus mundis To tedy wam mówię, 
Bracia: czas krdtki jeft, to zoftaje, aby którzy 
używają świata tego, jakby go nieużywali: 


a S 


"RZA pa Ds 


| 
| 
| 
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przemija abowiem figura świata tego, i w ręku 
używaiących uftawicznie niby po części ginie. 
'Przemija figura świata tego, i lada dzień, ladą 
godzina przy śmierci każdemu cały zginąć mo- 
Że. Przemija figura, i kto wie po jak krótkim 
czafie przed Sądem Bożym z gruntu cały po- 
wlzechnie wzrufzony będzie, przeminie, i fkoń- 
czy fię. To tedy powiadam, bracia, czas króa 
tki jeft, przez który na świecie Żyć mufiemy, 
za tym tak używać świata tego, jakbyśmy go 
nie używali, fkromnie, fprawiedliwie, poboźnie, 
bez przywiązania ferca, bez paflyii nierozumney 
«chęci z zachowaniem zupełnym Przykazań Bo- 
fkich i Kościelnych; Tak trzeba używać świąs 
ta, jakby nieużywając; bo czas krótki jeft, a 

on przemija, i zdradza, a żądze i nadzieje nanim 
zafadzone zawftydza i ze fzkodą zoftawuje. 


Pereduż ergo koc omnia , wnośmy fobie z Au- 
guftynem S. dimittamus hæc vana et inania; cona 
feramus nos ad folam inquifitionem eorum, guæ fis 
nem non kabent. Niechźe raczey wfzyftko ginie: 
porzucaymy te próżności, udawaymy fię do fzu- 
kania tych tylko dóbr, które końca nie mają. 

Vilefcat mundus, ametur, a quo fatius eft mun- 
dus. Bierzmy fobie za haflo i regułę życia dał- 
fzego tegoż Doktora S.fłowa: Niech świat.idzię ' 
pod nogi, cały fzacunek i miłość ú nas niech 
ma ten, od którego jeft Swiat uczyniony . Niech 
Świat idzie pod nogi: ponieważ ze wfzyftkim tak 
przemija i przeminie, a cały ponięważ uniega 
na fądzie nic ztego nie przeminie, cośmy w u- 
Żywaniu świata wykroczyli, o czym dał BOG 
w przyfzłą Niedziele, Obrońca ufaiących BO» 
(ZE, bez którego nic niema gruntownego, nic 
świętega: fpraw to znieprzebraney litościtwo= 
jey, abyśmy za twym rządemi przewodnictwem, 


433 Kazanie ; ; 
tak użyli tych dóbr. doczefnych, iżbyśmy przy | 
oddaniu z nich rachunku, nie 'utracili wiecznych! 


AMEN. | 
NA NIEDZIELĘ I, ADWENTU 


Cælum et terra tranfibunt, verba autem mea 
; "non traafibunt Luc: zr. 


Niebo i ziemia przeminą, owa zaś moje nia 1 
í 7. 
przeminą. 


K przefzłey Niedzieli ftrafzliwe świata ve- 
go już to oftatniei pówfzechne przed dniem 
Sądu Bożego, już bliż(ze fzczegulne w dzień 
śmierci każdego fkończenie i przeminiegie roza | 

. ważaliśmy, CC. w Chryfłufie NN, nie wiem,bo | 
o każdym z was chcę jak -maylepiey trzymać, 
niewiem, kto fię w myśli nie przelękł, kto fię 
do wzgardy świata tak okropnie przemijające- 
go w fercn nie porufzył. Ale uważaliśmy tam, 

że jefzcze nad to wfzyltko czego gorfzego lu- 
dzie czekając fchnąć cd ftrachu będą. <frefcen- 
tibus hominibus pra timore et expectatione, guæ 

Jupervenient univerfo orbi. A to jeft to, o czym 
dziś mówić. będziem. To jeft, że gdy. | 
niebo i ziemia i wfzyftkie miedzy nimi zawarte | 

rzeczy. do pomocy Życia nafzego hależące prze- | 

miną; nic nie przeminie co z życia nafzego i u- j 

Żywania rzeczy jemu pozwolonych do furowo- ' 

ści Sądu Bofkiego należy. zj 


| 


Niebo i ziemia przeminą, mówi Zbawiciel: z 
Niebem przeminą lata, dni,i godziny, z ziemią 
przeminą fortuny , honory, rofkofzy, a z nimi 
i my fami śmiercią ztego świata fohodzący praes | 
miniemy ale owa moje, mówi Pan, nie prze< | 
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mina; Slowa, które o furowości Sądu fwego 
mdwił, że na nim i jedno prozne fówko bez 
oddania z niego rachunku nie przeminie. U nas 
teraz wfzyfiko przemija: Jak zupłynnością cza- 
fu przemijają rzeczy, i do fwego ni, z którego 
fa, tworzone. dążą; tak z odmiennością ferca 
nafzego fprawy, Mow», i myśli życia nafzego prze- 
mijają, i albo w niepamięć idą, albo w niewiado- 
mości i zadiedbaniu giną, albo w zatajeniu kry- 
ją fię, albo chytrym udaniem uchodzą. Przed 
Sądem Bożym jako Niebo i ziemia i wfzyftkie 
miedzy niemi do używania nam w tym życiu po- 
zwolone rzeczy z okropnym zamiefzaniem, Z o- 
krutnym ferc nafzych ucilkiem, zźałośnym żądżi 
nadziei nafzych ofzukaniem przeminą; tak my 
fami z onego Śmierci przeminienia na oddanie 
rachunku ze wfzyftkiego, z grobów wikrzefze= 
ni co do jednego ftaniemy, i wfzyftkie z nami 
fprawy, fłowa, i myśli życia nafzego z niepa- 
mięci i niewiadomości, z zatajenia jakiegożkol- 
wiek, i zpod chytrego udania wydobyte co do 
naymnieyfzego fzkrupułu ftaną. 


Uważacie tu, CC. rzecz i porządek dalfzey mo- 
wy mojey? U nas wiele teraz idzie w niepa- 
mięć: BÓG wfzyftko widzący z niepamięci je 
tam wynurzy, przypomni, liczy, i zważy. U 
mas wiele teraz niewiadomością i zaniedbaniem 
powinności ginie: BOG gorliwy prawa fwega do 


" oftatniego punkciku utrzymywacz 'wfzyftkie tam 


na przeciwko nam wywiedzie. U nas wiele te- 
raz w fromotnym zatajeniu kryie fię: BOG tam 
to wfzyftko całemu światu ukaże. U nas wie- 
le teraz chytrym udaniem uchodzi: BOG fama 
prawda i fprawiedliwość wfzyftkie tam chytro- 
ści, kolory, pretexta, i udania fpędzi; gdy to 
wfzyftko z ofobliwfzą furowością uczyni, nic 


<> >> 


REG 
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nie przepuści, nie nie daruje, nieodwołanym 


dekretem wfzyftko potępi. Krótko mówiąc; 


Nienie będzie fkrytego,czego nie wynurzy, nie u- 
ka że, nic nie będzie wymówionego, czego nie 
dowiedzie i niepotępi. Oto jako tam nic nie 
przeminie co do furowości Sądu onego z życia 
uafzego, należy. Oto to jeft, czego czekając 
ludzie fchnąc od ftrachu będą. Oto to jeft, co 
ja dla fpólnego pożytku z wami chcę dzifia u- 
ważyć. CC. 


Weftchniymyźż do Ducha Przenayświętlzego, 
aby. w nas flowa jego nie przemijały, abyśmy 
to dobrze uważyli,i w ferca fobie wrazili, ina 
one oftatki przezornie opatrzyli fie ku więkfzey 
czci ichwale jego, za-przyczyną Nayś: Matki, 
Którą temi Adwentowemi porankami ofobliwym 
cżciemy nabożeńftwem. Ave MARIA. 

Dwie te rzeczy, w które grzefznicy na tym 
świecie naybarziey dufają, /trytość grzechowich 
przed oczyma świata, i chytva udatność wymoweją 


ich przed /prawiedliwością Bofką, jako naywię* | 


cey ludzi teraz do grzechu śmiało pociągają; tak 
nayciężey ich na Sądzie Bofkim w fwey nadziei 
ofzukaj., gdy i /kryżość oną, wfeyfiko wynurzy 
į ukaże, i udatność ona wymówek upadnie, i za 
jedno głupftźwa ad całego świata poczytana bę- 
dzie. ż 


CZĘRCĆ Z 


Ne: ta teraz grzechów wafzych ludzie 
: albo niepamięcią i zapomanieniem, albo zata- 
jeniem przed ludźmi pokrywa fię; U was teraz 
może co póyść wzapomnienię, ale BOG wfzyft- 
ko widzi, wfzyftko liczy, wfzyftko zważa. Przed 
światem teraźnieyfzym można co łacno i nadłu< 


l 
| 
| 


1 
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| 
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| 
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go utaić, ale przed światem na Sąd Bofki zgro- 
madzonym wfzyftko fię wyiawić, wfzyftko jaś- 
nie ukazać. muĝ. Nie może fię lepiey wyrazić 
Żywa przytomna, gotowa zawfze uPana BOGA 
pamięć grzechow nafzych, jako gdy fkład grze 


| chów nafzych zowie fię fkarbcem gniewu Boe 


fkiego, w którym fię one zachowają: jako gdy 
rejeftra grzechów nafzych zówią fię Kfięgami Så- 
du Bofkiego, w których fię one zapifują: jaka 
gdy-zbieranie grzechow nafzych do onego fka£= 
bcu gniewu Bożego, i A grzećhow 
nafżych w one Kfięgi Sądu ofkiego tak pilno 
opifuje fię, jakiey BÓG, po ludzku mowiąc, ni- 
gdyż i kroku od nas nieodftępował, jakiey ni- 
gdy z oka fwego zścieżek i zśladow nafzych nie 
fpufzczał. == 
Wizyfikiego tógo wyrażenia używa Duch S. 
w Piśmie fwoim. Przez Apoftoła mówi: Czy 
bogactwy dobrotliwości, i cierpliwości, i niefkwa- 
pliwości Bofkiey gardzifz, a według zatwardzia= 
łości, i niepokutującego fersa fkarbije [obie gniew 
na dzień gniewu-i wyiawienia fprawiedliwego Sg- 
du Bofkiego? (w) ido Moyzefza mówi: A za to 
nie. złożono ieft u mnie i niezapieczętowano w fRav= 
biech moich? moja jeft pomfta, i ja oddam czafw 
fwego. (x) Owo tu fkład grzechow nafzych zo- 
wie fię fkarbcem gniewu Bożego, w którym fię 
one ikładają, i pieczętowane zamykają, a czafu 
fwego, to ieft, w dzień gniewu i wyiawienia fpra- 
wiedliwego Sądu Bofkiego wyięte będą i wyglą- 
dane. A Święty JAN Ewangelifta mówi w ob- 
jawieniu fwoim,iż gdy Sędzia zafiadł na Sąd: 
Kfięgi otwarte fą i Jądzeni JĄ, umarli 2 tego, co za- 
pifano było w onych Kfiegach według fpraw 


(w) Rom: 2. (x) Dat. 32. Y- 34: 


437 Kazanie 

ich. (y) Owo rejeftra grzechow ukazują fię w kfięs 

gach Sądu Bofkiego, w których rachowaniu i 

wyliczeniu jak z regeftru nicfię nie opuści. Pil. 
, ne zaś ono zbieranie i zapifywanie grzechow 


nafzych wyraził job mówiąc: Pofłrzegażeś wjzyfł= - 


kie ściefzki moje, i śladom nóg moich przypadro1 
wates fig Panie. (z) 


Co wam barziey w niepamięć i nieuwagęidzie, 
jako ślady nóg ńafzych? których ani uważamy, 
ani patrzym, a BOG je ma zawize przed oczy 


ma fwemi, przypatrujefię im, i one notuje, kro- ` 


ki Życia nalzego przechodzą i przemijają, a śla* 


dy ich przed Bogiem jak na fkale wyryte zofta». 


ją. U nas teraz te ślady i ściefzki Życia, jak śla= 
dy i ściefzki na ziemi, prętko fię zacierają, zara-. 
ftają/i giną niepamięcią i nieuwagą, ale uBOGA 
fa wfzyftkie zliczone i fkonnotowane, a opifa- 
nia i abryfy ich w fkarbcach gniewu Bofkiego na 
dzień gniewu i fądu pilnie fig konferwują. Wy- 
rażenie to tedy jeft ofobliwfzey uwagi i baczne- 
ści Bofkiey nad fprawami, fowami, i myślami na- 
fzemi ludzie, kiedy jednego człowieka i ściefzki 
wfzyftkie poftrzegać i śladom nóg przypatrówać 
fię za fłufzną ma fwey wieczno-pamiętney fpra- 


wiedliwości zabawkę? i cóż tam przed nią wnie= 


pamięciizapomnieniu uydżie i przeminie 2 

S. Paweł Doktor Narodow do niczego fię nie 
poczuwal, a jednak fię przed nią ufprawiedliwić 
nie śmiał, wiedząc, że ten, który go fądzi Pan, 
więcey mu w nim mogł ukazać, niź on w fobie 
doyszećifpamiętać. SS. Apoftołowie, acz nigdy 
im na myśl nie przychodziło zdradzić i wydać 
Pana, gdy jednak przy oftatniey wieczerzy rzekł 
Aran Da mw nA zp inną Meme maamees 


O) Apoc. 20. (z) Eob. 13. Y. 27. 
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im Pan: Zaprawdę powiadam wam, iż jeden z 
was wię wyda: zajmuciwizy fie barzo poczęli 
każdy mowić a zażem ja jeft Panież (a) Więcey 
lękając fię przenikającego ferce oka jego, ani- 
żeli ufając przytomney fobie wieczności fwor 
JeY * 

Jeżeliż tak nic nie ma BOGU taynego , jeżeli 
taka jef pilność i baczność jego w uważaniu, ra- 
chówaniu, pamiętaniu nayfkrytfzych i nayda- 
wnieyfzych ścieżek i śladow, to ieft, wyftęp- 
kow i krzywych intencyi ferca nafzego: cóż 
już tam pomoże ono utajenie ich, w które fię 
teraz grzefznicy od oczu ludzkich fchraniają £ 
Skrytość teraz i tajemność ona fumniepia grze-. 
| fanikow częftokroć przed famemi nawet Spo- 
wiednikami zamknięta nie pozwala o złości ich 
Żadnego formować mniemania, częścią że zje- 
dney lub drugiey fprawy_o całym ich Życiu fą- 
dzić jeft to pofądzanie proźne, niebaczne, i nie- 
flufzne; częścią, Że z rzeczy i fpraw -powierz- 
chownych o ferdeczney ich intencyi, zktórey cała 
złość i dobroć fprawy pochodzi, nie można do- 
fkonale fądzić, gdyż z tego co widzim i ffyfzym 
wnofić. tylko i domyślać fię można, poznać nić 
nie można; lecz na fądzie onym oftatnim i po- 
wfzechnym wizyftko fię odkryć, wfzyftko fię 
wyiawić może. i 


Potrzeba i natura tego Sądu jeft ta, aby opatcz- 
ność Bofka czemu jednym na świecie długiego 
|. i pomyślaego Życia pozwala, czemu drugich uita- 
| wicznym utrapieniem i niedofłatkiem okrywa ji 
| martwi, czemu tyrannie, zdzierftwa, prześlada- 
| wania, zgorfzenia doputzcza: aby mówię ta nie- 


(a) Math: 26. 
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zrozumiana teraż Opatrzność Bofka za fprawies 
dliwą od całego świata uznana była; aby Sądy 
ludżkie częftokrąać niewinnych potępiające, częa 
itokroć niezboźnych kanonizujące poprawione 
były ;aby wfzyfcy należytą fobie odebrali nada 
grodę, obłudnicy, i dummn: fławy tylko i wywyża 
fzenia przed światem fzukający, publiczne z 
fwych fkrytych grzechow zawftydzenie; ubodzy, 
wzgardzeni, pokorni, Żadney fławy u świa» 
ta nic nie mający i niefzukający Święci pua 
bliczną ża iwe cnoty chwałę. 


Gdy tedy taka jeft potrzeba i natita tego po= 
wizechnego Sądu: cóż ten Sąd ominąć może 
tżegoby nie odkrył i nie wyiawił? Ktoraż tam 
fktytość i tajemność feřc grzefznych jawna i o= 
twarta nie będzie? Cflluminabit abftondita tene» 
brarum, et manifeftabit confilia cordium. mówi A. 
poftoł. Oświeci, ptawi, Pan zakrycia ciemności 
iobjawi rady ferc. Oświeci zakrycia ciemności 
tych wfzyftkich fpraw i żądźz twoich, których 
fig naybarziey wftydzić możefź, i objawić rady 
ferc tych wfzyftkich chytrości, zdrad, i machia 
nacyi, z któremi fię naybarziey taiłeś; a oświe» 
ci i objawi tak jaśnie i jawnie, że bez Żadńey 
omyłki w iednym oka-mgnieniu wfzyftkowidzieć, 
i o wfzyftkim fądzić można będzie. A oświeci 
i objawi nie przed temi tylko, przed któtymiś 
fię tu tait i wftydził; ale przed całym światem: 
wiedzieć o tym wfzyftkim, i to wfzyftko na toe 
bie wyraźnie czytać, i ztego ciebie poznawać 
tam będą wfzyfcy Xiążęta i Królowie świata» 
wfzyftkie narody i Króleftwa ziemie, wfzyfcy 
naywyżZfiinaylizfi ludzie. Oftendam gentibus 
suditatem tuam, et vegnis ignominiam tuam. (b) 


> Gb) Nah. O 
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Ukażę, mówi Pan, narodom nagość twoję, i 
Króleftwom zelżywość twoję. Jakie to tam bę- 
| dzie okazanie wfzyftkich naymnieyfzych fpraw; 
myśli, i żądz nafzych z naymnieyfzemi ich oko- 
licznościami tak wyraźne, iż wfzyitkie razem 
tak dofkónale widziane będą, jakby po KE 
każda z ofobna oglądana była; i oraz tak pręt- 
kie, iż wfzyftkie razem i kaźda z ofobna w je- 
dnym momencie widzieć fię dadzą; teraz fłowy 
wyrazić nie podobna. 


Objaśnienie tey rzeczy może fię brać z po- 
| dobieńftwa onego objawienia, które niegdyś 

miała S. Gertruda. Profiła ta Swięta Chryftufa, 
aby jey objawić raczył ftan dufzy jey przed Bo- 
giem. Po Kommunij porwana w duchu przed 
| Tron Bofki za uderzeniem na fię promienia świa- 
tłości jego, widziała na fobie fuknią (woję tak ro- 
| fpoftartą i rozłożoną, iż Żadnego w niey cienia 

i zmarfzczenia nie było, a na całey fukni każdy 
rok życia fwego, każdy dzień i godzinę roku. 
każdą fprawę, fłówko, i myśl dobrą lub złą ze 
wfzelką ich okolicznością wyrażoną widziała, 
i tak w jednym momencie, jednymże weyrze- 
niem ftan dufzy fwey widziała i poznała. Tym 
lub innym duchownym fobie wiadomym nam 
teraz nieznajomym fpofobem oświeci BOG fkry- 
tości fumnienia każdego, i ukaże je całemu świa- 
tu, iż każdy w fobie i drugich wfzyftko jaśnie 
iwyraźnie widzieć i poznawać będzie, a Żadem 
tam cień, Żaden fkrytości kącik, Żadna rzecz na 


pomocy nie będzie, aby fię co ukryć i zataić 
mogło. - 


O Ludzie! o nędznicy! nieofzykaź was tam ta fkry- 
tość wafza,w którey fię teraz ź grzechamiodoczu 
Kaz: X. Glaž: Tom IIL. Y 


441 Kazanie 
ludzkich kryiecie,i częftokroć przed famemi Spo- 
wiednikami świętokradzko zainykacie? nie prze- 
raziż ws tam Ona publiczność i wyiawienie grze- 
chów -wafzych na fądzie Bofkim przed całym 
światem? Jeżeliż wam grzelzyć podoba fię :fzu- 
kaycieź takiey fkrytości, w któreybyście fię nie 
od oczu tylko ludzkich ale i od oczu Bofkich 
utailiz byćże może taka ikryftość? darmo jey 
fzukać. Omnia nuda et aperta funt oculis ejus. (c) 
uczy Apoftoł i Wiara. Nic nie ma, coby oczom 
jego jawne i okryte nie było. Aieżeli onego wy- 
jawienia w Żywey wierze boicie fię, boycież fię 
tego, któremu wfzyftko otwarto jeft, który 
wfzyftko widzi, wfzyfitko liczy i zważa, wfzyfi- 
ko pamięta i w fkarbie gniewu fwego naon dzień 
pilnie wfzyftko fkłada, a tą bojaźnią kayciefię 
grzefzyć. >. : - 

C ARSC ZI. - 


Odźmyż do drugiey części: Obaczmy jako 
nie tylko nic tam nie będzie w niepamięci i 
zatajeniu tak fkrytego, coby fię nie wynbrzy- 
ło inieukazało, c czym dotąd mówiliśmy; aleteż 
nic nie będzie niewiadomością ichytrym udatiem 
wyłówionego, czegoby niedowiedziono, nie 
potępiono, oczymmimowićzoftaje. Jako wfzel= 
ka fkrytość zniewymównym wftydem wfzyftko 
tam wynurfzy i ukaże; tak wfzelka chytraudatność 
wymoówek zbańbionai przedcałym światem) potę- 
pionazóftan e. N c po wyiawieniu niecnoty naiłęs 
pować nie zwykło; tylko zawftydzenie, a im o- 
brzydliwfza ona fkrytość niecnoty była, tym 
więkfze bywa zawftydzenie: tu zaś trudno o= 
fądzić, co onym ludziom ba Sądzie Bofkim wię- 
kizego zawftydzenia przyczyną będzie: czy fa= 


(b) Hebr. 4 


Nu Niedzielę I. Adwentu 442 
ma miecnota ze fkrytości wydobyta, czy jey po- 
krywki i wymówki? Wymawiaćfię niewiadomo- 
ścią, która barziey zaniedbaniem powinności 
zwać fię powinna; pokrywać niecnotę prywa- 
tnym fwoim rozumieniem, zwyczajem światas 
poważeniem ludzkiey przyjaźni i bojaźni lub in- 
nym jakim pozorem przed tym Sędzią, który 
prawo fwoje na fercu każdego napifał, i w Ko- 
ściełe fwoim głośne na całą ziemię uczynił, któ- 
ry nie według rozumienia czyiego, lub zwycza- 
ju świata, lub względu na ofobę, ale według 
{wey Ewangelij fądzić będzie; będzie to tam zda- 
niem famego świata rżecz naygłupfza, a de< 


kretem Sędziego Chryftufa rzecz naymizerniey= 
fza. 


Ale tam na onym Sądzie ani niewiadomość; 
ani inna wymówka odezwać fię nie będzie śmias 
ża: Omnis iniquitas ojppitabit os fuum. mówi Pfale 


milta. Wfżelka nieprawość zatka ufta fwoje. Tu 

to, tu na tym świecie tych fię wymoówek nie- 

prawość chwyta, i w nich nadzieję ochrony za= 

kłada: Co fię przez niewiadomiość ftało, te za 

nic poczyta, ani fię o to na Sąd zapozwania 

nie boi; Co fię przez pochlebhe tłumaczenie, lub 
2 


przeż zwyczay świata,lub przez wzgląd iaki uczy- 
nilo, w tymifobie pobłażanie i ulżenie fprawiedli= 
wości obiecuje. Daremna nadzieja» 

- Niewiadomość, mówicie, nie czyni grzechu. 
Któraż to niewiadomość nie czyni grzechu? nie- 
wiadomość taka; o którą trudno barzo jeft na 
świecie; niewiadomość prawdziwa, rzetelna, któ» 
ra ani radą, ani pytaniem, ani inną zwyczay= 
mą pilnością zbyta i zwyciężona być nie może, 
taka tylko a omas czyni grzechu. Ale 

, - 2 
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gdzież tak łacno na świecie taką niewiadomość 
znaydziefz? jak częfto nieprawość niewiadomo 
ścią fię wymawia? Widać na świecie Królow, 
Panów, Urzędnikow, Magiftraty, Gofpodarzow, 
których Pańftwa pałace, Sądy, Miafta, domy 
pełne fzkaradnych grzechow, zdzieriłtwa, nie- 
fprawiedliwości, krzywoprzyfięftwa, bluźnier- 
ftwa, i różnego zgarfzenia, ani fię tego wfzyft- 
kiego nie tylko przed ludźmi niewiadomością 
wymawiają; aleteź przed Bogiem na Spowiedzi 
za winnych fię uznać za powinność nie mają. Ca- 
łemu światu te grzechy iich niedbalftwo wiado- 
me, im tylko famym niewiadome. Czemuż nie- 
wiadome? Niewiadome: bo ich miłość włafna, i 
wolność Życia, i chciwość zyfku,ich rozum z tey 
baczności wyzuła, ich fumnienie od fzkrupułow 
uwolniła: Niewiadome: bo w fwoije powinno- 
ści weyrzeć, i onich drugich fię poradzić, i prze- 
ftrogi' a upomnienia od innych fłuchać, za przy= 
kro fobie mają. Słowem: Niewiadoine im fą te 
wizyftkie rzeczy, bo onich wiedzieć nie chcą. 
Noluit intelligere, ut bene ageret, (c) jak mowi 
Dawid. Nie chciał rozumieć, aby dobrze czy- 
nił. Nie chciał rozumieć, nie chciał wiedzieć, i 
mówi: niewiedzialem, niewiadomość moja nie 
czyni mi grzechu. Obłuda! Toś miał prawo, 
toś był powinien czynić, był powinien wfzyft- 
ko wiedzieć. Sameż te fłowa jego potępiają 
go. Słowa uft jego nieprawość i chytrość jak 
mówi tenże Dawid: Verba oris ejus iniquitas et 
dolus, noluit intelligere ut bene ageret. Słowa, 
mówi, uft jego nieprawość: i chytrość niechciał 
rozumieć, aby dobrze czynił. 

Chrześcianie, wiecie jako Chryftus Pan na 
Krzyżu wifząc modlił fię za tych, co go niewie- 


(c) £falm 35. = = 
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dząc i nieznając za Boga krzyżowali: Pater, 
ignofce illis, non enim fciunt, quid faciunt. Oy- 
cze odpuść im, bo nie wiedzą co czynią. Nie 
profiłby im Chrcyftus odpufzczenia tego grzechu, 
gdyby ich niewiadomość nie czyniła im grzechu; 
ale widział Czryftus, że w ich niewiadomości 
była. Przetoż jeśli was taż modlitwa Chryftu- 
fowa niezaftąpi teraz pokutujących, fpodziewać 
fię wam prędzey, na Sądzie Bofkim fprawdze- 
nia onego Theologicznego przyfłowia: Kto znie- 
wiadomości grzefzy, zniewiadomości do piekła 
idzie. Qui ignoranter peccat, ignoranter ad infer- 
num pergit; aniżeli ochrony i wymówki z tego 
fłowa, niewiadomość nie czyni grzechu, igno- 
ramtia non facit peccatum. Kiedy taka wymówka 
niewiademości na Sądzie Bofkim wyśmianaipo- 
tępiona będzie: jakoż inne uydą chytre wymów- 
ki powierzchnego nawet pozoru przed tym Sę- 
dzią utrzymać fię nie mogące? 


Kiedy Synowie Jakuba Patryarchy brata fwe- 
go Józefa przez zazdrość w niewolą do Egiptu 
zaprzedawfży , ami potym po długim czafie, dó- 
mową potrzebą przyciśnieni, do niego już tam 
nad wfzyftkim panującego, a fobie jefzcze nie- 


/ znajomego przyfzli; nic tam im nie było ftra- 


fznieyfzego, nic ich tam barziey myślii ferca 
nie umorzyło, jako gdy Józef on tak możny i 
jako fię im tam pokazywał furowy Pan, bratem 
fię ich niegdyś złośliwie od nich zaprzedanym 
wyznał: Jak tylko z uft jego uffyfzeli: Ego fum 
cjofeph Frater vefter, quem vendidiftis, Jam jet 
Józef brat wafz, któregoście zaprzedali; nie mo- 
gli oni na te towa nie zdrętwieć: Non poterant 
refpondere fratres nimio terrare perterriti. Nie 
mogli, mówi Pifmo, nie mogli fowa przemo- 
wić bracia wielką barzo bojaźnią przerażeni. Te 
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jednego niegdyś wzgardzonego i zarzuconego, 
a potym w mocy i majeftacie poznanego Brata 
weyrżenie tak cięfzko przerazilo winnych jemu 
braci, że fława jedoego na obronę fwoję prze- 
mowić nie mogli; jakąż trwogą, jak martwy m 
milczeniem niefkamienieje grzetznik, gdy ftanie 
przed Sędzią Chryftufem więcey. niż Bratem; 
więcey niź Qycem, więcey niż Panem, więcey: 
niż Królem, z mocą wielką i majeftatem na Sąd 
fwóy przychodzącym? gdy ufży(zy od niego: 
Jam jeft Chryftus, którym cię ftworzył, którym 
cię odkupił, którym cię niefkończanemi łafka- 
mi w Saąkramentach opatrzył: którym cię fpół 
dziedzicem moim, a dziedzicem Qyca mojego. 
mianował; Oto w ręku, w nogach, w bokuzna» 
ki i pieczęci miłości mojey ku tobie! nie podo- 
bna, aby na ten widok grzefznik nie niefkamie- 
niał, aby fłówko na ochronę fwoję wymówić: 
mogł. - 
Pochlebne miłości włafney, a przeciwne mi- 
łości Bofkiey praw i Artykułow wiary tłuma». 
czenie izali te światłości prawdy zniefie? Zwys 
czay światowy nad zwyczajem i prawem Kościel-. 
nym, nad Ewangelią przewodzący, izali fię przed 
tym Majeftatem oftoi? poważenie ludzkiey przy- 
jaźni i bojaźni wfzyftkie prawa i rady, wfzyfkie 
uczynki miłofierdzia i fprawiedliwości depcącyi 
nad cześć Boga i Chryftufa i SS. jego wynofzący 
fię izali tu przed wzgardzoną taką Dobrocią, ta- 
ką mocą wcale {wego głupftwa niezawftydzi fię2 
Omuisiniquitasoppilabit os faum. Tak jeft: wfzel- 
ka tam nieprawość zatką ufta fwoje, a prawda 
i fprawiedliwość nad nią górować i triumfować 
będzie. Ach! triumfy i gorowanie ftrafzliwe grze- 
fznikom, górować i triamfować będzie ftrącając 
ja w piekło onym oftatnim dekretem fwoim: 
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Jdźcie przeklęci. jte maledifii! 


Chrześcianie w Chryftufie Naymilfi, Przyfłu- 
chaymy fię teraz tey rozmowie potępionych, 
którą opifuje Duch S. Tożeśmy zbłądzili z dro= , 
gi prawdy, i jafność fprawiedliwości nie świe- 
ciłą nam, i fłońce rozumienia nie wefzło nam, 


napracowaliśmy fię na drodze nieprawości i za- 


tracenia, i chodziliśmy drogami trudnemi, a 


drogi Pańfkiey nieznaliśmy! Cóż nam pomogła 


pycha, abo chluba bogactw co nam przyniofła? 
przeminęło to wfzyftko jako cień, i jako pofeł 
przebiegający, abo jako okręt na wodzie, abo 
jako ptak lecący na powietrzu, abo jako ftrza- 
ła wypufzczona do, pewnego celu, iż pie- 
znać śladu i przeyścia ich. Takżeśmy i my 
narodziwfzy fię wnetże być przeftali, £ cno- 
ty Żadnego znaku niemogliśmy po fobie poka- 
zać, aleśmy znifzczełi we złości nalzey - 'Takieć 
rzeczy mówili w piekle ci, którzy zgrzefzyli 
mowi Duch 8. Cd) : 


To wy, CC. ffyfząc, uważcie dobrze, i zą te 
gułę dalfzego Życia fwego dobrze to fobie w» 
pamięć wraźcie: Że jedna wam z tych dwu rze” 
czy zoftaje: albo z onemi potępionemi po cza- 
fiè w piekle wyznawać, i wrofpaczy opłakiwać tę 
prawdę, że wfzyftko na tym świecie przeminię, 
co was w Życiu. kontentować może: anic zte- 
go życia nie przeminie, co was na Sądzie Bo- 
fkim zawftydzić i potępić może: albo też zSwię= 
temi w Niebie Królującemi za czafu w tym ży- 
ciu zaraz tę prawdę uznawfzy, wfzyftkim tym 
gardzić, cò na świecie przemija, a tego jedynie 
fzukąć, i otym myślić, co, nigdy nie przemija. 


POZZO MET ZAWIE 


(ad) «Sap, e 
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Uważcie, mówię, to dobrze, i za regułę dalfze- 
go Życia (wego dobrze to fobie w pamięć za- 
raz wraźcie; bo jeżeli tego zaraz za regułę Ży- 
cia (wego nie weźmiecie, po czafie opłakiwać 
będziecie. Deamus nunc frufiuofć tranfeunt ne 
infrutluofi dicamus tranfieruńt, upomina Auguftyn 

. Mowmy teraz. pożytecznie fobie: przemija, 
przemija wfzyftko, abyśmy potym bez pożytku 
1 wrofpaczy nie wołali: przemineło, ach prze- 
minęło wfzyftko! 


Obrońco w tobie ufających, BOZE, bez 
którego nic niema gruntownego, nic Świętego, 
fpraw to znieprzebraney litości twojey, aby- 
śmy za twym rządem i przewodnictwem, tak 
użyli tych dóbr doczefnych, iżbyśmy, przy 
oddaniu z nich rachunku, nie utracili wiecz- 
nych! AMEN. 


NA NIEDZIELĘ II. ADWENTU 


W ktorą przypadła uroczyfłość Niepokalane= 
go Poczęcia MARTI Panny. 


| Jacob autem genuit Jofeph virum Mariæ 
de qua natus eft JESUS. Math. r. 


akuh zaś zrodził Jozefa męża Maryi z 
którey fię urodzić $EZUS. 


NE: ł delikatne dzifia obchodzi:n Święto. 

CC. w Chryftufie NN. Swięto Niepokala- 
nego MARYI Poczęcia, Miarą wielkości jego 
jeft ta Ewangeliczna pochwała MARYL, że jelt 
ta, z którey fię narodził JEZUS: nad co nice 
niey więkfzego mówić fię i wymyślić nie mo- 
Że. Dowodem delikatności jego jeft furowe od . 
Kościoła S. mów onim ludzkich określenie, iż 
mowić o Poczęciu Matki Bofkiey nic niegodzi fię, 
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tylko Że jeft Swięte i Niepokalane. 


Czegoż tedy odemnie dzifis czekacie nabo- 
Źni i gorliwi Niepokalanie poczętey Matki Bo- 
ikiey fludzy? czy nowych tego Swięta pochwał 
i dowodow? wielkie to Swięto fzczupłey file 
mówiącego, nie da fię zmierzyć, nie da lię ni- 
gdy godnie wychwalić? Ani też barzo nafzych 
potrzebuje dowodow, dość tu wfpomnieć, że 
to tey Poczęcie, z którey fię narodził Chryftus. 
Nic nie mafz tak wielkiego, coby względem jey 
dziwno było. Cóżkolwiek o MatceBofkiey można, 
to wfzyftko mówić irozumieć trzeba o MARYI, z 
którey fię naro dził JEZUS. Czy zbijania przeci- 
wnych zarzutów a tajemnicy tey ebjaśnienia ode- 
mnie czekacie? delikatne to Święto nie daje o fobie 
wiele mówić, wiele fzperać: wątpliwa tu cieka- 
wość w wiecznym milczeniu leż: ć mufi, cięfzkie- 
miod Apoftelkiey Stelicy klątwami przywalona: 
tajemnica ta tworną dowcipów porywczość prze» 
paściftą (wą niedościgłością pożerająca. 

Cóż tedy, takli ja wafze dzifia omylę czeka- 
nie? tak Jet: myślęomylić, a miafto oczekiwa- 
nych pochwałi dowodow, lub zbijania przeci- 
wnych zarzutow i objaśnienia tajemnicy tego 
Swięta jeden nayprzednieyfzy tu nabożeńftwa i 
gorliwości wa(zey cel, i z wielkości, i zdelikatno- 
ści tegoż Swięta ukazać wam myślę. Cóż jeft 
wielkość jego? jeft poczęcie MARYI w pier- 
wfzym momencie łafką Bofką uprzedzone. Cóż 
jeft delikatność jego? jeft toż poczęcie MARYI 
w żadnym momencie nie tylko grzechem pier- 


'worodnym,aleiciegiem jego niepokalane, Patrz- 


cież, CC. jak wyfokii godny ztąd cel wynika 
nabożvego i gorliwego fłużenia wafzego Nie- 
pokalaney Matce Bofkiey. 
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Wybiera BOG Matkę fobie, i niczym jey nay- 
pierwey nie zdobi tylko łafką (wą: ztąd bierz- 
my przed fie cenę i poważanie łafki Bofkiev nad 
w fzyftkie azdoby natury; 2 to ja w pierw[zey czę 
ści przefożę. Wybiera BOG Matkę fobie, i od 
niczego jey naybarziey nieochrania, jako od fka- 
zy grzechu, ztąd bierzmy przed fięobrzydzenie i 
nienawiść grzechu nad wfzyftkieytrąty, i fzkody 
Życia, i to ja w drugicy części przefożę. Powua 
zanie tafki Bofkiey nadewfzyfiko , i bojażń grze 
chu nadewfzyfiko oto wielki i delikatny punkt nas 
bożeńftwa i gorliwości nafzey ku Niepokalaney 
MARYI, oto cała materya dzifieyfzego kazania. 
Day Panie, aby to było z pożytkiem dufż na- 
fzych za przyczyną teyże Niepokalaney Matki 
twojey. Ave MARIA. 


CZĘSĆO L 


N* możemy, CC. lepiey fobie w poważaniu 
łafki Bofkiey zyfkować, jako z uwagi taje- 
m nicy Niepokalanego poczęcia MARYI. Bo day- 
my to, żeby nam jak naylepiey opifywano ifto- 
tę włafności, i przywileje łafkr Bofkiey, Że jeft 
charakterem i zhąkiem Synów Bofkich czynią: 
cym nas podobnych Qycu Przedwiecznemu, że 
nam daje prawo dziedzictwa do Króleftwa ichwas 
ły Syna jego, Że jeft naywiękfzą ozdobą i pię- 
knością dulfzy w oczach Bofkich;to jednak wfzyft- 
ko flyfząc, dla przemagających w nas ciała, i 
bydlęcych zmyfłow jego ciemności, albo bar- 
z0 lekko czujemy fię dotknionemi na fercu mi- 
łością takiey łafki, albo drugdy nie nie rozumie- 
my, nie z onych włafności łafki niepoymujemy, 
a Zatym ani ją tak powaźamy, jako godna jet 
w fobie. Animafis homo non percipit ea, qua funt 
Spiritus DET. mówi Apoftoł. Bydięcy, ciele< 
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fy, zmyfłem bydlęcego ciała zaćmiony człowiek, 
nię poymie tego, co jeft Ducha Bożego. 


Lecz kiedy uważamy, jako w MARYI BOGząr 
niechawfzy wfzelkich światą zacności i dofto- 
jeńftw, wfzelkich fkarbow i bogactw, famą ją 
tylko łafką (wą przy jey poczęciu zdobi; tedy 
ztąd nam, którzy pofpolicie za zdaniem wieł- 
kich ofob chętnie idziemy; znaczniey i potężniey 
poważanie ła(ki oney w uwagę wraża fię: że 
ta łafka mufi być coś nad wfzyftkie godności i 
doftojeńftwa, nad wfzyftkie fkarby i bogactwa 
więk fzego i zacnieyfzego. 


Zyfkuymyż fobie z tey myśli daley. Cóż jeft 
unas w zacności światowey pierwfzego? co 
w pierwfzym poważaniu i baczeniu? Nic innego 
pewnie, tylko godne urodzenie, zacnością da- 
wney familij, wyfokością godności, obfitością 
pogactw zaleceni rodzice, To u nas pomyślnego 
na świecie życia fundament, to fundament wfzel> 
kiey napotym zacności, chwały, i poważania. 
Bez tego fama cnota, acz wielkie w fobiei 
wfzelką inną ozdobę tłumiące ma Światło; tru- 
dno jednak barzo na świat fię wybija, i długie 
arozinaite prac i przeciwności chmury przeby- 
wać mufi, nim dobrze wźnidzie; lecz przy za- 
cnym, wyfokim, bogatym urodzenia, i mierna 
cnota, i przy pierwizym jefzcze weyściu fwo- 
im łącno innych południe twym blafkiem prze- 
«chodzi, i oczom świata w fzacunek i poważanie 
wraża fię. Z tego wfzyfcy w fobie, co to mają, 
niezmiernie fię ciefzą i zafzczycają; tega wfzy- 
fcy w fobie, których w tym upośledziłą patura 
wielkiemi pracy i zafługami nadftawićufilują. To 
wfzyfcy w drugich, jako jedyny zafzczyt, i o» 
zdobę upatrują, czczą, wfpominają, oto fię nay- 
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pierwey pytają. 

To tak u nas, ludzie: i fłufznie; bo chociaż 
ani zacne urodzenie nafzey cnocie i zafłudze, 
ani podłe urodzenie nafzey winie i niedbałości 
przypifać fię nie może, ale fzczere to i prawe jeft 

, natury dobrodzieyftwo, które barziey fzczęście, 
aniżeli cnota rozdaje; obelżywa jednak i nie- 
zmazana plama jeft być „podło, niegodnie, i 
wzgardzenie urodzonym, i Żadna tego niedofta- 
tku cnota zaftąpić i zgładzić nie może. Obróć: 
myż teraz oczy na drugą ftronę, obaczmy z po= 
karą i z głębokim Majeftatu Bofkiego ufzanowa- 
niem: czym też BOG przedwieczny w czafie 
człowiekiem być chcący, czym też to urodzeż 
nie fwoje ufzlachcić i ozdodić chciał? Ufzlachcić 
iozdobić to urodzenie fwoje wielce i wyfoce 
powinien był. 

Bo jeżeli tego Bofkiego umyfłu fwego czą= 
ftkę ludziom udzielił, Że zacność urodzenia fwe- 
go nad wfzyftkie inne dobra fobie fzacują; je- 
żeli pierwfzego człowieka nie pofpolitym zin- 
nemi ftworzeniami fpofabem ftworzył, famego 
ak rozkazu fhównego używając fiat, niech 
fię ftanie, ale dziąłaniem nie jako rąk fwoich 
ciało jego k(ztałtując, a natchnieniem niby pierfi 
fwoich dufzę w niego wlewając: Formauit Do- 
minus DEUS hominem de limo terra, et im/fpi= 
ravit in faciem ejus „/piraculum vitæ. cej Utwo- 
rzył Pan BOG, mówi Duch Swięty, człowieka 
z mułu ziemie, natchnął w oblicze jego duch ży- 
wota; Jeżeli nzechialowi Prorokowi wymiata- 
jąc Jerozolimie na oczy obrzydliwości Jey». ka- 
zał podłość jey po czątku wymawiać mowiąc: 


pz 


m m p 


(e) Gen: 2. 


Si a A E Aa D CZZÓSLE EM 
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Radix tua, et generatio tua de terra Chanaan. (£) 
Korzeń. twdy i narodzenie twoje z ziemi Cha- 
naańfkiey: A przez mędrca wychwala ezyfty ro- 
dzay z jafnością , nieśmiertelną pamiątkę jego u 
BOGA i uludzi znajomą zalecając; Jeżeli nakc- 
niec fam miał być Chryftufem , miał być Kró- 
lem Królów, i Panem panujących; tedy bez wat- 


| pienia urodzenie fwoje nad urodzenie Krd- 


lów i panujących wynieść i ozdobić powinien 
był, iżby o nim fprawdziło fię to, co mówił 


|]zaiafz Prorok: Generattonem ejus quis enarra= 


bit? (g) Rodzay jego kto wypowie? Y było 


|to u czekających Chryftufa Zydów głębokie o 


nim mniemanie, że on być miał wyfokiego, prze- 
możnego, i wielce bogatego urodzenia, i zgor- 
fzyli fę z takiego, z jakim nafz Chryftus przy- 
fzedł, u świata nifkiego, podłego, i ubogiego 
urodzenia jego. 

Czymże tedy ufzlachcił i ozdobił urodzenie 
fwoje? Wybiera fobie Matkę z ludzi; idzież w 
tym wybieraniu za względem na krew, godno- 
ścii bogactwa?bynaymniey. Ubogą, z pośrzod- 
ka pofpolftwa wybrał jednę Pannę. Wybrałci ją 
z rodu, Królewfkiego Dawidowego, ale ta bar- 
ziey uczynił dla zafług świątobliwości Dawida, 
Jakuba, Jzaaka, Abrahama Patryarchow, iż fię 


do ich Krwi i potomitwa przywiązał, jako im 


| 


| obiecał , aniżeli dla względu na ich świecką za- 


chość; bo gdyby to BOG na pierwfzym miał 
baczeniu, izaliby dopuścił, aby ona Krolewfka 
krew, Królewfka wielkość i zacność domu one- 
go z Tronu zrzucona, i wielą przypadkami po- 
niżona, miedzy nifkim pofpólftwem w uboftwie 


ipodłym życia ftanie tak zdrobniała i zatarta 
Po EEE: 


CŒ) Ezech 6. -(g) grie 53., 
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była? Trzeba jednak było; aby ta wybrana Mas 
tka Bofka, Matka ofoby na całym górnym i 
ziemfkim świecie niefkończenie nayzacniey fzey, 
trzeba było, aby ta Matka wfzyftkie na całym 
świecie nayzacnieyfze Matki wrodzoną godnos 
ścią i zacnością fwoją celowała. 


Czymże ją BOG wynofi i zdobi, czym ją od 
wfzyftkich diftingwuje? nie urodzeniem według 
świata zacnym, niegodnościami; nie bogactwyj 
czekam, czekam nad to wfzyftko czegoś wię- 
kfzego i ofobliwizego. Czymże ją od wfzyfi- 
kich difiingwuje? Oto ją diffingwuje, zdobii 
wynofi nad wfzyftkich, pierwfzy jey poczęcia 
moment łafką fwą poświęcającą uprzedzając. 
.Wfzyftko pofzło na ftronę, wfzyftko zaniecha* 
no i zaniedbano; fama tylko ta łafka ( nie mó: 
wię nic, w jak nie wymównie wyfokim ftopniu ) 
od BOGA jey zachowana była. a 

CC! Cóż to jeft ta lafka? jeftże ona nad wfzelb 
ką zacność urodzenia, nad wfzelką wyfokość ga: 
dności, nad wfzelką obfitość bogactw lepfza, 
wyżfza, zacnieyfza? Mogłafzta łalka uczynić 
MARYA tak godną Matką Bofką, jak godna na: 
dewfzyftko ftworzenie być powinna była? Tak 
nie inaczey, CC. fama ta lafka naygodnieyfzą 
nadewfzyftko ftworzenie uczyniła MARY Ą. 
Nicby ją goduieyfzą uczynić nie mogłoż 
ani zacność i wyfokość domu Rodziców 
Jey, ani godność i bogactwa Żadne, nawet 
ż taż lalką; ktorą miała złączone, nicby jey 
godności nie przydały, fama tylko ta łafka 
nadewfzyftko tworzenie tak ją godną uczy- 
nila, Że © godnieyfzey pomyślić nie podo* 
bna; godnieyfzą ją uczyniła nad wfzyftkich lua 
dzi: bo wfzyfcy Naywiękfi Monarchowie w po* 
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' wfzechnym poczęciu (woim.równi fą nayliźfzym 


fugom i poddanym fwoim; wfzyfcy bez tey ła- 
fki grzefzni poczynają ię, jedna MARYA wła 
fce święta poczyna fię; godnieyfzą ją ta łafka 
uczyniła nad wizyftkich Aniołow: bo w wyż» 
fzym nierównie ftopniu tey łafka przy poczę- 
ciu jey dana jeft, aniżeli wfzyfcy razem Anic- 
jowie mieli i mają. Tak nie inaczey, CC. fama 


/ ta taka łafką naygodnieyfzą ją w pierwizym mo- 
, mencie poczęcia jey uczyniła. 


Niemal to jeft Artykuł Wiary, CC. artykuł jeft 
Wiary, Że naymnieyfzy ftopień łafki Bofkiey jeft 
nierównie zacnieyfzy, i zacnieyfze itworzenie 
czyniący nad wfzyftkie naturalne zacności i go- 
dności. A niemal jeft artykuł Wiary, że MA- 
RYA w pierwfzym momencie poczęcia fwego 
naywyżfzy ftopień tey łafki miała. Nie podajeć 
Kościoł S. nam zacności MARYI włafce za ar- 
tykuł Wiary; atoli przeciwnie mowić pod klą- 
twą zakazuje; znać bojąc fię, aby wierni jakie- 
go w tym artykułu prawdy i wiary nienarufzyli. 
Niemal to jeft arcykuł Wiary. Czy-śmiało bar- 
zo wam mówić zdaje fię? Mam dowod po fo- 
bie, nie zfigur, nie zhiftoryiiftów Pifma S. 
fubtelnie do MARYT ipoboźnie ftofowanych, ale 
zfameyże jafney i proftey Ewangelij. 


Wiecie, CC. jako w Ewangelij Archanioł Ga- 
bryel MARYĄ przy Zwiaftowaniu Wcielenia BO- 
GA Syna jey witał? Rzecz pewna, Że ją tam 
w pierwfzym fłowienaywyźfzym i właściwfzym 
tytułem przywitać «chciał. Jakiż jey tam pier- 
wizy tytuł daje? gratia plena, łafki pełna. Wła= 
ściwy to tytuł iimie jey było, nie trzeba mu 
było nazywać ją MARYA, opuścił to właściwe 
imie jey, nie rzekł: Witay MARYA, właściwie 
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ją nazwał gdy rzekł: Watay fa/ki pełna! Mogłże 
ten właściwy tytuł MARYI być dla niey wtym 
witaniu naywyżfzy, gdyby ona właściwa jey 
pełność łafki nie była wyżfza, aniżeli jeft w ca- 
: {ym rodzaju Aniołów? Moógłże ją Anioł nazwać 
pełną łafki, gdyby w niey jedeń moment Życia 
widział nie mający łafki? pełna była łafki MA- 
RYA: to artykuł Wiary; więc naymnieyfzy mo- 
ment i minuta, naymnieyfzy punkcik czafu Ży- 
cia jey był w łalce: to niemal artykuł Wiary. 

_ Wiem Że i inni Swięci nazwani byli pełni ła. 
fki: Stephanus plenus grati, Stefan pełny łafki; 
ale to o nich mówiono fpofobnie do natury ich, 
jako Sług Bofkich, mówiono z przydatkiem wła- 
ściwego imienia ich przyrodzonego. Stefan peł= 
ny tajki: na znak, že ta pełność łafki w nich za 
naturą rodzoną, lub poczętą już naftąpiła; MA- 
RYA zaś jako Matka Bofka naywyżźfzym fpofo- 
bem jeft łafki pelna, jako w łafce poczęta wła- 
ściwym imieniem zowie fię łafki pełna. Wprzód 
łafki pełna, aniżeli MARYA; W przód łəfki peł- 
na, aniżeli można było powiedzieć już fię po- 
częła MARYA. Tak nie inaczey: pełna łafki mu- 
fiała być MARYA, jeżeli Anioł w Ewangelij nay- 
wyżfzym i właściwym tytułem chciał ją witać: 
Witay tafki pełna . 


Niemal to tedy artykuł Wiary: czy możnaż 
jefzcze otym wątpić? czy moźnaż do tey nie- 
uwagi przychodzić, iżbyśmy fądząc, Że co le- 
pfzego być powinno, wątpili jefzcze jeżeli to 
BOG uczynić miał? mówię to/ zdaniem Augu- 


tyna S. Ujfque adeo defipiendum eft, ut homo videa 


at aliqwid melius fieri debuifse, et DEUM credat 
facere noluifse. Jakżeby, prawi, zgłupieć przy- 
(zło, iżby: widząc człowiek co lepfzego być 
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powinno, nie,wierzał, aby to BOG uczynić 
chciał? Powinno było, aby BOG urodzenie fwo= 
je w ciele naylepiey ufzlachcił i ozdobił; powin- 
no było, aby Matka jego naygodnieyfzą nad 
wfzelkie ftworzenia była, a nie miał tego uczy= 
nić? Uczynił, ufzlachcił, i ozdobił urodzenie 
fwe jak mógł naylepiey : uczynił naygodnieyfzą 
ze wfzyftkich Matkę fwoię, początek i pierwizy 
moment poczęcia Matki fwey godnieyfzy czy- 
niąc nad początek wfzyftkich naygodnieyfzych 
ludzi przez pełność łafki fwojey obfitfzą nad 
pełność łafki we wfzyftkich Aniołach. 


Winufzujęć o MARYO! winfzujęć pokornie tey 
godności, tey chwały, tey pełności łafki, przez 
ktoórąć ten moment, w którym wfzyfcy Naya 
wyżfi Monarchowie i Monarchinie równemi f4 
ubogim i poddanym fwoim, ten moment, który 
wfzyftkim równie ludziom haniebny, ten to- 
bie tryumfalny i chwalebny jeft, w tym ty nad 
wfyftkie Monarchy i Monatchinie godnieyfza po- 
witajefz! Winfzuję i wam, CC. że z uwagi tey 
tajemnicy poczęcia MARYI niepodobna, aby ob- 
fite oświecenie zacności i fzacunku łafki Bofkiey 
na umyśle wam nieftanęło . Niepodobna, CC. aby- 
ście wy ztąd tak fobie nie wnofili: Jeżeli BOG 
chcąc ufzłachcić i ozdobić naylepiey urodzenie : 
fwoje, chcąc nayzacnieyfzą fabje wybrać Matkę, 
niczym ją innym, nie urodzenia zacnością, nie 
godnością świecką, nie bogactwy, ale jedynie 


| dafką fwoją uprzedzić, ufzlachcić, i obficie ozdo- 


bić ufitował; tedy fama, fama tylko łafka Bofka 
jefitak godna; abyśmy dla niey wfzyftkie świa 
ta zacności i ozdoby, wfzyftkie nadzieje i wzglę” 
dy, wfzelkie fzczęście i pomyślność doczefną za 


Kaz: X, Glaž: Tom ITIL. Z 
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nic fobie poczytali, i jeżeli wam ptzy oney zas 
€ności; fzczęściu, i pomyślności światowey być 
trafia fie, famę tylko łafkę Bofką nad to wfzyft- 


ko fobie przekładali, póty przy oney doczefnoa ` 


ści ftojąc, póki ona z łafką Bofką łacno fię zgaa 
dza; lecz jak tyłko w niebeśpieczeńftwo utraty 
łafki was wprowadza; wfzyftko-raczey utracić 
woląc, niżeli łafkę. Biorąc fobie w tym ża-przya 
kład one Swiętą Królową Efther, która ofoblia 


wfzym przywilejem łafki ufwego Króla zafzczyw: 


cająca fię ftała.fię figurą Oycom SS. tey ofobii- 
w [żym przywilejem łafki od BOGA przy poczę- 
ciu fwoim uprzedzoney MARYI. 7% fcis necef= 
fitatem meam mówiła Efther, Ty Panie wiefź 
przymufzenie moje, które ponofzę od tey Życia 
mego Kondycyi: nienawidzę chwały niezboż= 
nych, nie miłe mi jeft łoże miękkie, btzydzę fię 
tym znakiem pychy i chwały rnojey, który aa 
głowie mojey nofić muzę. Awewfzyftkich tych 
wefołości mójey okazałościach nigdy fię nie cie- 
fzę Mużebnica twoja; tylko w tobie Panie BO- 
ZE mcy. > ; 
Jeżeliż wy, CC. tak z uwagi tajemnicy Niea 
pokalanego MARYT poczęcia w fzachnku łafki 
zyfkujecie, winfzuję wam; a profzę dopuśćcie mi 
ztakąż cierpliwością króciuchnym przełożeniem 
drugiego punktu o obrzydzeniu zteyże uwagi 
i bojaźni grzechu nadewfzyftko zakończyć ka» 
zanie. = i 
; C ABSO A 
Cóż BOGU fzło, CC. kiedy mimo wfzel- 
kich ozdob światowych Matkę fwoję, jedy- 
nie łafką [wą zdobiąc, w pierw fzym jey poczęs 
cia momencie grzechu Adamo Wego fkazę uprze= 
dzić ftarał? fię o jeden fzczegulnie moment: Aby 
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na jeden moment nie widział jey w grzechu, po- 
gufzył na to całe, iż tak rzekę, ramie Wfzech= 
mocności fwojey, zatamował bieg rzeczy przy» 
rodzony, wfitrzymał fkuteczność powfzechnega 
dekretu fwego, podług ktorego dekretu i bie- 
gu natury wizyfcy ludzie winy Adamowey u- 
czeftnikami zoftawałi, Omnes in Adam pecciue= 
rumt mówi Apoftoł. Wfzyfcy w Adamie zgrze- 
fzyli. Anowym od wiekow dekretem pietwfzy 


| on moment poczęcia MARYI z.mafsy zarazy o< 


fey pierworodney wyłączając fobie i łafce fwey 
zachował, pierwfze w niey działanie łafki, ani- 
żeli natury fprawując: Natura gratiam antevera 
tere auja mon efi mówi S. JAN Damafc: fed can= 
tifpev expeftavit , dum gratia produxifset frutium 
faum. Natura, prawi, nie śmiała uprzedzać ła- 
fkę, ale'nieco zaczekała, aż łafka uczyniła owoce 
fwóy;, owoc; który jeft; iż z grzechem i na je= 
den moment ftać nie może, 

Jnnym Świętym Naywyżźfzym fusom, i nay= 
więkfzym Prorokom Pańfkim dość było, aby w 
żywocie Matki fwey od grzechu pierworodne- 
go oczyścieni i poświęceni byli przez łafkę; ale 
Matce Bożey trzeba było, aby i cienia w niey 
grzechu nie było; aby Żadnym pretextem nie 
inógł zarzicić wąż fzatan w Raju obwołany 
nieprzyiaciel MARYI: byłaś w grzechu, byłaś 
niegdy w niewoli mojey, byłaś w ręku moich: 
Mennnesis te deprehenfam. (g) Y któreyby chwa 
ły, i ozdoby Matki Bofkiey nie ufilował zatrżeć 
i zacmić taką pochwałką fwoją ten_nieprżyia* 
tiel? Jet Królową Nieba: ale, mówiłby on, by» 
ła niewolnicą- piekła. Jeft Matką łafki, ale była 
córką gniewu. Jeft ucieczką grzefznikow ; ale 
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była ichże w grzechu Adamowym towarzyfzką. 
Jeft Córką Oyca przedwiecznego, Matką fłowa 
wcielonego, Oblubienicą Ducha S. ale była ze 
mną nieprzyiaciołką BOGA. 


BOZE! nieday i na myśl przypufzczać, CC. 
aby on nieprzyiaciel MARYI miał tak fię cheł- 
pić, itak wyfókie tytuły Matki Bofkiey grze- 
chem pierworodnym zacierać! Byłby to wielki 
ufzczerbek honoru famego BOGA, gdyby ta 
Matce jego zadać można było. Przetoż Augu- 
ftyn S: gdy jeft mowa`o tym grzechu, wzmian-=, 
ki tam Żadney niechce czynić o MARYI: Propter 
honorem Domini meis mówi on, propter honorem 
Domini mei: Dla honoru Pana mojego, dla hoe 
noru Pana mojego i myślić o tym niechcę, aby 
Matka Pana mojego by ha moment jeden fka- . 
zie grzechu podlegała: Wolał BOG i chętnie. 
przyftał na to, aby matkę jego za ubogą i jeż, 
dnę z pofpólftwa niewiaftę miano na świecie, 
w tym nic chwale fwey Bolkiey uwłaczającego 
nie widział: lecz aby byłą lub na moment w grze- 
chu i w gniewie Bofkim, i w niewoli fzatańikiey, 
to ftrafzydło , to zelżywość tiieżnośna; to rzecz 
zdrową myślą nie pojęta» 

CC. NN. kiedy wy to o Niepokalaney Matce 
Bofkiey myślicie, nie ftajeż wam Żywo na uwa- 
ge ta myśl: więc być w grzechu, być w nieła- 
ice u Boga, i na jeden moment, obrzydliwfza ta 
rzecz w oczach Bofkich, aniżeli wfzelkie ubó+ 
ftwo, wfzeika wzgarda i poniżenie przez całe 
Życie? Tak wy, wiem dobrze, tak nieinaczey 
fądzicie,:gdy o Matce Bofkiey myślicie; ale czy 
takoż fądzicie gdy fię na fiebie obeyrzycie? Tak 
jet mówicie: nie przyftoi, aby Matka BOZA 
była w oczach Bolkich w grzechu: Ktoryź ty 
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to myślifz? ty podobno co tak wiele dni, tak 
wiele miefięcy, w tak wiele razy powtórzonym 
grzechu trwafz, i nic fię tą nieprzyftoynością i 
'obrzydliwością w oczach Bofkich nie wzrufzafz? 
i jeftże to twoje prawdziwe i mocne mniema- 
nie, że nieprzyftol w oczach Bofkich i na/ mo- 
ment być w grzechu? Cóż? czy rozumiefz, Że 
grzech nie tak jeft oczom Bofkim obrzydliwy 
i nie przyftoyny w ofobie twojey, aniżeli w o- 
fobie MARYI? zi 
Grzech, ludzie, nic innego nie jeft, tylko 
przeciwienie fię iftotney i wieczney woli i my- 
gli Bofkiey, która wfzelkiey w fprawach przy= . 
ftoynościi flufzności jeft jedyną regułą i prawem. 
Jako tedy ta iftotna myśl Bofka niefkończenie 
jeft dofkonała i nieodmienna; tak nie może wzglę- 
|. dem grzechu fobie przeciwnego mieć fię raztak, 
/ drugi raz inaczey : i grzech jeden śmiertelny ja- 
ko raz dla fwojey nieprzyftoyności jeft przed 
BOGIEM niefkończenie obrzydliwy, tak nie mo- 
Że być nigdy mniey obrzydliwy, w jedney ofo- 
pie aniżeli w drugiey. Przetoż jako na zupełne 
zachowanie MARYI od grzechu pierworodnego; 
tak i na obmycie ztegoż grzechu każdego grze< 
fznika równie trzeba było, aby BOG ftat fię czła= 
wiekiem, i tak, jako już uczynił, umarł na krzy- 
žu. Ziakim tedy obrzydzeniem grzechu niedo- 
puścił BOG, aby Matka jego lub na jeden mo“ 
ment była w grzechu; z takimże obrzydzeniem 
patrzy BOG na każdy grzech każdego grzefzni- 
ka w jakieykolwiek ofobie. s 
Wnośmyż z tąd, CC. fkutecznym przedfię- 

wzięciem i bez żadnego na fwą ofobę względu, 
Że jąko u Pana BOGA dla zachowania MARYI 
od grzechu wfzyftko pofzło na fironę, bieg 


« 
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przyrodzony natury, powfzechność dekretu na. 
potomftwo Adamowe wydanego, i nawet w fä- 
mey ofobie MARYI honor, godność, bogactwa, 
nad toi Życie famego CHRYSTUSA wfzyftka 
to pofzło na ochronę MARYI od grzechu, tak 
îi unas wfzyftko pod nogi iść powinno, honor, 
fława, godność, fortuna, zdrowie, Życie, i ją- 
kiżkolwiek infzy interefs,Żeby inaczey grzechu ü= 

-pi knąć niemożna, lub trudno było, 


Moóy BOŻE! czy niegodnaż tego łafkatwo+ 
ja. która fama jedynie naygodnieyfzemi nas u- 
czynić może? czy niegodnyź tego gniew twóy, 
który fam jedynie nayniefzczęśliwizemi nas y- 
czynić może? czy możnaż być fzczęśliwym nie 
mając w fobie łaiki twojey poś więcającey? czy: 
można Żyć bez bojaźni mając grzech na fobie 
w.ocząch twoich 2 Któż może być tak pewnie 
dobry Pan, jako ty, gdy komu tę łafkę wle- 
wafz? Kto może być ftrafzliwfzy nieprzyiaciel, 
jako ty, gdy w czyim fercu grzech widziiz ? 


CC. nabożźni i gorliwi niepokalanie poczętey . 
Matki BOSKIEY fudzg, owo jeden nayprze- 
dnieyfzy nabożeńftwa i gorliwości wafzey ku 
niey punkt i cel; punkt naydelikatnieyfzy brzy- 
dzić fię grzechem nadewfzyftko, cel naywyżfzy ` 
poważać łalkę BOSKĄ nadewf[zyftko, Jako BOG 
gorliwy o fwoję i Matki fwey honor, nie chciał 
fię narodzić tylko z niepokalaney, w ktdreyby 
cienia grzechu pierworodnego nie było; tak gor- 
liwość wafza ku niepokalaney Matce BOSKIEY 
niczym fię lepiey niepokaże, jako oną delika- 
tnąścią fumnienia, iżbyście fię naymnieyfzym 
grzechem nadewfzyftko brzydzili. Jako BÓG 
naywiękfzey ku rodzicom pobożności prawoda- 
wca, niczym lepiey wynieść i ozdobić nie nogł 
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Matki fwey; tylko pełnością fwey łafki, którą- 
by w pierwfzym momencie poczęcia fwego 


wfzyftkich Aniołów przechodziła: tak na bożeń= 


fwo. wafze ku piepokalaney Matce BOSKIEŁY . 


niczym fię lepiey nie pokaże, jako oną wielko= 
ścią ferca, iżbyście w fobie łaf(kę BOSKĄ, nade- 
wfzyftko poważali. 


Jnaczey famaż ta Matka łafki, ta ucieczka, 
grzefzników, o którey jeden z długiego w rzą- 
dzeniu fimnienia dufz doświadczenia napifał, Że 
Żaden w pokufie grzechu nie upadł, tylko kto 
prętko na pomoc Niepokałaney MARYI nie we- 
zwał. Samaż ta mówię Matka łafki, ta uciecze 
ka grzefznikow, niebędzie łafkawą ucieczką wa- 
fzą, jeżeli jey tey gorliwości w obrzydzeniu 
grzechu, nadewfzyftko, i tego nabożeńftwa w. 
poważaniu łafki BOSKIEY nadewfzyftko niepo= 
każecie. ; 

Dayże nam Panie tę łafkę, abyśmy fię grzee 
chem nadewfzyftko brzydzili, abyśmy łafkę twą, 
nadewfzyftko fzacowal, łafkę którą nam wyfie 
Żył ten, który z Nieba z ftąpił, a dla okupienia 
człowieka ftającfię człowiekiem, obrał fobie za 
Matkę, Pannę Niepoxalanie poczętą; Day nam, 
mówię, tę łafkę, za przyczyną teyże Panny i 
Matki pełney łafki i litości. 
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Ego vox clamantis in deferto ; dirigite viam 
DOMINI. Joan: r. 


gam głos wołającego na wufzczy: gotuycie 
drogę PANSKĄ. 


JA przefłaniec Chryftufów JAN S. w imieniu 


fwoim znaczący łafkę, tak i fama tafka Chry- 1 
ftu(owa nie może fię lepiey nazwać, CC. w Chry- | 


ftufie NN. jako głofem wałającego. JAN głos 
wołającego na pufzczy, łafka głos wołającega 
w fercu; a jak JAN, tak i łafka głos wołającego: 
pronac: drogę Panka; według JANA, drogę 


ańiką Sława wcielcnemu z nowym Chrztem í 


prawem łalfki przychodzącemu; według łafki, 
drogę Pańiką Słowu BOZEMU, i Duchowi Swię- 
temu przez łafkę poświęcającą w fercu przemie= 
fzkiwać chcącemu, Bo jako za JANEM wołają- 
cym na pufzczy fzedł CHRYSTUS z nowym 
Chrztem i prawem łafki, taksza łafką wołającą 
w fercu idzie BOG z łafką poświęcającą, którą 
i am CHRYSTUS Pan zowie miefzkaniem fwo- 
im i Oyca;i Apoftoł zowie miefzkaniem Ducha 
S. w fercunafzym. 


Czy nietrzebaź było fuckać Zydom JANA 
grofu wołającego na pufzczy, aby CHRYSTUSA 


i jego nowy chrzeft i prawo łafki przyięli? Czy. 


nietrzębaż nam fłuchać łafki głofu wołającego 
w fercu, abyśmy Ducha S. i jego łafkę poświę- 
cającą w fobie mieli? Dawfzy pokóy temu, cze- 
mu Zydzi Jana wołającego na pufzczy nie fucha- 
li: Mówmy o fobie, czemu my łafki wołającey w 
fercu nie mamy fiuchać? kafka, tafka to jeft 
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"BOSKA, CC.gdy do nas przez, różne oświece- 
mia, natchnienia, upominania, i przeftrogi mówi; 
fiuchać ich tedy trzeba, i pożytecznó nam bę- 
dzie. 


Ale trudno, mówicie. tego wfzyftkiega flu- 
chać, co łafka mówi. Nie, CC. nietrudno, bo 
to łafka mówi, to jeft, tak fię nam w mówie- 
miu fpofobi,i Że tak rzekę, pochłebuje, iż kto 
tylko chce, nie może jey nie fłuchać. Objaśnię 
ja to wam w dalfzymkazaniu, kiedy w pierw/zey 
części ukażę, iż oświecenia, natchnienia, upomi= 
nania, i przeftrogi święte, nic innego nie fą, 
tylko łaika BOSKA, zkąd uznacie, iż fiuchać 
ich trzeba i pożyteczno jeft. A wdrugiey części 
pokażę. Jako te oświecenia, natchnienia, upo- 
minania i przeftrogi, łafki BOSKIEY dziwnie ła- 
{kawie znami lie~ obchodzą, gdy fwego w nas 
fkutku dochodzą. Zkąd nznacie, iż Żadney w 
fiachaniu ich trudności lękać fię nie trzeba, 


Weftchniymyż do Ducha Przenayświętfzega , 
aby nam i do mówienia o łafce fwojey i do fłu- 
chania a poznania jey tyle łafki udzielił, iżby 
to było z zbawiennym pożytkiem dufz nafzych, 
ku więkfzey czci i chwale jego, za przyczyną 
„Nayświętfzey Matki, Ave MARIA, 


CZĘŃŚS (OG L 
Ako imie fafki jeft wfzyftkim dabrze znajome, 


i niema Żadnego człowieka tak fobie nieprzy- 
jaznego, któryby fobie łafki BOSRIEY nieży- 
czył; tak gdyby do rzeczy z nimi przyfzio, co 
oni przez tę łafkę rozumieją, ktorey fobie ży- 
czą; rzadkiby fię znalazł, któryby pod imieniem 
łafki famey tylko łafki BOSKIEY fobie życzył 
| anieczegoinnego. Wielu jeft barzo, którzyjpod 
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imieniem łafki czego innego fobie życzą, anie łą 
fki. Można mówić, Że łafka BOSKA tak fię ma 
u wielu ludzi nie tylko Pogan, ale i Chrześcian, 
jako fię miało u Zydow przyście Mefsyafza Chry= 
fufa. Kiedy Zydzi w Prorokach i w Piśmie S, 
czytali o CHRYSTUSIE Mefiyafzui o wiecznym 
Króleftwie jego, rozumieli, Że CHRYSTUS, 
przydzie z wielkiemi bogactwy; z wielką potę= 
gą, podbije wfzyftkie narody świata całego, i 
w takim króleftwie wiernym fwoim żydom nay? 
pierwfze godności, naywiękfze bogactwa rozda 
i uczyni im wieczny pokoy, wieczną rofkofz i 
wygodę na ziemi, itego tylko oni czekali od 
CHRYSTUSA, i Życzyli fobie. 

Tak i Cbrześcianie kiedy im mówim o łafce 
BOSKIEY jak jeft zacna, jak potrzebna, jak na 
nią pilne ako,i uwagę mieć, jak za'nią wdzię= 
czni być mamy, rozumieją, Że zdrowie i długie 
Życie, bogactwa, i doftatki, pokódy i fzczęście; 
i pomyślne wfzyftkich rzeczy używanie, jeft to 
ona łafka, którą im tak barzo zalecamy. Pras 
wda, że i te dobra i dary BOSKIE mogą fie zwać 
łafką BOSKĄ, i profić onie Pana BOGĄ uczy 
nas CHRYSTUS w pacierzu onemi fiowy ż Chile 
ba nafzego powfzedniego; ale ta łatka jeft natu: 
ralna, jeft nam fpólna z beftyami, jeft taka, kto- 
rą BOG dajei nieprofzącym i niedbającym onies 
jak uczył CHRYSTUS Pan, gdy mówił, żegdy= 
byśmy tylko nadewfzyftko naypierwey fzukali 
Króleftwa BOZEGO i fprawiedliwości jego, te- 
dyby te dobra i dary bez tak wielkiey pracy na 
fzey i ftarania, przydane nam i przytzucone być 
miały, — 

Spine fą nam te dobrą z beffyami, przetoż 
o człowieku na nich famych przeftającym mówi 
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Dawid: Homo cum in. honore efseż, non intellexits 
comparatus eft jumentis infipientibus; ep fimilis 
factus eft ilis. (h) Człowiek prawi, gdy był 
ftworzon 'w honorze, nie poznal,- zrównał iie 
( z bydlęciem nierozumnym, i podobny ftal fie je» 
mu. Bo oprócz tego, Że jako tako Uznaje w 
„tych dobrach łatkę Bofką, w refzcie cale bytiiętom 
„jeftpadohny, gdy na tych rzeczach doczefnych jak 
na zupełnym {wym błogofławieńftwie przeftaje, 


Drudzy wyżey nieco myślą i za naturalnym 
światłem poftępujący rozumieją, że wyfoki ro- 
zum, byftry dowcip, fkłonna przez fię do dobre= 
| go wola, i ono dobre przyrodzenie uwmsarkowa* 
nych namiętności, jeft to ona łafka Bofka, która im 
naywiękfze fzczęście przynieść może, Aleopnócz 
tego, że temi darami natury Poganiei niewisrni;2li 
iniezboźni nad wiernychiwybranych częftok 
celują,wiedzieć trzeba,że,aczby kto miał niew 
jak wyfokie te naturalne talenta, nigdy jednak nie 
mi famemi na naymnieyfzy ftopień chwały wniebie 
zafłużyć nie może, J]nfzey tutedyłafki BOSKIEY, 
wyżźfzego ftopnia wyżfzego porządku fuchać po» 
trzeba, to jeft, łafki nadprzyrodzoney. 


Cóź to jeft ona łafka nadprzyrodzona do zba= 
wienia i zadłużenia chwały w Niebie tak potrze= 
bna, iż bez niey nie począć nie można? łafka 
ta jeft dwojaka: jedna fię zowie przebywająca 
ijprzemiefzkiwająca na dufzy, druga przecho= 
dząca i przemijająca; łatka miefzkająca, jeft to 
jakaś nadprzyrodzona śliczność i piękność du- 
fizy w oczach BOSKICH, od BOGA wlana nie- 
fkończenie więkfza i wdzięcznieyfza aniżeli 
„wfzyftkie świata tego piękności; jeft to ftan due 
fzy taki, iż jey BOG nie może nie kochać, a cos 
ZG NP Aa a 
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kolwiek ona w tey łafce dla BOGA czyni, to za« 
wfze BOGU podoba fię, i zawfze na chwałę fo- 
bie w niebie zafługuje. Słowem: jeft to ta ła- 
fka, która grzech gładzi, dufzę ufprawiedliwia 
„i poświęca, daje jey godość Synowitwa Bo- 
fkiego, daje prawo do Życia wiecznego. Ale ta 
łafka nie wprzód będzie przemiefzkiwająca na du- 
fzy, aż dufza łafkę onę przechodzącą i przemi- 


jającą przyimie, : 


| 
| 
| 


Tu tedy uważać potrzeba, co to jeft łafka | 


ona przechodzącaiprzemijająca, o którey famey 
ja tu mówić przedliewziąłem. Falka ta nic in- 
nego mie jeft tylko jakieś oświecenie rozuma'j 
wzrufzenie myśli świętey, jeft upomnieniei prze- 
'ftroga jaka, jeft natchnienie, orufzenie, i ine 
ftynkt w fercy, i oraz pomoc BOSKA ofobliwfza 
wewnątrz dufzę wefprzeć i umocnić gotawa do, 
tego, do czego oświeca, upomina, i pobudza; 
przez którą łafkę człowiek poznaje to jaśnie, co 
mu przed tym ciemno lub tayno było, i kochać . 
figę wtym zaczyna, co mu przedtym |wftręt 
czyniło, lub fię brzydzić tym poczyna, Wczym 
przed tym z grzechem miał upodobanie. Ale to 
wfzyftko w krótkim czafie zwykło przechodzić 
i przemijać. Łafka ta zowie fię przechodząca 


i przemijająca. Łafka ta zowie fięiefzcze fafką pier- 


wfzą, iżieftfzczegulnym darem miłofierdzia Bo- 


fkiego; nikt jey fobie zafłużyć nie może, profić tyl: 
koonią może i powinien, acz i profić o nią bezu: 


przedzającey łafki nie może; gdyż, jako po 
Apoftole uczy Auguftyn S. į myślić co znas, jak- 
by z nas famych, niejeftęśmy doftateczni, ale 


w;fzelka doftateczność nafzą z BOGA ieft. Wfzak- 


Że z niefkończonego miłofierdzia (wego nikomu 
BOG tych pierwfzych łaik fwoich nie umyka; 
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"bylebyśmy je w fabie uważąć i poitrzegać u- 
mieli. 

Łafka ta ma to zawfze do fiebie, Że przy fwo- 
im pierwfzym oświeceniu i natchnieniu zaw fże 
od naswyciąga, abyśmy co uczynili, lub czego u- 
ftąpili dla Boga, aw tym famym jeft ofobliwfza dla 
nas łafka Bolka, jak to uważaS. Chryzoft:Bo gdy- 

byzfzczerey hoynościfwey BOG dawał nam ła- 


fkę niczego od nas niewyciągając, całyć poży-. 


tek z tey łafki na nasby fpływał, a chwała hoy- 
ności i dzieła przez łafkę w nas uczynionego 


| przy famymby tylko BOGU cała zoftawała; te- 


| raz zaś gdy nam tak oświeconą łafkę daje, iż 
oraz wyciąga; abyśmy dla niego co uczynili, 
lub czego uftąpili; tedy tym famym nie tylko 
cały pożytek łafki {wey na nas zlewa, ale też 
chwałą oną hoyności i fkutku fwey łafki z nami 
| fię nie jako dzielić chcąc, aby dalfze łafki i da- 
| ry jego za pierwfzą łafką idące nie już- z łafki 
fumey; ale jakby z powinney nagrody nafiępo* 
wały. Ne escifiimetuw hoc facere ex gratia, fed 
ex: debito. mówi S. Chryzoftom. Zeby nie zdał 
fię to czynić z łafki, ale jakby z powinności. 
Właśnie jako, gdy Król daje znaczne pieniądze 
ubógiemu szlachcicowi, aby z nich przyfługę 
jaką Oyczyźnie uczynił, w nagrodę którey , chce 
go Król nową godnością i fortuną obdarzyć. 
Ten fpofób fwey łafki utrzymuje BOG we 
wfzyfikich dziełach zbawienia nafzego. Umiło- 
«wał świat ten tak, iż mu dał Syna fwego je- 
dnorodzonego. Dar ten niefkończoney przez 
fię zacności, tym dziwnieyfzą jefzcze dobroć 
BOSKĄ pokazuje, iż światu nie tylko flnżyć na 
to niemogącemu, ale też w grzechach obmier- 
złemu dany jefte Owo jednak i tu znalazł BOG 


sieni RE RÓ WERE 
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fpofob, jak uważa tenże Swięty, aby nie zdał 
fię to czynić z łafki, ale jakby z powinności 
Kazał Abrahamowi, aby On Syna (wego jedno= 
todzonego Jzaaka na krwawą BOGU ofiarę po- 
święcił Porwał fię Abraham całym fetcem do 
uczynienia tey ofiary, a BOG iakby uprzedzo- 
ny tą chęcią jego wzajemną teź potomfitwa je- 
go i światu całemu miłość oświadczyć przyrze kła 
Abtaham chciał ofiarować Syna fwego, a BOG 
mu ofiarował (wego, Syna za Syna, jednoro=* 
dzonego za jednorodźonego, a to zzamianą nie= 
fkończonego dla nas pożytku: 


'Tenżefpofob tey łafki utrzymuje BOG w fpra: 
wie nawrócenia i uf(prawiedliwienia grzefznika: 
Dzieło to jak uczy SS. Auguftyn i Tomafz jeft 
nie równie więkfze, aniżeli ftworzenie całego 
świata. Ząda tego BOG niefkończonym affektem 
dobroci fwojey, poprzyfięgając przez Proroka; /. 
że nie chce śmierci grzefznika, ale aby fię, na« 
wróciłi żył, i wołając przez niego: Nawroóście 
fig: nawróćcie fię do mnie, i przeco ginąć śmier= 
cią macie? Nie inaczey jednak przyimuje grze* 
fznika-do łafki, tylko nieco od niego wyciągając: 
Daje mu pierwfzą łafkę oświecenia i natchnie= 
mia: przez nią wyciąga od niego fzczerego ża 
lu za grzechy, wyciąga odwagi i rezolucyi fku= 
teczney i ftateczney poprawy Życia, wyciąga 
uprzeymey i zupełney ipowiedzi grzechow, a 
gdy to wfzyftko grzefzaik za oświeceniem i po 
nocą łafki tey pierwfzey czyni, BOG go przez. 
afke poświęcającą ża Syna fwego przyimuje,i 
nad tym jego nawróceniem zcałym Niebem wię: 
ceyfię ciefzy, niż nad wytrwaniem fprawiedli+ 
wych; czemuź to? aby fię nie zdał to czynić z 
łafki ale jakby z powinności. 
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Tenże fpofob fwey łafki okaże i wytłumaczy 
ham Chryftus, gdy na oftatnim fądzie (woim 
wiernych i wybranych fwoich do ofiągnienia ko- 
rony w Niebie i żywota wiecznego wzywać bę- 
dzie. Gdzie chociaż BOG, iak uczy Auguftyn S» 
nic innego w zafługach Świętych koronować 
nie będzie miał, tylko łafki i dary fwoje; bo któ- 
fyż tam z wybranych w zafługach fwoich mieć 
co będzie, czegoby nie wziął przez łafkę BO- 
SKĄ? Owo tam jednak CHRYSTUS nie łafki 
fwoje, które im dawał, ale to co oni prócz på- 
mienionych łafk czynili, wfpominać i wyliczać 
będzie: Efurivi et dediftis mihi, fitiut et dediftis 
miki. (1) Łaknąłem, i daliście mi, pragnąłem, i 
daliście mi. Ządałem ptzez oświecenie i upo- 
mnienie łafki mojey ku ubogim miłofierdzia, i 


| według możności wafzey wfpomagaliście ich, 
| i odziewaliście je jako członki moje. Æt dedi= 


| fis mihi. Ządałem ku nieptzyiaciołom wafzyim 


milości, i potłumiliście gniew w fobie, i darowa- 
liście im krzywdę fwoję. Et dediftis mili: Zą- 
dałem w przeciwnościach cierpliwości, i podda- 
waliście fię pokornie wfzelkim publicznym i do- 
mowym plagom ręki mojey, poświecaliście mi 
fortuny i zdrowie wafze, chwaliliście z rządze- 
nia Opatrzności mojey, i fpokoynie na nich prze- 
ftawali. Et dediftis mihi. Ządałem w Kościołach 
i przy ołtarzach moich pobożności, i uczeiliście 
mię w domu moim przez wafzę fkromność, przez 
wafze milczenie, przez wafze pokorne klęcze- 
nia, przez wafze modlitwy. Et dediftis mihi. 


Ządałem w Sądach fprawiedliwości, i podepta* 


liśgie względy ludzkie, i powściągnęliście chci- 
wość wafzę od niefiufznego zyfku, i oddaliście 


(1) Match; 25. 


R ROR 
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wfzyftko co komu należało. Et dediftis mihi. 
Ządałem powolnego ferca na głospowołania me- 
ga do dofkonalfzego Życia, i rzuciliście pod no- 
gi świat cały, i zarzuciliście za fiebie miłość krwi 
i ciała, i tewaliścieaż do końca w świętym przeda 
fieęwzięciu wafzym. Et dedtftis mihi. Pódźcież 
Błogofławieni, ofiągnicie Króleftwo wam- od wiea 
ków zgotowane. 


Owo, CC. jak ofobliwa jeft dla nas łafka BO- 
SKA, gdy od nas czego wyciąga przez oświe- 
cenia, natchnienia, upominania, i przeftrogi, aby- 
śmy co uczynili, lub uftąpili dla niego. Owo 
jaki pożytek, jaka chwała ztąd na nas fpływa, 
gdzie CHRYSTUS, jak mówi S. Chryzoftom, 
chlubi fię ztego, co wziął od nas, aniżeli z tes 
go co dał nam; i nie mówi tom a tom dał je- 
mu, ale tom a tom wziął od niego! O CC. czy 
niepożytecznoź nam tey łafki fuchać, kiedy od 
mas czego wyciąga? Jako fowo wcielone fta- 
ło fię początkiem zbawienia nafzego, tak fowo 
to wnętrzne łafki BOSKIEY jeft śrzodek do do: 
kończenia zbawienia koniecznie potrzebny. Bez 
innych darów BOSKICH, fzczęścia, zdrowia, 
doftatków, i naturalnych talentow można być 
zbawionym; ale bez tey łafki famey nie można 
z grzechu powftać, nie można nic czynić nieba 
godnego, nie można być zbawionym., 

Jeśliż dzifia głos jey w fobie ufłyfzycie, nie 
zatulaycie przed nim ufzn ferca wafzego: wiele 
ce jeft póżyteczno tego głofu fłuchać, bo głos 
ten, te oświecenia, natchnienia, upominania, i 

rzeftrogi święte nic innego nie fą, tylko łafka 
BOSKA, a łafka ofobliwfza, i by dobrze czego 
trudnego od was wyciągała ta łafka, trzeba jey 
$łuchać, Ale nie tak jeft, CC. niczego ona od 
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was tak trudnego nie wyciąga, czegobyście dla 
niey uczynić nie mogli; łafka, łafka ta,CC. cóżkol= 
wiek do'was przez fwoje oświecenia mówi, nie 
tylko niczego od was nad fiły wafze nie wy- 


-ciąga, ale też dziwnie łafkawie z wami fię ob- 


chodzi, aby fkutku fwego w was dofzła, to juź 
materya drugiey części. i 


CZESC II 


Awe jeft wiary, CC. że BOG niczego,od 

nas nad fiły nafze nie wyciąga: Kozkaza- 
mie to, które ja dziś przykazuję tobie, mie jeft 
nad ciebie. Ck) mówi fam Pan przez Moyzeiza. 
Darmo fię wymawiać trudnością w wykonaniu 
tego, czego od nas BOG wyciąga; ponieważ 
więkfze częftokroć trudności podeymujecie dla 
przyiacioł, dla świata, dla zyfku, i wyżywie- 
nia, aniżeli fą te, które trzeba zwyciężyć dla 
BOGA; ai te jakieżkolwiek trudności dziwnie 
łagodzi i ofładza łafka BOSKA dziwnie łafka- 
wym obchodzeniem fię z nami. 


Trudności one; które dla świata częftokroć 
z podziwieniem wizyftkich zwyciężacie ludzie, 
czymże wy fobie łacnieyfze do zwyciężenia 
czynicie? tym naprzód: iż perfwadujecie, że 
trzeba to koniecznie uczynić, powtódre, Że chce- 
cie tego koniecznie dokazać, coście uczynić u- 
myślili; Tymże ale nierównie łagodnieyfzym i 
dzielnieyfzym: fpofobem łafka BOSKA ułacnia 
wam trudności w zwyciężeniu fiebie dla BOGA: 
Uprzedza łagodnym oświeceniem myśli i perfwa- 
zyą, Że to trzeba dla BOGA uczynić. Pobudza 
dzielnym porufzeniem fercą do miłości i chcę- 


Boerema a 
(k) Deut: 30. 
Kaz: X. Glaž: Zom III. Aa 
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nia tego, co trzeba uczynić dla BOGA. Ato ezy= 
ni tak łagodnie, iż do natury, humoru, okoli- 
czności, mieyfca, ftanu, i zabaw człowieka dzi- 
wanie fię przywięzuje i fpefobi: Ato czyni tak 
dzielnie i fkutecznie, że nie może tego niechcieć, 
czego łafka chce, chyba tylko ten, który jey 
niechce fłuchać. Kiedy jey nie chce fłuchać, mo* 
Że ją odrzucić, jako uczy Concilium Trid: po» 
teft eam abijcerve; ale kiedy jey fucha, kiedy fig 
jey oświeceniu i porufzeniu użyć daje, rwie fię 
za nią cały i idzie .ochotnie nie przymufzeniem 
jakim, ale fłodkością i rofkofzą łafki pociągnio- 
ny, jak uczy S. Auguftyn: Zrahit voluptas nom 
nece/sitas. ; 


Mdy BOZE! zadziwić fie tu mufiemy z Jo- 
bem: Cóż jeft czfowiek, iż go tak wielmożyfz? 
abo co tak przykładafz ku niemu ferce twoje? 
(1) Nawiedzafz go rano, to jeft, uptzedzafz 
go łafką twoją Pańfką, którą, gdy do jego na= 
tury i humoru, do okoliczności ftanu i zabaw Ży= 
cia jego dziwnie łagodnie układafz i fpofobifz. 
abyś w niczym delikatności i wiejmożŻności je- 
go nie narulzył, dziwnie go wielmożyfz, iź nie 
można niewyżnać z pierwfzemi Apoftołamis 
Rozliczność i wielokfztałtność Mądrości twojey, 
rozliczność i wielokfztałtność łafkitwojey: [Vui- 
tifovmis fapientia DEI. Multiformis gratia DEI. 
(1h) a gdy też uprzedzającą i pobudzającą ta- 
fke twoję fłodkościami wfżelką trudność zwy- 
cięŻającemi napełniafz, abyś {kutku zbawienne» 

(a) w grzefzniku dofzedł idokazał; dziwnie przy” 
kładafz > ku niemu - ferce twoje, iż nie 
można mie uznać z Pawłem S. zbytnią miłość 
twoję, i bogactwa dobroci twojey.. Vinsżam cha- 


(1) gob: 7- (m) Eph. 3. x Pei: 4. 
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ritatem; diuitias bonitatis. (n) ë 


CC. i wyż tey rozliczney wielokfztałtney ła- 
fki, tey zbytniey miłości jego niedoznaliście ni- 
gdy w fobie? i wamże nieftawała na myśli ta 
łafka pod-dziwnie rozlicznemi, i dziwnie powa- 
bnemi figurami i kfztałtami? Cóż innego, jeśli 
nie tę rozliczną i powabną łafkę znaczyły one 
oświecenia i myśli święte, które wam ftawiły 
przed oczy BOGA, już jako Sędzięgo groźne- 
go, już jako Oyca dobrotliwego i frafowliwego, 
raz jako wfpominającego itrwożącego Pana, 
drugi raz niby ufkarżającego fię i żalącego przy» 
jaciela. One oświecenia i myśli, które was juź 
piekłem od grzechu ftrafzyły, już niebem do 
cnoty póbudzały, już próżność świata ohydza- 
ły, już wieczność przyfzłego żywota przypo= 
mniały ? łafki, łafki to rozliczne i powabne by- 
ły, łafki ofobliwe, a wam fię zdawało, jakby one 
nie z ofobliwfzego zrządzenia Oycowfkiey O- 
patrzności BOSKIEY , ale z przypadku jakiego, 
lub naturalnego przechodzących rzeczy, i za= 
baw zwiąfku wynikały :- 


Bierzefz czafem w ręce jaką poboźną kfią= 
żeczkę: ano napądafz zaraż na takie fłowa, któ» 
re ci do ferca przenikają, ten i ów grzech przy= 
pominają, w tym i owym fzkrupuł czynią, do 
tey i owey cnoty lub edmiany Życia pobudza- 
ją. Słuchafz jakiego kazania: a owo z jednego 
fMówka zdać fię że Kaznodzieja w tym “owym 
przymawia, oczym on ani myślił. Spotkafz u- 
bogiego, aż ci chęć do jałmużny do miłofier= 
dzia. Uyrzyfz Kapłana, aż cię zdybie niby tre- 
funkowe przypomnienie , Żeś fię już dawno f(po< 


Z 


(a ) Eph. a. Rom: a. az 
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wiadał. Słyfzyfz o czyiey śmierci, aż ci w pa- 
da w myśl przezorna bojaźń © włafney śmierci. 
Nawinieć fię na oczy piękny jaki tych i owych: 
zakonnikow przykład, aź ci jakieś w fpofobie | 
Życia ich lgnące upodobanie, i nagła chęć ich- 
Że naśladowania. .Owfzem częftokroć i w kło- 
/ potliwych zabawach, i w uciefznych rozrywkach, 
jak mówiemy ni ztego ni zowego, zawiąże fię 
w myśli tak śliczna i święta myśl, tak mocnatd 
uważna reflexya, tak fłodka i wdzięczna pobud- 
ka, Že gdybyś fię trochę jefzcze na niey zatrzy- 
mał, dziwnyby i wielki w tobie fkutek fwey / 
mocy łafka BOSKA uczyniła, ale dla twego u- 
poru, dla twego ofpalftwa, dla unikania nawet 
takich okazyi, i dla odwlekania uwagi, nic nie 
czyni. J 
Ach BOZE móy! jak wiele takich łafk, i jak 
częfto u nas przemija! A przemijają te łafki tak 
prętko jako błyfkawica! błyfnełoć na m; li 
święte oświecenie, nie obeyrzałeś fię na nie, 
zaniedbałeś, juźci zgafło. Sicut fulgur exit ab 
oriente, et paret ufque in occidentem, ita erit et 
adventus filij hominis- (o) mówił Chryftus Pan 
o fwoim przyściu na Sąd ofłatni, toż nam mó- 
wić można o przyściu Chryftufowym teraz do 
ferc nafzych przez łafkę. Jako błyfkawica wy- 
chodzi od wfchodu,i ukazuje fię aż na zachod, 
tak będzie i przyście Syna człowieczego , przy 
ście łafki jego przechodzącey. 
Ach BOZE móy! czy nie wycifnęłożby to 
ofpalftwo nafze z oczu twoich łez, gdybyś na 
"to jefzcze tu Żyiący patrzał, jakoś niegdy pła- 
kał nad Jerozolimą, Że nie poznawało czafu na- 
«wiedzenia fwego od ciebie? czy niewydobyło= 


(e ) Math. 2s 
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by to onego weftchnienia z ferca twego, kto- 
reś uczynił nad niewierną Samarytanką: „S 
feires donum. DEI, et quis efi, qui dicit tibi. (p) 
Obyś człowiecze wiedział, jakić tu dar BOSKI 
daje fię, i kto jeft ten, coć teraz do ferca twe- 
go przez łafkę mówi! Dar BOSKI nad wfzyftkię 
bogactwai talentanatury zacnieyfzy, nad wfzy ft- 
kie rofkofzy i uciechy świata fłodfzy, dar Bo- 
fki, bez którego zbawionym być nie możefz, przy 
którym wfzyftkie trudności zwyciężyć możefz; 
obyś znał, kto jeft ten, coć mówi do ferca przez 
łafkę, Że jako dla dobroci i łafkawości fwojey 
dziwnie fię do twego humoru ftofuje i fpofobi, 
| tak dla majeftatu i powagi (wojey niemożecier- 
pieć długo wzgardy fwojey, ale prętko mówi i 
prętko przechodzi! 


Ach! czuyże na ten głos wołającego w fercu 
twoim, proftuy w nim drogę przechodzącey ła- 
fce. Rape, rape occafionem inopinatae felicitatis. 
mowi Tertullian. Chwytay fię, chwytay fię pil- 
no tak śliczney okazyi niefpodziewanego fzczę- 
ścia; bo jeśli jey teraz zaniedbafz, przeydzie da- 
remna łafka, a BOG wie, jeśli kiedy znowu ta- 
ka powróci. Czy nie boifz fię onych nie fow ale 
piorunow., jego, które opowiada mądrość jego: 
Wołałem, a odkiwnęliście mi, wyciągałem ręke 
moję; a niebyło któryby poyrzał, wzgardziliście 
wfzelką radą moją, i ftrofowania mego zaniedba- 
liście, ja też śmiać fię i natrząfać będę z zatra< 
cenia wafzego? 


Ach Panie! zmiłuy fię jefzcze raz nad nami, nie 
zamykay fkarbu łafk twoich przed nami! Mów 
Panie, bo oto już fucha ffuga twłóy! Panie, 


(p) goan: 4. 
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eo chcefz, abym ci czynił? Ucha twego, pro- 
fim cię Panie nakłoń na prożby nafze, a:ciemno-. 
ści dufzy nafzey oświeć łafką nawiedzenia two- 
jego. Który Żyiefz i krdlujefz z BOGIEM Oy- - 
cem w jedności Ducha Swiętego BOG na wie- 
ķi. Amen. ; 


NA NIEDZIELĘ IV. ADWENTU 


Anno quintodecimo imperij Tiberij Czefaris 
factum eft verbum Domini fọper Joannem. 
; Lucs g: 
Roku pięinafiego Panowania Ttberyufza Ce- 
Jawaa fiato fie fłowa Pańfkie da 
gama. 


ZD Syfte rzeczy mają czasz (4) powiedział 
F_ Mędrzec Pańfki. Wfzyftko BOG uczynił 
dobrze czafu fwego; jako gwiazdy i piafek mor- 
fki i włofy na głowach nafzych policzył, góry 
i ziemię na funty zważył, takteż dnii lata zrau 
chował, i wyznaczył kiedy miał przyiść na zba- 
wienie świata. Czafu fwego ftało fię fowo Pań- 
fkie do Jana, aby fzedł przed CHRYSTUSEM, 
i opowiadał pokutę na odpufzczenie grzechow, 
gotując mu drogę, i proftując ściefzki w fercach 
Judzkich. Czafu fwego Słowo wcielone ukaza- 
ło fię wfzelkiemu ciału, aby oglądała zbąwie- 
mie BOZE. 

Tak wfzyftko czyni BOG dobrze czafū fwe- 
go. Wfzyfłkoś Panie pod miarą i liczbą i wagą 
yozrządził, mowi znowu taż Mądrość, a file ra- 
smienia twego. kto fig Jprzeciwi? (r) Pod miarą, 


(q) Eccle 3. (t) Sap: 11. 
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liczbą; i wagą, lat, dni, i momentow rozrządził 
przęfłanie Janą z opowiadaniem pokuty, i przy- 
ście fwoje na odpufzczenie grzechow, i zbawiee 
1ie świata, i mimo wfzeląkich przeciwiących fię 
fcbie fit i uporow świata mocnie wykonał, tych 
co go czafu fwego przyięli, czyniąc Synami 
EOSKIEMI; tych, co go czaąfu fwego nie przy- 
ięli, odrzucając i wrzucając w ciemności zewnę- 
trzne. 


Podobnie i teraz rozrządza Pan przefłanie łafk 
fwoich i przyście fwoje do ferc nafzych CC.Pod 
miara, liczbą, i wagą i czafu fwego daje nam 
łafki oświecenia, natchnienia, upominania i prze- 


firogi (woje; A czafu (wego, gdy ta rozrządza= 


na miara liczba i waga wypłynie, umyka i wțrzy=- 
muje fkuteczne łafki oświecenia fwego, a w wie= 
cznych ciemnościach zoftawuje niewdzięcznych 
i upornych. Ach, CC. nic nas tak przerażać, i 
do pilney czuyności nad przechodzącemi łafka= 
fkami BOSKIEMI fkuteczniey pobydzać nie mo- 
Że, jako to rozrządzenie Pańfkie łafk fwoich 
pod miarą, liczbą, i wagą, i czafu fwego; po 
_ którego wypłynieniu nic nie zofłaje, tylko okro- 
p i niefzczęśliwy ftan dufzy od tych łafk BO- 
KICH opufzczoney. 


Uważmy to dzifia, CC. abyśmy fię i do świę- 
tey bojaźni i do pilney czuyności pobudzili: ju= 
ważmy naprzód pewną miarę, liczbę, i wagę, i 
pewny czas fwóy łafk BOSKICH, a uznamy: że 
po wypłynienius ich, jako zwyczayna, takteż 
fprawiedliwa naftępuje kara grzefznikow przez o- 
pufzczenie ich od łafki BOSKIEY, to pierw/za 
Część. Uważmy powtóre Okropne i niefzczęśli- 
we_fkutki, : które pochodzą z takiego opufzcze- 
nia grzefznikow od łafki, a uznamy, Że ta kara 
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nayftrafzliw(za jeft, to druga Część będzie. Pe. 
wny wymiar łafk BOSKICH, jeżeli ich na zba- 
wienie nie użyjem, karę pewną i fprawiedliwą, 
karę ofłateczną i ftrafzliwą za fobą ciąghie: to 
cala materya dzifieyfzego kazania. SEE. 
- Weftchniymyźż da Ducha Przenayświętfzego: 
aby nam tu nowey fwey łafki dodał, iżby tę 


uwagi nie przefzły w nas bez fkutku łafki jego, | 


ale były zzbawiennym pożytkiem dufz nafzych, 

ku więkfzey czci i chwale jego, ża przyczyną 

Nayświęt: Matki. Ave MARIA. 

a CZESC I. 

pewa jeft miara liczba i waga u Pana BOGA 
i pewny czas łafk jego fkutecznych i ofo- 


bliwych nam do zbawienia naznaczonych. Pe- 
wna- to jeft, CC. z Pifma S. Prawda. U/n$-uique 


nofirum dota æft gratia, (ecundum menfuram da 


nationis Chrifti: (5) mówi Apoftoł, Każdemu 
z nas dana -jeft lafka wedle miary daru CHRY- 
STUSOWEGO. A Jako każdemu wedle miary 
dana jeft łafka, takteź wedle każdego jeft pe- 
wna i różna miara: Są rożmości darow, mówi 
tenże Apoftoł, i Ją różności pofług, i Ją różno» 
Sci fpraw, ale tenże BOG, który fprawuje w/zyfi- 
ko we wfzyftkich udzielając z olaina kazdemu jæ- 
ko chce. (t) 


Prawda: równie Pan BOG ieft niefkończone-. 


go. miłofierdzia i dobroci ku wfzyfikim: atoli u- 
dzielenie jey ieft pod miarą liczbą i wagą pewną 
i różną ; tak właśnie chociaż niefkończoney jeft 
Wfzechmoćności, mocy i mądrości; dzieła je- 
dnak jego ftworzone fą różne, małe i wielkie, 


(s) Eph: 4. (t) 1. Cor: 12. 
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mocne i fłabs, i takie nad które mają być jefzcze 
od niego ftworzone wytwornieyfze i dofkonal- 
fze; a jednak wfzyftko to jeft dzić tem nie na- 
gannym niefkończoney wfzechmocności i mą- 
drości jego. My tego zrozumieć i pojąć nie mo- 
żemy, bo niefkończona jeft w tym dofkonałość 
Mądrości i Sądow jego: my o tym i pytać fię 
nie możemy czemu tak czyni? bo on Pan jeft 
łafk fwoich. Skutkom tylko zwyczaynym roz- 
licznych i niepojętych Sąadow  fprawiedliwości 
jego z pokorą i bojaźnią przypatrować fię mo- 
Żemy . > 

Czytamy uiednego Proroka, jako różnym mia. 
ftom i narodom pewną liczbę grzechow przepu- 


„fzcza,i pewną miarę łafki czekającey i pomagają- 


cey nawrócenia zaklada, nad którą daley obiecuje 
nic nie poftąpić: Super tribus. (celeribuś, et fuper 
quatuovr nom convertam eum. (u) Po trzech, prawi, 
grzechach iego,za czwartym nienawrócę go.Trzy: 
mu przebaczać będę, czekając pokuty, i dając mu 
łafkę do nawrócenia pomocną, ale po czwartym 
nie dam mu łafki więcey,nienawrócę go. Czytamy 
u drugiego Proroka, jako przez pewny długi czas 
przebączając Babilońfkiego miafta wyftępki, gdy 
je ciężkim upadkiem ukarał, jefzcze raz do ule- 
zenia jego zabierał fię, a gdy i to nic niepo- 
mogła, opuścił je. Subito cecidit Babylon, tol- 
lite wefinam ad dolorem ejus, fi forte Janetuv z Cue 
rauimus Babylonem, et mon efl Janata, derelin= 
quamus eam. (w) Nagle upadł Babylon, i weż- 
cie, prawi, żywicę ną boleść, jego nuż fię teraz 
wyleczy; Leczyliśmy, prawi, Babylon, a nie 
jet uzdrowiony, porzućmy go, 

Czytamy w Kfiędze wyprowadzenia ludu BO- 
ZEGO: z Egyptu, iako tam Krdi Faraon dziefią- 


r 


(u) Amos x, (w) cher: 15. 


nozem 
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cią cudownemi plagami i nkaraniem „Króleftwa 
fwego, niby tyląż łafkami pobudzany był do u» 
znania mocy prawego BOGA i do pofłafzeńftwa 
W uwołnieniu ludu BOZEGO; gdy nic fię niemi 
nie wzryfzył,aza uchodzącym onym ludem go- 
nit fię, ani fię wftrzymał nawet wifwey niezbożno» 
ści, gdy widział wody morlkie cudownie uftę- 
ujące, i jako Ściana ftojące a fuchą drogę ludo- 
wi BOZEMU czyniące, w padł między one woa 
dy, i z całym fwym woyfkiem zalany jeft, i 
zginął. 

Czytamy w Klięgach Królewfkich jako Manas- 
fes po 40, leciech niezbożnego panowania fwe- 
go odebrał {kuteczną łafkę nawrócenia fię da 
BOGA, a Syn naśladowcą pierwfzey niezbożno- 
ści jego Amon w drugim roku panowania fwe= 
go od fprzyfiężonych na fię zabity wgrzechach 
łwoich zginął. Ale niepodobna wfzyftkie tey 
prawdy przykłady w krotki czas zebrać. 


Wfpomnimy za w fzyftkich jednego onego nie+ 
fzczęśliwego Króla Saula, w nim nie tylko pe- 
awney miary liczby iwagi łafk BOSKICH wyznas 
czenie, ale teź i tych łafk przerwania wzgardy i 
zaniedbania ukaranie jafno poznać możemy. Pro- 
bował go BOG pierwfzą łafką, aby po niefpo* 
dziagym wywyżźlfzeniu fwoim na Krdleftwo 
wdzięczność fwoię ku BOGU oświadczył, lek= 
kim onym poflufzeńftwem ku Samnelowi Pro- 
rokowi, iż go miał fiedm dni czekać do uczy- 
nienia ofiary w obozie. Zerwał on tę łafkę. BO: 
SKĄ, przy którey miał zafiużyć fobie umocnie- 
nie tronu fwego wiecznością; pokwapił fię fam 
do uczynienia ofiary bez kapłana, i chociaż on 
tam nie uczynił tego Z hardóścii złości (wey» 
ale Z politycznych racyi; i jak mu fie tam: zda- 
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wało z przyciśnienia nagłey z naftępującym nie- 
przyliacielem potrzeby; nie przyjęta jednak je- 
go wymówka, wzięty za wzgardę łafki taki ie- 
go poftępek, ogłofzony od Proroka dekret od- 
rzucenia Saula od BOGA, a wybrania innego mẹ- 
Ża na mieyfce jego. Nie było to iednak jefzcze 
co innego, tylko pogróżka na Saula. Jefzcze mu 
drugi raz BOG podał łafkę fwą i okazyą.do po~ 


- dobnego oświadczenia wdzięczności i do zafłu- 


gi. Kazał mu BOG wypowiedzieć woynę Ama- 
lecitom nieprzyiaciołom ludu BOZEGO, kazał, 
wfzyftkich w pień wyciąć bez Żadnego względu, 
kazał wfzyftkie ich bogactwa fprzęty i dzierżawy 
fpalić bez żadnego zachowania. Wypowiedział 
on woynę chętńhie, wiedząc, że mocą Boga fwega 
miał potężnego nieprzyiąciela zwyciężyć, wy- 
ciął w sień wfzyftkich, ale famego ich Króla ży 
ciem darowanego' chciał mieć u fiebie w niewoli. 
Spalił wfzyftkie nieprzyiacielfkie dzierżawy,ale ca 
lepfzego i bogatfzego fobie i wayfku w zyfku zo- 
ftawił. Tu iuż ona łafka wzgardzona i taką poli- 
tyczną racyą u Króla wyśmiana, cale od niego od- 
ftąpiła fobie go famemu zoftawując jako zdefpe- 


-rowanego, i nieuleczonego; pro ea quod abiecifti 


fermonem Damini, abjecit te Dominus, ne fisrex. 
Zes odrzucił ffowo Pańfkie, rzekł mu Prorok, 


odrzucił cię Pan, abyś nie był Królem. 


Owo, CC. liczba łafki Saulowi zamietzona, 
owo kara wzgardy pierwfzych łafk, i przerwa- 
nia innych iemu nagotowanych. Ześ odrzucił 
Słowo Pańfkie, odrzucił cię Pan. Odrzucił Saul 
Słowo Pańfkie, które mu powtdrnie rzeczone 
było, to miara pewna łafk BOSKICH, po któ. 
rych odrzuceniu nie przydał Pan więcsy mówić 
do Saula, ale go odrzucił, to kara fufznai po- 
{polita. Słufzna, mówię, bo gdy BOG nie wi- 
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nien nikomu dawać łafkę, a łafka jego z fiebie 
i zafług Krwi CHRYSTUSOWEY jeft. niefkoń- 
czoney ceny i wagi, czy nie fłufznaż jeft, aby 
tey falki więcey nie miał, ktoby ją tylko raz od- 
rzucił fobie ofiarowaną? cylla eft peceati przna 
juftifsima, mówi 5. Auguftyn, uż amittat unus= 
quifque, quo uti noluit. Ta ieft, prawi, kara wi- 
ny nayflufznieyfza, aby kaźdy to tracił, czego 
na dobre fobie użyć nię chciał. Aiako ta kara 
fłufzna, tak też pofpolita jeft, 


Pofpolicie grzefznicy łafki BOSKIEY 6swie- 
cenia, natchnienia, i przeftrogi odrzucają i tłu- 
mią w fobie, pofpalicie też BOG tą nayfiufzniey- 
fzą karą karze, iż ich famych odrzuca i łafk po- 
dobnych fkutecznych im nie daje. Słuchaycie 
jedno, jako fam BOG przez Jzaiafza Proroka i 
flufzność i pofpolitość tey kary wyraził pod po> 
dobieńftwem winnicy: Uczyniiem, prawi, win=- 
nicę, i 6grodziłem ją, i wybrałem z niey kamie= 
nie, i nafadziłem ią wyborną, i czekałem aby zro- 
dziła jagody winne, alić zrodziła agreft. A tak te- 
raz obywatele Jerozolimfcy i mężowie Judzcy, 
rozfądzcie,prawi, między mną i winnicą moją: 
Góż jeft, com miał więcey uczynić winnicy mo- 
gey; a nie uczyniłem jey? czyli iŻem czekał, aby 
zrodziła jagody Winne, a zrodziła agreftf A te= 
raz ukażę wam, prawi, co ja uczynię winnicy 
mojey: rożbiorę płot jey, i będzie na rozchwy- 
cenie, rozerwę parkan jey, i będzie na podepta- 
nie,i zoftawię ją puftą. 

Słuchaycie, jako CHRYSTUS Pan w Ewan- 
gelij toż wyraża w podobieńftwie jednego Kró- 
la gody Synowi fwemu fprawuiącego, i fwych 
poddanych na nie wzywającego: na które, gdy 
oni po jednym i drugim węzwąapiu iść nie cheię= 
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l, i różnie fię wymawiali, Król on ten na nie wy- 
dał dekret: Nemo virorum, illorum qui vocótż 
funt, guftabit cenam meam. Dobrze; wzgardz- 
li moją łafką, owoż żaden więcey z ich nie fko- 
fztuje wieczerzy mojey. 


Cdź inego, jeśli nietych niewdzięcznych go- 
ści, i onę złą winnicę wyrazili na fobie oni 
wfzyfcy, którzy i tu odemnie wyżey w przykła- 
dach z Pifma S. wfpomnieni, i inni niezliczeni już 
wiecznym głodem fwey niewdzięczności i fwey 
złości przypłacają? Coż innego i wy wyrażacie 
i do końca, BOZE tego nie day! wyrazicie grzefz= 
nicy? Jzali jefzcze co zoiłało coby w ftaraniu 
łafki fwey około was BOG czynić powinien był? 
izali jefze czego po nim do nawrócenia wafze-= 
go wyciągać możecie ? czy na łafkach jego wam 
{chodziło ? czy oświecenie, natchnienia, upomi- 
nania i przeftróg jego niemal bez miary i liczby 
nie miewaliścież Alboż który dzień, alboż ktg- 
ry przypadek,alboż która kfiążkaduchowna,alboź 
Która fpowiedź i kommunia, alboż ktore kazanie 
bez napomnienia wam do ferca podobney łafki 
przefzło? Czy jefzczeż mocnieyfzych, wyraźniey- 
fzych,fłufznieyfzych łafk czekać chcecie? Jettže to 
fpofobna do więkfzey łafki difpozycya, zbywać 
próżne mnieyfze łafki? Ale jakieyże mocniey- 
fzey łafki czekafz? któraby fama złe fkłonności 
i pafsye w tobie zwyciężała ? zadawnione nało- 
gi wykorzeniała? To ułudzeniei błąd wielki. 


Łafka nic w tobie czynić nie może tylko ra- 
zem z tobą famym. Czuy tylko, uważay, i flu- 
chay, nie waż lekce oświecenia i natchnienia jey; 
każdąć łafka może być fkuteczna. Mocnieyfzey 
łafki czekafz? a tę i owę łafkę lekce fobie wa- 
żylz? aza nie każda z nich jef niefkończaney 
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ceny? a za nie każda jeft wyfłagą Krwi Chry 

ttufowey ?. jeft perfwazyą i mówieniem do ferca 
twego niefkończoney dobroci,mądęości, W fzeche 
mocności BOGA chcącego nawrócenia twego? 
Tak droga, tak godna, tak mocna ieft każda ła 
fka: a ty w nich przebierafz? a ty ich tak wie» 
le'odrzucafz? a ty z nich tak długo Żartujefz? 
jakże możefz perfwadować fobie, że fię mocniey= 
fzey łafki doczekafz ? Nie, grzefzniey, tąkim fpo- 
fohieniem fię do łafki, nie łafki, ale oney wie- 
czney i ftrafzney kary doczekacie fię: to jeft: nie 
co raz więkfzą, ale co raz mnieyfzą łafkę od- 


bierać będziecie, aż na koniec wfzyftkie utraci» . 


wfzy, w grzechu wafzym umrzecie. cf//a eft pec- 
cati pæna jufiifsima, ut amittat umusquifque quo 
uti nóluit. powtarzam owa Auguftyna Swięte- 
go. Ta jeft kara winy nayfkutecznieyfza, aby 
tracił to każdy, czego nu dobre fobie użyć nie- 
chciał. Kara nayfłufznieyfza, kara naypofpolit= 
fza! Ale nie dość tego. Kara to, kara payftra= 
fzliwfza, obaczym to zaraz, w drugiey części 
kazania. 5 
CZ JD. EL > 
NosoEliwRa jeft ze wfżyftkich kara, kiedy 
BOG za wzgardę, odrzucenie i zaniedbanie 
lafk fwoich karze grzefźnika niedając mu wię» 
cey ofobliwych i mocnych łafk fwoich. Ach o- 
fobliwfzey tu łafki cwey, BOZE, i oświecenia 
nam potrzeba, abyśmy tę nayftrafzliwfzą karę 
poznali i nadewfzyftko fię jey prżelękii! 


Jakież, wy ludzie, kary BOSKIE godne bo- 
jaźni być rozumiecie? Czy nagłe odebranie zdro- 
wia, Życia; honoru, fortuny £ Czy -ftrsfzliwe 
przypadki i odmiany; i zamiefzania elementow, 
pioruny i hawalnice, trzęfienia ziemi, zarazy po* 


Oi wi Lui Zm LE 
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wietrza, pożary, głody, puftofzące wóyny £ O 
Ludzie! te wizyfikie i tysn-podobne nayftrafzii- 
wfze plagi i znaki gniewu BOSKIEGO nie fą, 
nie fą to jefzcze właściwe kary, równie one 
chodzą, tak po fprawiedliwych jako i po niezbo- 
źnych: jefzcze, jefzcze to fą ińftrumenta i no- 
fzenia famey łafki jego, jefzcze tu Bóg napomiva i 
woła: Nawróćcie fię,nawroćcie fię do mnie,iprze- 
co śmiercią wieczną ginąć macie! Spofob tu tylko 
mówienia i głos odmienia w ogromny i ftra(z- 


„ny, mowa zaś i intencya jefzcze jeft łafkawa, 


bo tu jefzcze do łafkii przyiaźnifwey wzywa, 
do pokuty napędza, i ofobliwe jefzcze ma © zba- 
wieniu grzefznika ftaranie. 


Jakże BOG nayftrafzliwiey grzefznika karze, 
kiedy go właściwie za wzgarde i przerwanie 
pierwfzych łafk fwoich karze? Oto fłuchaycie, 
ludzie, oto kiedy BOG właściwie chce ukarać 
grzefznika za wzgardę i zaniedbanie pierwfzych 
łafk fwoich, w ten czas juź do niego nic nie md- 
wi ani Źle ani dobrze, ani furowo ani łagodnie; 
Gpufzcza go, zoftławuje go w jego Żądzach i 
myślach porzuca go, i cale od niego złafką (wą 
odftępuje, a ta kara jeft nayftrafzliwfza: oto fam- 
że BOG firafzliwość wyraża, gdy mówi przez 
Proroka: Væ eis, cum recefsero ab etsl Biada im, 
gdy odftąpię od nich! (x) Biąda im, bo gd 
od nich tafka ofebliwa i (kuteczna odftąpi, nic 
juź im do zbawienia nie pomoże, nic ich z 
grzechu nie wyprowadzi, nic'do pokuty nie po- 
budzi. 


Nie może grzefznik z grzechu powftać, i on 


fobie obtżydzić tylko gdy pozna złość w grze- 


(x) Ofe g. I ; 
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chu zawartą, a pobudzi fię do pokuty fłodkością 
cnoty nadprzyrodzouą. Jakże pozna złość w 


grzechu zawartą, kiedy mu jey tafka nie oświe=. 


ca? jakżŻefię pobudzi fłodkością cnoty nadprzy- 
rodzoną, kiedy jey bez łafki nie kofztuje, ow- 
fzem famey tylko rozkofzy zmyfłow w grze- 
chu doznaje? łafka go nic nie oświeca i niepo- 
budza, a grzech go uftawnie łudzi, i uwodzić 
nie przeftaje. Odftąpi naprzykład łaf(ka BOSKĄ 
pyfznego, a on naymbiey nieprzeftaje być go- 
dnym i poważnym u świata; odftąpi łafka łako- 
mego, a on naymniey nie przeftaje być boga- 
tym i f(zczęśliwym w handlach; odftąpi łafka onę 
ofobę światową, aona naymniey nie ftraci wdzię- 
ku i luftru (wego, a ona naymniey nie przefta- 
je być wdzięczna i fzacowana w kompaniach; 
gdy tedy tak grzefznikow łudzić i uwodzić świat, 
i ciało fwemi powabami im ffużyć nie przefta- 
je, cóż im te niefzczęśliwe obłudy odkryie, je- 
Zeli nie łafka? Gdyby ofobliwa fkuteczna łafka 
oświeciła ich rozum, ukazując im BOGA fpra- 
wiedliwego Sędziego, śmierć niezbożną, Sąd 
bez miłófierdzia, dekret nie odwołany, wieczność 
w piekle niefzczęśliwą, przelękliliby fię (wego 
niefzczęścia,do którego fię zbliżyli,uznaliby złość 
grzechu, w którey fię kochali; pobudziliby fię do 
pokuty; ale że w nich łafka nic nie mówi, nic 
nie czyni, odftąpiła ich; przetoż grzechu i obłu- 
dy mie poznzją, tylko przez to, co im miło ieft, 
a tak w tey ślepocie nigdy fię w grzechu kochać 
nie przeftaną, zawfze bez pokuty Żyć będą, i 
bez pokuty umrą. że 

Powtróćmyż jefzcze do Saula, bo on jeft nay* 
wyraźnieyfzym tey nayftrafznieyfzey kary przy 
kladem: Nie miał już on więcey żadnego Pro- 
rockiego upominania, nie ofiarował mu BOG 
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ofobliwfzey okazyi do zafługi, jakie ofiarował 
był pierwey, pofpolite tylko przy nim, zoftały 
łafki powfzechney Opatrzności: Zdrowie, fzczę* 
ście, honor pomyślny, mogły go do wdzięczno* 


| ści ku BOGU pobudzać, przeftrogi od Syna i 


przyiacioł, i niewinność Dawida zazdrośnie prze< 
śladowanego nie raz wyda'ąca Ge mogły go w 
jego pafsyach wftrzymać: Nic mu to wfzyfika 
niepomagało, gdy odftąpiła od riego ofobliwa 
łafka, a Żądze i pafye wkorzesione wnim prze- 
magaly: Dobrodzieyftwa BOSKIE powfżechne 
pyfżnym go i twardym i równego fobie niecier< 
piącytm, a przefirogi ludzkie i poftrzeżoneomył=< 
ki włafne frogim goi niełudzkim, i okcutaym 
czyniły. AŻ też nakoniec przeżywfzy tak lat 
blifko 40. iw cięfzkie zabrnąwfzy grzechy, na 
wet dniem przed śmiercią w gtzech czarnokfię< 


- ftwa i zabobonności wpadłfży , przegrawfzy ha= 


miebnie batalią, od (wegoź miecza, i tweyże rę 
ki niefzczęśliwie zginął. 

En quam magna perdidit, qdf ut putabat nihił 
contemefit Woła nad nim Grzegorz S. Owo iak 
wiele utracił, który rozumiał, że niczym po“ 
gardził. Rozumiał, źe one pierwfze łalki BO- 
SKIE bagatelne były, i płoche Samuelowe po< 
gróżki, i wzgardził nimi, a one były początkiem 
przeznaczenia zbawienia jego, rozumiał, żenie 
nie utracił, kiedy po odrzuceniu Jaik owych BO= 
SKICH nic mu fię fzczęście świeckie i pomyśle 
ność panowania nie odmieniła, a op w nich i 
koronę, i Życie, i źbawienie wieczne utraciłt 
Ach jak wiele utracił, który rozumiał, że nie 
czym pogardził! 


Nic łefzcze to, CC. kara nad wfzyftkie katy 
„Kaz: X. Glaž: Tom HI. Bb 


89 Kazanie 

nayftrafzliwfza? a ta nayftrafzliwfza kara iaa 
ko ieft fprawiedliwa, takteż pofpolita i zwy- 
czayna ieft na grzefznikow łafkami BOSKLEMI 
gardzących. 'Tym fpofobem ukarał iuż BOG 
wfzyftkich, którym Zadne upominania do pakuty 
nie pomagają: coraz barzięy ślepi w.:fwych zda- 
niach i Żądzach, ftawią fobie kłamftwo za prawdę, 
grzech za cnotę przyimują, naktórych wypadłon 
uProroka dekretiegog Super tribus fteleribus et 
fuper quatuor non convertam eum. 

Tym fpofobem ukarał BOG'on lud fwóy nie- 
gdyś wybrany, z którym tak długo fwemi, iż 
tak rzekę, łafkami pafsował fię, a twardości fer- 
ca ich końca nie ma, na mieyfce ich inny lud 
fobie z narodow wybrawfzy,„im poprzyfiągł w 
gniewie fwoim, Że niewnidą do pokoju jego. 
Quibus Juravi in ira mea, fi tntrowumi in requiem 
MEAM » SĘ == 

-Tym Apofobem ukarał już Bóg one kwi- 
tnące miafta I narody, których nawrócenia do= 
czekać fię nie możemy, v których powiedział 
Apoftoł: Eo, quod charitatem veritatis mon re- 
ceperunt, ut falui fierent, ideo mittet illis DEUS 
operationen erroris, ut credant mendacium. (y) 
Że miłości prawdy nieprzyięli, aby zbawieni by- 
li, przetoż dopuści na nich Bog ikuteczność o- 
fzukania, aby wierzyli kłamftwu. 

Tym fpofobem karze Bóg wfzyftkich, którzy 
łafceiego niewdzięczni, iey oświecenia i natchnie= 
nia od fiebie odrzucaią, że im więcey nad nazna- 
czoną miarę liczbę i wagę łafki fwey nie daje, 
ale na to ich tylko w fzczęściu i pokoju docze- 
fnym zoftawuje, aby, ponieważ nie chcieli być 
wzorem miłofierdzia jego w Niebie, byli ftrafzli+ 


wym przykładem fprawiedliwości iego w piekle. 
mA, amamma] 


G) 2. Thes. z. 
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Cóż wy, CC. w iakim teraz znaydujecie ię 
rzed oczyma Bofkiemi ftanie, czy jefzcze w 
ftanie probuijącey was i wzywaiącey łafki jego? 
czy teź, Boże uchoway , już w ftanie opufzcze- 
"nia i nieczułości tey łafki. Ach czy nie ufkarża 
fię już nad nami Chryftusiako niegdyś zpłaczem 
uikarzał ię nad zaślepieniem Jerozolimy, iż nie 
poznawała czafu i łafki nawiedzenia fwego? Jęru- 
zalem, Jeruzalem ktore zabiiafz Proroki,i kamie= 
nujefztych, których do ciebie pofyłam,wielem ra- 
zy chciał zebrać Synow twoich, iako zbieraka- 
kofz kurczęta fwoie podfkrzydła, a nie chciałeś. 


Ach jak wiele razy, wyznawam ze witydem i 
z žalem Panie, iak wiele razy chciałeś mi święte 
oświecenia i natchnienia podać, a iam ich pczyiąć 
nie chciał? iak wiele razy chciałeś mię przez te 
i owe przypadki upomnieć, a iam ie fobie ina- 
czey tłumaczył? iak wiele razy chciałeś mięprzez 
tych i owych przyiacioł; nauczyciełow, Kazno= 
dzieiow, Spowiedników przeftrzedz, aiam ni- 
mi gardził? wfzyfīkie te łafki twoje, które mia- 
ły być we mnie fkuteczne, uczyniłem próżne i 
niepożyteczne. Tak wiele kazań fluchałem, tak 
wiele kfiążek pobożnych czytałem,tak wieleprze- 
ftrog odbierałem, tak wiele oświeceniąi mocnych 
reflexyi nad onym Życiem miałem, awfzyfiko to 
nię uwagą,pobłażaniem,względemświataiwzgar= 
dą ich-zarzuciłem. Ach cóż mię, Panie, po tym 
w[zyftkim czeka? czy to coś uczynił zoną niepo- 
żyteczną winnicą. twoją u Proroka, którąś opu- 
ścił, i ogołociwfzy z ogrodzenia na rozfzarpanie, 
na podeptanie, na przeklęctwo wydał? 

Ach nie czyń iefzcze tego z tym twardym i 


nie zyfkownym tobie fercem moim. Poitąp ra- 
Bb 2 
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czey znim tak, jakoś poftąpił w przypowieści 
ż onym figowym drzewem długo mieurodzay-. 
mym. Przepuść mu jefzcze ten raz, okopay ie i 
uczyń ftaranie fkutęczney łafki twoiey, nuż wy- 
da owoc tobie pożądany, Użycz mi ieiżcze ła- 
fki twoiey, miey cierpliwość nademną, uuźcifę 
poprawię, i czemuż poprawić fię nie mam? te fa- 
me, które mi teraz podaiefz uwagi i oświecenia 
' fprawią to, 4e iuż oftatni raz profić będę: miey 
cierpliwość hademną. Alboż może być więkfza. 
nieprawość 4 twardóść moja, niżeli wfzechimo- 
cna dobroć łafki twojey? 


Dobądź, profiemy cię, Panie, ( modlmy fię, 
CC. flowy dzifieyfzey modlitwy Kościelney ) 
mocy twoiey, i przybyway, a dzielną prawicą 
twoją nas wefprzyi, aby za pomocą łafki twoiey, 
do czego nafze grzechy przefzkadzaią temu ła- 
fkawość miłofierdzia PAR zapobiegła. Który 


źżyiefz, i Królujefz, po wfzyftkie wieki. Amena 
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